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Kraków 


OPROGRAMOWANIE CD-ROMI "HARDWARE! 








Składanki Shareware digitalizer VIDA 12+True Paint 300 trójnik do Expansion 43 
N | E MA 17 BIT Collection (2 CD) 92 digitalizer VIDA 12RT+True Paint _ 600 przewód dla HD2,5* 18 
sy aaa 17 BIT Contnuation 51 digitalizer VIDA 24RT+True Paint 900 przewód dła HD3,5* 18 
miejsca na spis gier dla CD32. k M BIL PASE A Bo ES przewód dia 2*3,5' dlugi 25 
3 2 i łools enloc| 398 
Można go otrzymać pocztą. | pmiga toole 2 100 _ genlock AX-VC SA 0 maalota odda oai rail 
Najważniejsze dla CD32: Aminet 6 lub 7 lub 8 lub 9! 49 genlock AX 20 660 CD-Rom ATAPI i kable 
Alien Breed 3D 120 Aminet SET! 4CD 130 genlock Neptun + derno scafi 2368 
Woms tel. Amos PD Library II Release 95 HD 2,5* CONNER 80MB 249 
Rise of the Robots 85 Arktis Edition CD 1 33 Blizzard 1230-1V 68030/50MHz 749 HD 3,5* CAVIAR na tel. 
Microcosm 54 wa n CD 94 Blizzard 4030 1043 540, 730, 85S0MB, 1GB 
enej 4000/ Cactus 29 Cyberstorm 68040/40MHz 4124 
AMIGA CD-ROM: AM Collection (2CD) 137 M-Tec T1230 6BECO30/28MHz 435 SIMM PS/2 4MB 428 
GRAFIKA ĆD Exchange wol.1 66 M-Tec T1230 68030/28MHz 455 SIMM PS/2 8MB na tel. 
Adult Sensations 94 CDPD 35 M-Tec T1230 68030/42MHz 575 SIMM PS/2 16MB 1730 
Amiga Desktop Video 66 CDPD 2 lub 3 51 kontroler SCSI dla M:Teca 335 
Animatic 41 CDPD 4 66 klawiatura dla A4000 140 
Animationen CD 3 DEMO 51 Tandem CD1200+ dla A600/1200 340 zasilacz standard.A500 60 
Animations Double CD 4 DEMO 2 66 Tandem IDE da A2/3/4000 99 
Fresh Fonts 1 lub 2 66 Demomania 45 Communicator Il 370 
Giga Graphics CDs 1-4 90 Euroscene I 40 stacja dysków wew. dla A500 ga CD32 Pro moduże 720 
Grafik CD voł.1 54 Fractal Universe 51 stacja dysków 3,5* zewnętrzna 188 koprocesor 11MHz PGA 29 
lliusions in 3D 46 Fresh Fish 6 55 stacja dysków 3,5* wew. 1,76MB  natel, koproces. 33MHz PLCC 208 
Imagne CD 110 Global Amiga Experience stacja dysków 3,5" zew. 1,76MB 339 koprocesor S$OMHz PGA _ 334 
Light Rom 165 Gołd Fish (2CD) 80 
Light Rom 2 172 Gołd Fish 2 105 Amiga MegaMouse MKII 260dpi 35 OPAROGHAMOWANIE 
Light Works 85 LSD 8 17bit comp.1 lub 2 94 Amiga Ultro Ries Mouse 400dpi 44 TWIN SPARK SOFT 
Multimedia Toolkit 1 8 2 117 Magic Illusions 29 Mouse Alfa Optic 106 
Qwikforms 30 Magna Media Amiga CD1 33 Mouse Alfa Pen 139 SuperMemo 3.0A 49 
racing vol.1 lub 2 68 Magna Media Amiga CD2 37 Trackball dla Amigi - szara 100 Supermemo 3.0 CD BO 
RHS DTP Collection 40 Meeting Pearis 2 33 Trackball dla Amigi - kolorowa 121 Geografia Polski 9.50 
RHS Erotic Collection 49 Meeting Pearis 39 Skaner Artec 6000C kołor SCSI 1400 — Amisufier 7.00 
Sexual Fantasies 59 Megahits 1lub 2 59 Pitagoras 24.50 
Texiures Galiery (200) 172 Network CD 74 Amiga 1200 Mage Pack+Eureka 1490 _ Ortografia 19.50 
Weird Science Clipart CD 62 Pandora's CD 30 Amiga 1200 HD na tel. Opera 15.00 
Weird Science Fonts CD 62 Saar / Amok 2 29 Amiga CD32 560 Fiskus 29.50 
Supermemo CD (TSS) 80 Joypad dla CD32 39 Organizator 19.50 
TYLKO MUZYKA Ultmedia 182 80 Monitor Amiga M1438S 1170 — AmiTekst Pro 2.0 45.00 
Audio Resources Library 86 UPD Gald - 4CD 120 AmiTekst Mini 9.50 
Making Music 87 Utilibes Pro 94 CD-Rom Amiga QDrive 910 Amisłownik 19.50 
Sounds Terific (2CD) 87 nowy CD-Rom produkcji Amigi Karciarz 15.50 
Town of Tunes 60 Gamers Delight 33 podłączany przez PCMCIA. Quaptos 8.50 
Gigantic Games 2 33 Atlantyda 12.50 
CD-write (program na dysku) 148 Power Games 33 ELBOX 500/2 MB 229 Zakięta wyspa 24,50 
ELBOX 500/2 MB z zegarem 249 Skarabęusz 15,50 
mia tooło 3 CD-Rom w ofercie: Gamers Delight 2 71 ELBOX 600/1 MB 129 Giełda Światowa 19.50 
78 Gateway 35 ELBOX 600/1 MB z zegarem 149 UBEK (tykko A1200) 19.50 
Amiot SET 2 120 Gold Fish 3 78 ELBOX CDTV/2 MB z zegarem 243 
C64 Sensations Vol.1 49 Imagine 3.0 Enhancer 210 ELBOX JOY 2+1 dła CD 35 INNE 
CODPL 1 49 Lght Rom 3 (3CD) 197 ELBOX 1200/4 MB dla A1200 478 OPROGRAMOWANIE 
Da NERO 80 LightWave Enhancer CD 210 
DO [T! 78 Maxon Cinema 4D Classic CD 151 FG 24 Digitalizer 330 PEG v.1.0. 55 
Dźwięki i moduży 49 Maxon Raytrayce Pro 151 Program Anal. Giełdowej 45 
E.M pugraphic Phase 1 108 Meeting Pearls 3 33 Filtr Monitorowy Polaroid CP 308 Super Dater 12.80 
Eric Schwartz CD 85 Network CD 2 80 Filtr Monitorowy Polaroid CP90 282 Cytadela 44.00 
Scena PL 49 Pa 93 Speedway Manager 2 4,40 
SCI Fl Sensations 102 The AGA Experience 94 







Dystrybutorzy Eurekl: | 


jA | nA 













AllinOne Łódź Piotrkowska 111 tel.327-324 
Amiga sc. Warszawa Batorego 10 tel.256--031 
Ami Sokółka tel.(11) 26-05 
Phoenix Radom tel.417-42 
tel.73-63-23 
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Namów kogoś na zakup Amigi 1200 (wysyłkowo w Eurece oczywiście). 
Pomożesz Amidze i zarobisz 50 zł na każdej namówionej osobie 
(zaoszczędzisz tę kwotę kupując u nas osprzęt lub oprogramowanie do 
Amigi). Jak to zrobić: 

1. Pokaż koledze, znajomemu Amigę i zademonstruj jej możliwości. 
2, Pokaż mu gdzie może kupić Amigę (w Eurece - przyp. red.) 

3. Wypełnij poniższe zamówienie-zgłoszenie, wyślij i oszczędź dzięki temu 


trochę kasy. ź 
ZAMOWIENIE. 


Dzięki mnie Amigę kupił(a):_—— 


CD32 


w stałej sprzedaży 











RISK, nagr O dy 
ZA NOWEGO 
AMIGOWCA 


(raczej żywego - sczegóły obok) 
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RÓBMY 
SWOJE! 


Onegdaj odbyłem bardzo pouczającą dys- 
kusję z przedstawicielem młodego pokole- 
nia. Piętnastolatek ten zamierza wymienić 
swoją A500 na coś nowszego. Już na samym 
początku usiłował mnie zastrzelić argumen- 
tem: „A1200 kosztuje 15 baniek, a za 20 
mam 486 SX z monitorem i twardzielem” 
Próbowałem mu trafić do głowy kontrargu- 
mentami, że za te 20 baniek ma A1200 z 
bogatym oprogramowaniem i może sobie 
wbudować do niej większy twardziel, a moni- 
tor mu jest niepotrzebny. Niestety, „okres 
cielęcy" ma to do siebie, że osobniki płci 
dowolnej w tym wieku uważają, że wszystko 
wiedzą najlepiej, a staruchy im tylko prawią 
morały. Wiem, bo sam przechodziłem kiedyś 
przez taki okres buntu. Ponieważ żadna ze 
stron nie udowodniła swojej wyższości w dys- 
kusji (która notabene była znacznie kultural- 
niejsza niż tzw. szopka przedwyborcza), za- 
częliśmy dyskutować na inne tematy - po- 
lityczne. I tu okazało się, że mój rozmówca 
jest wielbicielem „zaplutego karła reakcji”, 
czyliA.K. Niech mu będzie, pomyślałem, każ- 
dy ma prawo do własnych poglądów, nawet 
mój młody dyskutant, zwłaszcza że i tak gło- 
sować jeszcze nie może. Jednak w pewnym 
momencie zostałem rażony argumentem, że 
ulubieniec mojego adwersarza to polityk 
uczciwy. Uznałem, że dalsza dyskusja nie ma 
sensu, zwłaszcza że jestem nerwowy, a uży- 
cie paska upewniłoby mojego rozmówcę, że 
i tak miał rację. Elekta mogłem mu zresztą 
ostatecznie wybaczyć. Gorzej dla niego było- 
by, gdyby okazał sympatię dla Janosika R.B. 
rULIIRcTc(e', 

Ale najprawdopodobniej siła oddziaływa- 
nia tych kanapowców, strojących się w piór- 
ka „obrońców ludu”, nie dotarła jeszcze do 
młodzieży. Ciekawe tylko czy p.osłowie z 
US i ich wielbiciele z grona P(ampersów) 
P(opierających) S(iusianie) tak samo gorąco 
optowaliby za bandyckimi podatkami, gdyby 
je sami płacili. Poczekam tylko roczek na 
grudniowe igrzyska w wykonaniu górników i 
kolejarzy, którym zaliczka na konto nowych 
podatków zje przedświąteczne pensje. Ale 
będzie wesoło - wątroba pęknie ze śmiechu. 
Pomyślałem tylko: „Młody człowieku, uwiel- 
biaj pana A,K. i kupuj sobie peceta. A potem 
czekaj na te obiecane miejsca pracy i mie- 
szkania dla młodych, łudząc się jednocze- 
śnie, że konfiguracja twojego 486 wystarczy 
do czegokolwiek. Ani się spostrzeżesz, jak 
będziesz musiał wymienić procesor na Pen- 
tium, które w odróżnieniu od sapera myli się 
wiele razy, jak będziesz musiał dokupić co 
najmniej 4 MB pamięci, kartę dźwiękową, 
CD-ROM i dopalacz do Łyndołów, gdyż w 
innym wypadku ledwo zdołasz sobie pooglą- 
dać tapety do Windows 95, a i to nie wszyst- 
kie” - i rozstaliśmy się, nawet dość zgodnie. 


Co pecet i polityka mają do Amigi? Mają, ito 
dużo. Są to bowiem najlepsze przykłady na 
to, że Polacy (niestety, nie tylko w młodym 
wieku, któremu wiele można wybaczyć) za- 
wsze wierzą pięknym słówkom i obietnicom, 
dając się mamić przez agresywny marketing. 
Nieważne, czy towarem jest komputer, czy 
kandydat na prezydenta. Nieważne, że ten 
sam komputer zawiódł nas wiele razy, a kan- 
dydat już wielokrotnie okłamał. Ważne, że 
ładnie się prezentuje w reklamach i w telewi- 
zji, a przy okazji pięknie o nim gadają (lub sam 
pięknie gada). 

Tymczasem Amiga (w przeciwieństwie do 
jej macierzystej firmy CBM) jeszcze nigdy mnie 
nie zawiodła, a na to, co w telewizji - nabra- 
łem się już tyle razy, że nie wierzę. Jednocze- 
śnie widzę, jak, na razie tylko w Niemczech, 
rynek amigowy zmartwychwsiaje i nawet ma 
duże perspektywy (gdyż, przykładowo, firmom 
giercowym w tej chwili bardziej opłaca się 
przełożyć już gotową grę z peceta na Amigę 
niż pisać nową grę na blaszankę). Mimo wy- 
sokiej, przyznaję, ceny nowe Amigi sprzedają 
się dobrze. Wprawdzie elementy z kręgów 
zbliżonych do GameBoya (dla nie wtajemni- 
czonych: to slangowe określenie PC 486SX) 
sieją plotki o tym, że gry na nowych Amigach 
nie chodzą, ale chociaż jest to prawda, to... 
kilkuprocentowa. 

A zatem, bracia w Amidze, bez względu na 
wrażą propagandę i zawirowania polityczne - 
róbmy swoje, bo na tym wychodzi się najle- 
piej. Mogę się założyć o dowolną kwotę, że 
za 10, 15 lat wielu fanów będzie dłubać na 
swoich mocno już łatanych Amigach, pod- 
czas gdy © puszkach na konserwy i innych 
Gatesach świat dawno już zapomni. Aby wes- 
przeć Waszą wiarę w Amigę, ten numer po- 
święcony będzie głównie jej. Z artykułów do- 
wiecie się co nieco o historii, o terażniejszo- 
ści i o przyszłości naszego ulubionego kom- 
putera. 

Ps. Ten wstępniak jest ostatnim przed dłuż- 
szą przerwą. Nie martwcie się jednak - nie 
oznacza to zawieszenia czy zakończenia wy- 
dawania Magazynu AMIGA. Po prostu dosze- 
dłem do wniosku, że przy drastycznym obcię- 
ciu liczby stron przez Wydawcę szkoda pa- 
pieru na takie comiesięczne bzdurki. Właśnie 
zastanawiamy się z Rafałem, jak zagospoda- 
rować tę stronę. Najprawdopodobniej będzie 
to spis treści i newsy, ale może się zdarzyć i 
coś innego. 

Róbmy swoje, a wtedy blaszani będą mogli 
nam tylko nagwizdać! 


BA DEOJA a 
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ZACZYNAMY 
PZICOLLCEJ LILA 1.13 
Padnij, powstań.... 16 
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AMIGA PLAY 


<> WAIEZ ssaocccococozocewcaskonzewoorowawosopoto0ew ooo roreoawasooozoaoanaaonorocoa BT 






ozceeeoczznaceoone BF 
5» Dark See0d CDIZ asessoznssoszawaczzwnwenannenocawananezowowaananonowawa BT 
£> QuaptoS rassszsecoewzezzococooococeszzazcooorzazzacoeeazaaazocowaazozozocccee SB 
> WISIEEC sasszeecereżwwwaerewcezezowwazoarewaow ara koe woo an ezoracoakonernannwa BB 





=> Sensible Golf mzzczzzzocozracżczezzzczczetzeONOzOzEEEAOANozczazaaozzczce ŚRO. 


SOFTWARE 


Deluxe Paint w praktyce cz. 32 — Galatea .... 
Jak ulepszyć procedurę - Modelowanie ośw 
Chemiczna przyjaciółka ....1211111:: 
CrossDOS 6 .....11111+++:+14+1+ 
Gumowa Mania 22.1122222111111::: 
Image FX - Brush A' la 3D . 
Dithering w ADPFO 11111111: 
CD-ROM: CDPL 1 „11221421+:144435252:433 
CD-ROM: Image Library 3.. 
CD-ROM: Giga PD vol. 3 masese:+«++ 
CD-ROM: Multimedia Toolkit 2.....:22++++«:2*- 
CD-ROM: Collection of GIFs ang graphics 
CD-ROM: Fresh Fonts 1/2 ..esasasss2444131+ 
Amiga Tool: Dupfinder ....... 
Efekty Protrackera, cz. 3 
Test: Znaki drogowe ........ 
Test: CD-Write 22«1+140044434 3045006008: 
Test: Maxon CinemaFONT ........ 





















Kurs: Krótki kurs assemblera, cz. 3 
Kurs: € dla każdego, CZ. O rmuasssezzsnassszzersasazssesąnnazsseee FO 


HARDWARE 


Zrób to sam: ZX BO .........11.. 
Test: CD-ROM Kit ........ 





Targi: Kolonia '95 s««++::ss2:s:2*. 
Wywiad: Dave Haynie 
Recenzja: Komputerowa a 


RUBRYKI STAŁE 


LDPE R RO PAN NI A 










Tanie i legalne 


SPIS OGŁOSZENIODAWCÓW 


Agazofft ad24s4eeve» 
AII in one 
Amiback.. 
Animart ... 
Artlogic ... 
ATWAL ssassss200w. 
Cherrysoft SO. mssseeerss0: 
Com-bit 
















Kablech 

Korsarz ... 
Micro-Luc .. 
Micronik.. 
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Power Amiga 


Nie czekając na Amiga Tech- 
nologies - znana firma phase5 
zaprezentowała na targach w 





Kolonii prototyp Amigi Power, ito 
od razu w trzech wersjach: Po- 
wer Amiga 1200, Power Amiga 
3000 i Power Amiga 4000. Jest 
to płytka z RISC-owym proceso- 
rem PowerPC 603e Motoroli (z 
dostawą układu 604 Motorola 
podobno stwarza takie same pro- 
blemy jak z MC68060), taktowa- 
nym częstotliwością 100, 138 lub 
150 MHz. Cena, w zależności od 
wersji, wyniesie od 1000 do 
2000 DM. Wchodzące w skład 
oprogramowanie PowerUP Nati- 
ve zapewnia, zdaniem producen= 
ta, pełną zgodność z dotychcza- 
sowymi użytkami i kartami Amigi. 
phase5 zapowiada, że karty będą 
w sklepach w czerwcu 19396 roku 
(znając tę firmę, przypuszczam, 
że „nieco” później - przyp. mps). 

[mps] 


Amiga DSP 


phase5 zapowiada też kartę 
DSP (opartą na układzie 
TMS320C80) do wszystkich 
Amig, wyposażonych w kartę Zor- 
ro Ill. Płyta ta nazywa się 2-GOli 
daje możliwość edycji dźwięku o 
profesjonalnej jakości, znacznie 
większe przyspieszenie prac gra- 
ficznych i DTP niż (i tak niedo- 
stępna) karta turbo z proceso- 
rem MC68060, jest zgodna ze 
wszystkimi dostępnymi programa- 
mi 3D. Program demonstrujący 
możliwości będzie w sprzedaży 
w styczniu, a sama karta w sierp- 
niu 1996 roku (plus poprawka na 
phase 5 - przyp. red). Niestety, 
nie jest to zabawka dla każdego 
Pomiiając fakt, że Zorro III mają 
tylko najdroższe Amigi - sama 
karta 2-GO! ma kosztować około 
3500 DM. [mps] 


Będą 4000! 


Wbrew krążącym pogłoskom 
Amiga Technologies nie zamie- 
rza traktować Polski jak ubogie- 
gokrewnego. Także i A4000 tra- 





fią do nas, i to w tym samym 
czasie, kiedy pojawią się w Niem- 
czech. A dlaczego tak późno? 
Wbrew początkowym zapowie- 
dziom Amiga Technologies zmie- 
niła „cykl produkcyjny” i najpierw 
wystartowała z A1 200. Czteryty- 
siączki są produkowane od koń- 
ca pażdziernika, a do sklepów 
mają trafić na początku grudnia. 
Wszystko byłoby fajnie, gdyby 
nie ta cena. „Knapp 4600 DM" 
nie znajdzie (obawiam się) zbyt 
wielu zwolenników w naszym, 
niezbyt bogatym kraju.  [mps] 


Q-Drive 1241 


Amiga Technologies wprowa- 
dziła na początku grudnia do 
sprzedaży Q-Drive do A600 i 
41200, podłączany za pomocą 
PCMCIA. Niestety, chyba nieco 
przeholowano z ceną. 500 DM 





to za dużo, zwłaszcza w momen- 
cie, gdy coraz bardziej tanieją 
zarówno czytniki (w Kolonii dwu- 
prędkościowy CD-ROM firmy 
garaż można było kupić już za 
80 DM), pakiety ATAPI czy kon= 
trolery Tandem. [mps] 


Wirtualna Amiga 


Wprawdzie trudno to sobie 
wyobrazić, ale jest to prawda. 
Wystarczy A1200 z 4 MB Fast 
RAM | opisywane wcześniej oku- 
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DigiMax 2.0 


Najnowszy produkt firmy Impulse to profesjonalny digitalizer, a 
właściwie coś pośredniego między digitalizerem a skanerem, służą- 
cym do wciągania do pamięci komputera obiektów trójwymiarowych 
(w komplecie oprogramowanie sterujące do Amigi i PC). Kształtem 





przypomina raczej tokarkę niż urządzenie do komputera. Można w 
nim umieścić bryły © wymiarach do 700 x 200 x 200 mm i wadze do 
3 kg. Zeskanowane dane można zapisać w formatach Imagine, 
Lightwave i Real w czterech widokach. Cena ok. 700 dolarów. 
Kontakt: Impulse Inc, tel. 0016124250557, fax0016124250701. 

[mps] 





larki o nazwie |-glasses (trochę 
potaniały, wersja do A1200 ko- 
sztuje 1050 DM) oraz najnowszy 
program firmy Virtual Products o 
nazwie InCyberia, aby znaleźć się 
wewnątrz (dosłownie!) zamku 
Loewensteln | jako nieustraszo- 
ny rycerz pokonać pozostałe za- 
kute pały. Szkoda tylko, że ce- 
lem gry nie jest uratowanie wirtu- 
alnej księżniczki z wszelkimi wir- 
tualnymi konsekwencjami. Cze- 
kamy na kolejne gry dla Amigi, 
pozwalające na stworzenie 
„sztucznej rzeczywistości” .[adn] 


Maxon 
wielojęzyczny 


Wielokrotnie w tym miejscu 
czytaliście już o nowych produk- 
tach tej niemieckiej firmy. Wyda- 
wać by się mogło, że nic już nas 
nie zaskoczy. A jednak. Maxon 
Computer wyszedł z hermetycz- 
nego kręgu niemieckości. Na 
targach zaprezentowano angie|- 
ską i włoską wersję sztandaro- 
wego produktu firmy Maxon CI- | 
nema 4D. Przetłumaczono nie 
tylko podręcznik, ale i komuni- 
katy ekranowe. W opracowaniu 
dalsze wersje - w tym i POL- 
SKA! Brawo, Maxon! [mps] 


Cinema 3D v3 


Kolejna wersja tego doskona- 
łego programu do raytracingu 


jest oznaczona numerem 3. Co 
w niej nowego? Jest w pełni 
zgodna z wersją 2.0, a przy tym 
znacznie szybsza, Ma zupełnie 
nowy, asynchroniczny raytracer 
z możliwością sterowania za po- 


kownika, opcię informującą o 
danych obrazka (format, wiel- 
kość, liczba kolorów, typ, liczba 


su poprawek itp.), nowe efekty 
świetlne: soczewki, światło ża- 
rówki, nowe flltry, możliwość 
tworzenia własnych ikon, praca 
z prawie wszystkimi formatami 
| graficznymi, rozszerzona kine- 
matyka (tego nie ma nawet Light- 
wave 4!), program pomocniczy 
| Genesis, pozwalający na błyska- 
wiczną konwersję obrazków z 





towe i wiele, wiele innych. Za to 
wszystko trzeba jednak zapłacić 
(o 100 DM więcej niż za wersję 
2.1). Wkrótce test tego progra- 
mu. [mps] 


Maxon World 


Kolejnym dodatkiem do Ma- 
| xon Cinema 4D, rozszerzającym 
| itak już duże możliwości tego 
| programu, jest nakładka o na= 
| zwie Maxon Cinema World, którą 

mogą zakupić wszyscy zareje- 
strowani użytkownicy dowolnej 
wersji Cinema. Jak łatwo się 
domyślić, służy ona do genero- 
wania komputerowych krajobra- 
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mocą graficznego interfejsu użyt- | 


formatów amigowskich na pece- | 








zów. Działa znacznie szybciej niż 
Vista czy Panorama, a jest przy 
tym znacznie tańsza niż Worid 
Construction Set. [adn] 


CinemaTree 


Za pomocą nakładki Maxon 
CinemaTree użytkownicy dowo|- 
nej wersji Maxon Cinema 4D 
mogą generować sobie dowol- 
ne cyfrowe roślinki o bardziej 
lub mniej realistycznych kształ- 
tach. [adn] 


MUlI 
numer trzy 


Na targach w Kolonii odbyła się 
(na stoisku HirschaWolf) świato- 
wa premiera Magic Userlnterface 
w wersji 3.0. Co nowego w po- 
równaniu ze znaną już wersją 2.3? 
Przede wszystkim całkowicie 
zmieniono koncepcję działania, 
Wszystkie biblioteki i nakładki, 
które nie są niezbędne do działa- 
nia, wyrzucono „na zewnątrz” pro- 
gramu. Dzięki temu MUI3 zajmuje 
znacznie mniej miejsca w pamięci 
komputera i działa znacznie szyb- 
ciej. Jest to tym bardziej widocz- 
ne, im wolniejszą Amigę ma użyt- 
kownik. Całkiem nowe są także 
preferencje. Sam program ma wie- 
le nowych cech. Można na przy- 
kład ustawiać liczbę gadżetów na 
listwie tytułowej czy help w dym- 
kach itp. Szerzej o MUI3 wkrótce. 

Z ostatniej chwili, pojawiła się 


| już wersja 3.1 pakietu MUI! 


dokonanych od osłatniego zapi- | 


Imps] 
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AKTUALNOŚCI I 


_ Nueleus 


Macrosystems przedstawiło 
Nucleus - program do tworze- 
nia efektów w programie Movie- 
Shop. Za jego pomocą można 
stworzyć dowolny efekt, zależny 
tylko od inwencji twórcy, do kom- 
puterowych filmów. Jeśli 
kłoś nie chce się bawić w pisa- 
nie skryptów dla efektów, może 
skorzystać z jednego z 43 efek- 
tów gotowych. [emp] 


WMFH 
Packet Radio 


Znana szczecińska grupa 
WMFH stworzyła pakiet progra- 
mów o nazwie WFMH PacketWi- 
zard, przeznaczony dla miłośni- 
ków Packet Radio na Amidze. 
Szkoda tylko, że w ramach wza- 
jemnego zagryzania się polskich 
amigowców dowiedzieliśmy się o 
tym od zaprzyjażnionej redakcji 
- włoskiego Amiga Magazine. 
Głupio nam było zatem dopyty- 
wać się o szczegóły. Wszystkich 
zainteresowanych odsyłamy pod 
jeden z adresów: 
email: cedoseieixunwszczech.pl strone WWW: 
hitp://deśde aniv.szczecin.pl/-czelos/mizaed.hlml, 
packet SD18SCWSA1RBS.+SZ.POL.EU, EBS: (51) 
540431 


Animage 


ProDAD zaprezentował Ani- 
mage, czyli program, pozwala- 
jący na dowolne miksowanie ani- 
macji i grafik na Amidze. Można 
nim także szybko tworzyć do- 


Lepszy wróbel w garści niż gołąb na dachu. Legendarna karta 
Blizzard 1260 najprawdopodobniej długo pozostanie jeszcze tylko 
w formie prototypu. Rozwiązaniem zastępczym może być karta Fal- 
con 68040, która już jest na rynku. Ten produkt angielskiej firmy 





Power Computing Ltd. jest wprawdzie wyposażony „tylko” w 
MC68040, taktowaną 25 lub 33 MHz, niemniej i tak jest najszybszą 
kartą turbo do A1200, a ponadto jest przystosowany do wymiany 
procesora na MC68060, co użytkownik będzie mógł zrobić nawet 
sam, gdy tylko sześćdziesiątki pojawią się na rynku. Pamięć na 
karcie to zwykłe SIMM-y, ceny zaś, mimo że w Anglii wszystko jest 
drogie, zbliżone do cen niemieckich kart MC68030 (25 MHz - 450 
funtów, 33 MHz - 550 funtów, upgrade do MC68060 - 100 fun- 
tów). Kontakt: tel. 0044 1234 273000, fax. 0044 1234 352207. 
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AKTUALNOŚCI 


ZE 


można bowiem nabyć (lub bę- 
dzie można nabyć wkrótce): Wor- 
dworth 5.0, Organiser 2.0, Da- 
tastore 2.0 I Turbocalc 4.0. Aby 
zachęcić potencjalnych nabyw- 
ców, Digita proponuje bardzo 
tani, jak na warunki angielskie, 
upgrade programów z zestawu 
Magic. Nabywca Organisera 2 
jako bonus otrzymuje 96 Plus 
| Pack, zawierający skrypty dla 
, gotowych notatników specjali- 
stycznych i klipy do używania w 
notatnikach. Oprócz tego Digita 
proponuje program do prowa- 
dzenia domowego budżetu - Mo- 
neyMatters 4. Kontakt: Digita In- 
ternational, tel. 0044 01 395 


wolne obiekty da wykorzystania 
w innych programach graficz- 
no-animacyjnych. Odbywa się to 
wszystko w sposób bardzo pro- 
sty, nawet dla osoby, która nie 
miała dotąd do czynienia z tego 
rodzaju zabawami, a otrzymane 
efekty, zwłaszcza przy wykorzy- 
staniu innych produktów tej fir- 
my (ClariSSA i ADOrage) są do- | 
prawdy oszałamiające. Już | 
wkrótce przeczytacie nieco wię- 
cej o tym doskonałym progra- 
mie, który aktualnie testujemy. 

[adn] 


A1200 
Tower Magic 


Micronik proponuje zestawy 
Amiga Magic włożone do wieży. 
Takie rozwiązanie daje możli- 
wość właściwie nieograniczonej 
rozbudowy komputera (emulacja 
sprzętowa PC486, karta MPEG 
Peggy. 24-bitowe karty graficz- 
ne itp.). Atrakcyjna jest cena ta- 
kiego zestawu, wynosząca 1111 
DM. Chodzą słuchy, że ma zo- 
stać obniżona do okrągłych 
1000 DM, a wówczas byłoby to 
niewiele więcej niż sam zestaw 
Amiga Magic. [adn] 


Kroczek dalej 


Główny dostarczyciel oprogra- 
mowania z pakietu Amiga Magic 
ma ofertę dla wszystkich zainte- 
resówanych nowszymi wersjami 
tych programów. W firmie Digita 


893. [adn] 


A1200-486 


| Niezłą alternatywą dla karty 
| Emplant, zwłaszcza dla posiada- 
czy A1200 czy A5S00, może być 
zaprezentowana przez Micronik 
na targach w Kolonii karta 
PC486, taktowana od 25 do 66 
MHZ. Oprócz emulacji umożli- 
wia jednoczesną pracę na dwóch 
monitorach (Amiga i SVGA). Kar- 
ta ma gniazda na pamięć SIMM, 
kontrolery FDD i HDD, dwa gnia- 
zda szeregowe, gniazdo drukar- 
ki i gniazdo na klawiaturę PS/2. 
Atrakcyjna jest zwłaszcza cena, 
wynosząca w zależności od wer- 
sji od 500 do 800 DM. Karta 
działa z wieżą tej samej firmy. 
Kontakt (także po polsku): 0049 
2171 72450. [adn] 





Turboprint 4.1 


irseeSoft nabrało rozpędu. Wersja 4.1 znanego programu do 
drukowania, wydanego przez tę firmę, ma wiele nowych cech: moż- 
liwość drukowania w 16 kolorach z rozdzielczością do 600 dpi, 
współpraca ze zdobywającą coraz większą popularność kartą Cyber- 
graphic, wydruktestowy WYSIWYG na ekran, możliwość drukowania 
dużych plakatów i wiele innych. Działa na dowolnej Amidze z syste- 
mem 2.0 lub nowszym i z dowolną drukarką (ma sterowniki nawet do 
tych najnowszych typu HP 660, Epson Stylus Pro Color ls itp.). 
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TS$ News 


SuperMemo CD już jest (nareszcie)! Szefowie firmy twierdzą, że w 
razie powodzenia sprzedaży powstaną dalsze kompakty SM z kolej- 
nymi bazami. Jest także Opera - program mogący zastąpić Opusa, 
za to całkowicie po polsku i dużo tańszy. Cechują go m.in.: obsługa 
archiwów LHA i LZX, biblioteka obsługi patternów (olbrzymia), współ- 
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praca z programami zewnętrznymi (typu viewer, player itp.), tworze- 
nie tzw. drzewa danych, aktualizacja okien na bieżąco, przyjazny 
interfejs użytkownika, obsługa z klawiatury. Kolejna nowość to Digi- 
Booster. Jest to 8-kanałowy tracker. Potrafi wczytać i odtworzyć 
moduły trackerów 4-kanałowych. Rozumie większość formatów z 
wyjątkiem Startrekkera, a nawet moduły PC. Jest oczywiście także 
po polsku. Program Firma doczekał się wersji 6.0. Uwzględniono 
wszystkie uwagi, nadesłane przez użytkowników, a ponadto dodano 
kilka programów pomocniczych oraz szereg drobiazgów uprzyje- 
mniających życie użytkownikowi programu. Już wkrótce opiszemy to 


wszystko dokładniej. 


Infinitiv Taki: 


Mieronik proponuje dla Amigi 
nowy kształt obudowy o nazwie 
Infinitiv Concept Tower. Ma ona 
nowocześniejszy wygląd niż wie- 


| ża w wersji Classic. Pozwala na 


modularną rozbudowę Amigi w 
bardzo łatwy sposób, umożliwia 
prosty dostęp do dwóch stacji 
dysków. Instalacja i wymiana kart 
jest dziecinnie prosta (na zatrza- 
ski). Samą wieżę można w razie 
potrzeby także rozebrać | złożyć 
ponownie bez potrzeby korzy 


| stania z jakichkolwiek śrubokrę- 


tów. Kontakt (także po polsku): 
0049 2171 724590. [adn] 


Zorro 1, 2, 3 


Micronik proponuje trzy typy 
kart Zorro, które można zainsta- 
lować w wieżach do A1200, pro- 


ponowanych przez tę firmę. Naj- | 


[adn] 


wyprowadzenie dla Expansion 
Port A1 200 i interfejs dla klawia- 
tury. Wersja 2 ma tylko 3 złącza 
pecetowe, ale dodatkowo złą- 
cze wideo oraz gniazdo na łatwo 
dostępną pamięć SIMM PS2. 
Najnowsza wersja ma 5 złącz 
Zorro N/IIl (nowość na skalę 
światową!) i interfejs SCSI-2. 
Wszystkie złącza są pozłacane. 
Ceny, zależnie od wersji - od 
399 do 599 DM. Kontakt (także 
po polsku): 0049 2171 
724590. [adn] 


Slim Dell FDD/HD 


Przebojem targów w Kolonii 
były bardzo ładne, supercien- 
kie, i na dodatek o wiele tańsze 
od stacji o grubości normalnej, 
stacje dyskietek HD firmy Dell. 
Wprawdzie zostały skonstruo- 
wane z myślą o użytkownikach 
notebooków, niemniej z Amigą 


prostsza (i najtańsza) kartama5 | działają także bardzo dobrze. 


złącz Zorro-ll, 4 złącza PC-ISA, 


[empl 
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ADPro live forever 


Po upadku Virtual Reality = 
sukcesora ASDG - miłośnicy 
ADPro, MorphPlusa i Freda za- 


niepokaili się o losy swoich ulu- | 
bionych użytków. Miło nam do- | 


nieść, że znana firma MacroSy- 
stems wykupiła prawa licencyj- 
ne do tych programów i, jak za- 
powiadają szefowie firmy, pla- 
nuje już ich kolejne wersie. 
[adn] 


Micronik News 


Najnowszymi propozycjami 
Micronika (oprócz opisanych w 
innym miejscu) są: 

* Karta do wieży dla A4000, 
zawierająca 8 złącz Zorro II/lll, 
2 złącza wideo, 3 złącza PC-ISA 








| trzy złącza PCI. Choćby dla 
samych złącz warto przełożyć 
swoją A4000 do wieży Miceroni- 
ka. 

* Obudowa typu Infinitiv, pa- 
sująca wyglądem do wież nowej 
serii. 

* Przełącznik sygnału wideoi 
klawiatury pozwala na pracę 
Amigi w wieży, uzupełnionej o 
kartę PO, w obu trybach, przy 
wykorzystaniu tej samej klawia- 
tury i tego samego monitora. 
Odmiana przełącznika umożliwia 
karzystanie z jednej klawiatury i 
dwóch monitorów. 

* Przełączki umożliwiające 
wyświetlanie sygnału wideo do- 
wolnej Amigi na monitorze VGĄ 
oraz na wyświetlanie sygnału 
wideo peceta (VGA) na zwykłym 
telewizorze. 


Za Murzynami 


Okazuje się, że nie tylko my jesteśmy 100 lat w tyle za tytułową rasą. 
Niemcy też „dorastają". Niedawno czytałem jako supernowość i hit 
„jak podłączyć dysk 3,5 cala do Amigi". A teraz wpadła mi w ręce 
kolejna „supernowość” - papierowy fanzin, wydawany przez grupę 
SAUG (ci od niezłego PD z serii SAAR). Nasuwają się porównania z 
pierwszymi „amigowcami” sprzed siedmiu lat. Technicznie (skład i 
druk) trochę lepiej, merytorycznie - o wiele gorzej, chwilami zaś 
(„test” Squirrel SCSI) - tragicznie, „Wytłumaczenia" zaś, co to jest 
Aminet, nie sposób skomentować. Jeśli chcecie sprawdzić, czy mam 


rację, a znacie niemiecki, możecie się skontaktować z redakcją. 


Email: AedaktienGostsd sb sub de 
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AKTUALNOŚCI 


Pstryk 


Rok temu pisaliśmy o aparacie fotograficznym Canon ION, mogą- 
cym przesyłać fotografie na dysk Amigi. Rozwiązanie to miało jedną 
wadę: aparat musiał być „przywiązany” do Amigi interfejsem. Nowy 
aparat Chinon ES 3000 pozwala na zapamiętanie zdjęć we wbudo- 
wanej pamięci. Można, na przykład, zabrać go na Mazury, zrobić 





zdjęcia wypadającej z żaglówki teściowej, a po powrocie do domu 
przesłać to w postaci cyfrowej na Amigę, maca lub peceta. Aparat ma 
obiektyw o zmiennej ogniskowej 38 — 1 14 mm. autofocus, zoom, 
błysk, samowyzwalacz, możliwość wykonywania zdjęć seryjnych, a 
także usuwania nieudanych ujęć z pamięci. Zasilany jest zwykłymi 
paluszkami, a podłączany do Amigi przez serial port. Cena 1675 DM. 
Dystrybucję wersji Amiga plus PC prowadzi MLC (tel. 0049 2841 
94260, fax 0049 2841 942615). 


" Monitor dotykowy do Amigi 
(rzecz godna polecenia zwła- 
szcza tym, którzy chcą prezen- 
tować skalowskie dema interak- 
i 17- 
calowej. Ten drugi pracuje tylko 
z Amigą, wyposażoną w kartę 
graficzną 24-bitową. Kontakt: 
także po polsku: tel. 00492171 
724590, fax: 0049 2171 
728389. [adn] 


Micronik RAM 


Rozszerzenie Micronika po- 
zwala zwiększyć ilość pamięci 
Fast RAM w A1200 za pomocą 
łatwo dostępnych SIMM-ów do 
10 MB (anie do 8, jak inne roz- 
szerzenia bez procesorów). Kar- 
ta ma dwa gniazda SIMM, zegar 
zasilany z baterii i podstawkę pod 
koprocesor. Można ją konfigu- 
rować na dowolną wielkość z 
podanego zakresu, w zależno- 
ści od posiadanych SIMM*-ów, a 
nie tylko w szeregu 1, 2, 4,8(na 
przykład 3 MB). Cena karty wy- 
nosi 1380 DM. Kontakt (także po 
polsku): 0048 2171 724590. 

[adn] 


ja (a z tego, co wiem, jest ich 
wiele) z radością powitają naj- 
nowsze rozwiązanie firmy Alps 
(rozprowadzane przez Power 
Computing). Glidepoint to nie- 
wielka tabliczka podłączana do 
gniazda myszy. Przesuwając 
palec po tej tabliczce zmienia- 
my położenie kursora. Przyci- 
ski są znacznie większe i wygo- 
dniejsze w użyciu niż klawisze 
myszki. Niestety, nowość ko- 
sztuje. Na razie 60 funtów (tyle 
ile myszki kilka lat temu). 
[adn] 





Powrót do korzeni 


David Pleasance - były szef 
byłego Commodore UK - pozo- 
stał wierny Amidze. Powrócił jed- 
nak, jak napisał w nadesłanym 
pod adresem redakcji faksie, do 
swojej pierwszej miłości - muzy- 
ki Hamenco. Wyprodukowana 
przez p. Pleasance'a płyta Every- 
bodys Girlfriend zawiera takie 
utwory, jak „Tribute to Jay Mi- 
ner”, a w produkcji kosztującego 
12 funtów kompaktu audio brała 
udział A4000 z odpowiednim 
oprogramowaniem. W niektórych 
utworach gra sam Pleasance (na 
gitarze). Jeśli otrzymamy ten kom- 
pakt, nie omieszkamy napisać, 
jak sprawdza się p. Pleasance w 
nowej roli. [mps] 


Szybowiec 


Jak ja nie lubię tych myszy! 
Trackballi również. Sądzę, że 
osoby uważające podobnie jak | 
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Marek Pampuch 





wielu nowych produktach 
i programach przeczytali- 
ście już wAktualnościach. 
Teraz dowiecie się o naj- 


ściach, a także o kilku sprawach 
„zakulisowych”. Ogólnie całość 
można podzielić na cztery gru- 
py: 


Amiga 
Technologies 


Był to chyba najbardziej 
oczekiwany wystawca. Na du- 
żym stoisku w centrum hali 
można się było pobawić Amiga- 
mi we wszelkich możliwych kon- 
figuracjach i zestawach (inter- 
net, DTP, Amiga Magic, Virtual 
Reality itd.). Po dopchaniu się 
do stoiska informacyjnego moż- 
na było także zasięgnąć infor- 
macji. Co bardziej pazerni rzu- 
cali się na liczne foldery i ga- 
dżety (nalepki, długopisy i za- 
palniczki). Tuż obok rozłożyła 
się Magna Media, która oprócz 
bogatej oferty AMIGA Magazin 
i 64er (tak, tak, ta gazeta dla 
użytkowników C64 wychodzi 
nadal, i to już prawie 13 lat) 
oraz wydań specjalnych i kom- 
paktów można było nabyć za 
20 DM T-Shirty z logo Amiga 
Technologies, a także kubki i 
talerze z tym logo. 

Mnie jednak od koszulek nie- 
co bardziej interesowały kon- 








Tegoroczne targi Computer '95 w Kolonii nie dość, 
że się odbyły, to na dodatek były imprezą bardzo 
udaną. Największa w historii liczba wystawców 
(214), dzikie tłumy (jak zawsze) i przede wszystkim 


/ olbrzymia liczba nowości - to najważniejsze cechy 


ważniejszych pozostałych nowo- | 


imprezy, na której w dniach 10 - 12 listopada spotkało 
się wielu fanów Amigi. 


krety. Część z nich uzyskałem 
podczas rozmów z p. Wiehe 
(dystrybutor na Polskę). część 
w rozmowie z dr. P. Kittelem, 
jeszcze trochę od rzecznika pra- 
sowego G. Bourdina, a resztę 





| Gi” | 


bezpośrednio od samego na- 
czalstwa, czyll p. Tyschtchen- 
ki, zktórym, mimo licznych prze- 





szkód stawianych przez tzw. 
świtę, przeprowadziłem aż dwie 
rozmowy. Całości dopełniła 
konferencja prasowa, na którą 
zaproszono ponadto niemiecką 
panią minister sprawiedliwości. 





ib» PZPR | 





ciągnęła wielu dziennikarzy z 
prasy niefachowej, którzy przy 
okazji dowiedzieli się, że coś 
takiego jak Amiga istnieje, a 
nawet się rozwija. Złą stroną 
było zaś to, że pani minister 
wprawdzie nie tańczyła, ale glę- 
dziła o planach walki z pirac- 
twem tak długo i gorąco, że 
panu Tyschtchence pozostało 
bardzo niewiele czasu na wypo- 
wiedź, a na pytania dziennika- 
rzy (na co ostrzyłem sobie zęby) 
tego czasu po prostu zabrakło. 
Nie będę jednak bawił się w 
panią minister i zamiast ględzić, 
podam konkrety: 

e 41200 już jest, na począt- 
ku grudnia pojawi się na rynku 
A4000T oraz czytnik CD-ROM 
do A600/1200, Oba te kompu- 
tery będą produkowane tak dłu- 
go, jak długo będzie na nie po- 
pyt. Na razie jest: w samych 
Niemczech w ciągu tygodnia 
sprzedano już kilkadziesiąt ty- 
sięcy A1200. 

e Będą nowe modele. Przy- 
bliżone terminy pojawienia się: 
A1200/30 - kwiecień 1996, 
Amiga RISC = koniec 1996/po- 
czątek 1997 roku. 

Notabene: pan T. był bardzo 
zdziwiony, gdy dowiedział się 
ode mnie o cenach AmigiwPol- 
sce, ajeszcze bardziej, gdy pa- 
dałem mu, że średni zarobek w 
naszym kraju to ok. 250 DM. 
Zapytał tylko „a zatem sądzi 
Pan, że Amigi w Polsce są zbyt 


Miało to swoje dobre i złe stro- | drogie?". Gdy przytaknąłem, 
| stwierdził: „Muszę to przemy- 


ny. Dobrą było to, że obecność 
dostojnika państwowego przy” 


śleć”. Nie wiązałbym jednak z 
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tą deklaracją zbyt wielkich 
nadziei, wyglądało to bowiem 
raczej na dyplomatyczne spła- 
wienie natręta. Najważniejsze 
jednak jest to, że ta prosta 
prawda dotarła tam, gdzie trze- 
ba. Muszę natomiast stwier- 
dzić, że szet Amiga Technolo- 
gies jest człowiekiem bardzo 
sympatycznym i w rzeczywisto- 
ści wygląda znacznie lepiej niż 
na zdjęciach. 


Gry 


Jeszcze do niedawna była to 
dziedzina zastosowań Amigi, 
która najmocniej odczuła ban- 
kructwo firmy Commodore i za- 
wirowania, związane z procesem 
upadłościowym. Co ważniejsze 
firmy odwracały się od Amigi i 
zmieniały orientację na blasza- 
ną. W momencie, gdy sytuacja 
Amigi się wyklarowała, rynek gier 
zareagował prawie natychmiast i 
jak za dotknięciem czarodziej 
skiej różdżki nagle pojawiły się 
nowe tytuły. Nowym właścicie- 
lom Amigi udało się przekonać 
ważniejsze firmy (z wyjątkiem 
Electronic Arts, Blue Byte i Info- 
grames) do powrotu na łono. 
Podczas tegorocznych targów 


rozmowy z producentami gier , 


dawały znacznie więcej powo- 
dów do radości niż rok temu. 
Jak powiedział mi wprost szet 
StarByte, wyprodukowanie no- 
wej gry kosztuje około 250 000 
marek, przełożenie zaś jej na 
inną platformę - dziesięciokrot- 
nie mniej, Stąd w Kolonii można 


było zobaczyć mnóstwo gierzna- 


nych dotąd tylko dla PC także iw 
wersji dla Amigi, Co ciekawsze, 
nowe gry powstają nie tylko dla 
produkowanej A1200, ale także 
CD32, a nawet dla zapomnianej 
przez wielu A500. Właściwie 
poza produkcjami wspomnia- 
nych firm (w tym wchodzących 
obecnie w ich skład Bullfrog, 
Mindscape i Virgin), Doomem, 
który staje się koronnym argu- 
mentem kloniarzy w dyskusjach 
„o wyższości" (bo innych argu- 
mentów nie mają), i Pole Posi- 
tion (będzie na początku grudnia) 
nie było liczącej się gry dla pe- 
ceta, do której nie zademonstro- 
wano by na tegorocznych tar- 
gach amigowskiego odpowiedni- 
ka. Była nawet nieszczęsna Ba- 
zooka Sue, którą StarByte wre- 
szcie, po czterech latach, ukoń- 
czył (i w ten sposób pozwolił 
zająć pozycję lidera na liście 
spóżnialskich pewnej boskiej fir- 
mie - przyp. mój). I tow dodatku 
zarówno w wersji AGA, jak i dla 
A500. A zatem: w górę serca, 
giercmany. Jest dobrze, a bę- 
dzie jeszcze lepiej. 
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Programy 


Ta sprawa powinna wyglądać | 
- przełożenie pro- 


nieco gorzej 
gramu nie jest bowiem tak ła- 
twe, jak konwersja gry, a po- 
nadto właśnie w użytkach waż- 
ne są różnice pomiędzy kom- 
puterami. Na szczęście firmy, 
produkujące takie programy, w 
odróżnieniu od firm wydających 


| gry, przez całe ostatnie 1,5 


roku trwały murem przy Ami- 
dze, starając się jednocześnie 
pokazać, że można na nia li- 
czyć. Wydawać by się mogło, 
że po zaserwowanym nam przez 
ten okres zalewie użytków fir- 
my te teraz będą sobie chciały 
„odpocząć”. Nic bardziej błęd- 


nego. Trend do wprowadzania | 


na rynek kolejnych użytków 





trwa nadal, co w Kolonii było 
wyrażnie widać. 

Największe stoisko (i najwię- 
cej nowości) miał obchodzący 
niedawno jubileusz 10-lecia ist- 
nienia (gratulujemy) Maxon. 
Oprócz tego, © czym przeczy- 
taliście w Aktualnościach, na 
stoisku Maxona można było 
dostać całą, jakże bogatą, do- 
tychczasową ofertę firmy. Do- 
datkowym magnesem był To- 


bias Richter, pokazujący swo- | 


je animacje, oraz prezentacja 
wersji beta Maxon Cinema 4D 
dla Windows (fuj!). Nic dziwne- 
go, że stoisko było oblężone. 
Miłośnicy Maxona mogli także 
kupić (na stoisku Lechner Ver- 
lag) książki o tym programie 





oraz Cinema Studio, czyli kom- 
pakt z interaktywnymi lekcjami 
obsługi MC4D. 

Kompaktów tego typu było 
więcej: Nordpool oferował „na- 
uki” dla miłośników Scali, był 
także kompakt odkrywający sa- 
krety Imagine, MorphPlusa i 
DeluxePaint V (trzy na jednym). 
Niestety, wszystkie te lekcje 
były po niemiecku. 

Ossowski Schatzruhe oprócz 
żywych: Freda Fisha, Urbana 


Muellera i twórcy Directory Opu- | 


sa (nazwisko jego niech będzie 
na wieki zapomniane) pokazał 


dużo nowych kompaktów. Hitem | 


może się okazać pełna kolekcja 
animacji Erika Schwartza, nie- 
wiele mu powinny ustępować 
popularnością Aminet Set 2, Xi- 
Paint 8.2, czyli niedrogi (60 DM) 


program do tworzenia grafiki 24- 
-bitowej bez karty, i to nawet już 
z systemem 2.0, czy Meeting 
Pearls Ill, Każdy, kto na tym sto- 
isku kupił co najmniej dwa kom- 


pakty, otrzymywał w prezencie | 


jeszcze jeden, wprawdzie z tych 


najsłabiej chodliwych, ale za- | 


WSZE, 

Amiga Oberland oferował całą 
gamę programów do grafiki, w 
tym nowość - Reilections 3.0. 
Przy okazji zdecydowanie obni- 
żono cenę poprzednich wersji 


tego programu itak Reflections | 


2.0 kosztował 10 DM, a dodatki 
do tej wersji od 2 do 6 DM. 
Corporate Media oferowała 
PhotoworX Pro 5.0, którego 
działanie można było sprawdzić, 

















zakupiwszy na tym samym stoi- 
sku jeden z wielu kompaktów, 
nagranych w standardzie Pho- 
toCD. 

HirschaWolf pokazał między 
innymi Idefixa, adapter na czte- 
ry dyski IDE, Magic User Inter- 
face (wersja 3.0), program do 
nagrywania kompaktów na Ami- 
dze (Master ISO 1.21), Asim 
CDFS 3.24 i... Sony Playsta- 
tion. Ta ostatnia konsola cie- 
szyła się jednak zerowym zain- 
teresowaniem. Nawet małolaty 
nie chciały na niej grać. 

Drugi obok Maxona dziesię- 
ciolatek (Village Tronic - gratu- 
lujemy) nie uczcił, niestety, tego 
jubileuszu niczym nowym. Trud- 
no bowiem za nowość uznać 
sprzedawany od kilku miesięcy 
doskonały program Main Actor 
Broadcast czy system 3.1, róż- 
niący się od dotychczas sprze- 
dawanych jedynie okładką z no- 
wym logo. 

Na stoisku Actlvy było tyle 
nowości, że jest to temat na 
oddzielny artykuł, zwłaszczaże 
oferowane tam programy inte- 
resują wyłącznie profesjona|- 
nych grafików. Był LV 4.0 icałą 
masa dodatków do niego. Swo- 
ją premierę miały wreszcie Es- 
sence (ładne tekstury), były naj- 
nowsze wersje Reala i Imagi- 
ne, a także cała masa innych 
programów do grafiki profesjo- 
nalnej. 


Sprzęt 


Najważniejszy sprzęt - 


| _A1200 Magic - nie szedł rewe- 


lacyjnie. Przypuszczam, że dla- 
tego, iż informacje o targach 
ukazały się tylko w prasie ami- 
gowskiej, a co za tym idzie, na 
targach Computer '85 pojawili 
się w większości tacy użytkow- 
nicy, którzy Amigę już mają. 
Potwierdzałby to olbrzymi po- 
pyt na monitory A1438 i goto- 
we peryferia oraz programy (do 
niektórych stolsk, zwłaszcza 
firm na literę M: Magna Media, 
Micronik, MacroSystems czy 
Maxon, dopchać się można 
było właściwie dopiero po ogło= 
szeniu przez kołchożniki komu- 
nikatu „Szósta. Proszę opuścić 
sale. Do zobaczenia jutro"). 
Efektem takiego popytu była 
obniżka cen - po 50 DM na 
Amidze każdego dnia. W sumie 
jednak trochę tego poszło. 
Niezbyt ciekawie wyglądała 
także sprawa peryferiów. Je- 
stem świadomy tego, że hard- 
ware to nie gra, którą można 
przełożyć i za dwa tygodnie, 
niemniej nowości (także i tych 
zapowiadanych) nie było zbyt 
wiele. To znaczy - były, ale 





tylko do obejrzenia. Kupić je 
będzie można najwcześniej tuż 
przed świętami albo ipo Bożym 
Narodzeniu. Wygląda na to, że 
firmy hardware'owe zbyt ostroż- 
nie podeszły do sprawy. Cze- 
kały za długo, a teraz obudziły 
się z ręką w nocniku. Przecież 
targi Computer '95 odwiedza 
wiele ludzi (w ubiegłym roku 
prawie 70 000), i to ludzi z 
pieniędzmi. Ci, którzy zdążyli, 
mieli „piekiełko”, ale trochę na 
tym zarobili. 

Z firm zajmujących się sprzę- 
tem największe stoiska miały 
phase5 i Micronik. phase5 pro- 
wadzi dość dziwną politykę. 
Najpierw wymyślają jakieś cie- 
kawe rozwiązania, które odpo- 
wiednio reklamują, następnie 
zaś... nigdzie tego nie można 
dostać. Wygląda na to, że pa- 
nów z phase5 bawi tylko wyko- 
nanie prototypu. Już prawie tra- 
fił mi do przekonania argument 
szefa firmy = Wolfa Dietricha, 
że to ta paskudna Motorola 
gnębi ich nie dostarczając pro- 
cesorów, gdy jakiś diabeł pod- 
kusił mnie, abym zapytał o SCSI 
do Blizzarda IV, w którym to 
interfejsie nie ma przecież żad- 
nych niedostępnych części. 





Otrzymałem bardzo wymijającą 


odpowiedź, która pozwala mi 
wnioskować, że nie tylko wspo- 
mniany interfejs oraz karty 
1260 i 2060, ale także i pre- 
zentowane na targach Power- 
Amiga I 2GO bardzo długo po- 
zostaną jeszcze jedynie w pro- 
totypie i w reklamach. Szkoda. 
Mam tylko nadzieję, że konku- 
rencja zmusi phase5 do nieco 
szybszego działania. A konku- 
rencja rośnie w siłę. Power, 
Apollo i R2B2 tylko czekają na 
opóźnienia twórców Blizzarda. 

Znacznie konkretniej było na 
stoisku Micronika. Już sama 
powierzchnia stolska i liczba 
osób obsługi pozwala przypu- 
szczać, że firma od ubiegłego 
roku znacznie się rozwinęła. 
Faktycznie - chyba na żadnym 
stoisku firm zajmujących się 
sprzętem nie zademonstrowa- 
no tylu nowości. Oprócz opisa- 
nych w Aktualnościach można 
było zobaczyć między innymi 
wyjątkowo bogatą ofertę kabli i 
przełączek, pozwalającą podłą- 
czyć wszystko do wszystkiego 
(chodzi oczywiście o Amigę i 
jej peryferia), zwłaszcza w za- 
kresie podłączenia klawiatury 
PC do dowolnej Amigi. Micra- 
nik prowadzi także sprzedaż 
części zamiennych do Amig po 
bardzo atrakcyjnych cenach, w 
tym klawiatur bez obudowy. Na 
stoisku można było kupić także 
jeden z wielu joysticków czy 


10 





myszy (o rozdzielczości nawet 
do 2500 dpi) albo zasilaczy. 
Szczególnie zainteresował 
mnie zasilacz zewnętrzny do 


| A1200 20A, 200W. 


Oprócz zapoznania się ze 
wspomnianymi nowościami po- 
dyskutowałem z szefem firmy o 
tym. że choć firma ma przed- 
stawicielstwo w Polsce, to w 
żaden sposób nie można się z 
nimi skontaktować (mają ten 
problem zarówno Czytelnicy, 
jak i redakcja). Cóż, wyjście 
jest jedno, Wszyscy zaintere- 
sowani produktami Mieronika 


nie ze względu na objętość. 
Niezbyt wielkim powodzeniem 
cieszyły się także wzorzyste 
mousepady | myszy w kształ- 
cie... hamburgera. 


Podsumowanie 


Ku mojemu zaskoczeniu w | 


tym roku firmy angielskie (poza 
HiSoftem i Power Computing) 
totalnie zlekceważyły imprezę. 
Czyżby obraziły się o to, że to 
nie Commodore UK wygrało 
przetarg? Szkoda, Anglicy bo- 
| wiem nadal mają dużo do po- 


PadAT 1" 
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powinni próbować dodzwonić 
się do Bartoszyc, a w razie kło- 
potów - bezpośrednio do Le- 
verkusen (tel. 0049 2171 
724590, fax. 0049 2171 
728389). Nie należy się przy 
tym przejmować nieznajomo- 
ścią języka niemieckiego. W fir- 


| mie bowiem pracują osoby 


mówiące także po polsku. 
Eagle Computer pokazało ty|- 
ko jedną wieżę, zato... podwój- 
ną, taką, do której można wło- 
żyć | Amigę, i peceta. Tylko cie- 
kawe po co. Przecież wystar- 
czy wieża amigowska ze wspo- 


| mnianą kartą Micronika lub z 


Emplantem. Zwłaszcza że ta 
gruba wieża nie prezentowała 
się zbyt estetycznie, i to wcale 





wiedzenia, co było widać na sto- 
iskach obu wspomnianych firm 
Nie było także (poza typowym 
subdystrybutorem - Barlage i 
Activą) ani jednej firmy holen- 
derskiej. Katalog wystawy opra- 
cowany został tym razem tra- 
gicznie. Nie było w nim kilku 
firm, biorących udział w targach 
(w tym tak znanych jak Activa 
czy Ingenieuerbuero Helfrich). 
Nie zgadzały się także numery 
stoisk, przez co odnalezienie 
kilku firm było dość trudne. Jak 
zwykle „zapomniano” o ław- 
kach, dzięki czemu nudnawe se- 
minaria cieszyły się niesamowi- 
tym powodzeniem - można było 
na nich odpocząć, a nawet się 
przespać. 











Tym razem na targach nie 
spotkałem tylu naszych, co po- 
przednio. Na całych targach 
były firmy: ARAM, Elsat i Eure- 
ka, na jeden dzień wpadli 
przedstawiciele Arwalu, HDP i 
T88. Autoryzowanych dystrybu- 
torów nie zauważyłem. Mniej 
niż zwykle było także polskich 
użytkowników, a już zupełnie 
nie zauważyłem krajowej sce- 
ny, mimo że drugiego dnia tar- 
gów odbyło się copy party, na 
którym do wygrania była 
A1200, a do dyspozycji sceny 
postawiona była tradycyjna 
ściana. 

Z innych ciekawostek: na 
stoisku Microprose można było 
wziąć udział w komputerowym 
wyścigu, siedząc za kierowni- 
cą prawdziwego Benettona, na 
stoisku Apple zaś stał równie 
prawdziwy Rolls-Royce, mają- 
cy określić pozycję jabłuszka 
wśród komputerów. Tyle tylko, 
że tenże król samochodów już 
w sobotę nie miał powietrza w 
oponach i był nieco poobijany 
(połączenie tego z taktem, że 
Apple ostatnio przędzie równie 
cienko, jak śp. CBM pod ko- 
niec żywoła, jest wytworem 
mojei chorej wyobrażni). Po- 
nadto, chyba w ramach zapo- 
wiedzianej przez Panią Minister 
walki z piratami, tuż obok jedna 
z firm sprzedawała Windows 
(brrrt) 95 (aaaarhh!) na tzw. 
„gold diskach” po 20 DM, Coś 
mi się wydaje. że całkiem le- 
galne to nie było. W ramach 


walki z czymś innym stoiska z 


kompaktami, które kocha kole- 
ga Dziurkacz, znajdowały się 
za parawanem, a wstęp był do- 
zwolony tylko dla pełnoletnich. 
Nie podporządkowała się temu 
jedynie firma VTO - Teresa 
Orlowsky. Kompakty lezały na 
wierzchu, a hostessy wciskały 
każdemu (nawet małalatom) ilu- 
strowane katalogi. Towar sprze- 
dawano tu już 16-latkom. Roy- 
al Soft zaś załatwił sprawę war- 
tości hurtem. Za 2000 marek 
można było nabyć aluminiowy 
kuferek z 560 odnośnymi kom- 
paktami (błeeee). Przez cały 
czas targów stacja telewizyjna 
RTL prowadziła show na stoi- 
sku, a od czasu do czasu rzu- 
cano tam w tłum kompakty z 
MPEG-owskimi filmami. 

w sumie było znacznie cie- 
kawiej niż się spodziewałem. 
Wbrew radosnemu rechotaniu 
nawiedzonych blaszakowców 
Amiga nie tylko zmartwychwsta- 
ła, ale ma się znacznie lepiej 
niż kiedykolwiek. Zobaczymy, 
co będzie na targach Compu- 
ter '96 w listopadzie przyszłe- 
go roku 
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ENTER to ilustrowany, popularny, 
wysokonakładowy miesięcznik po- 
święcony technice mikrokomputero- 
wej i jej zastosowaniom. Magazyn EN- 
TER adresowany jest do użytkowni- 
ków różnych komputerów, w szcze- 
gólności: Atari ST, Commodore Ami- 
ga, IBM PC, Macintosh. Także osoby 
nie posiadające komputera, u zainte- 
resowane tą techniką znajdą w mie- 
sięczniku wiele ciekawych materiałów, 
ENTER jest bogato ilustrowany i wy- 
dawany na wysokim poziomie edy- 
torskim. Na szczególną uwagę za- 
4 trzy rubryki pisma: 
RAPORT - w każdym numerze 
publikowany jest test porów- 
nawczy sprzętu lub oprogramo- 
wania (np. drukarki, 386-ki, 
skanery, arkusze kalkulacyjne) 
dający czytelnikowi wszech- 
stronną wiedzę o oferowanych 
na rynku produktach; 
LABORATORIUM -nicodłącz- 
ną częściąpisma są testy sprzętu 
i oprogramowania publikowane 
w każdym numerze; 
KONSYLIUM - rzecz w polskiej 
prasie komputerowej dotychczas 
nie spotykana, czyli porady w for- 
mie pytań czytelników i zwię- 
złych, precyzyjnych odpowiedzi 
ckspertów (kilka - kilkanaście py- 
tań w jednym numerze). 
Cena kioskowa: 3,00 zł 
(30.000 zł) 
W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 17,5 zł 
(175.000 zł), 
za 12 numerów - 34,0 zł 
(340.000 zi). 
Wysyłka pocztą gratis! 
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PCkurier to informacyjny dwutygo- 
dnik (26 wydań rocznie) przezna 
czony dla użytkowników kompute- 
rów osobistych, Składa się nań kilka 
bloków: 

% Notes, czyli zwięzłe notki a 
wydarzeniach, które miały miej- 
sce, oraz takich, które dopiero 
nastąpią: 

PCinfo, czyli krótkie informacje 
o sprzęcie, oprogramowaniu i 
rynku mikrokomputerowym; 
PCmemo - rozbudowane infor- 
macje programów i sprzętu; 
Rubryka Pro memoria, w której 
publikowane są w formie zesta- 
wień, tabel itp. funkcje progra- 
mów, porównania różnych kart, 
dysków itd, słowem informacje, 
które nawet jeśli nie są w danym 
momencie potrzebne, to warto 
zachować; 

Dla praktyków, czyli rubryka z 
różnymi sztuczkami i rozwiąza- 
niami najróżniejszych proble- 
mów; 

I wreszcie: Giełda, czyli setki 
drobnych (gratisowych) ogło- 
szeń - Kupię, Sprzedam, Zamie- 
nię, Dam pracę, Szukam pracy. 
PCkurier ukazuje się od 1989 
roku. 

Cena kioskowa: 2,30 zł 
(23.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 26 numerów - 55 zł 
(550.000 zł), 

za 13 numerów - 29 zł 
(290.000 zł). 


Wysyłka pocztą gratis! 


_— 


kuponie. 


























Magazyn AMIGA to ilustrowany 
miesięcznik przeznaczony dla użyt: 
kowników komputerów Commodore 
Amiga — zarówno dla tych początku- 
jących, jak i dla zaawansowanych, za- 
równo dla interesujących się oprogra- 
mowaniem, jak i tajnikami sprzętu, 
Część artykułów jest tłumaczeniem z 
najpopularniejszego na rynku nie- 
mieckim miesięcznika „AMIGA Ma- 
gazin”.. 

Wśród stałych rubryk czytelnicy znaj- 
dą m.in. 


* 







AMIGA Play = opisy i oceny 
kilkunastu gier (nowości, ale 
także ulubionych „klasyków”). 


Public Domain — opisy dyskie- 
tek najpopularniejszej biblioteki 
oprogramowania Public Doma- 
in = dyskietki Fisha. 


Kuferek AMIGI, czyli Tips © 
Tricks. 


Testy sprzętu i oprogramowa- 
nia. 


Wszystkie te rzeczy znajdą Pań- 
stwo na 80 barwnych stronach 
miesięcznika. 


Cena kioskowa: 3 zł 
(30.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 16,20 zł 
(162.000 zł), 
za 12 numerów - 30 zł 
(300.000 zł). 
Wysyłka pocztą gratis! 






























Gambler to barwny wysokonakłado- 
wy miesięcznik poświęcony grom kom- 
puterowym i grom wideo, W każdym 
numerze kilkanaście opisów, recenzji, 
nowości, zapowiedzi na bieżące nu- 
mery. 

W każdym Gamblerze występują ru- 
bryki: 


* Cover story, czyli przekrojowy 
tekst, przedstawiający wybrany 
temat. 


TAT to klasyczne „tips£t 
tricks”, tyle że w niespotykanej 
dawce 16- stronicowej wkładki 
poświęconej jedynie sztuczkom. 


Kombinatorzy - każdy numer 
przynosi coś dla „kombinato- 
rów”; galerie, różne konkursy 


itp. 


W Gamblerze znalazło się miejsce tak- 
że dla nietypowych jak na takie pismo 
rubryk z pogranicza kultury (wideo, 
CD), zgrywy politycznej („Co tam 
panie w polityce") i publicystyki zwią- 
zaniej z tematyką komputerową. 


Te wszystkie frapujące informacje 
w dobrej szacie graficznej za 3 zł 
(30.000 zł) 


% W prenumeracie taniej: 
16 zł (160.000 zł) 
za 6 numerów, 
32 zł (320.000 zł) 
za prenumeratę roczną. 


Wysyłka pocztą gratis! 





ZASADY PRENUMERATY 


Prenumerata przyjmowana jest na taką liczbę numerów, jaka została przez Państwo zaznaczona na 


2. — Prenumerata przyjmowana jest od najbliższego numeru po otrzymaniu z banku opłaconego kuponu 


prenumeraty. 


3. _. Prenumeratę można także opłacić w siedzibie Wydawnictwa 


4. _ Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefonicznie (0-22) 410031 w. 154 
5. — Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za problemy wynikające z błędnego wypełnienia 


kuponu. 


ULE PICO 


MOTELE 
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CADCAM FORUM (dawniej CADforum) to 
dwumiesięcznik (6 wydań rocznie) przeznaczo- 
ny dla osób zainteresowanych komputerowym 
wspomaganiem projektowania (CAD, czyli Com- 
puter Aided Design). W piśmie przedstawione są 
różne systemy CAD - m. in. AutoCAD, Logo- 
CAD, Map-lnfo... Różne także obszary zastoso- 
wań leżą w kręgu zainteresowania pisma: archi- 
tektura, budownictwo, geodezja, kartografia, me- 
chanika, elektronika i projektowanie obwodów, 
grafika, 


Wiele jest informacji praktycznych, nadających 
się do natychmiastowego wykorzystania (m. in. 
programy w LISP-ie). 


%* CADCAMFORUM jest pismem fachowym. 
Mimo tego pismo adresowanc jest nie tylko do 


osób profesjonalnie zajmujących się CAD- 
em, ale także do wszystkich tych, którzy chcą 
(choćby wstępnie) poznać temat, dowiedzieć 
się, jakie w interesujących ich dziedzinach 
istnieją możliwości stosowania techniki kom- 
puterowej. Projektowanie bez komputera to 
dzisiaj już archaizm. 


% Pismo jest jedynym tego typu wydawnictwem 
w Polsce (istnieje od 1989 roku). 


* Cena detaliczna (CADCAMFORUM do- 
stępny jest w księgarniach technicznych): 
3 zł (30.000 zł). 

* W prenumeracie taniej: 


15 zł (150.000 zł) za 6 numerów. 
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Netforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 
kiem zajmującym się tematyką szeroko pojętych 
sieci komputerowych - od sieci lokalnych LAN, 
poprzez sieci metropolitalne MAN, do sieci o 
zasięgu światowym WAN. 


%* Czasopismo prezentuje różne ich aspekty, m.in. 
bezpieczeństwo i ochronę danych, sieciowe bazy 
danych, protokoły sieciowe, przykłady archi- 
tektury na styku sieci LAN i WAN. Na łamach 
Netforum prezentowane są także obszerne prze- 
glądy sprzętu sieciowego stosowanego w róż- 
nych ich warstwach (m.in. okablowanie, brid- 
ge, routery). 


% Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 


% W prenumeracie taniej: 
15 zł za 6 numerów (150.000 zł). | 
































UNTXforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 
kiem zajmującym się problematyką systemów wie- 
lodostępnych i wielozadaniowych. Pismno jest prze- 
znaczone dla użytkowników systemów otwartych, 
administratorów instalacji komputerowych, dla 
firm wdrażających zintegrowane systemy kompu- 
terowe. 

% W stałych działach UNIXforum publikowane 
są niezależne testy sprzętu i oprogramowania, 
przedstawione są zintegrowane rozwiązania in- 
formatyczne dotyczące np. automatyzacji prac 
biurowych, aplikacji przemysłowych. 

| * Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 
* W prenumeracie taniej: 

| 15 zł (150.000 zł) za 6 numerów . 































Ez 

| Polski Rynek Komputerowy jest kwartalnikiem 
zawierającym aktualne dane teleadresowe firm 
związanych z branżą komputerową, które 
wzbogacone są artykułami umożliwiającymi 
poznanie przemian zachodzących na rynku 
komputerowym w Polsce. Redakcja pisma kierując 
się sygnałami nadchodzącymi od wielu firm oraz 
od czytelników, wprowadziła pewne zmiany w 
charakterze merytorycznym pisma. Dlatego oprócz 
dotychczasowych działów takich jak: 

% Katalog Firm, Przegląd Rynku, Rynek Prasy 
Komputerowej, Producenci Sprzętu i Oprogra- 
mowania 

w piśmie zamieszczone będą specjalne rubryki 

zatytułowane "Witamy w Polskim Rynku Kom- 

puterowym” oraz "Reflektor firm”, w których będą 
mogły się reklamować firmy związane z rynkiem 
komputerowym. Naszym życzeniem jest, aby Polski 

Rynek Komputerowy stał się platformą 

porozumienia i profesjonalnym narzędziem pracy 

zarówno dla tych firm, które bezpośrednio działają 

w branży komputerowej, jak i tych, które są 

użytkownikami sprzętu i oprogramowania. 

% Cena kioskowa: 20 zł 
%* W prenumeracie taniej: za 4 numery 60 zł 


ZASADY PRENUMERATY 
1. Prenumerata przyjmowana jest na taką liczbę numerów, jaka została przez Państwo zaznaczona na 


kuponie. 


2. - Prenumerata przyjmowana jest od najbliższego numeru po otrzymaniu z banku opłaconego kuponu 


prenumeraty. 


3. _ Prenumeratę można także opłacić w siedzibie Wydawnictwa 
4. — Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefonicznie (0-22) 410031 w. 154 
5. — Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za problemy wynikające z błędnego wypełnienia 


kuponu. 
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Jarosław Horodecki 


iektórzy uważają, że po- 
czątek historii Amigi to 
komputer Commodore 


Amiga 1000, który naryn- | 


ku ukazał się w połowie 1985 
roku. Nie jest to jednak prawda. 
Historia naszej ulublonej zabaw- 
ki sięga znacznie dalej, bo aż do 
roku 1982, kiedy to powstała 
grupa ludzi, którzy postanowili 
stworzyć konsolę do gier, mogą- 
cą przebić produkty firmy Atari. 
Ludzie ci to: Jay Miner, RJ Mi- 
cal, Dave Morse oraz Cari Sas- 
senrath. Grupa ta wprawdzie 
skoncentrowała się na przygo- 
towywaniu projektu komputera, 
aby jednak zdobyć na ten cel 
fundusze, niejako przy okazji 
opracowywała także inne projek- 
ty związane ze światem kompu- 
terowej rozrywki. W kolejnym 
roku pojawił się gotowy zestaw 
kości, obsługujących Amigę. 
Ruszył więc pełną parą program 
tworzenia systemu. Mimo że po- 
czątkowo zamierzenia dotyczyły 
konsol, to jednak po krótkim cza- 
sie okazało się, że powstaje kom- 
puter z prawdziwego zdarzenia. 
Jedynym problemem były pienią- 
dze, Na projekt Amigi jego auto- 
rzy wydali już 7 milionów dola- 
rów. 

Początek roku 1984 przyniósł 
konieczność poszukiwania 
sponsora, który zechciałby 
wspomóc finansowo Amigę. 
Amiga została więc zaprezento- 
wana ważnym na rynku kompu- 
terowym osobom na targach 
Consumer Electronics Show w 
Chicago w styczniu 1984 roku. 
Wtedy powstało pierwsze demo 
dla Amigi - sławna piłka z nało- 
żonym wzorem, przypominają- 
cym szachownicę. Niestety, w 
połowie 1984 roku ciągle nie 
było jeszcze sponsora. Grupa 
Amiga Inc. poszukiwała więc fir- 
my, która kupiłaby Amigę oraz 
zatrudniła jej projektantów. Tacy 
potentaci, jak Apple, Philips, HP 
byli zainteresowani kupnem 
technologii kości, wykorzysty- 
wanych przez Amigę, nikt jed- 
nak nie chciał kontynuować pro- 
jektu komputera. 

Pierwszym zainteresowanym 
Amigą był Jack Tramiel, który 
opuścił właśnie Commodore'a, 
po zakupie firmy Atari. Najpierw 
pożyczył Amiga Inc. milion dola- 
rów, gdy jednak jasne było, że 


MAGAZYN AMIGA 1/1998 








HZ wm ca 


m 


„ZACZYNAMY 





Z AMIGĄ 





Po dość długim okresie oczekiwania i niepewności, 
jaką przeżywali amigowcy w ciągu kilkunastu ostat- 
nich miesięcy, sprawa sprzedaży Commodore'a zo- 
stała rozwiązana. Mamy już nową firmę - Amiga 
Technologies - należącą do niemieckiego potentata 
_ rynku PC - Escomu. Produkcja już w toku, a Amigi 
1200 zwowu pojawiły się na rynku. Czas chyba 
przypomnieć, jak się to wszystko zaczęło. 


pieniędzy tych nie będzie mógł 
odzyskać, zaproponował wyku- 
pienie firmy po 98 centów za 
akcję. Suma ta była nie do zaak- 
ceptowania. Na dwa dni przed 
ostatecznym terminem spłaty 
rozpoczęły się jednak przyspie- 
szone rozmowy z Commodorem. 
Ustalono, że Amiga Inc. zosta- 
nie wykupiona za 4,25 dolara za 
akcję. Dzięki temu dosłownie w 
ostatnim momencie można było 
spłacić całkowity dług wobec 
Atari. 

Po wielu problemach i długich 
zmaganiach z realiami ówcze- 
snego rynku komputerowego 
Amiga została jednak zaprezen- 
towana. W Lincoln Center w 
Nowym Jorku, 23 lipca 19865 
roku, pokazano pierwszą wersję 
Amigi 1000. Wielu oglądają- 
cych prezentację uznało ten 
dzień za przełom na rynku kom- 
puterowym. Szkoda, że nieudol|- 
ność właścicieli Amigi spowodo- 
wała utratę tej wielkiej szansy. 

Amiga 1000 była wyposażona 
w procesor Motorola 68000/ 
7,14 MHz. Miała kości Portia, 
Agnus oraz Daphne. Miała 256 
KB pamięci RAM (wcześniej tyl- 
ko 128 KB) rozszerzalne do 512 


KB (później aż do 8, 5 MB). Stan- 


dardowo wyposażona była także 
w stację dysków 3,5”, zapisują- 
cą nadyskietce 880 KB danych. 
Opcjonalnie, za jedyne 1000 
dolarów, można było dokupić 
twardy dysk 20 MB. Cena tego 
komputera to około 2000 dola- 
rów. Warto zaznaczyć, że w tym 
czasie PC286 kosztowało około 
4000 dolarów. 

Na początku 1986 roku Ami- 
ga 1000 pojawiła się także w 


Eurapie, najpierw w Wielkiej Bry- 


tanii. Grupa Amigi zaczęła także 
pracę nad nowym modelem kom- 
putera. Miał on być znacznie 
bardziej rozszerzalny, z dużą 
liczbą złącz na karty, które by 
się same konfigurowały. Znowu 
musiano się kłócić z Commodo- 
rem, ponieważ złącze takie ko- 
sztowało 50 centów więcej. Kie- 
rownictwo Commodore'a chcia- 
ło także zgodności Amigi z IBM 
PC. Jay Miner od początku uwa- 
żał to za bezsensowny pomysł, 
musiał jednak uwzględnić wyma- 
gania właścicieli. Wkońcu w nie- 
mieckiej filii Commodore'a po- 


| wstała karta SideCar, czyli wła- 
| ściwie cały PC XT, używający 


Amigi niemalże jedynie w roli kla- 
wiatury. Kosztował 1000 dola- 
rów. 

W 1887 roku nowy model Ami- 
gi trafił do produkcji seryjnej. Była 
to Amiga 2000, znacznie więk- 
sza niż jej poprzedniczka i w du- 
żym stopniu rozszerzalna, Miała 
pięć złącz Zorro Il oraz złącze 
wideo. Zmienił się także zestaw 
głównych kości. Obecnie były to 
Agnus, Denise, Paula oraz Gary. 
Procesorpozosłał bez zmian, jed- 
nakże standardowo sprzedawa- 
no komputer z 1 MB pamięci roz- 
szerzalnej do 8 MB. Bardzo istot- 
ną zmianą było także umieszcze- 
nie Kickstartu w ROM-ie. Amiga 
1000 musiała wczytywać Kic- 
kstart z dyskietki. Amiga 2000 
kosztowała w Anglii 2000 fun- 
tów. 

Warto w tym momencie wspo- 
mnieć, że Amiga 2000 stanowi- 
ła podstawę do stworzenia wielu 
innych modeli Amigi, jak choćby 
Amiga 1500 oraz 1500+, Amiga 
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2500, Amiga 2000+. Z pewno- 
ścią była to, jak na owe czasy, 
konstrukcja bardzo nowocze- 
sna, znacznie wyprzedzająca 


| osiągnięcia innych firm. 


Niewiele później, w tym sa- 
mym roku, na rynku ukazała się 
Amiga 500. Na początku ko- 
sztowała około 600 funtów. Pod 
względem parametrów technicz- 
nych była to po prostu nieco zre- 
dukowana Amiga 2000. Zlikwi- 
dowano wszystkie złącza Zorro Il. 
Klawiaturę i komputer umie- 
szczono w jednej obudowie. 
Wszystkie te zabiegi w dużym 
stopniu wpłynęły na zmniejsze- 
nie kosztów. Tym samym Amiga 
500, dzięki stosunkowo niskiej 
cenie, była pierwszym osiągal- 
nym dla wielu ludzi komputerem 
domowym. 

Na przestrzeni lat 1988-1989 
niewiele się wydarzyło. Powsta- 
ły jedynie nowe kości, które 
umieszczono w dotychczas pro- 
dukowanych modelach Amigi, 


| umożliwiające korzystanie z 1 








MB pamięci Chip. Chodzi tutaj 
oczywiście głównie o Fat Agnu- 
sa oraz Fatter Agnusa. W tym 
czasie wyprodukowana została 
takżeAmiga 2500 oraz jej wer- 
sja przystosowana do pracy 
pod kontrolą systemu Unix 
(2500UX). Była to właściwie 
Amiga 2000, wyposażona jed- 
nak w kartę z procesorem 
MC68020 lub później także 


' MC68080. Modele te jednak nie 


przyjęły się na rynku, zapewne w 
głównej mierze ze względu na 
dość wysoką cenę, a jednocze- 
śnie architekturę całego syste- 
mu nie w pełni korzystającą z 
nowego procesora. 

Sporym krokiem naprzód, 
aczkolwiek już nie tak znaczą- 
cym, jak samo powstanie Amigi, 
było pojawienie się na rynku 
zupełnie nowego modelu tego 
komputera, o znacznie zmienio- 
nej architekturze. Mowa tutaj o 
Amidze 3000. Byl to pierwszy 
naprawdę w pełni 32-bitowy 
komputer, wyposażony w proce- 
sor MC680530, taktowany zega- 
rem 16 MHz lub 25 MHz, kopro- 
cesor MC68881 lub MC68882, 


| znacznie zmodyfikowany zestaw 


kości, nazwany ECS, oraz Kic- 
kstart 2.0, nowocześniejszy od 
dotychczas używanego 1.3. Do 
standardowo montowanych w 
komputerze 2 MB pamięci moż- 
na było dodać do 16 MB szyb- 
kiej 32-bitowej pamięci Fast. 
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Nowe kości w pewnym stop- 
niu rozbudowały możliwości gra- 
ficzne komputera. Pojawił się 
tryb super-hires, można było sko- 
rzystać z 2 MB 32-bitowej pa- 
mięci typu Chip, znacznie szyb- 
szej niż stosowana w Amidze 
2000 i 500. 

istotnych zmian było jeszcze 
więcej. Przede wszystkim poja- 
wiły się nowe, dostosowane do 
32-bitowej architektury, złącza 
standardu Zorro Ill, znaczenie 
szybsze niż dotychczas stoso- 
wane Zorro Il. Nowościąteż było 
umieszczenie na płycie stosun- 
kowo nowoczesnego, jak natam- 
ten okres, kontrolera SCSI. 
Umożliwiało to oczywiście łatwe 
podłączenie twardego dysku 
tego standardu. Dużym ułatwie- 
niem z punktu widzenia użytkow= 
nika było także dodanie urządze- 
nia zwanego flicker-fixerem, 
dzięki któremu Amiga 3000 mo- 
gła być podłączona bezpośre- 
dnio do zwykłego monitora VGA 
i wyświetlać na nim wszystkie 
tryby graficzne. Jednocześnie 
zachowano oczywiście standar- 
dowe gniazdo RGB. 

Na bazie konstrukcji Amigi 
3000 ukazały się także dwa inne 
modele. Amiga 3000T, czyli 
wersja wmontowana w obudowę 
typu tower, wyposażona w więk= 
szą liczbę złącz Zorro III, a także 
Amiga 3000UX, dostosowana do 
pracy pod kontrolą Unixa, Kilka 
miesięcy po Amidze 3000 na 
rynku ukazała się także Amiga 
500+. Wyposażona w 1 MB pa- 
mięci Chip, nowe układy ECS 
oraz Kickstart w wersji 2.0. Cena 
tego modelu to 3000 funtów, co 


mimo wszystko stawiało go na , 
4000/0040, została wprowa- 


dość wysokiej pozycji na zacho- 
dnim rynku. W 1991 roku firma 
Commodore zdecydowała się na 
wkroczenie w świat multimediów, 
a właściwie na stworzenie go, 
bo na rynku PC nikomu się je- 
szcze nawet nie śniły tego ro- 
dzaju zastosowania ich zacofa- 
nych komputerów. Pierwszą ma= 
szyną multimedialną Commodo- 
re'a była CDTV, kosztująca 800 
funtów. Była to właściwie Amiga 
500, wyposażona jednak w CD- 
ROM oraz zamknięta w obudo- 
wie, przypominającej bardziej 
element zestawu hi-fi niż zwykły 
komputer. CDTV była także po- 
zbawiona klawiatury i stacji dys- 
ków, które pokazały się na rynku 
nieco później, natomiast doda- 
wano do niej specjalny joypad. 
Niestety, pomysł Commodo- 
re'a okazał się zbyt nowatorski 
jak na potrzeby ówczesnego ryn- 
ku, a firma nie była w stanie wy- 
promować swojego produktu. W 
ciągu całego roku ukazało się 
tylko około 50 płyt dla CDTV, ito 
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wcale nie najlepszych. Zaintere- 
sowanie użytkowników było więc 
niewielkie, co po raz pierwszy 
spowodowało kłopoty Commo- 
dore'a. Pod koniec 1991 roku 
ukazał się także inny nowy pro- 
dukt Commodore'a, oznaczony 
symbolem A570. Był to po pro- 
stu napęd CD-ROM do wysłużo- 
nej już Amigi 500 oraz 500+, 
zamieniający te komputery w 
pełnowartościową CDTV. Wyso- 
ka cena (około 700DM) spowo- 
dowała, że urządzenie to rów- 
nież nie cieszyło się powodze- 
niem. 

Początek roku 1982 to po- 


| czątek poważniejszych proble- 


mów. Zmiany w zarządzaniu dzia- 
łem Amigi, kłopoty finansowe 
działu PC. Pierwszą chybioną 
decyzją nowego kierownictwa 
było stworzenieAmigi 600, ba- 
zującej na przestarzałej już kon- 
strukcji Amigi 500+. Najważniej- 
sze zmiany to usunięcie klawia- 
tury numerycznej, zamontowanie 
kontrolera IDE wewnątrz kom- 
putera, nowe złącze POMCIA 
oraz brak złącza rozszerzenia. 
Niestety, nie było to to, czego 


rynek oczekiwał. Nie pomogła 


nawet niska cena — 400 funtów. 
W połowie 1992 roku, konkret- 
nie we wrześniu, podczas wy- 
stawy Worid Of Commodore'a 
Show w Pasadenie, firma Com- 
modore po raz pierwszy przed- 
stawiła całkowicie nowy model 
Amigi, wyposażony w zupełnie 
nowe kości graficzne, nazwane 
AGA. Komputer ten miał także 
nowy, znacznie poprawiony sy- 
stem o numerze 3.0. Już pod 
koniec 1992 roku nowa maszy- 
na, czyli oczywiście Amiga 


dzona na rynek. W USA jej cena 
wynosiła 3700 dolarów, w Wiel- 
kiej Brytanii natomiast koszto- 
wała 2100 funtów. Amiga 4000 
stanowiła z pewnością realny 
postęp w porównaniu z poprze- 
dnimi modelami. 

Przede wszystkim wprowadzo- 
no więc kości AGA. Najważniej- 
szą ich cechą były nowe tryby 
graficzne, wynikające z wprowa-= 
dzenia pełnej 24-bitowej palety 
oraz zlikwidowania ograniczeń 
stosowania określonych trybów 
graficznych w różnych rozdzie|- 
czościach. Możliwe więc było 
wyświetlenie 256 kolorów w do- 
wolnie wybranej rozdzielczości. 
Wprowadzony został także nowy 
tryb HAM8, dzięki któremu wy- 
świetlió można jednocześnie 
nawet ponad 250 tys. kolorów. 
Pozytywnym rozwiązaniem było 
także przejście z zastosowanej 
w A3000 technologii ZIP dla roz- 
szerzeń pamięci, na zwykłe 
SIMM-y. 











Te nowe możliwości nie przy- 
ćmiły jednak wielu rozczaro- 
wań, jakich dostarczyła Amiga 
4000. Przede wszystkim więc 
brakowało ulepszenia możliwo- 
ści dźwiękowych, które pozo- 
stawały bez zmian już od po- 
czątku istnienia Amigi. Nikt nie 
ukrywał, że liczył na zamonto- 
wanie w nowej Amidze układu 
DSP, tym bardziej że od dłuż- 
szego czasu krążyły plotki o 
Amidze 3000+, wyposażonej w 
taką kość. Niezbyt dobrym roz- 


wiązaniem było także zastoso- 


wanie nie najlepszego złącza 
IDE dla twardego dysku, znacz- 
nie gorszego niż SCSI. Wiele 
zastrzeżeń budziła też wręcz 
nieprzyzwoicie powolna pa- 
mięć. Warto tu zaznaczyć, że 
sami konstruktorzy Amigi suge- 
rowali dokonanie kilku drob- 
nych zmian, zwiększających 
prędkość działania komputera. 


Gommodore uznał io jednak za | 


marnowanie czasu i pieniędzy. 
Powyższe uproszczenia zosta- 
ły wymuszone osobistą decy- 
zją pana Ali, mimo że wcześniej 
przygotowano już kilkanaście 
działających egzemplarzy naj- 
lepszej Amigi w historii, czyli 
właśnie A3000+. Do dzisiaj 
część pracowników Commodo- 
re używa tego komputera i nie 
zamieni się na żaden inny. 

Naprawdę znaczącą wpadką 
firmy Commodore była, choć 
brzmi to może nieco absurdal- 
nie, Amiga 1200. Powodemnie 
była tu jednak zła konstrukcja 
komputera, ale wyjątkowo słaba 
znajomość rynku przez firmę. 
Zanim jednak będziemy narze- 
kać na Commodore'a, warto 
przyjrzeć się nieco dokładniej 
samej Amidze 1200. Konstruk- 
cia tego komputera bazowała 
oczywiście na nowych kościach 
AGA. Amiga 1200 była w pełni 
32-bitową maszyną, którą wypo- 
sażono w procesor MC68020, 
taktowany zegarem 14 MHz oraz 
standardowo montowane 2 MB 
pamięci Chip. We wnętrzu 
A1200 zamontowany był także 
kontroler IDE oraz system w wer- 
sji 3.0. Ogólnie Amiga 1 200 była 
oceniana dość wysoko i błyska- 
wicznie znikała z półek sklepo- 
wych. Cena A1200 w Wielkiej 
Brytanii to 400 funtów, aw USA 
600 dolarów. 

Na co więc można narzekać? 
Otóż po pierwsze Commodore z 
premierą Amigi 1200 ledwo zdą- 
żył przed bardzo ważnym okre- 
sem świątecznym. Po drugie, 
niestety, zamówiono zbyt mało 
specjalizowanych układów, po- 
trzebnych do budowy tego kom- 
putera. Spowodowało to, że 
mimo ogromnego popytu Com- 


modore nie mógł sprzedawać 
„tysiącdwusetek". Po prostu ich 
nie miał! Moim zdaniem, a także 
zdaniem wielu zwolenników Ami- 
gi, był to sygnał z Commodo- 
re'a, świadczący o coraz więk- 
szej zapaści w zarządzaniu fir- 
mą. 

Na początku 1893 roku, ma- 
jąc na uwadze dość wysoką cenę 
Amigi 4000/040, Commodore 
zaprezentował nieco tańszy mo- 
del, wyposażony w procesor 
MC68EC030 zamiast pełnej 
MC68040. Kolejną propozycją 
Commodore'a, zaprezentowaną 
we wrześniu 1993 roku, była 
CD32. Nowa, w pełni 32-bito- 
wa konsola, przeznaczona tylko 
do gier. Maszynka ta bazowała 
na Amidze 1200, jednak podob- 
nie jak CDTV wyposażona była 
jedynie w odtwarzacz CD. Jej 
cena to 300 funtów, co stawiało 
ją na wyjątkowo dobrej pozycji. 
Ciekawostką jest to, że od mo- 
mentu pomysłu do wyproduko- 
wania gotowego CD32 minęły 
niecałe 3 miesiące. Niestety, 
także i ten pomysł nie poprawił 
finansowej sytuacji firmy. Zosta- 
ło wprawdzie sprzedanych wiele 
egzemplarzy CD32, jednak nie 
wystarczająco dużo, aby popra- 
wić sytuację firmy. Koniec Com- 
modore'a to rok 1884. Do koń- 
ca 1993 roku firma ta miała 107 
milionów dolarów strat. Sprze- 
daż Amigi oraz jej peryteriów 
spadła, pojawiły się plotki o mal- 
wersacjach w firmie Commodo- 
re, były podejmowane rozpaczli- 
we próby forsowania linii kom- 
puterów PC, których jednak nikt 
nie chciał kupować. 

Wszystko to spowodowało ofi- 
cjalne ogłoszenie znacznych 
trudności finansowych firmy w 
połowie marca, natomiast już 
pod koniec kwietnia została za- 
trzymana produkcja, a większość 
personelu została wyraźnie za- 
chęcona do poszukiwania nowej 
pracy. Wreszcie 29 kwietnia 
1994 roku firma Commodore 
wystąpiła do sądu z wnioskiem o 
likwidację. Rozpoczynając trwa- 
jący rok proces, którego szcze- 
gółowego opisu oszczędzę Czy- 
telnikom. Dopiero w kwietniu 
1995 roku Commodore został 
oficjalnie sprzedany niemieckiej 
firmie Escom. 

Jak wygląda dzień dzisiejszy 
Amigi? Od kilku miesięcy nowa 
produkcja jest już w toku. Po- 
wstają Amigi 1200 z systemem 
3.1, atakże Amigi 4000, wmon- 
towane w obudowy tower. Mimo 
że ceny nie są rewelacyjne, a 
dystrybucja sprzętu nie jest naj- 
lepsza, mogę jednak z czystym 
sumieniem stwierdzić, że gorzej 
już na pewno nie będzie. 
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GENLOCK AX-20 4 


Pełna regulacja parametrów obrazu 


i a J a żaŃ mpi 
inw wersja fun dnie przesio y ( efekt dziurki od klucza ) O 
przełązni RG U EZIWIAA bezpośredni Podgląd obrazu Amigi, 
Q możliwości regulacji jasności, kontrastu i nasycenia koloru 
dla DA dopasowania obrazu QD możliwość regulacji 
składowych RGB w sygnałach wyjściowych Q prosta SBAÓGE 
u posiada układ kodera CVBAS, Y-C o podwyższonej jako I 
O nie wymaga żadnego specj jalnego oprogramowania O 
współpracuje ze wszystkimi modelami Amig 


GENLOCK AX 


mażtwia mieszanie grafiki acz z obrazam vkdeo © 

praaje w formatach video VHS-C. VileoB D 
zpośrednie AA an kompuiara w obrazie 
vxleo Q mięk rzesłaniarie obrazu Video w obrazie 
komputera_ 4 inworsja uch przewo je afekt dziurki od 
klucza) © możliwości one „ kontrastu i 
nasycenia kołonu dla o! pasowania obrazu O 
prosta obsługa O nie wymaga żadnego specjalnego 
oprogramowania Q wspópracuje za wszystkimi mocelame 
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DIGII LAB 


System digitalizacji i obróbki obrazu w czasie rzeczywistym 


Z zastaw NE się z dytalizera oraz ogrogramowania 
DKG! LAB 20 Q kb 


e nia trybów gra A (również Amigi 1200 i 

sisrya PE zestaw RENE ay G Re mad RA 
animacji z bezpośr 

paarzet bilowej, umożliwiający Lzywasio 877 216 walorów 


HiFi Audio Processor 


490,-| 


Q miksowanie jednocześnie 3 źródeł | 
dźwięku stermo lub 6 źródeł cźwięku 


mono _O niezałażne wejście mieoło- 
Stereofoniczny mikser audio sterowany komputerem AMIGA ET) reguiaca p podefawo pea 


metrów wzmocrsenie, 
mono/stereo, o Take tony niskie, 
| balans D efekty specjalne np. efekt | 








Psaudostereo O wdudaowany wskaźnik 
poziomu sygnalu 2 sterowanie 
wszystkich funkcji przez port ARexx-a 
| Urządzenie jest doskonałym 
uzupolnieniem a niocków, daja 
możliwość jej obróbki dźwięku 
meniowanago matenaku filmowego 
_350,-| 








Ceny zawierają podatek VAT (stawka 22%) 
|Uwagali - Sprzedaż również za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu 
kosztów przesyłki. Wszystkie urządzenia objęte są roczną gwarancją 
Urządzenia produkowane przez HDP Electronics można też kupić: 
w Gdańsku w firmie AMI-COMM, uli, Wały Jagiellońskie 1. tel. (058) 31-33-38 
w Lublinie w firmie XYZ MIKROKOMPUTERY, ul. Okopowa 6, tel. (081) 73 -63-23 


w Warszawie w firmie OSKAR COMPUTER STUDIO, u Igańska 26, tel. (022) 10-42-38 
w Krakowie w fumie BIT Computer, Krzyża 7, tel. (012) 21-13-77 


w Bydgoszczy w firmie Soptima Computer, ul. Świętojańska 2/7, tel. (052) 45-50-16. 
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FADER MODE INvERT FEB 


HDP Electronics 


COLOR CONTRAST ILLUMIN 


Regulacja 
nasycenia koloru 


POWER 22 Nawa noc dh Twoje, 4 Ani (032 


Bodałkówe żiyczć dla Arnigi ĆD 32: 
klawiatury (standard IBM AT) Q Parallel (Centronics) O RGB 
(Monitorowe) Q stacji dysków Q dysku twardego (AT-Bus 
3,5") Q Opcjonalnie zegar z akumulatorem oraz przejściówka 
do podłączenia stacji dysków (PC). 


Jideo TX 


Dekoder Teletakstu dla zac Amiga 
'W skład zestawu Video TXT wchodzi : 
interfajs da odnioru Toletnastu, zzałacz s9Gowy, fre] 

z programem Video TXT, kara raastracyjna, natrukca obsług zestawu 
Służy do Se u dowolnego Teletekstu nadawanego przez 
Telewizję Polską, TV-SAT. Odczytane cane można 
przegądać. nagrać na dysk, drukować. Współpracuje z 
każdym modelem Amigi, jest podłączany do komputera 
przez port drukarki. 28, 

59,- 
148,- 








NTPPOUYŻT PL gie waka cej 
UGO. CJ [ AmmP) 


my et Line SoR_ 


Program Exzperta Giekdowego v 2.0 
Program Eksperta Giełdóowsgo v 2.0 * widac TXT 





MIDI PRO 1*IN, 1*THRU, 2*OUT 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V2.04 dla Amigi 500/2000) 120,- 

cznik Kickstartów (Kickstart V1.3 dla Amigi 1200) 69,- 
| KeyCom dla AMIGI CD 32 (złącze klawanuy FC : port szeregowy (R8-232] ; nierfoja MD) 88,- 


| Przełą 
Rozszerzenia pamięci dla AMIGI 500, 500+, 600, 1200, CDTV 
HDP SOUND STUDIO 2 


sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z programem 
DigiTon 2, instrukcja obsługi 

Program DigiTon2 

Program DigiTon2+Sampler (mono, 27kHz) 

Program DigiTon2+Sampler (stereo, 22kHz) 
Program DigiTon2+Sampler (stereo, 52kHz) 


tel./fax (071) 72-33-80, 72- 58-0 99 
poniedziałek-piątek (godz. 10-17) 





39,- 








120,- 





HDP Electronics s. c., ul. Kościuszki 4, IV piętro, 50-038 WROCŁAW 
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ZACZYNAMY 


Rafał Wiosna 


e półtora roku było krytycz- 

ne dla całego świata Amigi. 

Firmy stanowiące od za- 

wsze motornapędowy, czyli 
producenci gier, poczęły odcho- 
dzić od naszego komputera. Co- 
raz mniej ukazywało się nowości, 
coraz mniej się mówiło o Amidze. 
Początek 1995 roku przyniósł 
pierwsze skutki tego „stanu nie- 
ważkości” — przestał wychodzić 
jedyny amerykański miesięcznik 
amigowski, czyli „Amiga World", a 
natargach poznańskich pożegna- 
liśmy naszą konkurencję = „Ami- 
gowca”. 

Koniec kwietnia pozwolił jed- 
nak wyjść nieco z minorowych 
nastrojów i mieć nadzieję na za- 
gojenie się ran, którymi Amiga 
wykrwawiłaby się na śmierć. 
Escom, nie znana wcześniej ami- 
gowcom firma niemiecka, poten- 
tat w dziedzinie składania tanich 
pecetów, zakupił za niemal 10 
milionów dolarów to, co pozo- 
stało z Commodore Amiga Inc. 
Mimo że nikt nie wiązał z tą firmą 
większych nadziei, to jednak 
wszyscy poczuli się lepiej, gdyż 
skończyła się męcząca niepew- 
ność. 

W niecałe pięć miesięcy, firmie 
utworzonej przez Escom Amiga 
Technologies GmbH, udało się 
zorganizować dystrybucję, po- 
zbierać wszystkie części z rozsia- 
nych po całym świecie fabryk | 
Gommodore'a, zebrać grupę od- | 
powiednich ludzi pod przewodnic- | 
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Przez ponad półtora roku żyliśmy w niepewności. Co 
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będzie dalej z naszym komputerem - takie pytanie 
było najczęściej zadawane przez amigowców. Wygra- 
na Escomu w wyścigu po commodore'owską schedę 
nie nastrajała optymistycznie, gdyż nikt nie znał 
planów tej niemieckiej firmy. Na szczęście wszystko 
zaczyna wracać do normy, a co najważniejsze - 
produkcja Amigi została wznowiona, czego naj- 
lepszym przykładem jest stara-nowa Amiga 1200. 


| twem dr. Petera Kiitela, znależć 
solidnego wytwórcę i podpisać 
wszystkie niezbędne kontrakty. 
Dwunastego września 1995 roku 
pierwsza Amiga 1200 zeszła z li- 
nii produkcyjnej we francuskiej 
fabryce firmy Solectron. Tej sa- 
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mej. która montuje komputery Si- 
licon Graphics... 


What's up Doc? 


Od dawien dawna Amigi sprze- 
dawane sąw pakietach, zawierają 





cych oprócz komputeratakże „coś 
jeszcze”. Najczęściej są to gry. 
chociaż np. w paczce „Desktop 
Dynamite", którą przygotował Com- 
| modore na rok przed swoim zej- 
ściem, znalazł się świetny program 
malarski - Deluxe Paint [V AGA. 

Kierownietwo Amiga Technolo- 
gies najwyrażniej zdaje soble spra- 
| wę, że powrót Amigi na rynek nie 
jest prosty. Dlatego też postarano 
się o to, aby nowy nabywca tego 
komputera mógł od razu zacząć 
przygodę z Amigą. Nowe Amigi 
1200 są rozprowadzane w pakie- 
cie o nazwle „Amiga Magic", 
zawierającym oprócz samego 
komputera, dyskietek systemo- 
wych | instrukcji także dziewięć 
dodatkowych programów: 

* Wordworth 4SE - graficz- 
ny procesor tekstu (WYSIWYG); 

+ Organiser 1.1 - notatniki 
kalendarz, czyli popularny PIM; 

+ Personal Paint 6.4 - kon- 
kurent Deluxe Painta, znakomity 
program graficzny z Włoch; 

+ TurboCalc 3.5 - bardzo 
dobry arkusz kalkulacyjny; 

*: Print Manager 1.25SE - 
program zarządzający drukarką; 

* Datastore 1.1 - baza da- 
nych; 

+ Photogenics 1.2SE - zna- 
komity procesor obrazu, mogący 
rywalizować z najlepszymi tego 
| typu programami na pececie; 

+ Whizz i Pinball Mania - 
dwie gry. 

Opisy wymienionych progra- 
mów znajdują się w ramce. 

Jak widać, jest tu wszystko, 
czego może chcieć przeciętny 
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użytkownik komputera, który w | 
domu chciałby wykorzystać go nie 
tylko do grania. Brakuje może tyl- 
ko prostego edytora tekstu, ale z 
drugiej strony na dyskietkach sy- 
stemowych można znaleźć aż dwa 
takie edytory — Ed oraz dobry, acz 
mało wygodny, MicroEmacs. Na 
szczęście polscy nabywcy mają 
inne wyjście, ale © tym za chwilę. 

Dodatkowo, gdy kupujesz Ami- 
gę z twardym dyskiem (Amiga 
1200 HD), natymże twardym dys- 
ku zainstalowana jest, oprócz wy- 
mienianych programów, także 
Scala MM300 - najważniejszy 
wręcz program dla Amigi. Z zało- 
żenia służy do tworzenia multime- 
dialnych prezentacji komputero- 
wych, ale jak się okazuje, można 
go wykorzystać da wielu różnych 
rzeczy. Za pomocą Scali można 
zrobić napisy de domowego filmu 
na kasecie wideo, i to z marszu - 
w kilka minut po rozpakowaniu 
komputera! Ot, siła Amigi. 

Klika programów dostarczo- 
nych jest w wersji instalacyjnej. 
Oznacza to, że użytkownik nie 
może od razu z nich skorzystać - 
najpierw trzeba program zainsta- 
lować. Wynika z tego najczęściej 
konieczność sformatowania jed- 
nej lub dwóch dyskietek, na które 
instalator rozpakuje pliki progra= 
mu. 

Dzięki współpracy polskich firm 
rodzimi nabywcy, kupujący w nie- 
których punktach sprzedaży (np. 
we wrześnieńskiej Eurece), otrzy- 
mują też pakiet polskiego opro- 
gramowania, przygotowany przez 
krakowski Twin Spark Soft. W jego 
skład wchodzą: 

+ AmiTekst Mini - polski 
edytor tekstów w wersji okrojonej 
względem produktu rynkowego 
(bez ARexxa, słownika wyrazów 
bliskoznacznych i ortograficzne- 
go, funkcji Confij/Undo oraz wy- 
druku nagłówków w formie gra- 
ficznej); 

* Amisufler —- wszechstron- 
na polska, elektroniczna instruk= 
cja obsługi systemu operacyjne- 
go Amigi w formacie AmigaGuide; 

. SuperMemo Demo - re- 
welacyjny program, wspomagają- 
cy proces uczenia się, w okrojo- 








nej w stosunku do produktu ryn- | | 


kowego wersji; 

+ Quaptos - prosta, aczwcią- 
gająca gra logiczna; 

* Ubek - amigowski odpowie- 
dnik pecetowego Dooma, trójwy- 
miarowej gry akcji z realistyczną 
grafiką (patrz poprzedni numer 
Magazynu AMIGA). 

Oprogramowanie, mimo że sta- 
nowi mocną część zestawu „Ami- 
ga Magic”, to jednak nie wszyst- 
ko. Oczywiście najważniejsza jest 
sama Amiga oraz to, co jest wraz 


- z nią oferowane. 
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Po pierwsze, wnętrze Amigi 
1200 z nowej produkcji nie różni 
się właściwie niczym od tych wy 
konanych przez Commodore'a. Je- 
dynie podpis Solectronu, firmy pro- 
dukującej obecnie komputery na 
zlecenie Amiga Technologies 
GmbH, odróżnia nowe egzempla- 
rze od starych. Względem commo- 
dore'owskich A1 200, ale tych star- 
szych, nowa tysiącdwusetka różni 
się wersją płyty głównej - w testo- 
wanym egzemplarzu zamontowa- 
na była 2B. Okazuje się jednak, że 
od 1B różni się tylko zastosowa- 
niem tańszych pamięci bez bitów 
parzystości, które itak nie są przez 
Amigę wykorzystywane. Jedyną 
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ciekawostką „pod maską" jestwy- | 


rażnie nowa kość Lisa, która różni 
się od innych mocnym, czarnym 
kolorem (podczas gdy inne scalaki 
SĄ szarawe). Wydawać by się mo- 
gło, że jest to jedyna nowa (tzn. 
nowo wyprodukowana) kość w 
całej Amidze. Czyżby AT odnowiła 
kontrakt z Hewlett Packardem, 
który wykonywał Lisę dla Commo- 
dore'a? 

Niestety, jak złe widmo nad ty- 
siącdwusetkami krąży problem 


zasilacza. 3 ampery, które zostały | 


przydzielone temu modelowi, wy- 
starczą do konfiguracji podstawa- 
wej, ale jeżeli użytkownik zdecy- 
duje się ją rozszerzyć o twardy 


Co nowy amigowiec wiedzieć powinien? 


aby aie zasłaniała dziurki. 


pierwszym razem kompeter go „nie widział”. 


| numere programiku A1200_KOD Patch. 





odczytywać I zapisywać. 


| *-- Jeżni chcesz wymieniżć pliki z innymi użytkownikami Amig, rajlepiej formatu) swoje dyskietki nie włączając 
| żadnych opcji wokerku programu Format. Sformatajesz tym samym dyskietię w systemie OFS, który maumieżą 
| wszystkie kmigj, Jeże jesteś pewien, że kloś ma gstem 2.0 leb nowszy (mostowany w A500+, 4600, A1200, 


+ Kdkanastnsekandowe oczekiwanie Amigi po włączeniu do sieci lub zresetowaniu to rarmanezachowaniedla 
| kons wysatedwgn dan laka kia w) ty alk 

+ Wszystkóe twarde dyski powinny się erechamiać zaraz po włączeniu Aesigi do prądu. Wsystemie3, 1 wydłużono 
Cz26 OCZEKMGNHA na Sygneż gotowości twardego dysku, co w Starszych tysiącówusetkach pwodowwsko, że za 


* Jeżeli Twój twardy cysk znika po pierwszym resecie, nie oznacza to jego wacy. Masz dwie drogi wyśści - albo 
obciąć znaczoną (pierwszą) żyłkę kabla, fączącego sterownikAT-Bzsz dyskiem, albo użyć opisanego poprzednim 


* Amige obsłuży dowolny dysk twardy AT-Bus. Wie jest wałea ani jego pojemność (tie ma „peozlowego” limitu 
| 528 WSJ, ar jeg typ (IDE, EDE Fast ATA-2 - to wszystko „pójdzie”|. Najlepiej by byfo, aby pobiera? jak najmoiej 
|| prądu ze względu na słaby zaalacz. 1 
*- Jeżeli program rie chce się uruchomić, to rajprawdopodobniej brakuje zu jakiegnć pika, zwykle jakiejś 
| bibkoteki, System operacyjny szuka ich w katalogu „Libs” dysku, z którego wrechomikeś komputer. Najlepiej 
będzie, jeżeli zawsze będziesz uruchamiał nzjpierw kopię dysku Workbench, A potem inne programy. Najczęściej 
używane obecnie bolioteki to „mqłocłs.Ibrary”, „ap brany”, „zpłoda.liżrary”, „meimaster library”, „pawerpac- 
ketlibeary” 1 „eg Jibrary”, Zbiory o takich nazwach pownieneś przegrać do katałogu „Libs” Workbencha. Mażesz 
ich poszukać u kołegów lub na dyskietkach z programami shańtware. 

+ innym sposobem na sprawdzenie, daczego prog sę nie uruchamia, jest skorzystanie z Stareware owych 
programów Deslrace leb SaoopOns. Pokazują one, jakie pilki inte programy lud system operacyjny próbują 


+ Resetujest komputer, wcskagąc jednocześnie kawiszm |CHl] i oba klawisze ze styfoowaną liferią „A”. | 
+ Zrób kopie swoich dyskietek systemowych Nigóy nie używaj oryginaków. Nagprościej dokonasztego, wskazując | 
ikonę dyskietki (kikaij tylko raz iewym klewszem myszki) | wywołując opdę COPY 7 menu korę. 

*-- Zawsie zabezpieczaj dyskietki przed zapisem, przeszuzjąc plastikową zaślepkę na nośniku w taką pozycję, 





| K3000.1M4000/, towtącz opeję FAST FILESYSTEM. Da Oito nieco więcej miejsca od dyskietce przyspieszy operacje 


| na pikach. 


* Hoy możliwe było odczytywanie dyskietek sformatowasych na pececie (ale tylko tych rzadkich - DD, z jedną 
drurką), musisz przenieść zbiór POV” z katalogu DOSDrers” dyskietki Storage do katalogu „Dexsy DOSDrvees" 
na kopii Workbencha. Najlepiej użyj do tego PAM-dysku. Upewnij sę też, czy masz na nieq nagrane pliki | 
„frim.deice” w katalogu „Devs” oraz „UrossDOSFieSystem" wkatałogu „L”. (Są ore na wygirale Wortżencha.) | 
+ etdli po sformatowaniu dyskóetk pojawia sę od razu katalog „U, a wnim zbóór „Disk-validator", oznacza tn, 


że masz jeden ? sajniebezpieczniejszych wirusów amigowskichi, zazywający się „Suddam Husajs”. Musisz użyć 


jakiegoś poogramu artywrzsowego. Polecamy Bocti, Checker, Wresz - wszstkóe to shareware lub pubkc | 


domain. 


+ Miektóre dyskietki ne są zapisane w sposób widzialny dla systemu cperacyjcego. Nie mażea ani wyśnietóć 
katalogu zawartości takiej dyskietki, are uruchomić żadnego programu w inny sposób ziż przez zresetowanie 


komputera bez jej wyjmowania. 


| *_ Jeżeli nie starcza Ci prądu na zasianie Amigi i urządzeń zewaętrnych, spróbuj wymienić zzalacz za tes od 


l 
| 1500. 


Rerszerzanie 


kemputera 

Na szmym początku prpozujemy zainstalować twanty dysk, pdyć w obeczych czasach jest on niezbędny, aby 
wygodnie korzystać z Amig. Oowoky, niskoprofiowy (o półczłowej wysokości] twardy dysk typu AT-Bxs powisicz 
pasować. Maże być on zarówno 2,5-calowy, |ak1 3,5-calowy. W obu wypadkach radzimy, aby zlecić jego momtat 
wyspecjalizowareme serwisowi, gdyż mbiąc tn samemu na pewno stracimy gwarancję, a mołe | zepstjemy 
Ateięgę,.. Połocarty bwarde dyski firm IBM, Westerz Digital (2 serii Caviar), Seagate (np. Medzlist). Sznes powinien 
też założyć partycje wę Twojego onaria (polecamy dwie = 40 MR 6a sysiem operacyjsy I resztę - -naprogyamyi 
| daze). Cena robocizny nie powiena przekroczyć 50 ał. 





| Potem zastanów sę ząd kupzem pamięci, Na zynko jest wele typów rzszerzefń. Napopuamiejsze sq te, które 

| umożlwiają dołożenie dodztanwych 4 MA. Pamięta, że dołażerie B M pamięci w typowym rozszerzeniu (niew 

| karcie turbo) może zablokować możliwość korzystania z interfejsz POMCIA. | 
Następnym zakupem może być CD-ROM. Najlepiej kupić gotowy zestaw do podłączecia tego typa urządzenia, np. 
lósfiar lub Tasdem CD1200Pius, Pasuje do niego typowy (i taril), peoztowy C0-ROM kbypu Atapi. 
Na samym anńeu proporujemy wyposażenie Amigi w kartę turte, to zdecydowanie zwiększy komiert pracy . 





dysk, dodatkową stację dyskie- 
tek i 4 MB pamięci, a może też 
CD-ROM, to często okazuje się, 
że komputer zacznie się zawie- 
szać po kilku minutach pracy. 
Powodem jest oczywiście brak 
prądu do obsłużenia wszystkich 
urządzeń, które czerpią zasilanie 
z Amigi. Wraz z testowanym eg- 
zemplarzem komputera otrzyma- 
liśmy zasilacz w kolorze czarnym, 
co może wskazywać, że był on 
wyprodukowany z myślą o CD32. 
Czyżby znowu czerpanie z zapa- 
sów filipińskiej fabryki Commado- 
re'a? Jestem ciekawy, jakie zasi- 
lacze Amiga Technologies będzie 
dokładać do komputerów, gdy 
skończą się zapasy... Miejmy 
nadzieję, że mocniejsze niż teraz! 

Parametry techniczne esco- 
mowskiej tysiącdwusetki są nie- 
mal takie same, jak w czasach 
Commodore'a - procesor Moto- 
rola 68EC020 14,18 Mhz, 2 MB 
pamięciChip, złącze PCMCIA, ko- 
ści AGA, rozszerzone w stosunku 
do poprzednich modeli tryby gra- 
liczne, „rzadka” stacja dysków (w 
tym modelu zainstalowano wyjąt- 


| kowo cichego Panasonica)... Je- 


dyną różnicą jest nowszy system 
operacyjny. 

System 3. 1 (40.68), który mon- 
towany jest obecnie w ROM-ie 
komputerów Amiga, różni się od 
3,0 niewiele. Podstawową różni- 
cą jest fakt obsługi CD-ROM=-u. 
Użytkownik 3.1 może od razu ko- 
rzystać z odtwarzacza płyt kom- 
paktowych dzięki wyposażeniu 
systemu w odpowiedni system 
obsługi plików (L:CDFileSystem). 
Drugim uzupełnieniem jest po- 
prawna obsługa 256-kolorowego 
Workbencha przy korzystaniu z 
kart graficznych, co akurat nie 
dotyczy użytkowników A1200. 
Resztę zmian można zaliczyć ra- 
czej do kosmetycznych, gdyż nie- 
wiele wnoszą do systemu (szer- 
szy opis systemu 3.1 można zna- 
leżć w Magazynie AMIGA 3/95). 

Warto zauważyć, że do zesta- 
wu, jak i do „bonusowych” pro- 
gramów dołączona jest instrukcja, 
niestety po angielsku... 


Monitor 


Jak sądzę, dobrym ruchem 


. Amiga Technologies było wpro- 


wadzenie na rynek razem z Amigą 
dedykowanego monitora. Nasz 
komputer zachowuje się dość 
specylicznie, jeżeli chodzi o mo- 
nitory. Po prostu Amiga ma tak 
dużo różnych trybów graficznych, 
że dość trudno znależć taki moni- 
tor, który wszystkie wyświetli bez 
problemu. Nie udawało się to na- 
wet commodore'owskiemu 1942, 
który również promowany był pod 
hasłem „for Amiga 1200" - nie 
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wyświetlał trybu Super72. Udaje 
się to modelowi 1436 firmy Mi- 
crovitec, który w nieco zmodyf- 


kowanej formie stanowi monitor | 


M1438$, firmowany przez Amiga 
Technologies GmbH. (Test Micro- 
viteca ukazał się w numerze 8/94 
Magazynu AMIGA). Wyświetla on 
wszystkie główne tryby graficzne, 
zawarte w poniższej tabelce: 


ZE NACE UCZ O SLL 
DLL 


USM 


[LUA 


M14388 jest monitorem ze ste- 
rowaniem analogowym. Oznacza 
to, że położenie ekranu na kine- 
skopie trzeba wyregulować pre- 
ferencjami overscanu. Jednak 
mało to da w systemie bez twarde- 
go dysku - właściwie położenie 
ekranu można będzie ustawić tyl- 
ko dla Workbencha. Inne aplika- 
cje, wywoływane po uruchomie- 
niu dyskietki, na której się znajdu- 
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ją, będą miały położenie ekranu 
określane preferencjami dyskiet- 
ki (zwykle domyślnymi ustawienia- 
mi systemu). 

Z położeniem ekranu na kine- 
skopie wiąże się jeszcze jedna 
rzecz. Otóż największą wadą 
M14388S jest brak pokrętła zmie- 
niającego szerokość wyświetlane- 
go obrazu. Jego brak powoduje 
niemożność regulacji poziomej 
wielkości ekranów, co szczegól- 
nie daje się we znaki w trybach 
DoublePAL i Multiscan - tworzą 
się około dwucentymetrowe czar- 
ne ramki po lewej i prawej stronie 
wyświetlanego obrazu. Podobno 
winna temu jest Amiga, jednak pro- 
ściej byłoby umożliwić użytkowni- 
kowi regulację szerokości obra- 
zu... Parametry wyświetlania moż- 
na teoretycznie podrasować pro- 
gramem MonEd, ale kości AGA 
mają określone granice technolo- 
giczne i nie pozwolą dowolnie roz- 
ciągać obrazu, gdyż mogłoby to 
blokować dostęp do pamięci in- 
nych elementów komputera (cho- 
dzi o DMA). 

Od oryginalnego Microviteca 
M1438$ różnią jeszcze cztery 
rzeczy. Po pierwsze nie trzeba 
już stosować przejściówki RGB- 
-VGA, gdyż kabel przeznaczony 
do połączenia z komputerem za- 





kończony jest typowym, ami- 
gowskim złączem RGB (DB23), 
Po drugie - monitor po wyłą- 
czeniu komputera odcina do- 
pływ prądu do kineskopu, dzię- 
ki czemu tak naprawdę nie trze- 
ba wyłączać monitora... Po trze- 
cie w stosunku do Microviteca 
zmieniono położenie pokręteł i 
wyłącznik. Zmiany zaiste kosme- 
tyczne. Po czwarte, i najważniej- 
sze, M14388 ma wbudowane w 
tylną część obudowy dwa głośni- 


ki. Daje to możliwość stereofo- | 


nicznego odtwarzania dźwięku, 
generowanego przez Amigę. Nie 
są to, oczywiście, głośniki hi-fi, 
jednak spełniają swoją funkcję 
znakomicie. 


Money, money 


Najwięcej kontrowersji, związa- 
nych z nową produkcją Amigi, 
wzbudza jej cena. W Polsce w 
detaluA1200 można kupić za pra- 
wie 1500 zł (w sklepie — nieco 
drożej), podczas gdy na zachód 
od Odry ta sama konfiguracja (bez 
polskiego oprogramowania | an- 
gielskiej instrukcji) kosztuje mniej, 
nawet po doliczeniu cła i podat- 
ku. Dzieje się to głównie dlatego, 
że nie można Amigi zwolnić z czę- 
ści opłat granicznych - większość 





części nie została wyprodukowa- 
na w Unii Europejskiej... 

Jednak nawet nie o to chodzi 
wszystkim sceptykom cenowym. 
W porównaniu z 495 markami, 
które trzeba było zapłacić za 
A1200 dwalata temu, obecnacena 
jest wygórowana. Rzecznik praso- 
wy Amiga Technologies Gmbh, 
pan Gilles Bourdin, zdradził, że 
obecnie koszty produkcji A1200 
są o 40% wyższe niż za czasów 
Commodore'a. Nie usprawiedliwia 
to jednak wzrostu ceny o przeszło 
100%! Poza tym polityka cenowa 
polskiego dystrybutora generalne- 
go jest również kontrowersyjna. 
Jeżeli uda mu się sprzedać w Pol- 
sce tyle Amig, ile określili mu lu- 
dzie z AT, to tylko dlatego, że ry- 
nek jest wyjątkowo chłonny po 
przeszło roku posuchy. 

Odsuńmy jednak sprawy finan- 
sowo-polityczne na bok, cieszmy 
się, że Amiga znowu żyje, znowu 


/ Jest produkowana, a perspekty- 





wy jej rozwoju są bardzo zachę- 
cające. 





Li komputer Amiga 1200 
UOP Eureka, Września, 

tel. (066) 362714 
[DA 1490 zł 
IM monitor M14385 
Dostarczyła: MATAZI 
[LLLĄ 1240 ał 
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KOMPUTERY 
Amiga 1200 — 
_ Amiga 1200/HD/CP. 
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Stanisław Węsławski 


hyba każdy właściciel 

Amigi ma (zwłaszcza je- 

żeli jego komputer jest 

wyposażony w twardy 
dysk) sporą kolekcję kolorowych 
zdjęć panienek - w stylu zwanym 
niegdyś „glamour”. Przyszło mi 
do głowy, że można pokazać, jak 
takie zdjęcie da się ożywić za 
pomocą Deluxe Painta. Nie cho- 
dzi tu o zamianę zdjęcia (obraz- 
ka) w animację, ale © coś bar- 
dziej „praktycznego. Chodzi o 
stworzenie postaci. Przy wyko- 
nywaniu „poważniejsze|" gry le- 
piej pracować zespołowo i zlecić 
to zadanie człowiekowi, umieją- 
cemu najlepiej rysować. Jeżeli 
jednak tworzymy samodzielnie 
grę w AMOS-ie, można ułatwić 


soble sytuację, postępując 
podobnie, jak w opisywanych 
przykładach, 


Pierwszym i najtrudniejszym 
zadaniem jest znalezienie odpo- 
wiedniego obrazka rozebranej 
panienki. Postać bowiem powin- 
na mieć jak najmniej fantazyjną 
pozę i dać się obejrzeć w cało- 
ści. Znalazłem coś takiego i po- 
kazuję to na pierwszej ilustracji. 

Im więcej na początku kolo- 
rów, tym lepiej. W tym wypadku 
wystarczyły mi 64 barwy w hi-res 
lace, Posiadacze Amigi 500 po- 
winni wyjątkowo używać trybów o 
niskiej rozdzielczości. Chodzitym 
razem nie o rozdzielczość, która 
będzie stopniowo zmniejszana, 
ale o wystarczającą liczbę kolo- 
rów do „fałszowania obrazu”. 
Panienka oparta wdzięcznie o 
skałę została z niej wycięta i uzu- 
pełniona o brakujący kawałek sto- 
py oraz pozbawiona zegarka. Sto- 
pę uzupełniłem, powiększając 
fragment nóg i dorysowując bra- 
kujące partie grupami pikseli, 
wyciętymi z oryginału. Pozwala 
to zachować charakter „materii' i 
po ponownym zmniejszeniu i 
wklejeniu wycinka różnica nie 
powinna być widoczna. I nie jest. 
Nawiasem mówiąc, widziałem 
niedawno dwa zdjęcia bardzo nie- 
przyzwoitych panienek (z Inter- 
netu), które różniły się wyłącznie 
głową. Przy odpowiedniej sprzę- 
towej możliwości kombinacji wiel- 
kości piksela (lub bitmapy) I licz- 
by kolorów można tworzyć fał- 
szerstwa niemal doskonałe. Kto 
zauważy fałszerstwo, jeżeli 
„Struktura” obrazu nie jest naru- 
szona? 

Następnym, dużo trudniejszym 
zadaniem jest takie przetworze- 
nie dziewczyny, aby można ją było 
wykorzystać do dalszej pracy nad 
postacią do animacji. Potrzebna 
jest postać widoczna z przodu, 
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GALATEA 


Król Cypru, Pigmalion, zakochał się w posągu, który 

na jego prośbę został ożywiony przez Afrodytę. Tak 

powstała Galatea. Ten mit brzmi trochę jak treść gry 
i nie wybrałem go bez powodu. 


tyłu i boku. Takich modeli bardzo 
brakuje. Stworzono przecież 
podobne dla potrzeb programów 
„3D”. Brak też innych stworzeń, 
takich jak mężczyżni, dzieci i 
zwierzęta. Publikując takie zdję- 
cia, nikt nie myślał o niewinnym 


celu, jaki mi przyświecał iztego | 


powodu mężczyzn można znaleźć 


tylko w katalogach zdjęć dlaosób | 


o skrzywionym guście seksua|- 
nym. Wyjątkiem mogą być zesta- 





wy fotosów. Widziałem zresztą 
taki przykład na okładce pewnej 
książki science fiction. Plastyk 
dorobił aktorowi brodę, w mu- 
skularną łapę wsunął laser i po- 
wstała okładka nie mająca nic 
wspólnego z treścią książki. 
Druga ilustracja pokazuje, w 
jaki sposób można szukać do- 
brego ustawienia postaci. Na 
pierwotnym rysunku naszkicowa- 
łem schemat szkieletu dziewczy- 
ny, Jak widać, poza była dość 
ekspresyjna i trzeba trochę po- 


główkować nad jej wyprostowa- 


niem. Można to robić na różne 
sposoby, Poprzez porównywanie 
nowego, wyprostowanego szkie- 
letu do oryginału i odpowiednie 
nakładanie fragmentów, przez 
nakładanie wyciętych fragmen- 
tów na szkielet prostowany ra- 





zem z rysunkiem i tak dalej. Jak 
widać, nie psuje to za bardzo 
materii obrazu, pomimo obraca- 
nia i wyginania (korpus!) części 
rysunku. 

Na trzeciej ilustracji widnieją 
gotowe rysunki postaci w po- 
trzebnych ustawieniach. W tym 
momencie nie mogę się już po- 
chwalić zachowaniem odpowie- 
dniej jakości, ponieważ ingeren- 
cje w obraz były zbyt duże i nie 


miałem cierpliwości do opraco- 
wywania detali. Najtrudniejszą 
częścią tej pracy była głowa, 
ponieważ na rysunku oryginału 
nie było prawie wcale widać twa- 
rzy. Musiałem tutaj użyć głowy z 
innego obrazka. Postać była poza 
tym widoczna w trzech czwartych, 
a szyja mocno wygięta do tyłu. 
Jaką taką pomocą mogą służyć 
linie, zaznaczające wysokość, na 
których położone są charaktery- 
styczne punkty postaci, takie jak 
oczy, broda, piersi i tak dalej. 
Figura zrobiła się mocno kiczo- 
wata, ale jako surowiec do dal- 
szej obróbki jeszcze się nadaje. 

Czwarta ilustracja przenosi nas 
na wyższy poziom komplikacji. 
Zadanie, które jest tam zilustro- 
wane, dotyczy „kostiumu” posta- 
ci oraz jej ruchu. Jeżeli założy- 
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łem, że postać gry jest kobietą- 
-wojownikiem, to muszę zapew- 
nić sobie zapas barw na stroje. 
Tym razem jest to format hi-res 
lace przy 128 kolorach. Ułatwie- 
niem jest dwukrotne zmniejsze- 
nie figur. Postać itak jest jeszcze 
dość duża, apraca będzie znacz- 
nie łatwiejsza. Oczywiście moż- 
na rysować ubranie na dużych 
figurach, ale nie jestem pewien, 
czy końcowy efekt będzie wart 
włożenej w niego pracy. Część 
barw jest rozwinięciem kolorów 
kostiumu kąpielowego oryginału 
- odcieniami niebieskiego, a 
część brązami i żółciami, zbliżo- 
nymi do koloru ciała i włosów. 
Barwy zbyt „odległe" od istnieją” 
cych w oryginale mogą sprawiać 
kłopoty podczas ich końcowej 
redukcji do niezbędnego mini- 
mum. Można właściwie przewi- 
dzieć, że kolory podobne będą 
zredukowane do innej podobnej 
barwy i efekt będzie mniej wię- 
cej „gładki”, a kolor obcy zosta- 
nie prawdopodobnie zachowa: 
ny, wyróżniając się na tle innych. 
Problem powstanie wtedy, gdy 
kolorów obcych będzie zbyt dużo 
i część z nich zostanie bezpow- 
rotnie usunięta razem z detalami, 
dla których były przeznaczone. 
Kostium postaci wykonałem, 
wzorując się z grubsza na pomy- 
słach Chrisa Achilleosa, czyli 
kusy pancerz na koszuli, napier- 
śniki stalowe, futrzana burka, 


| pasy, miecz | wielka biżuteria. 


Ponieważ włosów trochę szko- 
da, hełm zastąpiła wąska opa- 
ska. Pewien kłopot sprawiają 
buty. Stopy oryginalnej postaci 
są dość duże (skrót perspekty- 
wiczny) i rysowanie na nich bu- 
tów nie dało dobrego efektu. Na 
nieco mniejszych stopach „prze- 
robionej" postaci też nie wypadły 
najlepiej. Zdecydowałem się w 
końcu na sandały, które są deli- 
katne w rysunku i nie psują cha- 
rakteru nóg. W ten sposób uzy- 
skałem trzy (poza oryginalną 
pozą) podstawowe ustawienia 
postaci w skali 2:1 i z pełnym 
zestawem kolorów. Teraz trzeba 
przygotować kilka lub kilkanaście 
innych póz, zgodnych z podsta- 
wowymi ruchami, jakie animowa- 
na postać będzie wykonywać w 
planowanej grze, 

Na czwartej ilustracji widnieje 
12-fazowy schemat ruchu, za- 
czerpnięty z programu Disney 
Studio. Można to (jak pisałem w 
poprzednich odcinkach) wziąć z 
fragmentów filmów wideo lub in- 
nych animacji, przedstawiających 
potrzebny rodzaj ruchu. Schemat 
został uproszczony do niezbęd- 
nego minimum, a prawa strona 
ciała, wraz z ręką i nogą, pokaza- 
na w innym kolorze. Ponieważ 
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ręce i nogi wykonują naprzemien 
ne ruchy w przód i w tył, takie 
rozróżnienie jest konieczne, bo 
łatwo tu o pomyłkę. Warto też 
zwrócić uwagę naruch w górę iw 
dół, zgodny z ruchem prostują- 
cych się i kurczących nóg oraz 
na charakterystyczne pochylenie 
ciała do przodu. Odpowiednio 
narysowany schemat warto 
wstępnie „zanimować” w celu 
sprawdzenia jakości ruchu 
Rzecz jasna, bieg to nie wszyst- 
ko. Trzeba przygotować schema- 
ty dla chodu, skoku, upadków 
siadania i tak dalej, zależnie od 
scenariusza gry. 

Wykorzystanie „w praktyce 
opisanych schematów polega na 
takim ułożeniu postaci, aby była 
zgodna z odpowiednią fazą sche- 
matu. Można to robić „na oko 
albo wykonać schemat odpowia- 
dający proporcjom postaci. Mceim 
zdaniem nie warto według sche- 
matu ustawiać ubranej figury. Ko- 
stium podlega rozlicznym defor- 
maejom podczas ruchu i zdecy- 
dowanie lepiej jest najpierw ani- 
mować postać „gołą w wersji 
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podstawowej. Ilustracja pokazuje 
trzy kolejne fazy ruchu z „wykoń- 
czoną fazą ostatnią. Ruch powo- 
duje zmianę ułożenia włosów, pła- 
szcza i błękitnej koszuli. Warto 
zwrócić uwagę, że prawa ręka w 
swoim ruchu w tył pociągazasobą 
tułów, odchyłając go nieco w pra- 
wo, w stronę obserwatora. Tego 
nie widać na schemacie ruchul 
Wymieniona zmiana ustawienia 
pociąga za sobą konieczność na- 
rysowania obu piersi. ponieważ 
nie ma w tym momencie typowe 
go profilu, ale widok prawie 3/4 
Podobne, subtelności mogą wy 
stąpić o 
padkach. Należy na nie zwracać 
uwagę, ponieważ dodają (upro- 
szczonym) postaciom realizmu. W 
tym miejscu schemat już nie wy- 
starczy i trzeba posługiwać się 
wyobrażnią, obserwacją i pewną 
znajomością anatomii 

Na piątej ilustracji widać pierw 
sze przymiarki do końcowej for- 
my postaci w odpowiedniej wie|- 
kości i o ograniczonej liczbie 
kolorów. Figurki zostały zmniej- 
szone automatycznie Deluxe Pa- 








ywiście i w innych wy- 








intem, podobnie zredukowałem 
kolory do 32. Na razie najlep- 
szym formatem jest 640 x 256, 
ze względu na brak denerwują- 
cego migania. Wadą tego forma- 
tu jest pionowy piksel, który spra- 
wia kłopoty przy rysowaniu. De- 
fekt ten jest widoczny na krawę 
dzi miecza i należy takie miejsca 
dodatkowo poprawić opcją 5MO- 
OTH 

Ogólnie rzecz biorąc charak- 
ter postaci został zachowany, 


mimo zmniejszenia, i po wykona- 
niu drobnych retuszy mogą one 
wyglądać dobrze. Chcąc jednak 
umożliwić posiadaczom A500 
uczestnictwo w zabawie, należy 
ograniczyć liczbę kolorów palety 
do 16. Nie jest to zbyt trudne, 
ponieważ widać na załączonym 
zestawie kolorów, że istnieje 
eść barw zbliżonych bardzo do 
czerni, które można z powodze- 
niem zastąpić jednym kolorem 
Podobne uproszczenia są możli- 
we w odcieniach brązów i koloru 








zielononiebieskiego. Należy jed 
nak wybrać pewien zestaw od- 
cieni, który nie będzie zbyt upro- 
szczony, penieważ mogłoby to 
zniszczyć całą naszą robotę, po- 
legającą na przetwarzaniu reall- 
stycznego obrazka. Takimi odcie- 
niami są w tym wypadku kolory 
ciała, czyli barwy i odcienie zbli- 
żone do brązowego. 

Ostatnia ilustracja pokazuje 
cośw rodzaju dema - prostą sce 
nę z użyciem efektów dotychcza- 





sowej pracy. Kolory zostały ogra- 
niczone do szesnastu i po ich 
starannym dobraniu figurka, więk- 
sza o połowę od tej z poprzedniej 
ilustracji, wygląda jeszcze do- 
brze, mimo braku 48 barw w sto- 
sunku da figury wzorcowej. Po- 
stać została wzbogacona o „out- 
line” w celu wyrażźniejszego od- 
separowania od tła, Detale, takie 
jak biżuteria | fragmenty ciała, 
mogą być retuszowane, ale nale- 
ży pamiętać o otoczeniu, w jakim 
postać się znajduje. Przy piono- 
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wym pikselu retusz może być 
konieczny. Chodzi mi jednak o 
to, że figurka jest wyrażnie wi- 
doczna w „pozycji spoczynko- 
wej”, a nie takiej, jak pokazana 
na rysunku. Fragment ruchu jest 
widoczny przez ułamek sekundy 
i retusz nie jest tam niezbędny 
Jeżeli zobaczymy zdjęcie wyko- 
nane bezpośrednio z klatki filmo- 
wej (ale nie animacji), ujrzymy roz- 
mazane krawędzie i ogólną nie- 
ostrość. Czy wygładzać pośrednie 


fazy ruchu, czy nie, zależy od na- 
szej decyzji. Klasyczna disneyow- 
ska animacja jest oczywiście 
„gładka” w każdej fazie. Można 
jednak zdecydować się na wpro- 
wadzenie celowej „nieostrości” 
pewnych partii postaci podczas 
ruchu. Dotyczyć to może w pierw- 
szym rzędzie tych detali, które 
mają „największą szybkość". 
Mówiąc naukowo, tych, które po- 
konują największą drogę w jednej 
fazie. Może to być strzała wypu- 
szczona z łuku, miecz w ruchu 
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albo stopy biegnącej postaci. 
Oczywiście w momencie spoczyn- 
ku nie powinno to być widoczne. 
Przykładem celowej nieostrości, 
wziętej z arsenału środków komi- 
ksowych, jest smuga, jaką cią- 
gnie za sobą miecz Aladyna w 
popularnej ostatnio grze. 
Nowym elementem w scenie 
są posągi widoczne po prawej 
stronie. Wykonałem je z począt- 
kowej postaci „Galatei", retuszu- 
jąc kilka detali. Użyłem na nie 





trzech kolorów końcowej palety, 
najbardziej zbliżonych do zakre- 
su monochromatycznego. Posą- 
gi są jednakowej wielkości, jed- 
nak wprowadzenie pomiędzy nie 
potwora sugeruje, że są prze- 
strzennie ustawione. 

Potwór został szybko naszki- 
cowany na bazie zdjęcia głowy 
orła. Jest to przykład na to, że nie 
tylko człowiek może być wzor- 
cem do takich ręcznych „morfin- 
gów”. Problem ze smokami i po- 
tworami jest dość typowy. Na ogół 


rysownik kopiuje swojego smoka 
ze smoka narysowanego przez 
kogoś innego. Kto jednak wymy- 
ślił pierwszego smoka? Istnieje 
pogląd, że jest to ślad pamięci 
po dinozaurach. Bardziej praw- 
dopodobna jest jednak opinia o 
kompilacyjnym charakterze po- 
tworów. Bierzemy krokodyla, 
węża, sępa itd. i mieszamy. Musi 
wylść coś potwornego! Mój po- 
twór wygląda dość miękko i „mi- 
slowato". Winię za to częściowo 
mój łagodny charakter, a częścio- 
wo lenistwo, spowodowane dłu- 
gą pracą nad przygotowywaniem 
rysunków do tego odcinka. Po- 
staram się nadrobić to w odcinku 
o SKORACH, który niniejszym re- 
klamuję. 

Tło powstało z pierwszego z 
brzegu obrazka z górami, który 
wyglądał odpowiednio ponuro. 
Całość wleńczy parę czarodziej 
skich gwiazdek, wykonanych 
metodami, opisanymi w odcinku 
o ruchomych fontach. Na wszy- 
stko starczyło szesnaście kolo- 
rów, a plamy na bokach potwora 
sugerują, że jest miejsce na wy- 


HiRes 640x512 32 kolory 


MUŁ, 


MedRes 640x256 32 kolory 
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konanie bardzo jaskrawych ele- 
mentów, różniących się zdecy- 
dowanie od ustawionych w scen- 
ce na ilustracji. 

Na koniec może powstać pyta- 
nie, czy warto posługiwać się ta- 
kimi metodami do rysowania po- 
staci do gier? Otóż realizm po- 
staci jest czasem potrzebny, cza- 
sem nie. Są sytuacje, w których 
warto odejść od realizmu na rzecz 
czegoś w rodzaju karykatury. Po- 
woduje to większą wyrazistość 


' postaci i jest niemal oboówiązko- 


we w większości gier, w których 
charakter postaci jest ważniej- 
szy od problematycznego reali- 
zmu. Jedyną rzeczą, która wy- 
daje się zawsze przydatna, jest 
naśladowanie schematów ruchu. 
W ogóle najtrafniejsze wydaje się 
mieszanie elementów „stylizowa- 
nych” i realistycznych. Całkowi- 
ty realizm jest właściwie niemoż- 
liwy do uzyskania, chyba że my- 
ślimy o konsolach do gier i dys- 
kach CD. Ale tam wchodzi się 
powoli w strefę należącą do (il 
mu fabularnego i rzecz należy 
raczej do przyszłości. 
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Jarosław Horodecki 


WordWorth v4 SE 


Jest to niewątpliwie jeden z 
najlepszych programów, należą- 
cych do grupy tzw. procesorów 
tekstu (ang. word processor), 
których głównym zadaniem jest 
obróbka tekstu i przygotowanie 
dokumentu tak, aby całość w 
miarę elegancko prezentowała 
się na papierze. Warto także za- 
znaczyć, że program ten otrzy- 
mał bardzo wysokie oceny we 

"wszystkich znaczących mie- 
sięcznikach poświęconych Ami- 
dze. 

WordWorth, podobnie jak i 
inne tego rodzaju programy, dys- 
ponuje dość dużą liczbą funkcji, 
umożliwiających znaczne uatrak- 
cyjnienie tworzonego dokumen- 
tu. Są oczywiście tak podstawo- 
we funkcje jak możliwość korzy- 
stania z dowolnego kroju czcion- 
ki o wielu możliwych rozmiarach 
i atrybutach, ustawiania dowol- 
nego justowania tekstu, doko- 
nywania dowolnych operacji na 
blokach, odznaczania akapitów 
oraz wiele, wiele innych opcji. 
Możliwe jest oczywiście także 


wstawianie obrazków do przygo-* 


towywanego dokumentu. Usta- 
liść można tutaj oczywiście spo- 
sób oblania wczytanego obraz- 
ka tekstem. 

Dość trudno omówić wszyst- 
kie opcje w krótkiej notce, do- 
tyczącej programu tak rozbu- 
dowanego jak WordWorth. Z 
pewnością jednak nie ustępuje 
en żadnemu z tzw. najlepszych 
programów, napisanych dla in- 
nych komputerów, a pod wielo- 
ma względami nawet je prze- 
wyższa. Wordworth przy swo- 
ich sporych możliwościach 
może być także z powodzeniem 
stosowany jako program do ma- 
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CO Z AMIGĄ? 


Wbrew tytułowi tekst ten nie będzie raportem o tym, 
co obecnie dzieje się z Amigą. Chciałbym za to na 


_ tych kilku stronach przedstawić oprogramowanie, 
Jakie jest obecnie dołączane do wszystkich nowo 


wyprodukowanych Amig. 


Capeinicin weim bit tw tuń reydezą word 
tte san. Tła staterust kas wowoni ranny przył mło 
kore fuć bw lark a the true anór, "II fw Eurth 
gs zas ike ua, how do we all siny m 4" 


czmmaróeń wę lrsckcaj sia game 


a m mirsew weń ow napories. Cnperwwo rb 


Weń, it wam tat, m ha md ryeoc we razkt adwally be zrerawj ramni mal 


rzurek. 0. bang 26 to ye lustsi 


hee zarien moż | Karem 


łego DTP. Nadaje się do tego 
doskonale. 


DataStore v1.1 


Zapewne każdy z nas ma wie- 
lu znajomych, korzysta z usług 
wielu różnych firm, a zwykle gdy 
potrzebny jest konkretny adres 
czy telefon, wertuje dziesiątki 
porozrzucanych po całym mie- 
szkaniu kartek z różnego rodza- 
ju zapiskami. Rozwiązanie tego 
problemu jest wyjątkowo proste. 

Wystarczy skorzystać z jed- 
nego z wielu programów, nazy- 
wanych powszechnie bazami 
danych. Dla Amigi powstało 





dość dużo programów tego ro- 
dzaju, większość jest jednak 
albo zbyt skomplikowana, albo 
też ma za mało możliwości kon- 
figuracyjnych, przez co trudno 
je dostosować do swolch po- 
trzeb. DataStore firmy Digita jest 
z pewnością jednym z najlep- 
szych. 

Jego mocną stroną są przede 


wszystkim bardzo duże możliwo-= | 
ści konfiguracyjne, przy jedno- | 


czesnym zachowaniu niezwykłej 
łatwości obsługi. DataStor umoż- 
liwia nie tylko tworzenie prostych 
baz adresowych. Po opanowa- 
niu niezbędnego minimum funk- 
cji programu nietrudno jest stwo- 











rzyć bardziej skomplikowane 
zbiory, jak choćby ilustrowany 
katalog samochodów, czy też 
szczegółowy spis zawieranych 
kontraktów. Możliwości jestwie- 
le, a liczba, nazwy | wielkość 
poszczególnych pól każdego z 
rekordów zależy wyłącznie od 
użytkownika. 

Przy tym wszystkim DataStore 
umożliwia dodatkowe uatrakcy|- 
nienie poszczególnych rekor- 
dów przez dodanie prostych ele- 
mentów graficznych w ich ogól- 
nej definicji, tak aby całość była 
nie tylko praktyczna, ale także 
miła dla oka. Z pewnością po 
niedługim czasie użytkowania 


/ programu DataStore wręcz trud- 
/ no będzie pomyśleć, jak wcze- 


śniej można było sobie radzić 
bez niego. 


Organiser v1.1 


Każdy aktywnie żyjący człowiek 
umawia się na spotkania, ustala 
sobie harmonogram zajęć. Zapa- 
miętanie tych wszystkich intor- 
macii nie jest rzeczą łatwą, a ko- 
rzystanie z dziesiątków małych 
karteczek staje się uciążliwe. 

Z pomocą w tej sytuacji przy- 
chodzi drugi z typowo biurowo- 
-menedżerskich programów z fir- 
my Digita. Organizer oferuje 
użytkownikowi cztery główne 
funkcje. Kalendarz nie jest ni- 
czym specjalnym. Jest to po pro- 
stu zwykły kalendarz z podzia- 
łem na miesiące, oznaczeniem 
dni tygodnia. Korzystając z nie- 
go można po prostu szybko 
przejść do dowolnej daty w ter- 
minarzu, który jest drugą główną 
opcją programu. W terminarzu 
można wpisywać szczegółowe 
plany na poszczególne dni, a 
nawet konkretne godziny. O 
określonej porze program sam 
przypomni o wpisanej wcześniej 
informacji. Kolejna sekcja to li- 
sta zadań do wykonania. Zasa- 
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dniczo jej nazwa najlepiej wyja- 
śnia zastosowanie. Organizer 
oferuje natomiast automatyczne 
porządkowanie wpisywanych 
czynności. Ostatnia opcja to 
książka teleadresowa. 

Digita Organizer jest więc pro- 
gramem dość prostym, ale czę- 
sto bardzo przydatnym w co- 
dziennej pracy. 


TurboCalc v3.5 


Każdy z nas musi czasami coś 
przeliczyć, podsumować wydat- 
ki. Może oczywiście służyć do 
tego kartka i ołówek, jednak za- 
gorzałym fanom komputeryzacji 
to nie przystoi. 

W takiej sytuacji wykorzystu- 
je śię programy o ogólnej na- 
zwie arkusz kalkulacyjny. Umoż- 
liwiają one łatwe i szybkie doko- 
nanie wszystkich niezbędnych 
operacji na wprowadzonych do 
komputera danych. Większość 
z nich pozwala także na mniej 
lub bardziej efektowne ich 
przedstawienie w formie graficz- 
nej. 

Jednym z takich programów 
jest właśnie TurboCalc. Z pew- 
nością jest to jednocześnie je- 
den z najciekawszych przedsta- 
wicieli tego rodzaju progra- 
mów, napisanych dotychczas 
dla Amigi, a nie ustępuje także 
wobec konkurencji dużych i 
drogich pakietów dla kompute- 
rów PC. 

Co jednak nasz TurboCalc 
potrafi? Właściwie wszystko to, 
czego od nie za bardzo skom- 
plikowanego programu tego ro- 
dzaju można wymagać. Wpro- 
waądzanie danych jest bardzo 
proste, definiowanie arkusza 
oraz jego późniejsze redagowa- 
nie także nie sprawia proble- 
mów. Edycja poszczególnych 
rubryk, ustalanie ich wielkości i 
rodzaju, dokonywana jest wła- 
ściwie przez jedno kliknięcie 
myszy. j 

TurboCalc potrafi także do- 
wolnie sortować wskazane 
przez użytkownika dane, anali- 
zować je, korzystać z nich w 
innych miejscach arkusza, 
uwzględniając zadane wcze- 
śniej różnego rodzaju prze- 
kształcenia. Wpisane dane moż- 
na również przedstawić za po- 
mocą wykresów. 


Photogenics 
v1.2a SE 


Amiga i grafika to jakby synoni- 
my, a Photogenics ostatnio stał 
się najlepszym przykładem, po- 
twierdzającym prawdziwość tego 
stwierdzenia. Photogenics, wyda- 
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ny przez firmę Almathera, to z | w trybie edycji obrazu Photoge- 


pewnością najlepszy program gra- | 


ficzny w swojel klasie cenowej dla 
wszystkich platform. Program ten 
z pewnością przewyższa pod wie- 
loma względami także rozbudo- 
wane i bardzo drogie pakiety gra- 
ficzne, napisane dla Amigi, ale 
także i innych komputerów. 


Jedną z najważniejszych no- 
wościw Photogenicsie była moż- 
liwość tworzenia i edycji obrazu 
w prawie prawdziwych 24 bitach 
na zwykłych Amigach, wyposa- 
żonych w kości AGA. Prawie, bo 


nics korzystał z trybu HAMB, 
pozwalającego wyświetlić około 
250 000 kolorów jednocześnie. 
Taka liczba kolorów nie jest na 
ogół niezbędna. Ci bardziej wy- 
magający mogą oczywiście sko- 
rzystać z odpowiedniej, 24-bito- 
wej, karty graficznej i pozwolić 


BIPS HiQual MełpG 
GIF5 MiGoal Leuzt cho 
Qsal Lecs£cha Helpiym 


Hare. ev 
GIPS MoreLrv Helrtirm 
GIPZ KorelLev LeszEcha 
BIPS Hareev Lesstote HelpSym 
ziea MiQusi Help 
|pymn 
iRoR av 
BIRDG MoreLev lislipSym 
Texture 
Temt 


Tint Sharp 
Hater Color 





sobie na edycję i przeglądanie 
obrazów w prawdziwych 24 bl- 
tach. Jest to jednak rozwiązanie 
dość drogie. 

Photogenics ma całkiem po- 
każny zestaw funkcji edycyjnych, 
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malarskich oraz wiele różnego 
typu efektów. Warto wspomnieć 
o możliwości rysowania za po- 
mocą różnego rodzaju wirtual- 
nych pędzli, aerografów, kredy 
czy kredek. Wynik działania każ- 
dej z tych opcji widać, oczywi- 
ście, natychmiast na modyfiko- 
wanym obrazie. 

Dostępnych jest też wiele róż- 
nego rodzaju przekształceń, po- 
cząwszy od tych prostych, jak 
obroty i regulacja jasności, po- 
przez nieco bardziej złożone, jak 
„postarzanie obrazka”, aż po bar- 
dzo interesujące efekty, na przy- 
kład swoiste rozmycie kształtu 
(motion blur). Efektów jest, rzecz 
jasna, znacznie więcej. 


Personal Paint v6.4 


Do pewnego momentu prym 
wśród amigowskich programów 
graficznych wiódł, znany chyba 
wszystkim szanującym się ami- 
gowcom, Deluxe Paint, który uka- 
zywał się w kolejnych, coraz do- 
skonalszych wersjach. Zaintere- 
sowanie tym programem znacz- 
nie jednak spadło, gdy okazało 
się, że nowe wersje wprowadzają 
w gruncie rzeczy niewiele real- 
nych zmian i udoskonaleń, a przez 
to program się, niestety, starzeje. 

Na rynku powstała więc luka, 
którą idealnie zapełnili autorzy 
Personal Painta. Jego obecna 
wersja 6.4 znacznie już przewyż- 
sza swojego starszego brata. 

Duże większą uniwersalność 
programu widać już przy wczy- 
tywaniu obrazka. Personal Pa- 
int radzi sobie z różnymi forma- 
tami, jak choćby GIF, PCX, 
PBM, PNG oraz oczywiście naj- 
częściej stosowany na Amidze. 
- |FF ILBM. Dodatkowo istnie- 
je także możliwość nagrywania 
obrazka na dysk w kilku róż- 
nych formatach, między innymi 
ASCII oraz dla kodu żródłowe- 
go w C. Są to rozwiązania nie 
spotykane w żadnym programie 
tego rodzaju, a czasem rzeczy- 
wiście potrzebne, 

w Personal Paint dostępnych 
jest także wiele innych opcji, jak 
choćby różnego typu mniej lub 
bardziej złożone operacje na 
brushach, efekty związane z za- 
stosowaniem przyrządów malar- 
skich, atakże kilka funkcji, zwią- 
zanych z grafiką 3D czy prze- 
kształceniami matematycznymi 
obrazu, jak choćby tworzenie 
stereogramów. 

Podobnie jak w wypadku Photo- 
genicsa, także i tym razem po do- 
kładne informacje na temat zasto- 
sowar programu oraz oferowanych 
przez niego możliwości, odsyłam 
do wcześniejszych numerów na- 
szego miesięcznika. 
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Jak ulepszyć procedurę? (odc. 15) 


MODELOWANIE 
OŚWIETLENIA 


Tak jak obiecywałem miesiąc temu, dzisiaj zamie- 
rzam dopisać kilka słów na temat algorytmu 
„Z-Buffer”. W drugiej części tego odcinka zajmę się 


modelem oświetlania ścian, zaproponowanym przez 


Bui-Tuong Phonga. 


Miklesz/ Damage 


Bufor głębokości 


Algorytm bufora głębokości jest jednym z łatwiejszych do implemen- 
tacji algorytmów. Jego zalety objawiają się zwłaszcza wtedy, gdy mamy 
do narysowania dużą liczbę niewielkich rozmiarów ścian. Charaktery- 
styczną cechą tej metody jest to, że jel prędkość zależy przede wszyst- 
kim od liczby pikseli ekranu, a nie od złożoności obiektów. Kolejną 
zaletą tego algorytmu (niestety nas, szarych amigowców, nie dotyczą- 
cą) jest możliwość jego realizacji w sposób hardware'owy. Przykładem 
mogą tu być komputery firmy Silicon Graphics, w których montowane są 
specjalne karty realizujące „Z-Buffer" na poziomie sprzętowym. No cóż, 
chyba nie muszę tutaj nikomu wymieniać wszystkich zalet hardwa- 
re'owego algorytmu buforowania. To dzięki niemu, między innymi, w 
chwili obecnej możemy oglądać przy okazji rozmaitych targów lub 
prezentacji, tworzące się w czasie rzeczywistym animacje na wielkich 
monitorach Siliconów. Zastosowanie sprzętowego „Z-Buffera" przy- 
spieszyło również rozwój virtual reality. 

Wróćmy jednak do „naszej” rzeczywistości. Niestety, o tej wirtual- 
nej możemy sobie na razie tylko pomarzyć. Co prawda w źródle, z 
którego brałem informacje na temat aigorytmu „Z-Buffer", autorzy 
narzekają na dużą pamięciożerność powyższej metody, ale na dobrą 
sprawę, stosując pewne uproszczenia, można ilość potrzebnej pa- 
mięci znacznie zredukować. Zamiast proponowanych ośmiu na „głę- 
bokość” punktu oraz dodatkowych trzech na kolor, nam wystarczy 
jedno słowo (albo nawet i bajt) na „głębokość” oraz jeden na kolor (w 
wypadku obrazu 256-kolorowego). Oczywiście kiedy chcemy pisać 
program do raytracingu, musimy zwiększyć dokładność i rozszerzyć 
paletę kolorów do pełnych 24 bitów. 


Model Phonga 


W tym momencie zmieniam temat. Kiedy mamy już przygotowane 


wszystkie ściany. które zamierzamy narysować, pojawia się pro- | 


blem, jak te wszystkie powierzchnie pokolorować? Możemy oczywi- 
ście przyporządkować każdej ścianie jakąś barwę. Jednakże gwa- 
rantuję Wam, że pokolorowane kontury obiektów nie są specjalnie 
zachwycającym i naturalnie wyglądającym obrazem. 

Dobrym sposobem na realistyczne przedstawienie naszych obiek- 
tów jest modelowanie oświetlenia przy użyciu wzoru Bui-Tuong Phon- 
ga. Wzór ten określa nie tylko takie parametry powierzchni, jak 
położenie i barwa żródła światła, ale również połyskiiwość ścian i 
kolor przedmiotów. Odpowiednie dobranie współczynników pozwala 
na przykład uzyskać wrażenie połyskliwości lub matowości ściany. 
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Zacznę od tego, że światło, które oświetlać będzie nasz obiekt, 
padać może zarówno z lamp, jak i od strony tła. Barwę światła 
osobno rozpatrywać należy w składowych RGB. Badać będziemy 
więc oświetlenie w paśmie: czerwonego, zielonego i niebieskiego 
koloru. Dla uproszczenia i ułatwienia rachunków przyjmiimy, że 
każda z barw zmieniać się będzie w zakresie od O do 1. Przykładowe 
kolory to: 


CZARNY [0, 0, 03 
BIAŁY Ę 2,.d4 
CZERWONY [1, O, 0) 
ZIELONY Ia, £, 0) 
NIEBIESKI 0. O, 1] 
KARMAŻYNOWY D90Y0 UA 
ŻÓŁTY [1, ż, 0] 
CYAN [0, 2, 1] 


Charakterystyczną cechą każdego obiektu, który będzie opisany 
wzorem Phonga, stanie się to, że zdolność odbijania oświetlenia tła 
będziemy mogli opisać pewnymi współczynnikami. Przyjmijmy ich 
nazwy jako: ktR, ktG i ktB oraz dozwolone przedziały: [0,1] (dla 
każdego ze współczynników). 

W wypadku matowych powierzchni w grę wchodzą: krR, krG i krB. 
Określają one zdolność odbijania światła rozproszonego. 

Warto teraz zwrócić uwagę na jedną rzecz. Otóż powierzchnie 
doskonale gładkie odbijają światło tylko w jednym kierunku, tak więc 
gdy patrzymy na nie pod innym kątem stają się ciemne. W naszym 
opisie matematycznym, odbicie zwierciadlane (bo o nim tu mowa) 
określać będzie współczynnik kz. Uwaga: w wypadku tego współ- 
czynnika nie określamy go osobno dla każdej składowej barwy świa- 
tła, gdyż odbicie zwierciadlane nie zależy od koloru powierzchni, ale 





od koloru padającego na nią światła. 

Na pierwszej ilustracji możecie zobaczyć schematyczny rysunek 
powierzchni oraz promienia padającego i odbitego. Oznaczenia 
wektorów są następujące: 


m  - jest to wektor prostopadły do powierzchni (tzw. wektor nar- 
malny); 
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| - to wektor określający kierunek, z którego oświetlany jest 
obiekt; 


z  - wektor obrazujący kierunek odbicia promienia świetlnego; 
e —- ostatni zwektorów, określający kierunek, zktórego obiekt jest 
obserwowany; 


O = kąt theta to kąt rozwarcia stożka, tzw. fluktuacji odbicia. 


Przyszedł wreszcie czas na przedstawienie wzoru Bui-Tuong Phon- 
ga. Aby nie marnować cennego miejsca, podaję go w wersji dla 
jednej tylko barwy światła (wzór „kolorowy” należy oczywiście rozbić 
na trzy równania, osobne dla każdej ze składowych RGB). 


1=kgq + [k,(nel) + k;(zec)"] 2 
0 


kl, - jest czynnikiem, który określa składową oświetlenia tła. 

N*I - jest z kolei czynnikiem zależnym od położenia powierzchni 
względem źródła światła. Wpływa na odbicie rozproszone, gdyż jak 
łatwo się domyślić, im bardziej powierzchnia jest obrócona „normal- 
nie" względem wektora padania światła, tym odbicie jaśniejsze. Kąt 
padania 90 (względem wektora normalnego) oznacza brak odbicia 
odpowiadający równoległemu biegowi promieni światła względem 
powierzchni. 

k,(z*e)" - jest składową, która obrazuje odbicie zwierciadlane. O 
jego wielkości decyduje kąt zawarty między wektorami e i z. W 
wypadku dążenia ich iloczynu skalarnego do nieskończoności widzi- 
my jasną plamę na powierzchni obiektu. Przykładem może tu być 
ścianka, której parametry chcemy tak dobrać, aby wyglądała jak 
metalowa. Białe plamy są charakterystycznym wyznacznikiem tego 
typu powierzchni. Natomiast parametr m, który powinien należeć do 
przedziału [0, 100], odpowiada za regulację rozmycia się odblasków 
na powierzchni. Zwiększanie go powoduje zmniejszanie się kąta O 
(theta). 

|, - określa natężenie żródła światła. 

d —- jest to odległość „żarówki” od oświetlanego punktu ściany. 

d, = to pewna stała wartość, którą dobieramy doświadczalnie w 


o 
celu poprawy naświetlenia obrazu. 


Z góry chciałbym zaznaczyć, że trzy ostatnie współczynniki możemy 
sobie na razie „darować”. Dzięki nim jedynie prędkość obliczeń spada 
i możemy narazić się na prześwietlenie bądź niedoświetlenie obiektu. 
Współczynniki te powodują bowiem ściemnianie się obrazu wraz ze 
wzrostem odległości od lampy. Ich brak powoduje, że ściany są oświe- 
tlane światłem o pełnej jasności. Jeżeli jednak ktoś chce się zabawić w 
takie urealistycznianie obrazu, to bardzo proszę, nic nie stoi na prze- 
szkodzie. Tak czy siak, przedstawienie wzoru uważam za zakończone! 

Należy wspomnieć o jeszcze jednej rzeczy. W specylicznych 
wypadkach możemy zamiast stałego współczynnika kz, użyć funkcji, 
która zależeć będzie od kąta padania promieni świetlnych. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu możemy symulować efekt całkowitego wewnę- 
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trznego odbicia, który występuje podczas oglądania przedmiotów 
przezroczystych 

Na koniec podaję wzór, określający kierunek i zwrot wektora 
normalnego do powierzchni. Jest to tak zwany wzór Newella: 


Ad Ż (YxrV ten) (Zk FZę1) 


b > (ZZ) (XFX) 


CE ż (XX) (YkTYte1) 


W tych równaniach powierzchnia ściany jest definiowana przez n 
wierzchołków, których współrzędne to: (xk, yk, zk), zk zmieniającym 
się w przedziale od O do-n-1, Indeks k liczony jest modulo n. Wektor 
(a, b, c) jest prostopadły do powierzchni. Dlatych, którzy zapomnieli 
już z fizyki wzór, opisujący mnożenie skalarne dwóch wektorów, 
przypominam go: 


deb = |d:b: cosa = a,b, + ab, + a;b; 


Oczywiście podane przeze mnie wzory umożliwiają nam na razie 
uzyskanie jednakowego oświetlenia dla całej ściany, takiego jak na 
rysunku 5. O algorytmach wygładzania powierzchni, interpolacji 
Gourauda i Phonga - za miesiąc. 

Kontakt r aulorem: Miidesz/Damage - Mkołaj Leszczek. E-mait mkleszGsudeni a0.zgh edu.pl 
Liteeztura: Marrk Domaradzki, Aożert Gambara, „Tworzenie realistyczną grafki 30*, LymeSFT, 1993 r. 
Opole 45-776 ul.Wyszomirskiego 1 


3 ——© 
gi R Wea tel. / fax 077-746443 


autoryzowani dealerzy 
Ami-Comm Gdańsk ul. Wały Jagiellońskie 1 tel.058-313338 
Bit Komputer Kraków ul. Mikołajska 11 tel. 012-221377 
Gepard Katowice ul. Piotra Skargi 6 tel, 032-596983 


CD Top Ten za XI 95 


Gamery 16 
Sensible Soccer 40 
Aminet 8 50 
Global Amiga Exp. 100 
Chaos Engine 70 
Ultimedia 25 
Fields of Glory 40 
VideoCreator 120 
GrandslamGamer 30 


Amiga 1200 , 


CD 32 , Có4 Il 


SX I , PRO Module , SERNET , stacje 
dysków , rozszerzenia , myszki , 

głośniki , filmy MPEG , CD ROM kit 1200 
( test Amiga 12/94 ) 

8520 , 8375 i inne części do Amigi 


naprawy i sprzedaż także za zaliczeniem pocztowym 
zadzwoń aby otrzymać bezpłatny katalog !!! 


Hurtownia komputerowa 


xuvf 
ponad z 
1000 < 


aAmigę gę o 
AWNU 
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Roman Sadowski 


onieważ poza tym, że prą- 

cuję w redakcji, stu- 

diuję również chemię, 

przedmiot powszechnie 
uważany za dość trudny, chciał- 
bym zaprezentować Wam kilka 
ciekawych programów, które 
można wykorzystać przy jego 
nauce. Mam przy tym na myśli 
raczej własne badania i opraco- 
wywanie wyników niż przerabia- 
nie zadanego materiału ze szko- 
ły (do tego celu można wykorzy- 
stać kilka polskich programów, 
opisywanych już w naszym pi- 
śmie). 

Mój wybór ograniczył się tyl- 
ko do programów shareware, ta- 
nich, nie wymagających pod 
względem sprzętowym, a mimo 


to mających bardzo interesują- | 


ce możliwości. 


Elements Ill 
(P.T. Miller) 


Jest to na pierwszy rzut oka 
tablica Mendelejewa, ale dzięki 
umieszczeniu ogromnej liczby 
dodatkowych danych o pierwia- 
stkach znakomicie zastępuje ta- 
blice fizyko-chemiczne. Obok 
tak podstawowych informacji, 
jak masa atomowa, symbol, sto- 
pień utlenienia, znajdziemy tak- 


Horkbench Screen 


CHEMICZNA 
PRZYJACIÓŁKA 


że: pojemność cieplną, ciepło 
parowania, temperaturę topnie- 
nia i wrzenia, wymiary atomu 
(promień jonowy). elektroujem- 
ność w skali Paulinga, strukturę 
krystaliczną pierwiastka, jak 
również ułożenie elektronów na 
poszczególnych poziomach 
energetycznych i powłokach 
elektronowych. 

Z tego co jeszcze pamiętam 
ze szkoły średniej, właśnie to 
ostatnie zagadnienie sprawiało 
większości uczniów sporo trud- 
ności. Oprócz tego pod osobny- 
mi opcjami znależć można Infor- 
macje o cząstkach elementar- 
nych (elektrony, protony itd.), jak 
również tabelę izotopów z poda- 
niem czasu ich połowicznego 
rozpadu i rodzajem emitowane- 
go promieniowania. Elements III, 
oprócz tego, że dostarcza sporo 
wiedzy 6 pierwiastkach, pozwa- 
la także w pewnym stopniu prze- 
testować stopień jej przyswoje- 
nia. Test, niestety, ogranicza się 
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1) Molekt Cale, 








do odpytania ucznia ze znajo- 
mości nazw, stopni utlenienia, 
budowy krystalicznej | mas ato- 
mowych pierwiastków. Do cie- 
kawostek zaliczyłbym możliwość 
wprowadzania (za pomocą dołą- 
czonego programiku) narodo- 
wych nazw i symboli pierwiast- 
ków. W sumie jest to bardzo po- 
mocny programik, do wykorzy- 
stania zarówno przez uczniów, 
jak | pracowników naukowych. 
Do wad zaliczyłbym przede wszy- 
stkim konieczność (mimo że te- 
oretycznie istnieje możliwość 
uruchamiania go w hi-res) pracy 
w uciążliwym tryble interlace. 
Wymagany jest system 2.0 lub 
wyższy. 


Poly Fit 
(Camiel Rouweler) 


Jest to jeden z bardziej uni- 
wersalnych programików do 
obróbki wyników pomiarowych. 


| Zapewne już nie raz znaleźliście się w sytuacji, kiedy | 
| rodzice obserwując Was przy komputerze, komento- 
| wali ten fakt zdaniem „Ty się bawisz, a nauka w 
lesie”. Że jednak nasza przyjaciółka nadaje się nie 
tylko do zabawy, ale może być wykorzystana nawet w 
bardzo poważnych zastosowaniach, i to na poziomie 
akademickim, zapewne nie wszyscy wiedzą. 





Na podstawie danych z doświad- 
czeń (na przykład zależność wy- 
dajności reakcji ed ilości wpro- 
wadzonego katalizatora) dosta- 
jemyładnie wykonany wykres tej 
zależności (istnieje przy tym moż- 
liwość narzucenia programowi 
pewnych założeń, w zależności 
od naszych oczekiwań, oraz wy- 
boru pomiędzy skalą liniową i la- 
garytmiczną). Oprócz tego ko- 
rzystając z dołączonych opcji 
możemy przybliżyć otrzymaną 
krzywą za pomocą prostej lub 
odpowiedniego wielomianu (z 
regulacją jego stopnia, a co za 
tym idzie, dokładności przybli- 
żenia). Program, w celu dobra- 
nia współczynników dla tych 
funkcji, posługuje się metodą 
najmniejszych kwadratów. Otrzy- 
many wykres można wydrukować 
albo zapisać jako obrazek IFF, 
opatrując go odpowiednim tytu- 
łem i zamieszczając nazwę każ- 
dej zależności. Ze względu na 
swój uniwersalny charakter Poly 
Fit doskonale nadaje się dla każ- 
dego ucznia lub studenta 
przedmiotów ścisłych, w których 
ma się do czynienia z pomiara- 
mi. (System 2.0.) 


Mole Weight 
(John Kennan) 


Program ten można w skrócie 
nazwać chemicznym kalkulato- 
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rem. Służy on do szybkiego obli- 
czania mas molowych różnego 
typu związków bez żmudnego 
przeglądania tablicy pierwiast- 
ków i liczenia „na piechotę”. 
Program jest bardzo prosty w 
obsłudze — wystarczy podać 
wzór chemiczny danej substan- 
cji (patrz pierwszy etan), a jed- 
nocześnie szybki. Jego zaletą 
jest też podawanie wyników z 
dużą dokładnością. 


Chemnimate 


(Klaaus 
van Gend) 


Ten program oraz następny 
mają już nieco inne zastosowa- 
nia niż poprzednie pozycje. Che- 
mnimate służy do sporządzania 
chemicznych prezentacji, które 
mają na celu pokazanie na przy- 
kład przebiegu jakiejś reakcji 
chemicznej (ale nie tylko). Pro- 
gram ten nadaje się bardziej dla 
nauczycieli, którzy chcieliby u- 
atrakcyjnić swoje zajęcia, niż dla 
samych uczniów. Oczywiście 
etekty podobne do tych z Che- 
mnimate'a można uzyskać spo- 
rządzając animację na chociaż- 
by Deluxe Paincie, ale po pierw- 
sze może być to dość czaso- 
chłonne, a przede wszystkim wy- 
maga lepszego sprzętu (głównie 
większej ilości pamięci). Dla spo- 
rządzenia prezentacji autor stwo- 
rzył swój własny język (podobny 
do Pascala), którego użycie jest 
wyjaśnione nakllku przykładach. 
Jak widać, jest to raczej pozycja 
wymagająca od potencjalnego 
użytkownika nieco zacięcia pro- 
gramistycznego, ale efekty są 
całkiem interesujące, a najważ- 
niejsze, że można je osiągnąć 
nawet na najprostszych konfigu- 
racjach Amigi. Jednocześnie do 
użytkowania Chemnimate zupeł- 
nie nie są potrzebne jakiekol- 
wiek uzdolnienia plastyczne. 


Crystals 


(David M. 
Mckinstry) 


Dla wszystkich osób, zajmu- 
jących się kiedyś budową kry- 
staliczną substancji, a jedno- 
cześnie nie mających wyobra- 
źni przestrzennej, prawdziwą 
zmorą jest wyszukiwanie w 
strukturze tzw. komórek ele- 
mentarnych, wyznaczanie ich 
elementów symetrii, jak również 
określanie typów sieci Brava- 
is'go. Program umożliwia obej- 
rzenie wszystkich 14 typów sie- 
ci Bravais'go jako stereoskopo- 
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wych trójwymiarowych rysun- 


cji z wieloma substratami i pro- 


ków, które można poddawać | duktami jest czasami bardzo 


dowolnym rotacjom. Oczywiście | 
dla zauważenia efektu „głębi” 
trzeba się wcześniej zaopatrzyć 
w specjalne okulary z zielono- 
czerwonymi szkłami. (Są one 
dość łatwo dostępne, często 
dołącza się je do podręczników 
geometrii.) Mimo że program 
powstał już dość dawno, jest w 
pełni „multimedialny”. Podczas 
oglądania stereogramów może- 
my słuchać komentarza gene- 
rowanego przez syntezator ludz- 
kiej mowy (oczywiście po an- 
gielsku). Dodatkowo istnieje 
możliwość włączania i wyłącza- 
nia pokazywania tzw. komórek 
prymitywnych i wektorów trans- 





lacyjnych. Płynność rotacji jest 
uzależniona od szybkości po- | 
siadanego sprzętu, ale program 
bez problemu uruchamia się i 
na standardowej AS0O. 


Chembalance 
(Patrick Reany) 


Dobieranie współczynników | 
stechiometrycznych dla reak- | 





uciążliwe. Zazwyczaj używa się 
w tym celu metody opierającej 
się na śledzeniu zmian stopnia 
utlenienia każdego z pierwiast- 
ków, ale mając pod ręką kom- 
puter można posłużyć się bar- 
dziej matematycznymi sposoba- 
mi, które polegają na ułożeniu, 
a następnie rozwiązaniu ukła- 
du równań liniowych. Tę drugą 
możliwość wykorzystuje wła- 
śnie Chembalance. Ma on nie- 
co ograniczeń (nie radzi sobie 
np. z bardzo prostymi równa- 
niami, iak powiedzmy reakcja 
powstawania ozonu), czasami 
trzeba programowi trochę „po- 
magać”, zakładając wartość ja- 
kiegoś współczynnika, lub też 
zastępując jakąś grupę sztucz- 
nym symbolem. Wszystkie sy- 
tuacje tego typu są opisane w 
dość szczegółowej instrukcji. 
Na szczęście tego rodzaju pro- 
blemy nie występują zbyt czę- 
sto, a program jest na tyle in- 
teligentny, że informuje o nich 
dokładnie, sugerując jedno- 
cześnie metodę rozwiązania. 
Jego obsługa jest bardzo pro- 
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sta i ogranicza się właściwie 
do podania równania w formie 
np. CO + O, = CO,, resztę 
wykona za nas komputer. War- 


| tojeszcze zauważyć, że Chem- 





balance jest po prostu skryp- 
tem ARexxa i wymaga wcze- 
śniejszego uruchomienia jego 
interpretera. 


Chemesthetics 
(Joerg Fenin) 
i Molec3D 
(Stefan Abrecht) 


Chemesthetics i Molec3D to 
dość szczególne programy ra- 
ytracingowe, których głównym 
celem jest sporządzanie trój- 
wymiarowych rysunków przed- 
stawiających cząsteczki che- 
miczne. Efekty, jakie dzięki nim 
można osiągnąć, może nie są 
porównywalne z tymi, które 
otrzymuje się używając Imagi- 
ne'a, Lightwave'a czy też Rea- 
la, ale biorąc pod uwagę ich 
prostotę, małe wymagania i 
Szybkość, nie są one najgor- 
sze. Żeby wygenerować obra- 
zek, przedstawiający jakąkol- 
wiek molekułę, trzeba wcze- 
śniej wprowadzić odpowiednie 
dane. W wypadku Chemesthe- 
ticsa są dla każdego atomu trzy 
współrzędne położenia i pro- 
mień atomu oraz kilka intorma- 
cji o natężeniu światła, odbi- 
ciach itd. Dla Molec3D format 
danych jest nieco inny: współ- 
rzędne położenia oraz seria in- 
formacji o wzajemnych położe- 
niach atomów. Tego typu dane 


| dość często pojawiają się w 





różnego rodzaju opracowa- 
niach naukowych, ja osobiście 
posłużyłem się informacjami z 
badania rentgenograficznego 
mojego związku. Pod względem 
osiąganych efektów zdecydo- 
wanie lepsze rezultaty daje Mo- 
lec3D. Nie tylko wygenerowa- 
ne przez niego obrazki mają 
lepszą jakość (oba programy 
używają tylko 16 kolorów), ale 
poza tym jest znacznie szybszy 
i umożliwia łatwiejszą kontrolę 
poprawności całej cząsteczki. 
Z drugiej strony Chemesthetics 
ma nieco większe możliwości 
konfiguracyjne, a dzięki załą- 
czonym programom konwertu- 
jącym można przenosić dane 
pomiędzy nim a innymi progra- 
mami (np. importować dane z 
Molec3D, czy też eksportować 
do DKB Ray Tracera). 
Wszystkie opisane programy 
można znaleźć na dyskach z naj- 
popularniejszych serii schare- 
ware Fred Fish, Aminet itd. 
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Marek Pampuch 


a szczęście pojawiła się 

najnowsza wersja tego 

doskonałego programu, 

oznaczona kolejnym nu- 
merem 6. Zadziała ona na Ami- 
gach wyposażonych w system 
operacyjny 2.0 lub wyższy. Użyt- 
kownicy Amig z systemami 1.2 i 
1.3 muszą się zadowolić star- 
szą, nieco skromniejszą, piątą 
wersją programu. 

Na dysku znajduje się program 
właściwy, sterowniki dla dysków, 
programy dodatkowe i wersja 
demonstracyjna programu Cross 
MAC (pozwalająca jedynie na 
odczytywanie dyskietek z jabłu- 
szka, ale „shapeshifterowcom” 
powinno to wystarczyć). 

Zacznę od omówienia różnie 
między wersją 6.0 a wersjami 
starszymi. 

Przede wszystkim zmieniło się 
nazewnictwo. Dyski pecetowe 
nie są już nazywane DIO: czy 
Dl1:, ale zgodnie z nazewnic- 
twem Commodore PCO:, PC1: 
itd. Zmieniono także nazwy roz- 
kazów wewnętrznych (np. 
MFORMAT) na zgodne z nazew- 
nictwem systemowym (tu: FOR- 
MAT). 

Poprawiono zbiór FileSystem 
(zmieniając przy okazji jego na- 
zwę). Według zapewnień auto- 
rów kod został zoptymalizowany 
tak, że odczytywanie i zapisywa- 
nie jest około czterokrotnie (na 
mój gust raczej trzykrotnie) szyb- 
sze niż w wersji 4.0. z 

Program może być uruchomio- 
ny bezpośrednio z dyskietki lub 
zainstalowany na twardym dys- 
ku. Najważniejszą zaletą CD6 
jest możliwość pełnej (jak napi- 
sano w instrukcji) obsługi twar- 
dych dysków stormatowanych w 
systemie MS-DOS, oraz dysków 
wymiennych (Syquest, Bernoulli 





itp). Tak to wygląda w teorii. A 


jak jest w praktyce? 
Oczywiście, jak zwykle nieco 
gorzej. Aby nasza Amiga widzia- 
ła twardy dysk pecetowy, muszą 
być spełnione następujące wa- 
runki: dysk musi być wcześniej 
sformatowany na pececie, a na 
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, (o którym ani mru mru w instruk- 








Użytkownicy systemów 3.0 i 3.1 traktują możliwość 
korzystania z Cross DOS-a jako coś najzupełniej 
normalnego, bo w systemie zaimplementowany jest 
fragment Cross DOS-a w wersji 4.0, umożliwiający 
formatowanie, odczytywanie i zapisywanie dysków w 
formacie MS-DOS. Użytkownicy innych systemów nie 
mają jednak takiego „udogodnienia”. A i ja, korzy- 
stając z A1200, niejednokrotnie narzekałem na 


Gross DOS, nie zaspokajał on bowiem w pełni moich 
potrzeb. 





wcześniej na PC) postanowiłem 
go siormatować na Amldze pod 
CD. Efekt? Formatowanie trwało 
ponad 17 godzin (to nie pomył- 


dodatek pod „prawdziwym MS- 
-DOS-em" (to znaczy beż żad- 
nych nakładek w rodzaju Dyna- 
mic Overlay), a trzeci warunek 


Horkbench Screen | 
a] (rossDo$ 8% full, 138% free, 699% in use 


cj zaj 





KSDOS_1,44H Format 
dy 


„ NSDOS_724K Format 


_J Cenfigure on am Aniga Partition 
© Configme a 186% HS-DOS Had Disk 
J Coafigwe a Disk File 


ATARI_728K.Fornat 


U 
Floptical_264,Fonnat 


LU 
Proneed 


Abort Install j 
Help... j 


MERAC TLGW Tamanb 


ka w druku), a na dodatek po tej 
operacji Amiga widziała twardy 
dysk, a pecet nie, Albo zatem 
Gross DOS gryzie się ze wspo- 
mnianym pecetowym Disk Ma- 
nagerem, albo jest dostosowa- 
ny do starego BIOS-u, dla które- 
go wspomniane 504 MB to gra- 
nica. 

Na szczęście osobnicy potrze- 
bujący na Amidze tak wielkiego 
twardego dysku, sformatowane- 
go pod systemem MS-DOS, to 
nieliczne wyjątki. Mniejsze dys- 
ki lub partycje można bowiem 
zainstalować bez najmniejszego 


cji) ogranicza pojemność party- 
cjido 504 MB, Nieświadom tego 
próbowałem zainstalować „w 
całości" twardy dysk WDC 
31000 (1032 MB), który dzięki 
caviarowskiemu programikowi 
Disk Manager widziany był na 
IBM-ie bez problemów. Cross | 
DOS zobaczył dysk i poprawnie 
określił jego pojemność, jednak 
ikonka „pecetowego twardziela” 
(PCC) uzupełniona była o niemi- 
łe literki NDOS. Lekko zdziwio- 
ny (wszak zgodnie z zaleceniami 
instrukcji dysk był sformatowany 











problemu. Za pomocą Gross 
DOS-a można także (jak to by- 
wało w dawnych bridgeboardo- 
wych czasach) założyć sobie 
partycję MS-DOS na dysku Ami- 
gi lub „pecetowy twardziel wirtu- 
alny" w postaci amigowskiego 
zbioru. UWAGA: partycja, którą 
chcemy widzieć jako niebieską, 
musi być wcześniej założona na 
Amidze, i to jako niestartowa. 

Instalacja i konfiguracja twar- 
dego dysku PC jest po spełnie- 
niu opisanych wyżej warunków 
bardzo prosta i trwa niedługo. 
Po zakończeniu instalacji poja- 
wia się na ekranie ikonka, sym- 
bolizująca pecetowy twardy 
dysk. Pod tą samą nazwą widzia- 
ny jest on przez programy typu 
Disk Master czy Directory Opus. 

Programy pomocnicze, do- 
starczane wraz z CD6, to: 
DrCross DOS - program poda- 
jący informacje o zainstalowa- 
nych dyskach, rozbudowane 
READ.ME (w formacie Amiga 
Guide) - zawierające między in- 
nymi dokładny opis mogących 
wystąpić błędów | sposób zapo- 
biegania im. programy „diagno- 
styczne" (DiskChk, Devlnfo), 
programy systemowe (rozpozna- 
wanie włożenia dysku, różne tor- 
matery) oraz wspomniane demo 
Cross MAC. 

w sumie, mimo opisanych 
wyżej problemów, dla przecięt- 
nego użytkownika, któremu wy- 
starczy na przykład 40 MB par- 
tycji pecetowej, Cross DOS 6 
jest programem, pozwalającym 
na szybką i łatwą wymianę da- 
nych pomiędzy Amigą i PC 
(znacznie wygodniejszą niż za 
pomocą Twin Express). 


Czuss DOS 6.0 | 
Leoeard Poma, | 
Consultron Software | 
komeecyjny, ceta 160 DM 
Ossowski, Schalzrube, 
D-45131 Esszn, 
Veronikastr 33, 

te. 049 201 788778, 

fax 049 201 788447 
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Jarosław Horodecki 


łaściwie nie jest to zu- 

pełnie nowy program, 

bo jego starsze wersje 

od pewnego czasu ist- 
nieją już na amigowskim rynku. 
Dotychczas był jednak przezna- 
czony tylko dla komputerów z ukła- 
dami AGA, a przy tym nie był nie- 
zawodny ani też nie oferował zbyt 
dużych możliwości. W jego wersji 
2.0 wiele dotychczasowych wad 
zniknęło i można mówić, że jestto 
program o naprawdę imponuja- 
cych możliwościach. 

Przede wszystkim ZXAM, botak 
właśnie nazywa się emulator, który 
chciałbym zaprezentować, wkoń- 
cu działa również na Amigach nie 
wyposażonych w kości AGA. Wy- 
maganie posiadania tych układów 
było, moim zdaniem, przesadą, 
ZX Spectrum nie dysponuje prze- 
cież jakąś szczególnie wielką pa- 
letą kolorów. Pozatym nowy ZXAM 
wykorzystuje wreszcie w pełni 
możliwości systemu Amigi, w tym 
również oczywiście jego wieloza- 
daniowość. Możliwe jest teraz uru- 
chomienie nawet kilku emulato- 
rów równocześnie, jak również 
uruchamianie go wraz z dowolny 
mi innymi programami. W bardzo 
istotny sposób poszerzono także 
port ARexxa wzbogacając go o 
nowe instrukcje, umożliwiające 
bezpośrednią ingerencję w pro- 
gram, zapisany w pamięci wirtual- 
nego ZX Spectrum. 

Również w samej emulacji do- 
konano kilku zmian. Poprawione 
zostały drobne błędy, ulepszona 
procedura obsługi ramki, a także 
zoptymalizowany kod emulacji, 
dzięki czemu obecnie jest ona nie- 
co szybsza. Największą jednak, i 
w wypadku amigowskich emula- 
torów wręcz rewolucyjną, zmianą 
jest wprowadzenie emulacji ukła- 
du AY-3-8812, umożliwiającego 
odtwarzanie całkiem niezłych me- 
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W numerze poświęconym emulatorom omówiłem 
kilka programów udających doskonały komputer, 
, jakim niewątpliwie jest Sinclair ZX Spectrum. Nie 
| mogę jednak nie zwrócić uwagi na nowy, doskonały 
, program, jaki pojawił się w ostatnich tygodniach. 
| 





GLLLIIB A 





lodyjek z wielu gier i programów 
demonstracyjnych. Autor zapo- 
wiada także, że wkrótce stworzy 
emulacje ZX Spectrum 128. AY 
jest doskonałym początkiem. 
Zajmijmy się jednak aktualnym 
wyglądem | obsługą ZXAM-a. Pro- | 
gram ten uruchamia się otwiera- 
jąc na ekranie Workbencha wła- 
sne okienko, w którym znajdują 


się wszystkie podstawowe jego 
opcje, czyli wczytanie programu 
dla ZX Spectrum, nagranie go na 
dysk, uruchomienie, a także wy- 
bór formatu zgrywania. Jest też 
możliwość zatrzymania działania 
programu oraz wpisania zewnę- 
trznie dowolnego POKE-a, czyli 
dowolnej wartości do wybrane ko- 
mórki pamięci RAM. Znacznie to 
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ułatwia ewentualne wprowadzanie 
„nieśmiertelności” do wielu gier 
na „gumiaka”. Warto jeszcze do- 
dać, że ZXAM potrafi rozpoznać 
wszystkie najbardziej rozpo- 
wszechnione formaty: PC, Z80 
(we wszystkich wersjach), Mirage 
(snapshot) oraz KGB. Zgrywać 
programy na dysk można nato- 
miast albo w formacie Mirage albo 
PC w wersji spakowanej i nie spa- 
kowanej. Możliwości takie wydają 
się zupełnie wystarczające, zwła- 
szcza że obecnie najczęściej spo- 
tykane są programy jedynie w for- 
matach Z80 oraz Mirage. 

Spore są także możliwości kon- 
figuracyjne emulatora, dzięki 
którym można go w pewnym stop- 
niu dostosować do własnych po- 
trzeb. Przede wszystkim ustalić 
sposób wczytywania oraz nagry- 
wania programów z poziomu emu- 
latora, za pomocą standardowych 
komend LOAD, SAVE, MERGE 
czy VERIFY. Możliwe jest korzy- 
stanie z plików, zapisanych na 
zwykłym urządzeniu amigowym, 
można też korzystać z portu ARe- 
xxa, ale najciekawsza jest oczywi- 
ście możliwość wczytywania zwy- 
kłych programów na ZX Spectrum 
bezpośrednio z taśmy z wykorzy- 
staniem specjalnego interfejsu, 
którego schemat znajduje się w 
pakiecie wraz z programem. War- 
to jednak zaznaczyć, że wczyty- 
wanie i nagrywanie danych na ta- 
śmę odbywać się może tylko i 
wyłącznie przy wyłączonym multi- 
taskingu. 

Kolejne dwie opcje dotyczą z 
kolei dźwięku. Pierwsza zarządza 
zwykłym spectrumowym genera- 
torkiem, który może dzięki niej być 
wyłączony, obsługiwany z maksy- 
malną szybkością lub taktowany 
jednym z zegarów CIA Amigi. 
Podobnie wygląda sytuacja z emu- 
lacją układu AY. Tym razem jed- 
nak zamiast sposobu taktowania 
mamy do wyboru zwykły tryb pra- 
cy emulacji lub tryb inteligentny, 
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w którym kanały muzyczne są tak 
dobierane, aby brzmiały jak najle- 
piej przez stereofoniczne amigo- 
we generatory. 

Możemy też regulować szyb- 
kość pracy emulatora. Do wyboru 
są dwie możliwości: szybka praca 
lub praca z prędkością zwykłego 
ŻX Spectrum. W tym drugim wy- 
padku odpowiednie opóźnienia są 
automatycznie uaktywniane, dzię- 
ki czemu nie trzeba się martwić o 
spowalnianie zbyt szybkiego kom- 
putera. Następna opcja to wybór 
rodzaju joysticka, jaki będzie emu- 
lowany, spośród kilku najbardziej 
popularnych na ZX Spectrum ro- 
dzajów: kempston, sincelair prawy 
i lewy oraz cursor. 

Nakoniec zostaje jeszcze kilka 
nieco bardziej technicznych opcji. 


DRE 
KTEJ | 


roz) 


Pierwsza z nich to wybór prioryte- 
tu emulatora w systemie z trzech 
wartości +1, O lub -1. Druga to 
ekran, z jakiego ma korzystać 
emulator. Dopuszczane są dwa 
tryby wyłączające multitasking, z 
czego jeden automatycznie otwie- 
ra ekran PAL lo-res, „nieprzyja- 
zny” dla systemu, a drugi korzysta 
z funkcji BestModelD i otwiera 
ekran systemowy. Korzystanie ze 
wspomnianej funkcji powodować 
może niekiedy niezbyt trafne do- 
branie parametrów ekranu, dlate- 
go lepiej skorzystać z tooltype'aw 
ikonce i nastałe zdefiniować opty- 
malny ekran PAL lo-res. Pozosta- 
łe dwa sposoby pracy emulatora 
korzystają natomiast z multitaskin- 
gowych możliwości systemu Ami- 
gi. Pierwszy z nich otwiera okien- 
ko na aktualnym ekranie publicz- 
nym (najczęściej po prostu na 
Workbenchu), w którym normal- 
nie przebiega emulacja. Aby kolo- 
ry były prawidłowe, zalecane jest 
skorzystanie z ekranu co najmniej 
18-kolorowego, a najlepiej z 32- 
-kolorowego. Drugi tryb otwiera 
natomiast własny ekran systemo- 
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wy, na którym przebiega emula- 
cja. Ten właśnie wybór jest chyba 
najlepszy, gdyż zapewnia dobrą 
jakość obrazu eraz dobrze dobra- 
ne kolory, a jednocześnie nie po- 
woduje konieczności przerwania 
pracy innych programów, działa- 
lących w danym momencie. 
Trzecia | ostatnia już opcja to 
wybór częstości odświeżania 
ekranu. Do dyspozycji są cztery 
wartości: co jedną, dwie, cztery i 
osiem ramek. Przyustawianiutego 
parametru należy się kierować 
przede wszystkim szybkością 
maszyny. na której uruchamiamy 
emulator. Zwykle zupełnie zado- 
walające jest odświeżanie co czte- 
ryramki, jednak jeżeli istnieje taka 
możliwość, można skorzystać z 
częstszego odświeżania ekranu. 





W zasadzie powinienem jeszcze 
wspomnieć o zgodności emulato- 
ra z oryginałem. Nie rozpisując 
się specjalnie, pozwolę sobie jed- 
nak jedynie stwierdzić, że na 
sprawdzonych kilkaset gier, pro- 
gramów demonstracyjnych i użyt- 
kowych wszystkie bez problemu 
działały! Jedynym efektem, jaki w 
demach nie chciał dobrze dzia- 
łać, były paski na ramce (cośś la 
amigowe efekty z Copperem), 
wydaje mi się jednak, że ten dro- 
biazg można wybaczyć. 

Po ukazaniu się nowej wersji 
programu ZXAM (o numerze 2.0) 
w końcu porzuciłem jedyny uzna- 
wany przeze mnie emulator „gu- 
miaka” o nazwie ZX Spectrum 1.7, 
a na moim twardzielku na stałe 
zagościł ZXAM, z którego zresztą 
ostatnio coraz częściej korzy- 
stam... 


Programc 
Rodzaj: freeware i 

LAOS 6/10 | 
| ZMULUISNA 9/10 
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Na początek kilka słów na temat tytułu. Taki kompu- 
ter nie istniał i nigdy nie powstanie. Ten odcinek 
„Zrób to sam” będzie trochę nietypowy. Zajmiemy 
się oprogramowaniem, czyli emulatorem Spectrum, 
oraz sprzętową przystawką do niego, pozwalającą 


wczytywać programy z kasety, Temat emulatorów był 
już w Magazynie AMIGA poruszany, ale im więcej 
wiedzy, tym lepiej. 


Paweł Łuszcz 





ajlepszym programem, 

emulującym „trumnę”, 

jest ZXAM Spectrum 

1.6b, Został on przyzwo- 
icie napisany, biorąc pod uwagę 
fakt, że jest to wersja niekomer- 
cyjna (shareware), ostatnio po- 
jawiła się już nowsza wersjatego 
programu - 2.0. 

Co można zrobić za jego po- 
mocą? Wszystko - uruchamiać 
programy, gry zapisane w najpo- 
pularniejszych standardach, ta- 
kich jak Mirage, Mirage pp. oraz 
ściągać dane z blaszaka (tak, 
dla takiego czegoś też istnieje 
emulator „trumny”), czyli PCI PC 
pp. Co ciekawe, gdy nie mamy 
wybranego standardu zapisu, 
program sam odnajduje właści- 
wy i przełącza się w odpowiedni 
tryb pracy. Gdy już jest wczytany 
program, nie pozostaje nic inne- 
go, jak kliknąć na polu Run, po- 
wodując uruchomienie uprze- 
dńio wczytanego programu. Je- 
żeli chcemy skorzystać tylko z 
interpretera BASICA, należy klik- 
nąć na sąsiednim polu Run 8 
Reset. Autorzy nie zapomnieli 
również o tak małym drobiazgu, 
jak wpisywanie nieśmiertelności. 
Pamiętam ten szał, gdy we wszy- 
stkich gazetach komputerowych 
zamieszczane były ułatwienia 
(wystarczy przewertować rocz- 
niki z okresu największej popu- 
larności Spectrum). Przed uru- 
chomieniem gry możemy w od- 
powiednim polu POKE wpisać 
wartość, dzięki której uzyskamy 
nieskończone życie czy energię. 
Oprócz tego autor dodał jeszcze 
port ARexxa, do sterowania pro- 
gramem. Po uruchomieniu emu- 
latora możemy klawiszami funk- 
cyjnymi resetować oraz wczyty- 
wać programy z kasety, a także 
uruchomić ściągawkę klawiszy 












Interface do programu ZXAM Sp 
pozwalający na wczytywanie danych z 


Wtyk mały jack 


— 


MAGAZYN AMIGA 1/1936 





(wszyscy pamiętamy skompliko- 
waną klawiaturę Spectrum). To 
by było tyle na temat programu. 
Nie jest on skomplikowany. 
Sam program to jednak nie 
wszystko, Zajmiemy się zatem 
przystawką, o ile można ją tak 
| nazwać (patrz schemat), która 
pozwoli nam wczytać spektrumo- 
we programy, nagrane na kase- 
tach magnetofonowych. Nasze 
cudo składa się z dwóch części 
na krzyż i wtyczki. Z czymś takim 


Emulator 1.6b 
sety 
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poradzi sobie chyba nawet laik, 
który wie jedynie, gdzie jest grot 
w lutownicy. Właściwie nie da 
się zepsuć komputera za pomo- 
cą tej przystawki, ale lepiej uwa- 
żać, gdyż wszystko się może 
zdarzyć. Na zamieszczonych ilu- 
stracjach możecie zobaczyć, jak 
wygląda wykonana przystawka 
oraz ekran programu. 

Gdy już złożymy naszą przy- 
stawkę, jedną wtyczkę wkłada- 
my do portu joya, natomiast dru- 
gą (mały jack) do gniazda słu- 
chawkowego magnetofonu. W 
tym momencie nie pozostaje nam 
nie innego, jak przenieść się w 
świat spektrumowych gier. Nie 
mają one może odlotowej grafi- 
ki, ale są pisane z pomysłem iz 
sensem. Jeżeli jesteście zainte- 
resowani samym emulatorem, 
możecie go znależć na Amine- 
cie 5, bądź pisząc do jakiejko|- 
wiek firmy wysyłkowej, która roz- 
prowadza oprogramowanie sie- 
ci Aminet. 

Na zakończenie życzę weso- 
łej zabawy oraz przypomnienia 
sobie takich hitów jak Green 
Beret czy Knight Lore, których 
najprawdopodobniej nigdy nie 
zobaczymy na Amidze. 





znaczy 


ZNALAZŁEM 
AMIGA M1438S 


Monisor kolorowy 14" dla Amig. Zmodyfikowany 
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stereo, przelotówka do Amigi standardowo założona, 
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JEST KONTROLER SCSI II dla M-Teca: 


- MASTERCARD SCSI 2 35 
3 9” 


transfer do 10 MB/sek. 
Nowe, jeszcze, jeszcze niźsze ceny na emtekilll 


M-Tec 455,- M-Tec 575 7 


68030/28MHz 68030/42MHz 
Dołącz do grona 


„ AMINET 9  yryeniośw 


rodzaj MB plików patrz kupon na dole 
biznes 19 48 rodzaj MB plików 
komunikacja 211 do hardware 1 10 
dema 86 różne 46 
development 86 moduły 156 
diskHD tools 3 24 muzyczne 
dokumenty 311 rysunki 
gry g 930 tekstowe 

* grafika j 81 narzędzia 


Fuweka AMIGA 


SOFT- £ HARDWARE oficjalny dystrybutor 
tel. 066-366-115, tel./fax. 066-362-714 

62-300 Września, ul. Wojska Polskiego 13 

Sklep: Poznań, ul. 27 Grudnia 17/19 (3ptr. DH Domar) 


IMINET 


Amiga is a registered trademark of ESCOM AG. 
Ceny z dnia 95.12.06, z vatem w PLN mogą ulec zmianie. 


Tak! Chcę być Amigowcem otrzymującym na bieżąco najnowsze 






CDAminet w cenie 49 zł każda (wliczony VAT i koszty przesyłki), Zapłacę 
przy odbiorze każdej z nich. 


sOdmr "dom" 


ef Proszę 0 przysłanie mi aktualnej oferty Eureki dotyczącej Amigi. 
Imię i nazwisko; 


Adres: 








Podpis: 


oprogramowanie z Aminetu. Proszę przysyłać mi co 2 miesiące kolejne płyty 





GRAFIKA 


ZH 





Tadeusz Talar 


hoćby zwykły efekt rzuca- 
ff nego cienia, wykorzysty- 
t U wany tak często, stanowi 

niezły sposób „uprze- 
strzennienia" obrazka. Wbudo- 
wane w ImageFX narzędzia nie 
ograniczają nas jedynie do tego 
prostego efektu, pozwalając na 
dużo więcej. Możliwe jest na- 
wet bardzo finezyjne oszustwo 
dla naszych oczu, polegające 
na odwzorowaniu „gry światła” 
(rozbłyski i cienie) i tworzywa”, 





z którego dany element jest wy- 
konany. Uzyskany w ten sposób 
efekt „grubości" nie może się 
wprawdzie równać temu, jaki 
można osiągnąć przy genero- 


wanlu rysunku programem ray- | 


tracing (3D), ale z drugiej stro- 
ny uderza szybkość i wygoda 
tworzenia w porównaniu z mę- 
'czącymi się niemiłosiernie przez 
długie godziny programami 3D. 
W artykule tym chciałbym po- 
święcić szczególną uwagę 
temu, jak „ożywić" zwykłe, „jed- 
nokolorowe” brushe tak, by 
sprawiały „przestrzenne" wraże- 
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ImageFX należy do grupy 
Oznacza to, że w momen 


ICH 
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programów graficznych 2D. 
cie tworzenia grafiki może- 


my operować tylko pojęciem wysokości i szerokości, 
określając wymiary poszczególnych elementów 
obrazka. Nie oznacza to jednak braku możliwości 


ZM „głębi” czy 


nie (patrz rys. 1.). Zaznaczam, 
że pokazane przeze mnie roz- 
wiązania nie są „jedynie słuszną 
drogą” I mam nadzieję, że będą 
pomocne w Waszych własnych 
eksperymentach. Niestety, po- 
mimo tego że zawsze staram się 
pisać dla wszystkich fanów Ima- 
geFX-a, tym razem nie sposób 
nie zauważyć lepszych możliwo- 
ści wersji 2.0 programu. Nie 
oznacza to jednak dyskrymina- 
cji użytkowników wersji 1.5, 
której posiadanie może się oka- 
zać w jednym wypadku nawet 
korzystne. 


„grubości” napisów, MY tp. 


i up ZJ E 


Algorytm 
postępowania 


Ogólną metodę uzyskiwania 
pseudotrójwymiarowych brushy 
pokazuje rys. 2. Polega ona na 
utworzeniu jakby „mapy rozłoże- 
nia cieni" na powierzchni bru- 

"sha, a następnie dwukrotnym 


„postawieniu” go na rysunku, z. 


tym że pierwszy raz dzieje się to 
w trybie COLOR (lub GRA- 
DIENT), natomlast drugi po prze- 
| łączeniu w tryb ADD i wciśnięciu 
kombinacji klawiszy [Shift]j[R], co 


odpowiada wykonaniu funkcji 
REDO, czyli, inaczej mówiąc, w 
tym wypadku „postaw brush w 
tym miejscu, co poprzednio, raz 
jeszcze". Tryb COLOR lub GRA- 
DIENT zapewnia kolor finalnego 
elementu, natomiast ADD doda- 


' je „cienie" niezbędne do uzy- 


skania efektu a la 3D. 
Cechą charakterystyczną jest 


| to, że punkt wyjścia stanowi za- 


wsze brush wypełniony kolorem 
z odcieni szarości, najlepiej bia- 
łym (R: 255, G: 255, B: 255) 
lub szarym (R: 127, G: 127, B: 
127). Brush taki można „wyciąć” 
przy użyciu pokazanego na ry- 
sunku gadżetu, ale warto 
zwrócić uwagę, by „wycinanie” 
odbywało się w trybie „bez tła” 
(dwukrotne kliknięcie na „no- 
życzkach”, pojawiająca się obok 
litera M). Podobnie przy wpro- 
wadzaniu brushy z dysku należy 
zadbać, by były one pozbawio- 
ne tła. W wypadku wprowadza- 
nia napisów przy użyciu gadże- 
tu ABC otrzymujemy od razu 


"brush bez tła. Warto pamiętać, 


że choć wykonanie odkształce- 
nia (convolution) GAUSSIAN 
HIGH jest bardzo czasochłon- 
ne, to właśnie ono ma najwięk- 
szy wpływ na ostateczny „trój- 
wymiarowy” efekt. Dlatego 
próba zastąpienia go przez zwy- 


| kły BLUR daje znacznie gorsze 


wyniki. 


I. Metal i plastik 


Na pierwszy rzut coś szybkie- 
go i nieskomplikowanego, czyli 
uzyskanie efektu brusha, wyko- 
nanego z metalu czy plastiku. 
Zwłaszcza ten pierwszy efekt nie 
wymaga zachodu. Wystarczy 
bowiem w pokazanym algoryt- 
mie pominąć krok, mający na 
celu utworzenie „mapy cieni", 


| czyli bezpośrednio po dwu- lub 
| trzykrotnym 


„rozmiękczeniu" 
krawędzi brusha opcją GAUS- 
SIAN HIGH użyć RELIEF MAP i 
już... Nie trzeba nawet wykony- 
wać dalszych kroków algoryt- 
mu. Jeżeli natomiast przed RE- 
LIEF MAP wykonamy opcję NE- 
GATIVE, dostępną po kliknięciu 
na gadżecie COLOR w panelu 
TOOLBOX ImageFX-a, oraz wy- 
konamy kolejne kroki algoryt- 
mu, tzn. RELIEF MAP, wybie- 
rzemy kolor i po przełączeniu 
trybu rysowania w panelu DRA- 
WING OPTIONS na COLOR, 
„postawimy” brush w upatrzo- 


MAGAZYN AMIGA 1/1998 


nym miejscu na naszym rysunku 
oraz powtórnie przełączymy 
tryb, tym razem na ADD, i użyje- 
my kombinacji klawiszy [Shi- 


ft][R], co odpowiada komendzie . 


REDO, naszym oczom objawi 
się nieco plastikowo wyglądają- 
cy brush w wybranym przez nas 
kolorze (rys. 3.). Zanim przejdę 
dalej, pozwólcie, że jeszcze sło- 
wo o kolorze „plastikowego” 
brusha. Najlepiej, by jego skła- 
dowe RGB nie osiągały warto- 
ści maksymalnych (tzn. 255), 
gdyż nałożenie trybem ADD i 
opcją REDO nie da właściwego 
efektu. Z mojej praktyki pole- 
cam kolory, w których żadna ze 
składowych RGB nie przekra- 
cza 210. Uwaga ta odnosi się 
także do pozostałych przykła- 
dów w tym artykule. 


Il. Brush z teksturą 


W uzyskanych poprzednio bru- 
shach wpływ na ich końcową 
postać miały „rozmiękczone" 
_ opcją GAUSSIAN HIGH krawę- 





dzie. Reszty powierzchni nie 
modyfikowaliśmy, dlatego ma 
ona jednolity kolor. Spróbujmy 
więc utworzyć inną „mapę cie- 
ni", która będzie dodatkowe 
zmieniać „wnętrze” brusha. W 
tym celu po wykonaniu pokaza- 
nego w schemacie kroku „roz- 
miękczenia brzegów” kolejną 
czynnością będzie poddanie tak 
zmodyfikowanej postaci brusha 
opcji ROUGHEN (znajdującej się 
po kliknięciu na gadżecie EF- 
FECT). Opcja ta „przyciemni” 
wybrane losowo punkty, nada- 
jąc brushowi nieco teksturowaty 
wygląd. Dla lepszego końcowe- 
go efektu warto ustawić suwak, 
„określający natężenie tej opcji, 
w pozycji od 127 w górę. Da to 
większą liczbę przyciemnionych 
pikseli w brushu. Kliknijmy je- 
szcze na gadżecie CONVOLVE i 
dołóżmy kolejny efekt, tzn. MO- 
TION BLUR. Przykładowe usta- 
wienia parametrów mogą być ta- 
kie, jak na rys. 4. 

„Mapa cieni" jest gotowa, wy- 
starczy teraz wykonać dalsze 
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czynności algorytmu i otrzyma- 
my brush o ciekawie „odkształ- 
conej" powierzchni. Oczywiście 
zamiast MOTION BLUR można 
użyć innych opcji, dostępnych 
po kliknięciu na gadżecie CO- 
NVOLVE (szczególnie warto klik- 
nąć na CUSTOM i poekspery- 
mentować z niektórymi dostęp- 
nymi tam opcjami). Stopień od- 
kształceń powierzchni można 
także osiągnąć poprzez modyfi- 
kację natężenia opcji ROU- 
GHEN. 


III. 0.5 do pełni 
szczęścia? 


Jak już na początku zaznaczy- 


, łem, przy stosowaniu opisywa- 


nej metody „uprzestrzennienia” 


brushy, ImageFX 2.0 w porów-. 


, naniu z wersją 1.5 pozwala na 


wiele więcej. Decyduje © tym 
głównie istniejąca w panelu EF- 
FECT opcja APPLY TEXTURE, 
za pomocą której możemy bar- 
dzo ładnie „zdeformować po- 


£ 
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wierzchnię" naszego brusha po- 
przez przypisanie mu odpowie- 
dniej tekstury (czyli de facto in- 


nego brusha). Dostępne rodza- 


je, takie jak np. skóra, zmięty 
papier, winyl, drewno, kora itp., 
pozwalają na osiągnięcie bardzo 
interesującego wyglądu „po- 
wierzchni” brusha (rys. 5.). By 
jednak tekstura została dobrze 
odwzorowana na powierzchni, 
ważne jest, aby odcień nie był 
ani za ciemny, ani za jasny, tzn. 
najlepiej, by zawierał się w gra- 
nicach od 30 do 60% koloru bia- 
łego. Dlatego zanim zastosuje- 
my APPLY TEXTURE, warto 
„przyciemnić” lub „rozjaśnić” 
brush przy użyciu suwaka V, po 
kliknięciu na gadżecie BALAN- 
CE w panelu TOOLBOX. Można 
deklarować położenie „żródła 
światła", dzięki temu, że opcja 
RELIEF MAP ma w ImageFX 2,0 
przeznaczone do tego celu spe- 
cjalne gadżety. Bez problemu 
określimy więc, z jakiego kie- 
runku ma być „oświetlony” 
brush. Posiadacze wersji 1.5 
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1. Wybór koloru 





2. Ustawienie trybu COLOR | 


2. Powtórne postawienie brush'a przez | 
REDO Czyli użycie kombinacji klawiszy | 


Efekt 





koncowy 
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GRAFIKA 


mają mniejsze pole manewru. 
Dostępna w tej wersji opcja RE= 
LIEF MAP ma z góry ustalone 
„położenie źródła światła” (mniej 
więcej odpowiadające kliknięciu 
na gadżecie w pozycji godziny 
10. w RELIEF MAP ImageFX 
2.0). Dlatego też po wykonaniu 
tej opcji można jedynie odwrócić 
„rozkład cieni” przez kliknięcie 
na NEGATIVE w sekcji COLOR. 

Skąd jednak znak zapytania w 
tytule tej części artykułu? Ano 
stąd, że starsza wersja progra- 
mu, jak już zasygnalizowałem na 
początku, może być w jednym 
wypadku bardziej użyteczna niż 
jej siostra o numerze 2.0, Przyj- 


6 
Ju) 
Jj- 
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rzyjcie się choćby napisowi Ima- 
geFX na rys. 1. Różnigoodznaj- 
dującego się poniżej napisu 
„Brush" nie tylko tekstura na 
powierzchni, ale co ważniejsze, 
jego kolor nie jest jednolity. Sta- 
nowi go pionowe przejście (gra- 
dient) kolorów od jasnoniebie- 
skiego do białego. By uzyskać 
taki efekt, wystarczy korzystając 
z panelu PALETTE utworzyć za- 
kres, zawierający odpowiednie 
przejście barw. Teraz należy 
wykonać całą procedurę tworze- 
nia „przestrzennego” brusha (na 
schemacie z rys. 2. do kroku 
RELIEF MAP włącznie) i po wci- 
śnięciu tym razem klawisza [F7] 


tylko ImageFX 2.0 


w] Shinu? 
KAEC 





(a nie [FG], jak to sugeruje sche- 
mat) ustawić zamiast trybu CO- 
LOR tryb GRADIENT, wybrać 
numer utworzonego przed chwi- 
lą zakresu i rodzaj przejścia 
(patrz rys. 6.). Stawiamy brush 
na rysunku | wykonujemy już 
normalnie następny krok algo- 
rytmu (tzn. tryb na ADD i REDO) 
Niestety, trybu GRADIENT próż- 
no szukać w ImageFX-ie 2.0, co 
nie oznacza, że osiągnięcie opi- 
sanego wyżej efektu nie jest 
możliwe. Trzeba się po prostu 
więcej nagimnastykować | nie 
jest to tak WSO jak w staru 
szku ImageFX 1.5. W tym kon- 
kretnym wpadki widać, że 
nowe niekoniecznie musi ozna- 
czać lepsze. 

Na marginesie zaprezentowa- 
nego sposobu tworzenia „prze- 
strzennych" brushy warto pod- 
kreślić rolę, jaką odgrywa pole- 
cenie REDO. Dzięki niemu mo- 
żemy bardzo precyzyjnie nało- 
żyć „mapę cieni" na „postawio- 
ną” już na rysunku, kolorową 


154) 


WOBEC OULN 
przygotowany tak jak 
U M 


DAT 


podstawowych brushy (ale nie 
przez skalowanie). Myślę, że 
eksperymenty z tą opcją najle- 
piej pokażą, jak cenne i użytecz- 
ne może być REDO 

Wracając jednak do główne- 
go tematu tego artykułu, po 
bliższym przyjrzeniu się przed- 
stawionemu algorytmowi two- 
rzenia brushy a la 3D, może 
stwierdzicie, że można by to- 
talnie zautomatyzować zapre- 
zentowany sposób przez utwo- 
rzenie odpowiedniej makrode 
finicji w języku ARexx. Ponie- 
waż artykuł ten nie jest dedy- 
kowany posiadaczom konkret- 
nej wersji ImageFX-a, a z dru- 
giej strony różnice pomiędzy 
dostępnymi opcjami są w po- 
szczególnych wersjach spore, 
dlatego zrezygnowałem z napi- 
sania uniwersalnej makrodefi- 
nicji, realizującej wszystkie po- 
kazane w tym artykule sposo- 
by. Tym z Was, którzy nie cier- 
pią programowania (nawet wtak 
prostym i przyjemnym języku jak 


ilmageFX 1 


Y 


zakres (RANGE)R1 EM 


Meta i 06 | 


fadusi mocz 
Twe: ż| | Werńcai | 
Rare ż] M j 
%/| Srecth fannes? 


wersję brusha, przez zastoso- 
wanie przytoczonej wcześniej 
kombinacji klawiszy tzn. [Shi- 
ft][RI (w wersji ImageFX 2.0 
można również znależć stosow- 
ny gadżet po kliknięciu na BUF 
FER w panelu TOOLBOX). Nie 
należy mylić REDO z dwukrot- 
nym użyciem UNDO (klawisz [U]) 
Drugie użycie UNDO powaduje 
po prostu przywrócenie sytuacji 
sprzed użycia pierwszego 
UNDO. REDO zaś to nic innego, 
jak tylko powtórzenie wykonanej 
ostatnio operacji, modytikującej 
dowolny bufor ImageFX-a, ob- 
szar czy brush, z tym że przed 
użyciem tej opcji można dowo|- 
nie modyfikować wszelkie tryby 
rysowania czy wypełniania, roz- 
miary | kształt wbudowanych 


IULLEŻŁA 





ARexx), oraz innym, nie lubią- 
cym  „wyważać otwartych 
drzwi”, „proponuję odnależć w 


prawdziwej kopalni gotowych 
makrodefinicji dla ImageFX-a, 
jaką jest Aminet, makrodefini- 
cję o wdzięcznej nazwie „Text 
FX.ifx", której autorem jest R. 
Michael Fierro. Działa ona, nie- 
stety, tylko z ImageFX 2.0i2.1, 
oraz pozwala jedynie na tworze 
nie „przestrzennych” napisów 

Myślę jednak, że zaprezento- 
wana metoda, wzbogacona o 
Wasze własne eksperymenty, 
pozwoli na kreowanie ciekaw- 
szych i bardziej efektownych, 
niż zwykłe „płaskie”, brushy, i 
to bez potrzeby uciekania się 
do innego oprogramowania niż 
imageFX 
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Adam Nowak 


A odobnie jak poprzednio, 
W nasze „ćwiczenia” wyko- 
p namy na takim samym ry- 
= sunku, aby łatwiej zauwa- 
żyć identyczne rezultaty, przy 
czym będzie to obrazek specy- 
ficzny. Podczas długich „walk” z 
ADPro zauważyłem bowiem, że 
najbardziej oporne na dithering 
są zdjęcia, przedstawiające cia- 
ło ludzkie, obłe, a dodatkowo 
ciemnobrązowe lub zgoła czar- 
ne. Czyżby algorytm ditheringu 
pisał jakiś rasista? Nie jest to jed- 
nak temat naszych rozważań. 
Dithering, słowo, które nie 
doczekało się jeszcze popular- 
nego polskiego odpowiednika, 
(„rozedrganie” bowiem, od ang. 
dither - drgać, to nie najszczę- 
śliwszy termin) oznacza rodzaj 
obróbki obrazka, polegającej na 
podziale kolorowych pikseli na 
kilkanaście, lub nawet kilkadzie- 
siąt mniejszych. Wartość tę re- 
gulujemy w ADPro za pomocą 
parametru AMT. W innych pro- 
gramach, jak na przykład Scala, 
wartość ta jest sztywno ustalo- 
na. Nowo powstałe piksele otrzy- 
mują barwy będące składowymi 
koloru, jakie miał dzielony piksel. 
Dzięki temu uzyskujemy „złudze- 
nie apteczne” (jak mawiał 
Wiech), że obrazek ma więcej 


kolorów i jest ostrzejszy niż w | 


rzeczywistości. Skuteczność 
działania ditheringu zależy od 
wielu czynników. Są to: 
- jakość obrazka oryginalne- 
„go (jeśli jest słaby, to nawet naj- 
lepszy algorytm niewiele z niego 
wyciągnie); 
- liczba kolorów lub odcieni 
szarości obrazka (im więcej, tym 
lepiej); 





Zanim zaczniemy tłumaczyć pojęcie ditheringu w Art 

Departament Professional, musimy się zapoznać z 

tym terminem. Wywody te przydadzą się bowiem nie 

tylko użytkownikom ADPro, ale także i użytkowni- 

kom programów typu Image Processing, które algo- 

rytm ditheringu (choć w znacznie uboższym stopniu) 
także wykorzystują. 


algorytm Ficyda Sweieberga. Pozostałe dwa aigorytmy z 
perderencj: alba mażra stosować tyko na debrych 
śrukarkacż [HALFTONEJ, alto są kapskie (ORDERED]. 
Po co to wszystko? Teoretyczne Glherńng pozwała na 
szyskanie kolorów wiamia oddających kalery orygina- 
lu, nawet go najtardzej skonqikowanych przerób 
kach. W praktyce różnie to Bywa. A jak? Zaraz się 
okaże. 

Jaś w swejej Amidze masz karię 24-bltową, z dalszej 
częś artykułe możesz podaształdć ską tyko ieoratycz- 
nie. Oithering w AOF6 na zadzała bowiem sni na 
obrazki 24-bkowe. eni na Btllowe szare obrarki w 
formacie „sarowym”. 

ADPro pozwala nam na usta- 
wienie wielu rodzajów ditherin- 
gu, przy czym OFF oznacza, 
oczywiście, przeróbkę obrazka 
bez żadnych tego typu zabiegów. 
Ponadto mamy do czynienia z 
kilkoma algorytmami ditheringu. 
Są one (z wyjątkiem „losowo” 


Oryginał 


- rozmiar obrazka (im więk- 
szy, tym lepiej), 

- |liczba punkcików, na które 
dzielimy piksel (wbrew pozorom, 
im mniej, tym lepiej); 

- wybrana metoda (o tym bę- 
dzie dalej). 


Ditherng można stosować także da wydruka rysunków, 
0 czym wiedzą dobrze użykownicy systemu 2.01 3.0, 
klirzy mogą sobie ak dtherng systemowo ustawić w 
preźerercjach. Jeśli nasz obrazek był „przerobiony” 
przez AlPro | chcemy go wydrukować, rajeżiej zrobść | 
to bezpośrednio z poziomu programu Jeśli chożmy lub 
musimy drukować „syślemówa”, zawsze siosejmy tu | 





Dithering SIERRA 





Dithering BURKES 
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 PYNIĘTA , włożonego RANDOM) ustawio- 


-*" ANIE Ej ne na liście w nieprzypadkowej 


kolejności - od najbardziej efek- 


SR ZY | | tywnego, do „najsłabszego”. Na 


czym polegają i kiedy je stoso- 

wać? 
; FLOYD-STEINBERG to najbar- 
dziej rozpowszechniony rodzaj 
ditheringu, może dlatego, że dzię- 
ki zastosowanej metodzie daje 
najlepsze rezultaty. Piksele, po- 
wstałe na skutek podziału, otrzy- 
mują w nim kolory, których roz- 


stycznie przez twórcę metody. 
' Podczas. ditheringu nasycenie 
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Te. 
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kolorów jest porównywane z na- 
syceniem punktów sąsiednich, 
co daje w miarę gładkie przej- 
ścia. Algorytm Floyda—Steinber- 
ga najlepiej stosować do digitali- 
zowanych zdjęć. Przestrzegam 
jednak przed używaniem jej przy 
renderowaniu zdjęć, przedsta- 
wiających nierówno i zbyt kontra- 
stowo oświetlone wypukłe frag- 
menty, na przykład kulę, na którą 
pada skupiona wiązka światła, 
podczas gdy reszta pogrążona 
jest w cieniu, W takim wypadku 
kontrast pomiędzy powierzchnia- 
mi bardziej i mniej oświetlonymi, 
potraktowanymi metodą FS, je- 
szcze się zwiększy, co nie za- 
wsze będzie pożądane. Nie ma 
także sensu „przejeżdżać” obra- 
zekFSkilkakrotnie, bo dato efekt 
odwrotny do zamierzonego. W 
naszym wypadku - jeśli prze- 
kształcanie obrazka wymaga kil- 
kakrotnego zastosowania EXE- 
CUTE, najlepiej wyłączyć dithe- 
ring, adopiero przy ostatnim EXE- 
CUTE włączyć go. Jest to jeden z 
najszybszych algorytmów, co 


. może dodatkowo wpłynęło na 





kład został opracowany staty- / 


| 


jego popularność. 


"Hori Wiz WEJ |. 


BURKES - tak zwany dithe- 
ring „dyfuzyjny”, czyli rozprasza- 
jący. Tu piksel dzielony jest na 
więcej punkcików niż w algoryt- 
mie FS. Przez to obliczenia trwa- 
ją dłużej, a jednocześnie zwięk- 
sza się możliwość wystąpienia 
tak zwanego „błędu dyfuzji", 
który wnosi na obrazek niecie- 
kawe efekty w postaci smug. 
Stosujemy go wówczas, gdy 
obraz jest zakłócany przez nie- 
wielkie, acz kontrastowo odbija- 
jące się punkty. 

SIERRA - to także dithering 
rozpraszający, jednak o słab- 
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PUAŁ ENZO 


Dithering RANDOM 


szym działaniu niż algorytm Bur- 
kesa. Często stosowany jest za- 
stępczo, wówczas gdy z jakichś 
przyczyn nie możemy zastoso- 
wać algorytmu FS, algorytm Bur- 
kesa zaś wprowadza zbyt wiel- 
kie zniekształcenia do edytowa- 
nego obrazka. 

JARVIS = moim zdaniem ten 
algorytm jest nieporozumieniem. 
Przeliczenia zajego pomocą trwa- 
ją przeraźliwie długo, a jakość 
otrzymanego obrazka jest niezbyt 
ciekawa. Zastosowałem go jedy- 
nie dwa razy: po raz pierwszy, 
aby go wypróbować (na kilku 
obrazkach różnej jakości), po raz 
drugi zaś, aby wykonać ilustrację 
do tego artykułu. 

STUCKI - ten algorytm stosu- 
jemy wyłącznie wówczas, gdy 


. 
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metody opisane wyżej dają zbyt 
mocne zmiany na edytowanych 
rysunkach, a jednocześnie nie 
możemy zostawić obrazka bez 
ditheringu. Algorytm ten jest 
(mimo swojej „słabości”) najdłuż- 
szym czasowo ditheringiem. 
Warto to wziąć pod uwagę, gdy 
nie dysponuje się kartą turbo ani 
szybką pamięcią. — . 
RANDOM - czyli dithering „lo- 
sowy”, to znaczy stosujący loso- 
wy rozkład kolorów podzielone- 
go piksela. Stosuje się go naj- 
częściej do obrazków, które 


mają wejść w skład przygotowy- 


wanej animacji. Pozostałe algo- 
rytmy są bowiem do tych celów 
„za dobre” i jeśli użylibyśmy na 
przykład FS, wówczas nasza 
animacja mogłaby za bardzo mi- 


"O: jA FE: 


gać podczas odtwarzania. Nie 
powinno się go natomiast stoso- 
wać do pojedynczych obrazków, 
bo rezultaty mogą być opłakane 
(chyba że właśnie o takie znie- 
kształcenia nam chodzi). Taki 
opłakany rezultat widać na ilu- 
stracji. 

LG ORD - jest to standardowy 


algorytm ditheringu (na którym 


opierali się twórcy wszystkich 


- pozostałych metod). Polega on 


na tym, że punkty powstałe w 
wyniku podziału piksela ustawia- 
ne są w szachownicę - na prze- 
mian kolory jasne i ciemne. Na- 
stępnie porządkowane są we- 
dług przypadającej na piksel siły 
oświetlenia. W efekcie punkty o 
kolorach jaśniejszych zostaną 
zgromadzone w jednym miejscu, 
ciemniejszych w drugim. Jest to 
nienadzwyczajny algorytm, sto- 


 sowany jednakże czasem do 


obrazków, w których chcemy 
zwiększyć kontrast powierzchni 
nie oświetlonych i oświetlonych, 
a Floyd-Steinberg robi to „za 
mocno”. 

SM ORD - algorytm identycz- 
ny z opisanym powyżej, przy 
czym punkty nie są tu porządko- 
wane według siły oświetlenia, a 
według ich „gładkości”. Zasto- 
sowanie tego algorytmu daje 
najczęściej opłakane skutki, 
zwłaszcza przy obłych po- 
wierzchniach wklęsłych i wypu- 


" Dithering FLOYD (AMT=32) 


CN W PUFA 
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kłych, w których „nieporządne 
ustawienie gładkości” powiększa 
wrażenie 3D. Po przejściu przez 
tę „maszynkę" zostanie to ze- 
psute. A zatem radziłbym wyko- 
rzystywać ten algorytm jedynie 
w ostateczności i to na dodatek 
tylko do płaskich i ostro zakoń- 
czonych powierzchni. | 

Nie bez znaczenia (zwłaszcza 
przy dużej liczbie edytowanych 
obrazków) jest to, że ten sam 
obrazek po przeróbce będzie miał 
inną objętość na dysku: najmniej 
miejsca zajmie Burkes, a potem 
kolejno Floyd, Stucki, Jarvis, SM 
ORD, LGord, najwięcej zaś Ran- 
dom. Różnica pomiędzy pierw- 
szym a ostatnim dochodzi nawet 
do 20 procent. Przeliczcie to na 
kilobajty i przemnóżcie przez, po- 
wiedzmy, 200 obrazków. 
- Efekty działania poszczegól- 
nych algorytmów są widoczne na 
ilustracjach. Następnym razem 
zajmiemy się naprawianiem 
obrazków, którym nawet dithe- 
ring nie jest w stanie pomóc (AD- 
Pro ma kilka innych opcji, które 
ułatwią nam tę pracę), a także 
tych, którym dithering zaszko- 
dził (bo i to się może zdarzyć). 


Mi jestem pawian, czy „wspaniała” jakość wydrucu 
Magazynu ANGA pozwoli Wam zebaczyć 16żnica m 
obrazkach. Ka ekranie wkiać je doskonale. Łudzą się. ża 
ek. Na wszelki wypadek dokonałem na wszystkich 
ożrazkach powiększenia tego samego Iezmantu (ob- 
wiedzionzgo na wygnala czaerą ranka) . 





MAGAZYN AMIGA 1/1996 








WHIZZ 
I PINBALL MANIA 


W paku software'owym, dołączanym do obecnie sprzedawanych 
Amig, znajdują się dwie dość ciekawe zachodnie gry. Pierwsza z 
nich to superkolorowa platformówka Whizz, dostępna już wcześniej 
na rynku, a druga to czterostołowy flipper Pinball Mania, którego 
wydanie jest premierą. Może nie są to hity na miaręColonization, ale 
z całą pewnością gry warte uwagi. 





Whizz nawiązuje do najlepszych tradycji gier platformowych. 
Połączenie wielu oryginalnych pomysłów, szybkiej akcji i bardzo 
ładnej izometrycznej grafiki daje świetną mieszankę. Sporo w niej 
elementów zręcznościowych, wymagających dobrego refleksu i 
sprawnych palców, ale nie oznacza to, że można całkowicie dać 
odpocząć szarym komórkom. W grze znajdziemy sporo interaktyw- 
nych przedmiotów, nieco bonusów do zebrania i wiele rodzajów 
potworków, które rozbijamy, kręcąc piruety. Obok bardzo dobrze 
wykonanej grafiki i niezłej ścieżki muzycznej na uznanie zasługuje 
spora różnorodność gry 

Druga z załączonych gier to Pinbal/ Mania, wydana przez firmę 
21 Century Entertainment, a więc jednego z potentatów w dziedzi- 
nie flipperów. Niestety, jeśli ktoś spodziewał się, że będzie to gra 
na poziomiePinbal! lilusion, to może się zawieść. Jest to po prostu 
pinball, dość dobrze wykonany, ale niewątpliwie pozbawiony więk- 
szości bajerów (opcji MULTIBALL, możliwości gry w wyższej roz- 
dzielczości itd.). Cztery stoły w miarę zróżnicowane (Tarantula, 
Jailbreak, Kick-Off i Jackpot), z których tak naprawdę pierwszy i 
ostatni są dość ciekawe. Wspólną wadą stołów jest niezbyt dobrze 
rozwiązany algorytm odbijania bili, która pozbawiona jest zupełnie 
dynamiki, a jej szybkość bardzo zależy od miejsca uderzenia w 
łapkę. 

Oceniając tę grę na tle innych flipperów firmy 21 Century 
Entertainment nie sposób nie odnieść wrażenia, żePinbal/ Mania 
jest pozycją przygotowaną przez zupełnie inny zespół programi- 
stów, który nie miał dużego doświadczenia w pisaniu tego rodzaju 
gier. 

Raman Sadowski 
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DARK SEED 


To bardzo popularny kiedyś adventure, uznany przez wielu znaw- 
Gów za jeden z lepszych w tym gatunku. Mimo że od jego premiery 
upłynęło już kilka lat, firma Cyberdreams zdecydowała się wydać 
jego wersję także dla CD32. 

Czy kilkuletni program przygodowy może konkurować z nowymi 
produktami? Wydawałoby się, że raczej nie, ale bardzo oryginalny 
pomysł i specyficzna atmosfera grozy i tajemniczości w grze sprawia- 
ją, że „staruszek” trzyma się dzielnie. Zapewne nie bez znaczenia jest 
fakt, że projekty grafiki są autorstwa pana H.R. Gigera. Nie zoriento- 
wanym wyjaśniam, że jest to także autor scenografii do filmu „Alien”. 
Scenariusz gry to mieszanka filmów grozy z fantastyką naukową. 
Właściwie wydarzenia rozgrywają się w dwóch osobnych światach - 
naszym własnym i jego ciemnej stronie, w tajemniczym Dark World. 

Wybór opcji i czynności dostępnych dla gracza nie jest zbyt 
bogaty. Ogranicza się on do najprostszych działań - obejrzyj, użyj, 
weż i idż. Nie wynika wcale z tego, że gra automatycznie staje się 
prosta. Dla przykładu podam, że niektóre czynności muszą zostać 
wykonane o ściśle określonej porze dnia. 





W porównaniu do wersji dyskietkowej dodano właściwie tylko 
jeden element - digitalizowaną mowę. Wszystkie opisy nie tylko 
są podawane jako tekst, ale także odczytuje je lektor. Sterowanie 


odbywa się jedynie za pomocą 
joypada, czego akurat w tym wy- 
padku raczej nie należy zaliczać 
do plusów (znacznie wygodniej- 
sza byłaby jednak mysz). Przy- 
dałoby się także dodać nieco 
nastrojowych podkładów mu- 
zycznych, a także podrasować 
grafikę do standardu 256 kolo- 
rów - tu już wyrażnie widać 
upływ lat i nawet w porównaniu 
z przeciętnymi grami agowymi 
rzuca się w oczy mała liczba 
barw. 





Atrakcyjność 
Brutalność 


| OGÓLNIE 


Acman Sadowski 
Dystrybator: Eureka, cenac 59 zł. 





ZESTAWY GIER z" 
NA KOMPAKTACH (CD32 


Tak się akurat złożyło, że ostatnio redakcja otrzymała do testowa- 
nia sporą partię kompaktów z grami public domain i shareware. | 
Oczywiście większości z nich brakuje jeszcze sporo do osiągnięcia | 
jakości produktów komercyjnych, ale za to za niewielką kwotę mamy 
naprawdę dużo różnorodnych gier. 

Wybór spośród tego rodzaju „składanek” jest często trudny, bo 
właściwie nigdy nie wiadomo, co znajduje się w środku. Do wyjątków 
należą sytuacje, kiedy na opakowaniu są wyliczone umieszczone na 
kompakcie tytuły. Niestety, nawet jeśli producent zdecydował się 
zamieścić tego rodzaju spis, same nazwy wiele nam nie powiedzą ani 
o charakterze gier, ani o Ich jakości. Chcąc zaoszczędzić wszystkim 
posiadaczom CD-ROM-ów kupowania w ciemno dostępnych na ryn- 
ku kompaktów z grami (nie wliczam w to bynajmniej serli Aminet, LSD 
itp., na których także można znaleźć gry), postanowiłem dokonać ich 
zestawienia. Co brałem po uwagę przy ocenianiu każdej pozycji? 
Oczywiście przede wszystkim liczbę gier, ich jakość, różnorodność, 
ale też wygodę obsługi, przejrzystość opisów i możliwość używania 
na jak największej liczbie różnych konfiguracji. Nie bez wpływu na 
końcową ocenę pozostawała cena takiego zestawu. 





Play DD Games 
| 
PU2Y ŚRATEWATE GAMES 
Play Demos | 
J AboczMufi Meda Machine 





Games 1, 2, 3 firmy Multi Media Machine 

Na pierwszy ogień poszła serla, wydana przez firmę Multi Media 
Machine, oznaczona kolejno jako: Games 1, 2 i 3. Wspólną cechą 
wszystkich trzech kompaktów jest standardowy interfejs obsługi 
oraz umieszczenie po 100 gier na jednym krążku. Dodatkowo na 
płytce (począwszy od numeru drugiego) producent zaczął umie- 
szczać dodatkowy katalog, określany jako Demos. Wbrew pozorom 
demonstracyjnych wersji gier jest tam jak na lekarstwo (np. Pinball 
Fantasies), zato w dużych ilościach można znależć zabawne anima- 
cje, głównie autorstwa pana Schwartza. Gry zostały odpowiednio 
posegregowane jako public domain i shareware. Nie ma, niestety, 
żadnego podziału ze względu na gatunek. Dlałatwiejszego zoriento- 
wania się w tematyce gry ukazuje się, po najechaniu na jej nazwę, 
Krótki, jednozdaniowy opis oraz informacja, w jaki sposób odbywa 
się sterowanie. Ten ostatni punkt jest dość istotny, gdyż okazuje się, 
że gry często korzystają z myszy, a nie tylko z joysticka. Dodatkowo 
w kilku wypadkach okazała się potrzebna klawiatura, więc należy 
mieć na uwadze ewentualny zakup dodatkowego wyposażenia. 

Po wybraniu konkretnej gry można się dodatkowo zapoznać z 
instrukcją obsługi (nie w każdym wypadku). Warto też podkreślić 
sensownie rozwiązane przesuwanie menu, którego prędkość zwięk- 
sza się po dłuższym przytrzymaniu joysticka. Każdy z trzech kompak- 





[OU JĄ 








Nazwa płyty liczba gier 


Games 1, 2,3 100 10% 80% 
Power Games 500 30% 85% 
Garzers Delight 40 15% 60% 
1og 100 Games A1200 100 60% 30% 
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wygoda obsługi 





tów, jakie ukazały się w tej serii, reprezentuje dość wyrównany 
poziom. To samo można powiedzieć o tematyce każdego z nich. 
Przeważają gry zręcznościowe w rodzaju strzelanin, ale też można 
spotkać sporo gier logicznych (układanki, pasjanse), a także nieco 
strategicznych. Większość gier działa zarówno na CD32, jak i CDTV 
czy A570 (tu może być więcej problemów). W sumie jest to bardzo 
udana seria, gwarantująca nie tylko dość łatwy wybór programu, ale 
też wygodną obsługę. 

Pozycje interesujące: 

1. Sub Attack (stara automatówka), Diplomacy (strategia), Mega- 
ball (arkanoid), Spider (solitaire), Monopoly (gra planszowa), He- 
turn to Earth (kosmiczna handlówka w stylu Elity). 

2. Transpłant (bardzo dobra kosmiczna strzelanina), Atoms (stra- 
tegiczno-logiczna), Ethernal Rome (strategia w starożytności), Aste- 
roids II (nieśmiertelny przebój), Descender (klon Tempesta), Pac- 
man, War (strategia z elementami zręcznościowymi). 

3. Artillerus (odmiana Scorched tanks), Batman (strzelanina), 
Black Dawn Demo (rpg w śtylu Dungeon Mastera - szkoda, że tylko 
demo), Defender, Escape from Doom (adventure tekstowy), iron 
Clads (strategla na morzu), Mechforce (strategia - walki robotów), 
E-Type (ładna strzelanina). 





Power Games firmy Team Media 

Kompakt ten można określić mianem skarbnicy gier publice doma- 
in. Określenie to jest prawdziwe nie tylko ze względu na liczbę 
znajdujących się tu programów (około 500), ale także z powodu ich 
różnorodności. O ile konkurencja skupiła się głównie na grach 
zręcznościowych, o tyle w Power Games wybór jest znacznie więk- 
szy. Znaleźć tu można sporo strategii, gier role playing, sportowych, 
przygodowych, no i oczywiście wiele, wiele platformówek, gier lo- 
gicznych, strzelanin, a także pokażny zblór cheatów. Ucieszyć się 
mogą także właściciele modemów, bo na kompakcie umieszczono 
kilka programów, w które można pograć za pośrednictwem BBS-ów. 
Na wiele pochlebnych słów zasługuje także system obsługi. Gry są 























zgodmaść C032/CDTV dystrybutor oceza ogólna 
TT Eureka Aż 75% 
TT Eureka 33 90% 
TA £ureka 33 10% 
Y/N śrnal 40 50% 
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ROCZNY SPIS TREŚCI 
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Aktualności (różni autorzy) - w każdym numerze na s. 4-5 
Artykuły wstępne (Marek Pampuch) - w każdym numerze na s. 3 
Spis treści za rok 1994 (redakcja) ...... .. 1/94s. 112 


GRAFIKA, ANIMACJA, VIDEO DESKTOP 

ADPro (A. Nowak): cz. 1 -6/958s. 33, cz. 2-9/958, 22.cz.3-12/ 
95 s. 18 

Deluxe Paint w praktyce (St. Węsławski): cz. 20-1/95s. 16, cz. 21 


-2/958.41,cz. 22-3/95s, 19, cz. 238-4/95 s. 24, cz, 24-5/ 
95 s. 34, cz. 25-6/95s. 48, cz. 26-7/95s8.30,cz. 27 -8/958. 
19,cz. 28-9/9558. 25, cz. 29-10/95s. 40,cz. 30-11/958. 14, 
cz. 31 - 12/95 s. 15 

Filtry w Personal Paint (St. Węsławski)...:....................5/95 s. 14 
Galaria AD(ĄANSBGGEKJ: eau OGAR AC Na BAT aaELTSZAJ 3/95 s. 68 
Mapy plastyczne (St. Węsławski): cz. 1 - 6/95 s. 24, cz. 2-9/95 
8.17 


Modele barw i algorytmy (St. węsławski) ............«......«:5/95 s. 19 
ImageFX w praktyce (T. Talar): cz. 1-1/95s. 28, cz. 2-2/95s.20, 
cz. 3-3/95 5.38, cz. 4-4/95s. 74, cz. 5-5/958.22,cz.6-6/ 
95s.22,cz, 7 -7/958.41,cz.8-8/9558.42,cz.9-9/95s. 19, 
cz. 10-10/95 s. 18 „cz. 11-11/95s. 17, cz. 12-12/985s. 20 
Scala w praktyce (M, Pampuch): cz. 8 - 1/95 3. 10, cz. 9-2/958. 





32, cz. 10 - 3/95 s. 25,cz. 11 -4/95s.31 

Scala Art Library (M. Pampuch)............... s: «8/95 s. 13 
Stereogramy (St. Węsławski) .....,...11.111-1. 4/95 s 8. "70, 9/95s.11 
GRY (opisy) 

Agent Cz. (R. Sadowski) ........-..-.-..-2-::+--;--ressuaserarsirai:.. 1/95 8. 56 
Alladini(B.. Pampuch). 12555607 z0 dza ask EH ..6/95 s. 56 
Allien breed/ Tower assault (B. Pampuch) .................... 4/95 s. 60 
Alien target (R. Sadowski).......-14424:21:-112-11-1- 2/95 s. 58 
Ami Puzzle (R. Sadowski) .. 5/95 s. 57 
Arnie 2 (J. Horodecki) .....- 5/95 s. 50 
ATR (R. Sadowski) .. Lash .7/9558.51 
Barney Bear goes to sencol (A. Nowaki „ARA ydzŚi 1/95 s. 64 
Battlechess CD32 (R. Sadowski) ....-..-..--.-1:-212-:+s:+314::1 5/95 s. 50 


Blinkys scary school (R. SadowsSki)....-.,.-+2-+:::3::4412111111 
Bloodnet (R. Sadowski) 


4/95 






mua tw im w 
um 
- 


Brian the Lion CD32 (B. Pampuch) ................ 51 
Burntime (R. Sadowski) ........-.......-.. tn Ń/ 54 
CD32 Gamer discs (R. Sadowski)..........-..--+--+«:1-1::111.1, B/ 56 
Chaos Engine CD (R. Sadowski) ......-1+11:-1:-11111111......... 8/95 8. 55 
Chuck Rock il CD32 (R, Sadowski) ..........1.14212111111-11--. 4/95 s. 57 
Co do grosza (R. Sadowski) ........--:essu ssa tazarsanatenss nasada 49 
Colonization (R. Sadowski) ...........24:22:e-sasseasaanatnuuna. 46 
Cover girl strip poker (J. Pawlak) 58 
Crystal dragon (R. Sadowski).........-..-.--.---:-+-1:-1:ss:ss4s41 52 


Cytadala-(R; Sadowski). 40:0o5440d5 ost ba koo kZA EA 

Dan MWiideriR= Sadowski". atreca25obaakasiaabaa rpa wwiTAi LITE 
Dawn Patrol (R. Sadowski) 
Death and glory (R. Sadowski)... , 
Death mask CD32 (R. Sadowski) ........... 





ij 
puaniwowuinownaw 
a 
w 





ab) 52 
BisceriR"SAdOWSKki)"= ssania )oat dziad az zadwi tI" Bf 56 
Disposable hero (R. Sadowski) .........--1.2--.:-+-+r25:-::13: /'95 s. 61 
Doman (R. Sadowski) .. A SORT OLO ALEI A 54 
Eksperyment Delfin (P. Jedrzójczyki «rat nasi niyszdBZ AB 52 
Fields of Glory (R. Sadowski).............. - 1/95 s. 53 
Flink (R. Sadowski). PIYTOCCZS ; ..8/95 s. 54 
Football glory (P. Jędrzejczyk). e W PGE 10/95 s. 44 
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Frankenstein (P. Jędrzejczyk) .........uuuuuue aaa as aa aa eaaaaiaei 4/95 s, 62 
Erutis(R="Sadówski)" "Mae CALa na 021-110. SE BEN: 4/95 s. 48 
Fury of the furies CD32 (R. Sadowski)-.........................6/95 s. 55 
Genesia (R. Sadowski) ..........-..--:24:2::sssu1sisau:1 7/95 s. 48 
aloomi(R: Sadówśki) — rsa ódcwan i ózśih . 10/95 s. 48 
Guardiań (R. Sadowski) «,..-+4s.essu ass raaona ani aaocapzacuadcadsdawe: 5/95 s. 52 
High seas trader (R. Sadowski)...........-...--..-.-----++-:+-11: 8/95 s. 48 
ice hockey (R. Sadowski) 14:-2122220:1-3 05504: 193sresemasaktówih 9/95 s. 50 
Impossible mission 2025 (R. Sadowski) ..... 5/95 s. 53 
Inferior (R. Sadowski) .. u 4/95s. 59 
International Soccer (P. Jędrzejczyk)... . 3/95 s. 54 
UanosiKANSAJOWSKI)n-6z520 ARA SEO AA IE 9/95 s. 47 
uetstrike (RR. Sadowski) a uu3.23102000 5.00 0a I» 1/95 s. 62 
Jungle strike (R. Sadowski) R 10/95 s. 49 
Jurajski sen (R. Sadowski)....-.,-11-1+-11-11-1111. 8/95 s. 45 
Kaczka (M. Pampuch) .....-.1211-1:211-11211 8.51 
KADSPIKURESGJOWSKIJ oo ESEAT ŚCI REMO AA: 7/95 s. 48 
Kings Quest VI (P. Jedrzejczyk) ........--..22-:-2+:-:::4::1:21 . 1/95 s. 54 
Kulman (R. Sadowski) .....-..-..-44:-444:44944rssaaeareaaasaicii111111 4/95 8. 59 
Lasermania 2 (R. Sadowski) .......:uuieasaaaaaaasea saa aa a 211- s. 46 
Liga Polska Manager (R. Sadowski) 5s. 39 
Kiotyking (BosEampUeRI" nA ORAZ s, 50 
Litil devil CD32 (R. Sadowski) ................ s. 38 
Lords of Realm (R. Sadowski) s. 52 
Lost in mine (R. Sadowski) ..........-...----::::s:s4:474:sursi1:1 s. 37 
Lotto(MAPamPUcCh =>. SSA ZG AŻ [i s. 58 
Lotus trilogy CD32 (R. Sadowski) s. 51 
Magiczna księga (R. Sadowski) . s. 48 
Manchester United (R. Sadowski) , / s. 56 
Memo exe (R. Sadowski) ........-.---eeze-:yezaeseaarasrasnatiac 1.4/95 8. 48 
Menton (RZSAdOWSKi)--4-505srh s Gooazti O zwei rid dA Zaz: 1/95 s. 60 
Mnemotrón (R. Sadowski).......uueeseeaeaaraaaaaaaanaozaaaaaaacna c 5/95 s, 58 
Monster (R. Sadowski) ............. 11/95 s. 38 
Mortal Combat 2 (R. Sadowski) ... 2/95s.52 
Mortal weapon (P. Jędrzejczyk) ... ssasiirei.. 8/8958. 46 
Mr. Tomato (R. Sadowski) .......usu:esseasias areaseasn2u1211-.. 11/95 8. 38 
BRENIAZSGJOWSKIE Zz Za ae AZS ZI Ń OR AEE 7/95 s. 47 
Nigel Mansell CD32 (R. Sadowski) .......-.-.-11--11-+--1:-11 . 8/95 s. 51 
Okręty (P. Jędrzejczyk)... GE olarayiasttyce ho ŻAQO SAB 
PGA european tour ©D32 (R. BadoWskii GS 4. ...8/958, 55 
Pinball llusions (R. Sadowski) ................. --.4/95 s, 47 
PrejectX/F-1 7 CD (B. Pampuch) ... «. 1/95's. 63 
Projekt Battlefield (R. Sadowski)............--..+-1+11111:-1......9/95 s. 46 
Przegląd pasjansów PD (J. Horodecki) ..........-.--11-++--+-:1: 8/95 s. 9 
GAZODIN(E Sadowski) Goa A ZEP aa BA 2/95 s. 54 
Rally championships (R. Sadowski) .... KĘ +1..6/95 s. 53 
Regresja (R. Sadowski) ........+--:2ssissussa11 101 .3/95s.51 
Reunion (R. Sadowski). 2/95s. 50 
Reversii[M=Pampuch)oz-22.0 SA EEOo Z drzew 5/958.51 
Rise of the robots (R. Sadowski) .....--.-+1:++::--1:111111-1.... 8/95 8. 58 
Roadkill (R. Sadowski)......-14-++ss:4:msusaisauu aa assess aicacs1121.. 4/95 8. 50 
Robinsons requiem (R. Sadowski) .. . 1/95 s. 58 
Santa Xmas caper (R. Sadowski) .........-..+--,--+-::-:4:11:7:1 4/95 s. 50 
Sen (R. Sadowski) .. +. 7/05'8. 64 
Sensible soccer CD 32 (M. Pampuch).. . 1/85 s. 60 
Shadow fighter (P. Jędrzejczyk).....-.:-44--ssesesseaseasrossaw B/95 s. 50 
SimCity 2000 (R. Wlosna) .......-.....-...-.2--::-s:2::--r:5:m1::1 2/95 s. 54 
Skeleton Crew (R. Sadowski) .....-..-1+-1+4-: ss:4:5-::-14:11:111.1.5/95 8. 55 
Soccer Kid CD32 (B. Pampuch) ......11-1:242::21:411211211-11... 6/95 8. 57 
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Street Hassle (P, Jędrzejczyk) ..-.....-----.--s--s--sezaaosnanansce 9/95 s. 50 
Strefa ciemności (R. Sadowski) -..--1--:2-+--:--:-:-::-seesssassa 4/95 s. 49 
Strip Pot CD32(R. SadowSki)....-.1-1+-11-1:-+1-14021--:--:-2:--022 9/9558. 45 
SMUSNNE SBAOWSIAJ ZEW, AT Sa ay AE 3/95 s. 56 
Subwar 2050 CD32 (R. Sadowski) ........-:44:1a41-s1311311: 4/95 s. 52 
Summer Olimpix CD32 (B. Pampuch) .................1-11-11.. 5/95 s. 59 
Super skidmarks (R. Sadowski) .....-..--+--.----4:--:-2:-::-1221 9/95 s. 52 
Super street fighter Il (R. Sadowski) .......----1--1--11-1--+ 11/95s. 39 
Super stardust (R. SadowSki) .......:21:21:-++:«::4::ss04463::-1:2 2/95 s. 57 
Taekwondo master (R. Sadowski) ...........-u2uiuusssus1011:31 8/95 s. 56 
Teehagent (R. Sadowski)........--.--..-..-::2::-saesiaaiaanaainaa 12/95 s. 37 
TBO [ROSAUGWSKII So PORAZ EEE Pa deka 7/95 s. 54 
The big six CD32 (R. Sadows$ki) ....-1+-11-1121++11-11-4:2::23: 12/95 s. 41 
The Clue (P. Jędrzejczyk) ..........usuuusaassaiaatnatno nat raerztrn4 4/95 s, 60 
Town with no name (R. SadowsSki)....-..-11--+-+:+-:1-1:-1--+:-- 8/95 s. 47 
Trapsn treasures (R. Sadowski) ....-..-11++:+11+11111:-1::::-113:- 9/95 s. 48 
Ubek(b3PIEO = ZN WAP zE a Taa Fa dza 12/95 s. 41 
UFO(RxSadDWVSsKi) kn SEZ ZI A DZI 5/95 s. 61 
Ultimate Soccer Manager (R. Sadowski) ...............-...... 9/95 s. 54 
Whales voyage (B. Pampuch) ......--+--++-1+1122:224:21:2::-1:2::- 5/95 s. 54 
Wild west (R. SadowSki) ..........:2::-sss4srsssarrsrsotrsirairsi1311 1/95 s. 59 
World Cup Year (P. Jedrzejczyk)............uuueaua is assa saa 8/9565. 52 
Zaklęta wyspa (M. Pampuch) .......-.-.:-s:essesan asus seasiasea sie 4/95 s. 56 
Ża żelazną bramą (R. Sadowski) ....--.--4---:--:-::-s:--seasaas- 4/95 8. 56 
Zestaw gier zręcznościowych (R. Sadowski) ..-..-++--:---- 3/96 s. 56 
Zestaw gier logicznych (K. Prusik) . 60 
Zorobie: FP: JĘdTZĘJCZYK) 25.001020 Trasa m Yżadękznd rowy asy 





GRY (rozwiązania, podpowiedzi) - R. Sadowski 
Tower assault, Cannon Fodder 2, K240, Jetstrike, Valhalla, Impos- 


siblemissiGN ZOB TEA ea OPAR E Z NŚ: 5/95 s.61 
Super stardust, Chaos Engine, Roadkill, Elite, Death mask, Za 
PAJCPYC ANPTUT EPEE OKO DWN OT NACE OIL 6/95 s. 52 





Brutal Sports Football, Lords of the Realm, Jungle Strike ... 7/95 
s. 51 

Death mask, Theme Park, Franko .......21121:211211-11-14-:+-2:- 8/95 s. 47 
ATR, Flink, Doman, Jungle strike 10/95 s. 50 
Dune 2, UFO, Football glory, Roadkill .,....-2+21+-++-++--- 11/95 s. 40 


GRY (zapowiedzi) - R. Sadowski 
Frontier: First Encounter, Flight of the Amazon Queen, Sensible 


golf, Crystal dragon, Zeppelin, Oldtimer ...............-..-..- 1/95 s. 56 
ALE Olympics,High seas trader, Master axe, King of Thieves .. 

RYS sZiaż dw hadsn ar astę ci odje c SZA Ga Wo ka mp das ks tuiYaa krysia dęrę 2/95 s. 56 
Akira, Primal Rage, Valhalla, Worms .........2uuuu131 3/95 s, 62 
Chaos Engine Il, Skidmarks 2, Front lines, TBE .......... 4/95 s. 58 


The Big Red Adventure, Zeewolf 2, Extractors, Allien Breed 3D, Fire 
Team, Testament Harolda 5/95 s. 56 
Baldies, Paws of Fury, World Cup Golf, Bureau 13, zapowiedzi 


IEEE YB TA NAŃ PODAT EAP ATA TEA BTD LOLO) LEO 6/95 s. 58 
Power House, Goala, Colonization, Super street fighter Il, Dies Irae, 
Evils doam, Ultimate soccer manager .....-1-+++21-111-11-+:-+- 7/8958. 52 
Fears, Pole position, Obsession, Chess through the ages ........-... 
"8 ort ANO Zat AŻ ACE owo PIE NOWINY 8/95 s, 54 
Star crusader, All stars tennis, Wheelspin, Timekeepers............... 
Z O PCT A ŚT dz) POWO ub za wa rpa kai Won C ZY 9/95 s. 53 


Tiny troops, Championship manager, Interactive footbal league, 
Dungeon master II 10/95 s. 50 
Project battlefield II, Super street figher Turbo, Cyberlorce, Pecho- 


wy prezent, Teenagent ....,....4:-u:s41:1044:444-40-204000010-1-1 11/95 s. 40 
KOMPAKTY 

17AGRSLSP (1: Horodecki) Sana c Az 9/95 s. 59 
UŁALIE „AAA CEEALA PE rar tara Or LPG UAE 7/95 s. 56 
17 bit continuation (J. Horodecki) .............-..-.--4:ssss2:223 1/95 s. 66 
Amiga GD vol 1 (M. Pampuch) -..-.,-++-44-:::-:--:53:e-sr-sr-s0m32 2/95 s. 60 
Amiga Desktop Video (M. Pampuch) -..-122:111:21:2+::41:21:-:: 4/95 s. 64 
Amiga scene CD (R. Wiosna) ........-.:-:-::4::2::s4ssasesssstrae1 7/95 s. 59 
Aminet Set 1 (J. Horodecki)...-..--.-----:-2:-sse-ueasrasazsaazcciie 6/95 s. 60 
AminekGiu Horodecki arab sz aa ż erze ziE 8/96 s. 64 
Amos EDC PrOSIKISS ZANA rece az wz CEA 4/9558. 65 
Brunetki, blondynki (D. Kluczewski) ......-..uu:44:::-4:2:1:211- 7/9558. 56 
Clipart GD Weird Sc. (J. Horodecki) ........-.-..-112.121122122 3/95 s. 45 
Clipart 8 fonts GD (M. Pampuch) ......--11-111:1--2-1--11211--1-- 1/95 s. 68 
Collection of GIFS.(J. Horodecki) ........241211114:11121121-11- 8/95 s. 58 
Demomania (J. Horodecki) ............-..-ses:eusesesanasiiarnasne4 7/9558. 58 


kz 












Electronic cookbook (M. Pampuch) ..............-.-u:u4:111211 5/95 s. 25 

FontssGD(M..FampUcHI1+-1r7:<2- yo Paz Pp do Etat > 

faardenfax (J. HHorodeckil=:= siew r0e 0a trasa a iz eeY> 

Giga graphics (J. Horodecki) 

Grolier Encyclopedia (A.Nowak) ..........:...euuusisuisas421:> 

Guiness Disc of records (M. Pampuch)............:.21:2112112 

GWS 3D arena (M. Pampuch) .-..----+211-11-112-1-2:--1--+ 

Heritage Dictionary (M. Pampuch) .....-1:-11211-:-1:--: 

Hutchinson encyclopaedia (M. Pampuch) 

Illustrated works of Shakespeare (J. Horodecki) .......... 1/95 s. 71 

lustrated Holy Bible (M. Pampuch) ...............-..-se-u1us::2 2/95 s. 62 

Insight technology (M. Pampuch)............--.--.--:--:2-ss-2122 6/95 s. 62 

Karaoke .hitS(R< ŁUSZCZYCA a acne RE RAZ AEEJ 7/95 s. 59 

Książki Discis (J. Horodecki) .......11-1:24-1::ss2::=ssssr4::34:-+ 1/95 s. 69 

Light ROM (J. Horodecki) .........-..------:-----0--r-s:-sseseosna0 8/95 s. 58 

Light Works (J. Horodecki) ....21:-1:+::3:r:::4:rs4r5ine3r4r003223 8/95 s. 62 

Magic illusion (J. Horodecki) ........-..-..-ssu2u-uuusuususs4523: 10/95 s. 53 

Makin music (J. Horodecki) ..........-..-..es.ai-aseaiaaseaiiaaa 11/95 s. 47 

Meeting pearls (J. Horodecki) ............--.-.:-.e:-e-seasrassaua 2/95 s. 61 

Meeting pearls 2 (J. Horodecki) .-....-.--.---:--:--:--42-:2-:- 10/95 s. 51 

Mega hits t i 2 (J. Horodecki) ......+11-1+-++-:::::-::::1-3::::--:* 3/85 5. 47 
| Music modśsounds (J. Horodecki) ........-:-4:2::«::2::::+:::+ 3/95 s. 44 

RHS Erotic collection (D. Kluczewski) .........1...1111:.1.. 11/95 s. 46 

Sklep z obrazkami (A. Nowak)...............-.u-eseaueseauaeanaia 8/95 s. 57 

Sexual fantasies (D. Kluczewski) ..........-..--.--1--1--11-::-21- 1/95 s. 67 

Sound terrific (J. Horodecki) .......-12::-++::-ss0+:-ss04::s112:32 1/95 s. 66 

The global Amiga experience (J. Horodecki) ............. 11/95 s. 43 

Top 100 games CD 32 (R. Sadowski) ............-4::::411111: 7/95 s. 55 

Traumiand America (A. Nowak) .............-.--.--usausosaesanaica 

Trzy gracje (D. Kluczewski)....-..--.-.-::--uezs-eiraenos eocen a 

Ultimedla (Jkhlorodecki)2:-. strona zie iPody Z ŁEGć 

Utilities Professional (J. Horodecki)... 

WIIEWENAY(PZAŃKAJ 200 0 ET act e dtaadaalan 

World of trains (M. Pampuch) .......-.---.-----.-----:--4:-«rass-2, 

World vista (M. Pampuch) 

Zoem volume 1 (J. Horodecki)......-....:+:::-::::-s::::13113:: 








KUFEREK (sztuki i sztuczki) 

1/95s.110,2/95s. 103, 3/95s. 103,4/95s. 104,5/95s. 102, 
6/955s.102,7/955s.91,8/95s.95,9/958. 94, 10/95s.84,11/ 
95 s. 72, 12/95s. 72 








MOJE BOJE 

Dysk Conner (P. Wojtasiński) ...............:-..-4:-4:-s540s41:1 12/95s. 12 
Genlock i co dalej (A. Wróblewski) . ..5/95 s. 12 
Genlock Neptun (B. Strączek) .............- --7/95 s. 70 
Karta Tandem do A 4000 (St. Szczygieł) . -.1/95 s. 3B 
Moje boje z babusem (Cham) .............. «4/95 s. 78 
Moje boje z SCSI (J. Horodecki) ... „11/95 s. 7 
Polski sterownik dla LC-90 (J. Pikul). . 7/95 s. 67 
Weird Science Sernet (M. Pampuch) ..--1--1-11-+1-11-11--1-1- 3/95 s. 65 


MUZYKA 

DSP dla każdego (W. Mobius): cz. 2 - 1/96 s. 64, cz. 3 - 2/95 
s. 64 , cz. 4-6/95 s. 74, cz. 5-7/95s. 10, cz. 6-8/858. 34 
Efekty Protrackera (XTD/P. Bendyk):cz. 1-11/95s.25,cz.2-12/ 
95 s. 43 

MusicX (W. Mobius): cz. 16 - 2/95 s. 66, cz. 17 - 9/95 s. 68, cz. 
18 - 10/95 s. 28 


Multitrack(WSMODIUSN <= 0 mOT azotan 4/95 s. 42 
Przegląd odtwarzaczy (J. Horodecki) .........--..-..-11-1:-1121 7/95 s. 15 
Sekwencje inaczej (Maxym/Credo) -.....--+--1--:1::--1:-12-1--1 8/95 s. 32 
Sekwencery samplowe (W. MobiuS) .........1:211441141++11-1:-+:- 7/95 s. 6 
PORADNICTWO (hardware) 

1200 na sterydach (St. Szczygieł) -.....-11-111111-1:-::::1-:1-11 2/95 s. 78 
1200 pytań o A1200 (St. Szczygieł) ......21414:211111--1:-1+-+ B/95 s. 38 
Amiga na twardo (St. Szczygieł) .............-.:2::-4::4::1::44030 56/95 s. 67 
Amigowe majsterkowanie (St. Szczygieł)............-.121:11:1:. 5/95 s. 6 
Amigowy hardware (St. Szczygieł) ...--.--1:-1:-1-:--::-::--:22:04: 3/95 s. 6 
Amigowe twarde dyski (St. Szczygieł) .....:-111-1+1:111-+1-1:- 12/95 s. 6 
CD32 w sieci (R. Sadowski) ..............2:2.iususuesseaarsir31:- 2/95 s. 86 
ChamskiiiwardzielniCEham): 0 tata S esta LA OSAYA A 12 12/95 s. 8 
Co piszczy w Amigach 4000 (St, Szczygieł)............-.... 4/95 s. 80 


MAGAZYN AMIGA 1715886 


Dlaczego Amigi wolno drukują (St. Szczygieł) 
Dyski Quantum (J. Horodecki) 


W SAD 8/95 s. 17 
„12/95 s. 11 

















Genlocki w teorii i praktyce (B. Strączek) 9/95 s. 60 
Klawiatura dla A600/ 1200 (St. Szczygieł) ....-.1-111111111-1:- 5/95 s. 8 
Napęd dysków gęstych w Amidze (St. Szczygieł) .. .5/95 s, 10 
Nie samą Amigą (J. Horodecki) ............-..-1.---11-1 3/95 s. 8 
Packet radio na Amidze (S$. Markowski) .... .1/95 s. 74 
Polskie znaki na LQ-100 (St. Szczygieł) ... ... 7/95 s. 68 
Procesory w służbie techniki (St. Szczygieł): cz. 5 ......1/95 s. 47 
Schody do SCSI (M. Pampuch) ...........-.....2ss2sssssussraszai 11/95 s. 8 


Sterowanie i pomiary z wykorzystaniem Amigi (St. Szczygieł): cz. 1- ( 


4/95s.82, cz. 2-6/95s. 70, cz. 3-8/95 s. 40, cz. 4 - 9/95 s. 
62, cz. 5- 10/95 s, 25, cz. 6 - 11/95 s. 32, cz. 7 - 12/9585. 47 
Sygnały na złączach Amig (St. Szczygieł) 10/95 s. 32 
Twardyski (Miklesz/ Damage) 1/95 s. 79 


PORADNICTWO (software) 7 

Amiga DOS (M. Pampuch): cz. 13-1/95s. 12,cz. 14-2/958. 28, 
cz. 15-3/955s.14,cz. 16-4/958.27,cz. 17-5/955s.38,cz. 18 
-6/95 s. 39, cz. 19-7/95s. 24, cz, 20-8/95s, 14, cz.21-9/ 
95 s. 38 

Aminet (M. Pampuch) 10/95s. 9 
AMOS (K. Prusik): cz. 10-1/95s. 105, cz. 11-2/95s. 72, cz. 
12-3/95s. 93, cz. 13-4/95s. 95, cz. 14-5/95s.8B7,cz. 15 
-6/95 s. 90,cz. 16-8/95s.83,cz. 17 -8/855s. 26, cz, 18-9/ 
95s.88,cz. 19-10/958s.76,cz.20-11/95s8.65,cz.21-12/ 
95 s. 68 

Asembler dla początkujących (B. Pampuch): cz. 1 - 11/8558. 64, cz. 
2-12/958. 65 

Automat polityczny (St. Węsławski) 8/95 s. 68 
Brama do nowego świata (M. Pampuch) 4/95 s. 6 
C dla każdego (K. Iskra, D. Żbik): cz. 1 - 5/95 8. 94, cz. 2 -6/95s. 
95 , cz. 3-7/95s.88, cz. 4 -8/95 s. 88, cz. 5-9/95 s. 90, cz. 
6-10/95s. 73,cz. 7 -11/95s, 60, cz. 8-12/95 s. 66 

Cham w Internecie (Cham) s 
Co to jest debugger (K. Iskra): cz. 2 : i 
Directory Opus (J. Horodecki): cz, 10 1/95 s. 18 
Eksperymenty z losem (St. Węsławski) 9/95 s. 33 
Fraktale (B. Szczerba): cz. | - 9/95 s. 74, cz. 2- 11/95 s. 20 
Gadtools library (s. Kołodziejczyk): cz. 1.-5/858. 47, cz. 2-6/95 
s. 27 „cz. 3-7/95 s. 60 

Internet i archiwa (J. Horodecki) 10/95 s. 13 
Jak ulepszyć procedurę (Miklesz/ Damage): cz. 3 - 1/95 s. 42, cz. 
4-2/955s, 26, cz. 5- 3/9588. 22, cz.6-4/95s. 40, cz. 7 -5/95 
s. 80, cz. 8-6/95 8. 42, cz. 9-7/95 s. 33, cz. 10-8/95s. 22, 
cz. 11 -9/95s. 30, cz. 12 - 10/95 s. 38, cz. 13 - 11/95 s. 11, 
cz. 14-12/95s. 24 

Kurs E (R. Wiosna): cz. 5- 1/95 s. 102, cz. 6-2/958. 75, cz. 7 - 
3/95 s. 96, cz. 8-4/95s. 98,cz. 8-5/95s.91,cz. 10-6/9558. 
97,cz. 11-7/95s. 90, cz. 12-8/958. 90,cz. 13-9/95s.87, 
cz. 14- 10/95 s. 79 „cz. 15-11/95s. 62 

Mat-fiz-chem (B. Szczerba): Psia krzywa - 6/95 s. 44, Grawitacja - 
7/95 s. 18, Całeczki-8/958. 29 
Okno na świat - terminale (J. Horodecki) 
PowerPacker w AMOS-ie (Ł. Szeląg) ..................:2:421111 7/95 s. 86 
Silnik (St. Węsławski) 1/95 s. 51, 2/95 s. 24 
Ulepszanie blatu (J. Horodecki): cz. 2 - 1/9565. 23, cz. 3-2/958. 
39, cz. 4-3/95 s. 28, cz. 5- 4/95 s. 37, cz. 6-5/958, 42, cz. 






10/95 s. 15 








7-6/95 s. 30. cz. 8-7/95s. 36, cz. 9-8/95 s. 26, cz. 10-9/ | 


95 s. 36, cz. 11 - 10/95 s. 36, cz. 12- 11/95 s. 10 
Własne katalogi (M. Pampuch) 
Zabić robala (J. Horodecki) 


9/95 s. 28 
5/95 s. 62 


PORADY I LISTY 

Amos - listy - 8/95 s. 96 

1/95s.114,2/958. 104,3/95s. 104, 4/95 s. 106, 5/95 s. 106, 
6/95 s. 104, 7/95 s. 97, 8/95 s. 97,9/95 s. 97, 10/95s. 85 
Skrzynka porad Mobiusa - 7/95 s. 95 


PROGRAMY PUBLIC DOMAIN (tium. M. Pampuch) 

Fred Fish: dyski 699-704 - 1/95 s. 111, dyski 705-710-2/95s. 
102, dyski 711-718-3/958. 102, dyski 718-725-4/95s. 105, 
dyski 726-732 -5/95s. 1038, dyski 732-738 - 6/95 s. 108, dyski 
739-743 - 7/95 s. 94, dyski 743-749 - 8/95 s. 94, dyski 749-753 


MAGAZYN AMIGA 1/1886 


| Amitekst Pro 1.1 (M. Pampuch) 







SPIS TREŚCI. 


=uĘTTS"HR DIRTY WM 


ROCZNY 


- 9/95 s. 95, dyski 753-759 - 10/95 s. 82, dyski 760-764 - 11/95 
s. 70, dyski 765-771 - 12/95 s. 73 


PROGRAMY UŻYTKOWE 

A1200 HD Patch (R. Sadowski) 
ABC Chemii (R. Sadowski) 
Adorage 2.5 (T. Talar) ....... 
AIVE (M. Pampuch) 
Akord (M. Pampuch) 
Ami Atlas (J. Horodecki) ... 
AMI CDROM (J, Horodecki) 
Ami sufler (A. Nowak) 
Amiga workstation (J. Horodecki) 


































sikaikaikakAŁSASkAŁiRiŁE4LRaGka4 


Amitekst Pro 2.0 (A. Nowak) 
Apple II emulator (J. Horodecki) 
Assign wedge (J. Horodecki) 
Astron baza (A. Nowak) 
Atlas świata (J. Horodecki) 
Bank danych (J. Horodecki) .. 
Blitz Basic (K. Prusik) 
Cache Font (J. Horodecki) 
CanDo (J. Horodecki) 
CED 3.5 (J. Horodecki) 
Cheyenne video base (A. Nowak) 
Cóńverta.Pro (A. | NOWSKJ= spaw ga wal adna 
Clarissa 2.0 (T. Talar) 
Clipboeard enhancer (J. Horodecki) -. 
Communicator (M. Pampuch) 
DOPlayer (P. Łuszcz) 
Deluxe Paint V (St. Węsławski) .. 
Digiton (W. Mobius) .... 
DSound (J. Horodecki) 
Emulatory ZX Spectrum (J. Horodecki) .... 








Emulatory Commodore 64 (J. Horodecki) 4/95 s. 15 
Emulator Atari ST (J. Horodecki) ............ 4/95 s. 20 
English tester (J. Horodecki) ..... 1/95 s. 90 
FED (M. Pampuch) ................-... 1/95 s. 36 
FG24 plus v 2.53 (M. Pampuch)... 10/95 s. 69 
Filemaster 3.0 (A. Nowak) ......... 9/95 s. 67 
Final Data (Bednar/Damage) . 5/95 s. 46 
Fiskus (St. Szczygieł) ......... 1/95 s. 92 
Fizyka (J. Horodecki).... 6/95 s. B2 
GPIĘAC(U: HHorodeckjk ts. oo Baja e Śr AEC 6/95 s. 18 
Geografia Polski (A. Nowak) ........-s;sssesrasassainastezinatesieet 8/95 s.81 
Heddley (Miklesz, Damage). „12/95 s. 28 
Helm"15371J- Horodecki). :=bsż ez ya Satori asza diK LA 2/95s.B 
Hipersłownik (J. Horodecki) .......--1--:-r---::ss-::-:rsssssr0-+ 5/35 s. B6 
imagBDEX(ARNOWAK) ni OO Z ÓW 8/95 s. 37 
ImageFX 2.0 (J. Horodecki -2/95 s. 35, T. Talar - 3/95 s. 70) 
Image Studio (J. Horodecki) ..........-......auiseseuasaceiaeaiaiać 9/95 s. 13 
Komputerowy katalog aut (R. Sadowski) z -. 80 
Korektor (St. Węsławski) .....-11-41:+::::4:r03r:::-4r-3:-31232387 -. 78 
Korepetytor z gramatyki (E. Kozakiewicz) Ras AŻ 5/95 s. 74 
Krzyżówki (R. Sadowski) ................-..ss:4esssauusa . 94 
Leto'2-(St. Węsławski)..--.--+1-:0002:-::0ssetee ol soodka ok EDALd0 LE „(nB 
Leło-3/(SPoWęsławski| 2.05; tów GK Pa EE w 
LZX 1.00 (K. Iskra) „65 
MagicWB 1.3 (M. Pampuch)......-..-..-2+--24:--:--:--:--0----1-- . B6 
Maptrix 1.0 (M. Pampuch) ......2..4-2::-2:2sa::s4:341:::03432:23 229 
Matematyka i ty 4,5,6 (J. Horodecki) ............-4:-4::::11:- 78 
| Maxon Cinema 4DV2 (M. Pampuch)...............-::-«:s:1211:1 32 
Maxon Cinema 4DV2.1 Professional (M. Pampuch) ..... 5/95 s. B2 
MediaPoint (M. Pampuch).........-4:-4:32::::3:24rs4::25r0:r34120123 1/95 s. 98 
Miniatlas Polski (J. Horodecki). .......u.-4u.uusesss45ssi4s1131 2/9558. TT 
Mini keyboard (W. Mobius) .............-.2-..---.-usosusaseiisannai 8/95 s. 80 
Mobius Loop Maker (A. Nowak) .........-...--.--.:--.--s-isesus22 6/95 s. BO 
Mobius Photo Master (M. Pampuch) .....1--11-1-1:-1:--:--: 12/95 s. 50 
Movie gulde Pro (J. Horodecki) .........2::42:4:21::4:-1::s::31::+ 6/95 s. 38 
Newmode (J. Horodecki) .........-.....-..--seumesesinassacenikadnnia 3/95 s. 48 
NotatnikORD<CJ A Flarodeckih o ocz cacaAA 6/95 s. 20 
Notes (Mrrierodecki) inny are POS O RE ETZ 1/85 s. 25 
Nowe oprogramowanie do Tandema (R. Wiosna) ...... 12/95 s. 64 
NIP:(MĘSRPAMBUCEHI CZ anEZA TN YZ ZOZ PK waż 11/95 s. 28 


"a" eT s 


U l Roczny sPis TREści 




























OS 3.1 dla A1.200(R. Wiosna) ...........:0.0essa0szia saski 

PackDisk 8 PackDev (J. Horodecki) ...............-..2.1.-.111. 
Pagestream 2.2 HotLinks Edition (T. Talar). 
ECTasta(JsHorodeckik ye eton TEASE 
PEG(AGNOWaki nz ZEE Iwa dA do sadadii 

PEG 2.0 (A. Nowak) z 

Personal Write (M. Butoka) ...........-.-....eeuiesseszabaaasaacnaneać 
RGPiiKoHskra) s „ZŁ NA YE ya ada 
Photogenics (T. Talar) ........--.--. 7/95 s. 82 
Pic Gon 2.50 (Miklesz/Damage).. 1/95 s. 66 
Pisać każdy może (K. Prusik) ...........1.:-..2. 3/95 s. 81 
Pomocnik krzyżowkowicza (R. Sadowski). 4/95 s. 95 
P.Paint 6.1 (M. Pampuch) ...............-.... 3/96 s. 82 
P.Paint 6.3 (St. Węsławski) ............... 12/95 s. 26 
Prawo jazdy - Mortuary (J. Horodecki) .....................-... 9/95 s.81 
Prawo jazdy - Combit (J. Horodecki) ..... 10/95 s. 62 
PRO Calc (J. Horodecki) . ..6/95 s. 16 
Pro Control (T. Talar) .......-..21::1:-111:: 12/95 s. 59 
Programy PD dla SCSI (J. Horodecki) ..........uiuuussu:s1:21:- 11/95 s. 6 
Pro Net (St. Szczygieł). .................. .. 12/95 s. 23 
Przegląd archiwizerów (J. Horodecki)... 7/95 8. 21 
Przegląd kompresorów (J. Horodecki) .. ..8/95 s. 24 
Przegląd pokazywaczek (J. Horodecki), --..9/95 s. 6 
Racket 1.09 (M. Pampuch)................ -.5/95 5.72 
Raj krzyżówkowicza (M. Pampuch) . .5/95s. 81 
ROMIEHROrTOdECGK0) u zza WL A OE as sata 10/95 s. 55 
Sermouse (Miklesz/Damage) .........------1--1--1--:--1--::-1--4:- 6/95 s. 66 
Scala HT 100 (M. Pampuch)..... 4/95 s. 36 
Scala MM 400 (M. Pampuch) .......:.uusesasrsssesroanasiasyss 402 5/95 s. 64 
Scala VS MediaPoint (M. Pampuch) ...........:2:««11-1:211:11: 2/95s.12 


Shapeshiiter (J. Horodecki) 
SNOODEOSS:OWNKSJSKkrAJC ZE zi ET EET 
SOX (J. Horodecki) 
Speechtoy (M. Pampuch) < 
Studio Professional II (T. Talar) ..............:44:2114::21 s 

Super graphic pack (A. Nowak) 
The Player 6.0 (Miklesz/ Damage)... s 
Tekstury (M RAMDUCHICR" SENNIE A 
Test Inteligencji - Combit (J. Horodecki) ................... 
Tom Tel (A. Nowak) 
Turbo Cale (J. Horodecki) 
NYBESŚMUN25 (TAN) Za Aaa paraztęcchat rt; 
Wasp 2.02 beta (J. Horodecki) 
W labiryncie (J. Horodecki) 
Wypożyczalnia wideo (J. Horodecki). 





«.1/95 s, 76 














XGopy the next generation ............ 

NampAJ: HoroJeGKI) 2 St TYTAN PA 1/95 s. 78 
PROGRAMY UŻYTKOWE (nowości) - J. Horodecki 
PageStream 3.0H, PC-Task 3.1, ZXAM 2.0.......-11--11:.- 8/95s. 91 
Imagine, Maxon Multimedia, Multifax Pro .......1111221:111. 9/95 s. 96 
PUBLICYSTYKA 

Co nas czeka (M. Pampuch) ...1.1:2+::2:ss:44:0a:4-::s5:24r5143:463 1/95 s. 6 
Oclić w cholerę (Cham) ........... -..9/95 s, 71 
Po co to komu (M. Pampuch)................-...-..su--ssasaaisaianki 6/95 s. 6 
Polacy nie gęsi (M. Pampuch) .... .. 10/98 s. 10 
Rozrywka u progu XXI wieku (R. Sadowski) .....-1111-11-1+-1- 8/95 5. 6 
RECENZJE 

Amiga 600 (M. Pampuch) |. seeseuoas sea ra anna raasaasan tine 

Amiga po godzinach (A. Nowak) 

G.H.O.P.I.N. (A. Nowak) ...-.--:--1--11-1--111:2-4--1 

Internet (A. NOWak) ..4+-2+-4sr-:s-::-:s2srosrosses 

Kurs asemblera (M. Pampuch) ....-11--1+11.21 

Rodzina M6800XX (M. Pampuch) ...........2u:-4::asssssausassa1 1/95 s. 95 
REPORTAŻE 

Computer 94 (M. Pampuch) 2.-assaszsasssraaezarsstzarrsezzir 3413: 1/95 s. 28 
Computer 94/Games (R. Sadows$ki) ..........2uu:u::41111211121 2/95 s, 98 
Future Entertainment Show (R. Sadowski) .................-..- 1/95s.8 
Eastern Conference (J. Horodecki) ....--1--++-1+-11-11-1:-1:--+ 7/95 s. 45 
Gelloween 84 (Miklesz/ Damage) ........:-:44:4:seusa sis sres01 1/95s82 
Gelloween 94 (Maxym/Credo 8 Miklesz) ...................1.. 2/95s 48 
















2 t2 rza Era: 2a i 
IFA Berlin 1995 (M. Pampuch) .........-u4usu:esusssisassa saa 11/95s. 27 
Infofestiwal 94 (M. Pampuch) .................0.u:2uumuinassassa 2/95s.89 
Infosystem 95 (M. Pampuch) . 74 
intel Outside Il (J. Horodecki) ........-14-1--12----------2---+--+ 11/95 s. 30 
Komputer 95 (M. Pampuch)......212:«0+:::2::33-:0-:0--resre::0-0 4/95 s. BĄ 
Playbox 95 (Cham) „73 
Primavera 95 (J. Horodecki) ..............424..44-ss.44:suvaarrarca: . 26 
Produkt roku 1994 (A. Nowak) ..................aszaseaaaacinisnci . 30 
Scala na Infofestiwalu (M. Pampuch) . „90 
World of Amiga 94 (M. Pampuch) ....-.+22:--+--::34-4:-::22223- „95 | 
SCENA I 
Wszyscy jedziemy (Miklesz/y Damage) ..............-1..1:::111:1 1/95 s, 81 
Necronomicon (B. Pampuch) 10/95 s. 27 
SHAREWARE (R. Wiosna) 
dysk 32 - 1/95 s. 108, dysk 33 - 2/95 s. 100, dysk 34 - 3/95 s. 
"100, dysk 35-4/95s. 102, dysk36-5/95s. 100, dysk 37 -6/95 
s. 100, dysk 38- 7/95 s. 92, dysk 39-8/95s. 92, dysk 40 - 9/95 
$. 92, dysk 41 - 10/95 s, 80, dysk 42 - 11/95s. 68 
| Informacja o rubryce shareware ......--+:+::-::5::-4:54:4114342 12/95 s. 69 
| TESTY SPRZĘTU | 
Blizzard 1230 - III (R. Wiosna) ........-..-......2.22.1-42-1:24s-212 6/95 s. 89 | 
Blizzard 1230 - IV (M. Pampuch) ..-..............-. - 11/95 s. 50 | 
CD 32 Power (M. Pampuch) ........ .. 12/95 s. 62 
CD32 Pro Module (M. Pampuch) ........11:«1:-::=::-1::«1s:1= 
| Czytnik CD ROM Plextor 4x (St. Szczygieł) .................. 

























Faxmodem Boca M144EW (St. Szczygieł) .. 
Genlock ProGen Plus (T. Talar) 
HiFi audioprocesor (M. Pampuch) 
Interfejs SCSI do Blizzarda II (M. Pampuch).. 
Karta 24-bit Piccolo SD 64 (Nibbler) 
Klawiatura do CD32 (R. Sadowski) 
Monitor Philips CM 8838-11 (R, Wiosna) 
MTec 1230/42 (R. Wiosna) 







Overdrive CD (R. Wiosna) ..........2.11111111111:21. 
Przejściówki do CD 32 (R. Sadowski) 
Sampler Elsat 100 kHz (W. MobiuS) ........1...12111-:1:11-1:71 
Skaner Alfascan 800 (St. Szczygieł) ...........s4.401a1111121 
Stacja dyskietek HD (R. Wiosna) ... s. 
SZ SAdOWSki iż ano i apo O ropa 
Szuflada na twardy dysk (A. Wróblewski, M. Pampuch) . 11/95 s. 52 
Tandem 1200 Plus (R. Wiosna) ..........:24:24.-4:-:4s4:44:431131 8/95 s. 78 
Teletekst (J. Horodecki) .....:..1....111...2.. 5/95 s. 84 
Twardy dysk WDC31200 (M. Pampuch)... .. 12/95 s. 54 
Twardy dysk WDC31600 (M. Pampuch)..............-..-.. 12/95 s. 55 
VARIA 
Amiga i niepełnosprawni (R. Gordat) .............-..1.1-11211111 6/95 s. 77 
Amiga w szkole (M. Pampuch) ....... 7/85 s. 46 
Amigowski produkt roku (red.).. 1/95 s. 29 
Co na łączach miga (J. Horodecki) .....4:24:2s::s4545s1:412341 8/95 s. 67 
Konkurs graficzno-animacyjny ....... 11/95 s. 72 
Silver Dreams BBS (P. Soltysiński) ..............--.-.:-1:121-11. 5/95 s. 64 
A ORO YO TOPI DO NOO SCION LD 5/95 s. 98 
Wyniki Graphic Cempo ... .. 5/95 s. 104 
Wyniki konkursu NAAAJ ..........:....s4,usssuuucudseaucai sui 1. 12/95 s. 69 
Wyniki konkursu świątecznego .....-.....-..-:-:-u:sieasasuss12 8/95 s. 98 
Zapowiedź Intel Outside II .................2:.24::4::4::4::2:1-1:331> 7/95 s. 69 
| WYWIADY 
MikieszźDamage" 43 murze o Ooo R ASY 2/95 8. 46 
SBTWISJAMIGA GORIOT © ea AOC O EFUE 3/95 s. 63 
ZRÓB TO SAM 
AmigaLdyskS:254PR; ŁUSZCZ, +<00-124103 0422-00 4ETE 10/95 s. 24 
Amiga i niebieska mysz (P. ŁUSZCZ) ....-.+11+111-11-1:11:-11-11- 1/95 s. 50 
Amiga kpilokfEŁUEZCZE ZZ Eda E WE 9/95 s. 65 
DWAWIEGRYMAPZEMSZOZ) 0 ATE drinks za Aa 11/95 s. 35 
Rióro świetlne (P. ŁUSZCZ). s ssse ts raza ta proc er Piza ita dsdA 7/95 s. 64 
Reset dla drukarki (P. ŁuSZCZ) ........:2::24:s::3:4741231:3:1-1:-+ 6/95s. r2 
Turbo do A 5600 (St. Szczygieł) .............. 3/95 s. 13, 10/95 s. 34 
Turbo do A 500 - errata (St. Szczygieł) ..............1.-11-11-. 8/95 s. 38 
Virós<'beeper(PoŁUSZCZ):.4:401005a0r Pa 7/95 s. 65 
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ułożone w osobnych katalogach według gatunków, do każdej z nich 
dodana jest informacja o autorze, jak również metodzie sterowania. 
Za to w niektórych wypadkach brakuje instrukcji obsługi. Dla osób 
nie znających angielskiego dobra wiadomość - przy opisach gier 
można korzystać z języka niemieckiego. Dla osób mniej cierpliwych 
smutna wiadomość - jest to kompakt zdecydowanie najdłużej się 
bootujący. Na osłodę autorzy dodali pełne oprogramowanie ParNet 
(trzeba je jednak uruchomić spod systemu), a także pełny system 
1.3. Moim zdaniem jest to niewątpliwie najlepszy kompakt ze wszy- 
stkich opisywanych. 

Ze względu na mnogość programów na tym kompakcie właści- 
wie trudno jest coś szczególnie polecić. Warto na pewno dokła- 
dnie obejrzeć katalog role playing (Moria, Legend of Lothar, 
Angband i wiele innych), sporo 
radości sprawi też bogata kolek- 
cja gier pod Workbench (głównie 
tetriśy, minesweepery i salitery) 
oraz ciekawy dział strategii (cha- 
ciażby BMW-i - szkoda, że w nie- 
__ mieckiej wersji). 
| Gamers Delight firmy Schatz- 

_ truhe 
"Na pierwszy rzut okakompaktten 
, wygląda najskromniej. Stosunkowo 
mało gier, bo tylko 40, może początkowo odstraszać. Kierując się 
jednak starą, dobrą maksymą, że nie zawsze ilość przechodzi w 
jakość, przyjrzałem się dokładnie zawartości Gamers Delight. Oka- 
zuje się, że autorzy dość solidnie przeprowadzili selekcję i rzeczywi- 
ście słabsze pozycje zdarzają się tutaj wyjątkowo. Dodatkowym 
plusem jest także fakt, że na pudełku znajduje się dokładny spis 
wszystkich gier wraz z ich podziałem na gatunki. Pod względem 
wygody obsługi kompakt ten należy do przeciętnych. Standardowe 
menu plus krótka informacja o grze i autorze. Brak instrukcji obsługi 
i Informacji o sterowaniu. Zawartość tematyczna bazuje generalnie 
na grach zręcznościowych, ale równie dużo jest tzw. puzzles, sporo 
strategii, kilka jump and run I rodzynki w postaci gier karcianych. 

Do polecenia: Bomber 2000 (strzelanina nieco w stylu Defende- 
ra), Pipe Master il (gra logiczno-zręcznościowa), Happy Monster 
(dość ładna platformówka), cykl Patience (solitaire). Rescue (podob- 
ny do Fort Apocalipse). 

Top 100 Games A1200 firmy U.S Dreams 

Tytuł powinien dość jednoznacznie określać zawartość tego kom- 
paktu, ale rzeczywistość okazuje się nieco odmienna. Gier sensu 
stricto, przeznaczonych dla maszyn AGA-owych, jest tu mniej niż kot 
napłakał. Co gorsza, kilka pozycji nie chciało działać, albo też 
działało żle na CD32. Jest to tym dziwniejsze, że kompakt ten jako 
jedyny nie współpracuje z CDTV. Wybórtematyki gier jest standardo- 
wy — przodują strzelaniny, ale trochę zabawy znajdą też zwolennicy 
rozrywek bardziej umysłowych. Niestety, zestaw ten ma zdecydowa- 
nie najgorzej przemyślany system obsługi. Gracz przed uruchomie- 
niem jakiegoś programu nie może się zapoznać chociażby z podsta- 
wową informacją o grze, brakuje też danych o sposobie sterowania. 
Na dodatek, jeśli chcemy wybrać akurat pozycję zaczynającą się na 
którąś z ostatnich liter alfabetu, to przewinięcie menu na tę pozycję 
trwa niemiłosiernie długo. Kompakt ten jest w zasadzie identyczny z 
testowanym przez nas już wcześniej Top 100 Games CD32. Porów- 
nując je z konkurencją dochodzę do wniosku, że wystawione wcze- 
śniej przez ze mnie oceny były nieco zawyżone. 

Warte polecenia: Amiga Boulder Dash (sentymentalny powrót do 
korzeni - szkoda, że gra żle się przewija), Deluxe Pacman, Deluxe 
Galaga (!),Megaball, Missile Command (znana z automatów), Para- 
chute (oryginalny pomysł!), Raid III (ładna strzelanina), Sky Flyer Il 
(! dobra strzelanina), Transp/ant. 

Uwagi 

Zestaw, jak widać, dość bogaty, jest więc w czym wybierać. 

Przy używaniu oprogramowania shareware warto pamiętać, że nie- 
jednokrotnie znajdujące się na kompaktach wersje programów mogą 
mieć charakter preview albo dema. Pełną wersję otrzymamy po ui- 
szczeniu opłaty rejestracyjnej. W wypadku public domain raczej ta- 
kich sytuacji nie ma, a prezentowane wersje są pełne. A tak na 
marginesie, charakter tego oprogramowania zezwala na jego kopio- 
wanie, warto więc pomyśleć o zebraniu się w kilka osób (z których 
chociaż jedna ma CD-ROM!) i dokonaniu jednego wspólnego zakupu. 

Raman Sadowski 
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SENSIBLE GOLF 


Sądząc z prasowych zapowiedzi, Sensible Golf jest ostatnią pozy- 
cją, iaka została napisana dla Amigi przez grupę Sensible Software. 
Niestety, z całą pewnością nie jest to także najlepsza gra, jaka 
powstała w tym zespole. ) 
= ę Sensible Golf jest w zasadzie 
próbą maksymalnego uproszczenia 
zasad gry w golfa i uczynienia z 
niego zabawy dla przeciętnego gra- 
cza, który był do tej pory przyzwy- 
czajony tylko do sprawnego używa- 
nia joysticka. Czy taki pomysł jest 
sensowny? Moim zdaniem raczej nie 
zdaje egzaminu, ale z całą pewno- 
ścią znajdą się osoby, mające cał- 


NE Sensible 
GOLF 
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kiem odmienne poglądy. 

Jeśli ktoś do tej pory miał okazję pograć w takie gry, jak PGA 
European Tour, Nick Faldo Championships, czy chociażby Ryder 
Cup, i znajdował w tym przyjemność, to raczej Sensible Golf nie rzuci 
go na kolana. Jest to spowodowane przede wszystkim zastosowaniem 
kilku zasadniczych uproszczeń. Pozostawiono, co prawda, możliwość 
wyboru kijów i regulacji siły uderzenia, ale nie ma zato opcji podkręca- 

nia piłki, wykonywania planowanych 
_| loobów, nie uwzględniono także wpły- 
wu wiatru. Nie najlepiej też odwzoro- 
| wano ukształtowanie pionowe tere- 


| dujący wpływ na celność uderzenia 
w takiej sytuacji. 

Na pierwszy rzut oka gra wydaje 
się bardzo zróżnicowana, 25 różnych 
tras, na każdej przynajmniej 18 do- 
łków, daje na tyle dużą liczbę kombinacji, że powinno to gwarantować 
zabawę przez długie godziny. Tak wygląda teoria, w praktyce jednak 
okazuje się, że poszczególne trasy zbyt mało się między sobą różnią - 

nie dochodzą nowe elementy terenu (drzewka, trawa czy podłoże 
zawsze wyglądają tak samo). Rezultatem jest monotonia, co przy bardzo 
uproszczonych zasadach nie przysparza programowi atrakcyjności. 
Sytuacji nie ratuje ani możliwość rozgrywania pojedynczych tumiejów, 
ani też granie przez cały sezon czy 
_ | też edycja postaci itd. Są to jedynie 
| detale. Do tego dochodzi jeszcze 
| nie najszczęśliwiej rozwiązane stero- 
wanie. Zastosowanie joysticka i tzw. 
|) systemu ustalania siły i celności ude- 
| rzenia sprawdza się w wypadku du- 
| żych odległości od dołka. Przy uży- 
| ciu „puttera”, kiedy jesteśmy już nie- 

daleko dołka, trzeba się okazać praw- 
dziwym wirtuozem joysticka, aby odpowiednio uderzyć piłkę. Jest to 
bezsensowne rozwiązanie, gdyż dochodzi do sytuacji, że łatwiej jest 
wbić piłkę z większego dystansu niż z bliska. Druga uwaga dotyczy 
nieco zawyżonego poziomu umiejętności graczy, sterowanych przez 
komputer. Nawet ci najgorsi właściwie nie popełniają błędów, co dla 
gracza jest bardzo stresujące. Na szczęście istnieje możliwość uczest- 
niczenia w grze większej liczby osób i wtedy cała zabawa nabiera 
rumieńców. 

Pod względem graficznym gra 
ani nie zachwyca, ani też nie roz- 
czarowuje. Jest to po prostu ka- 
wałek solidnej roboty. Te samo 
można powiedzieć o oprawie 
muzycznej - tradycyjnie już ładny 
moduł w intrze i średniej jakości 
"sample podczas samej gry. 

Gra z całą pewnością nie za- 
chwyci konserwatywnych „gollia- 
rzy”, ale wśród przeciętnych gra- 
czy może się cieszyć sporą po- 
pularnością. 












SENSIBLE GOLF 
Virgin Interactive Entertainment 


10 
[a] 


se. 


r” 
(sf, 
sg J] tr, 
1 

J 

| 
Raman Sadowski 

1 MB, HD tak, wszystkóe Amigi. 











QUAPTOS$ 


Jest to prosta gra logiczna, nie 
oszałamiająca graflką ani dźwię- 
kiem. Ciekawy jest jedynie pomysł. 
Komputerwyświetla wzór klocków 
do ułożenia przez gracza. Nie jest 
to jednak takie proste, jak mogło- 
by się na pierwszy rzut oka wydawać. W zależności od tego, ile klocków 
jest dostawionych obok, zmieniają się ich wartości. Należy skopiować 
nie tylko położenie klocków, ale i wartości, jakie na nich widnieją. 
Dodatkowym utrudnieniem jest to, że klocki można usuwać w kolejności 
odwrotnej niż je postawiono. A zatem wciągająca odmiana „piętnastki”. 
Stan gry zapamiętuje się i wznawia przez podanie kodu. Wszystko 
odbywa się na czas. Po ustawieniu klocków klikamy na planszy poza 
oknem i widzimy kolejny fragment odsłanianego obrazka. Gra nie ma 
instalera, ale wystarczy przegrać sam program na twardy dysk. 

To pozytywy. A negatywy? Gra na Amidze, wyposażonej w kości 
AGA, działa wyłącznie w trybie ECS. Mimo istnienia „startup-sequen- 





ce” dyskietka ma problemy ze 
startem (ale jeśli wczytamy Work- 
bench z innej dyskietki lub twar- 
dego dysku i klikniemy na ikonę 
gry, to wszystko jest OK), opcja Q 
nie powoduje wyjścia z gry, a je- 
dynie powrót do planszy starto- 
wej. Notabene sama instrukcja (na 
dysku) jest wyjątkowo beznadziej- 
na = czyżby Autor (Paweł Gonet) i 
Wydawca (TSS) chcleli zapewnić 
dodatkową rozrywkę, polegającą 
na zgadywaniu, jak trzeba grać i 
co zrobić po ułożeniu wzoru? Ja 
takiej zbędnej zabawy nie lubię, a 
byłem do niej, niestety, zmuszo- 
ny. Quaptosa polecam jedynie fanatykom gier logicznych. Czasami 
bowiem sam dobry pomysł to za mało. [bap] 


U Ł(IK 


1 WE, KOD tak, wszystkie Amigi [AGA w trybie ECS). cena” 8,50 m 





WISIELEC 


Wisielec to komputerowa wer- 
sja dość znanej gry logicznej pod 
tym samym tytułem. Jej zasady są 
bardzo proste. Znając kategorię 
słowa oraz liczbę znajdujących 
się w nim liter, należy je odgad- 
nąć. Gracz podaje kolejno litery. Jeśli którąś z nich zawiera odgady- 

_ wany wyraz, wtedy jest ona wyświetlana, jeśli nie - gracz traci punkty. 
Oczywiście zasady gry ograniczają liczbę prób. Po wyczerpaniu limitu 
można już tylko spokojnie obejrzeć scenkę rodzajową, pokazującą 
smutny koniec na szubienicy. Dla uatrakcyjnienia programu autorzy 
wzbogacili go jeszcze o kilka reguł. Dodatkowe punkty za bezbłędne 
odgadnięcie słowa, możliwość regulowania stopnia trudności (a zara- 





| 


zem punktacji za każdą popraw- 
nie lub błędnie podaną literę). 

Pod względem szeroko rozu- 
mianej grywalności Wisielec lo- 
kuje się mniej więcej na jedna- 
kowym poziomie z programami 
typu Koło fortuny. Jednych taka 
zabawa szybko znudzi, innych z 
kolei zajmie na długie godziny. 
W tym akurat wypadku bardzo 
proste zasady i niezbyt efektow 
ne wykonanie raczej nie zachę- 
cają do częstego sięgania po tę 
pozycję. 


U /RJJĄ4ĄH 
Marksoft 


Roma Sadowski 
1 MB, HD Tak, wszystkie Amig, cena: 19,50 l. 





TIMEKEEPERS 


Timekeepers jest najnowszą | 
produkcją brytyjskiej firmy Vul- | 
can Software, znanej głównie | 
dzięki dwóm grom z serii Valhal- | 
la. Już na pierwszy rzut oka wi- 
dać w Timekeepers „naleciało- 
ści” z poprzednich programów. 
Dotyczy to głównie wykonania, 
gdyż rodzaj i zasady gry są diametralnie różne. 

Przede wszystkim nie mamy do czynienia z przygodówką, lecz z 
rasową grą zręcznościowo-logiczną. Fabuła zdecydowanie nie jest 
czymś nowym. Kierując oddziałem najlepszych żołnierzy, musimy 
się pozbyć dwudziestu bomb atomowych, które gość o imieniu 
Wilhelm rozmieścił w czterech strefach czasowych. Są to: czasy 
prehistoryczne (2 miliony lat p.n.e), Średniowiecze - rok 1245, 
ogarnięty wojną Wietnam 1966 roku i kosmos w 2001 roku. W 
każdej z tych stref mamy do dyspozycji drużynę czternastu wojaków, 
którzy mają pokonać piętnaście poziomów. Łącznie więc do przej- 
ścia jest 60 sporych plansz. 

Ty. jako dowódca oddziału, musisz kierować poczynaniami swych 
podopiecznych. Rozkazy wydajesz za pomocą kilku ikonek, rozioko- 
wanych u dołu ekranu. Wydawać by się mogło, że pomysł został 
żywcem ściągnięty z Lemingów, jednak taknie jest. Główna różnica 
polega na tym, że poleceń nie wydaje się klikając na osobniku, lecz 
umieszczając na drodze symbole. Do dyspozycji jest marsz w jednym 
z czterech kierunków, przeskakiwanie przez obiekty, czekanie i 
atakowanie przeciwnika. To ostatnie wraz ze zmianą epoki przybiera 
różną postać. W czasach jaskiniowych jest to jedynie tzw. darcie 
japy, ale np. w Wietnamie można użyć bardzo skutecznego karabin- 
ka. Jedną z ciekawszych rzeczy jest kompletny brak jakichkolwiek 
limitów, Mamy więc do dyspozycji nieograniczony czas i nieskończo- 
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ną liczbę rozkazów (strzałek i innych symboli). Wypada pogratulować 
twórcom dobrego pomysłu. 

Timekeepers wykonana jest w stylu, do którego firma Vulcan 
Software zdążyła nas przyzwyczaić; widok od góry i ogromna liczba 
sampli. Grafika jest przedstawiona w sposób cokolwiek schema- 
tyczny, lecz ma swój urok. Przede wszystkim obiekty są bardzo 
wyraźne, nie trzeba się długo zastanawiać, czym jest to coś leżące 
na drodze. Od pierwszej chwili da się słyszeć sporo wysokiej 
jakości dźwięków, szczególnie samplowanej mowy. Fakt ten dziwi, 
szczególnie że ROZERĘ 2a mieści się na zaledwie dwóch dys- 
kietkach. 

Pora na wady. 'Zaliczyłbym do nich możliwość nagrania tylko 
jednego stanu gry (kolejne są zapisywane na miejscu poprzednich). 
Można tę niedogodność ominąć przez własnoręczne zrobienie kopii 
save'ów. Przydałaby się także możliwość wybierania rozkazów z 
klawiatury, zamiast za pomocą ikonek. 

Gra wciąga jak mało która. Po jej ukończeniu pozostaje mi czekać na 
obiecywane przez firmę dodatkowe plansze z kolejnymi 60 poziomami. 
Obawiam się jednak, czy gra bę- 
dzie szeroko znana w Polsce, gdyż 
Vulcan Software podjął decyzję o 
jej samodzielnym dystrybuowaniu 
(sprzedaż wysyłkowa). Według 
szefa firmy, pani Lisy Tunnah, ma 
to obniżyć cenę aż o połowę. Jeśli 
tylko będzie wiadomo, co mają 
robić polscy gracze, dam Wam 
znać. 


TIMEKEEPERS 
Vulcan Software 


Przemysław Jędrzejczyk 


1 MB, KO tsk, wszystka Amigi 

Grę otrzymańśmy bezpośrednio od wydawcy - Vulcan 
Sośware Limited, Vulcan Kcuse, 72 Qusens Rogd, Buc 
kland, Portszowa, Karts PO2 7NA, Wielka Brytasia 
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śród wielu 
kompaktów, 
z jakimi mia- 
łem już oka- 
zję się zapo- 
znać, bardzo mi brako- | 
wało krążka, który w ja- 
kiś sposób byłby zwią- 
zany z polskim rynkiem 
"amigowskim. Po dość 
długim czasie pierwszy 
taki kompakt wreszcie 
ukazał się na rynku. 
Produkcję tę z pew- 
nością jednak dość 
trudno byłoby nazwać 
polską w słu procen- 
tach. Oczywiście, duża 
część materiału, zawar- 
tego na płycie, to pot 
skie dema, proste użyt- 
ki, a także sporo grafiki 
oraz muzyki. Znaczną 
cześć płyty zajmują jed- 
nak również najbardziej 
popularne zagraniczne 
użytki, które można ła- 
two znależć także na 
innych płytach. Poza 
tym CD PL 1 został wy- 


Na płycie CDPL 1 znajdziemy katalogi: 


| Mdverts - ogłoszenia pofskich firm; | 
Mim - animacje pochodzące z konkursów z | 


| 
| 





CDTV, CD32 8 AMIGA CD 


amigowskich party, | 


Demo - programy ótmonstracyjte i czółówk | 

pochodzące z różnych imprez amigowskich, 

posortowane według sazw grup, które je stwo- 
ryty, 

Fonts - zawiera pokaźną kolekcję kilkaćzesię- 
| cu, spolszczonych według standardu AmigaPL, 
| bitmapawych krojów czcjoneś; 
| Graphics - znajdziemy tataj obragki z konaursu 

Magazynu AMIGA, 6 także kiku amigowych par- 

ty, między *sayml Intel Outside 11 2, Mountain 

Beer Part oeaz Primavera; 

Geiće - pliki tekstowe w $ormacie AmięsGuide, 

opisujące zawartość kospaktu i dające do nie- 

go łatwy dostęp, znajdziemy te także wiele cie- 
kawych informacji; 

Magaziz - dyski shareware Magazynu AMIGA 

oraz miesięcznika C$q, 2 także kika magazy 

nów dyskowych, takoch jak Zig-Zag czy Poczytaj 

mi Mamac 

Music - modzży muzyczne z konkursów z kilku 

amigowych imprez, a także pokaźna Eczba 
| modułów, posortowanych według ich autorów, | 
| znajdziemy tu utwory między innymi takichzna- | 
sych muzyków, jak Snoopy, Dreamee, XTD czy | 
Scorpik, 
| People - znajduje się tutaj blkanaście zdjęć 

osób korzystających w różny sposób z Amig, 
meżej i bardziej znanych na amigowskiej Scenie; 

Utłs - kilkadziesiąt imieresujących, drobnych 

użytków, sapisanych przez pośskich programi- 

stów. 
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produkowany i wydany w Anglii 
przez firmę Almathera. 

Przyjrzyjmy się może zawarto- 
ści kompaktu nieco dokładniej. 
Jak w innej produkcji Almathery, 
tak i w CDPL 1 w pełni wykorzy” 
stano pojemność płyty. W sumie 
znajdziemy więc tutaj niemalże 
600 MB danych. CDPL 1 może 
być również łatwo wykorzystane 
z GDTV lub CD32. Można po 
prostu uruchomić komputer z 
płyty, na której zapisano wszyst- 
kie pliki systemowe dla trzech 
wersji systemu: 1.3, 2.1 oraz 
3.0. Na kompakcie nagrane jest 
także podstawowe oprogramo- 
wanie, potrzebne do przesyła- 
nia danych przez Parnet, Setnet 
lub korzystając z programu Twin 
Express. 

Większość polskich produk: 
cji, zapisanych na krążku, ma 
charakter „scenowy”. Są to więc 
przede wszystkim różne progra- 
my demonstracyjne, magazyny 
dyskowe, obrazki z konkursów z 
różnych zlotów amigowskich, a 
także pochodzące z nich modu- 
ły muzyczne. Niemalże wszyst- 
kie dane zostały zresztą zebrane 
podczas największego party 


ALMATHERA 
POLAND 





amigowskiego - Intel Outside 2. 
Bardzo ciekawa dla wielu ami- 
gowców będzie również zawar- 
tość katalogu FONTS. Znajduje 
się tutaj pokażna liczba spol- 
szczonych krojów czcionek. 
Wszystkie polskie produkcje zaj- 
mują na płycie prawie 500 MB. 


Spora część płytyto wspomniar | 


ne już przeze mnie inne programy 







SKLEP-KOMIS-U IGI 


TURB 
MOWONE 





KOMPUTERY, TWARDEŚDYSKI, CD-ROM 'Y,GENLOCK'1, DIGIT, 
Ą O. KICKSTART"Y 2.0-3.0-3.1, DUŻY 


cb-RoM II | 


PD. Moim zdaniem jest 
to zupełnie niepotrzeb- 
ny zapychacz miejsca, 
Niewątpliwie  zamie- 
szczone na CDPL 1 pro- 
gramiki są bardzo dobre, 
| jednak można je znaleźć 
| także nawieluinnych ko- 
lekcjach programów PD. 
Owiele bardziej cieszył- 
bym się z większej licz- 
by polskich magazynów 
dyskowych i demek, 
których jest, niestety, ra- 
czej mało 
Uważam CDPL 1 za 
produkcję dość cieka- 
wą zarówno z punktu 
widzenia polskiego, jak 
i zagranicznego użyt- 
kownika. Mimo to roz- 
czarowałem się tą płytą. 
Sądzę, że można było 
zebrać nieco więcej ma- 
teriałów. Największe 
braki widać choćby w 
wypadku magazynów 
dyskowych. W Polsce 
ukazało się ich napraw- 
dę dużo więcej i z pew- 
nością można było nimi 
zapełnić miejsce na pły- 
cie, zajęte przez „inne 
PD”. Mimo to każdy zaintereso- 
wany polskimi produkcjami powi- 
nien CDPL 1 dołączyć do swojej 
kolekcji. Mam jednak nadzieję, że 
CDPL 2 będzie czymś znacznie 
lepszym. 
US 
|ODUULS LIN 





Almathera 
Eureka 
49zł 


Dostarczyła: 
[A 
Ocena: 











30-125 PIOTRKOWS Iii 
TEL/FAX (42) -324 
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m pamięć rozbudowaną o co naj- 
Wiydeadozez A | I I B R Ą R Y 3 mniej 4 MB. Na dodatek powin- 
na to być Amiga z układami AGA 


ompakty wydawane przez lub kartą graliczną, można bo- 
firmę Powersource wserii wiem przekształcić wymienione 
„Image Library", choć | ostateczności loadery PhotoCD / niedwamożnaznależć wAmine- | wyżej formaty na 16 kolorów, ale 
przygotowywane z myślą | do ImageFX czy ADPro - ostat- cie), ale także Amigi, mającej | efekt (podobnie jak przy HAM6 
o kloniarzach, zdążyły już sobie | lo-res) będzie tragiczny. 
znależć zwolenników także i oczna ta Komu zatem przyda się opisy- 
wśród amigowców. Pierwsza z wana płyta? Na pewno wszyst- 
nich zawierała aż 6000 (!) obraz- kim, którzy dysponują odpowie- 
ków, druga „tylko” 1000, ale za dnim sprzętem i pracują nad 
to wysokiej jakości. Obawiam się czymś, co ociera się o DTP lub 
jednak, że trzecia płyta nie spo- VideoDesktop. Obrazki są bo- 
tka się z aż tak przychylnym przy- wiem bardzo wysokiej jakości 
jęciem wśród użytkowników Ami- technicznej (rozdzielczość 300 
gi. W pogoni za doskonałością dpi). A co przedstawiają? TIF-y 
firma bowiem „przepecetowiła"” to dzikie krajobrazy górskie. W 
kompakt i w efekcie znajdziemy formacie PhotoCD mamy różno- 
na niej 100 obrazków standardu ści = poczynając od krajobra- 
PhotoCD i 25 obrazków w for- - zów i znanych budowli, przez 
macie TIF, atakże 5 pecetowych ludzi, zwierzęta i przyrodę, aż 
modułów. Co z tego wynika? do zdięć mogących służyć za 
O jakości pecetowych utwo- podkłady czy tekstury. 
rów muzycznych (także i mod- Ogólną ocenę płytki (z punktu 
nych ostatnio modułów w forma- widzenia amigowca) obniża jed- 
cie S53M) wypowiadałem się już | nak, i to znacznie, mała, w po- 
nieraz. Nie będę tu powtarzał równaniu z innymi podobnymi 
swoich opinii, naczelny bowiem | kompaktami, liczba obrazków i 
srodze zabronił używania w arty- | | ponadstandardowe wymagania 
kułach słów powszechnie uzna- | sprzętowe, co powoduje, że pły- 
nych za obraźliwe. Swoją drogą ta może być dostępna tylko dla 
dziwi obecność muzyki na kom- „elyty”. A zwykłemu szarakowi z 
pakcie, który zgodnie z tytułem Amigą pozostaje tylko namówić 
jest „biblioteką obrazków". na jej kupno kolegę, który ma 
Format, w jakim zapisane są PC z Windows 3.1 I 8 MB pamię- 
owe obrazki, także nie jest cie- ci oraz CorelDrawa czy innego 
kawy. Oba te formaty dają wpraw- PhotoShopa. Na takiej konfigu- 
dzie wysoką jakość obrazu, ale racji można bowiem obejrzeć te 
zajmują tony miejsca (100 obraz- | obrazki i przekształcić je na for- 
ków PhotoCD to ponad 400 MBI, | matlFF. 
TIF-y też nie są o wiele mniej- 
sze). Odtworzenie ich na Ami- , 
dze wymaga zatem nie tylko od- ! M Dystrybutor: 
powiedniego oprogramowania | W 7 y ks 
(PhotoworX, PhotoLite lub w | £ 
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GIGAPD VOL. 3 


Adam Nowak 


igaPD był pierwszym 


amigowskim kompaktem 
„składanką” oprogramo- 
wania public domain. Zo- 
stał rzucony na niepewny (wów- 
czas) rynek kompaktów w cza- 


ciekawych obrazków z peceta. 
Podobne wrażenie odniostem, 


gdy natknąłem się na kompakt | 


Giga Graphics tegoż pana Geu- 
thera. 

Do testu Giga POD v 3.0 przystę- 
powałem zatem z mieszanymi 
uczuciami. Moje obawy okazały 
się częściowo uzasadnione. W 





sach, gdy nikomu nie śniło się 
jeszcze o Almatherze, Weird 
Science, Aminecie itp. W związ 
ku z brakiem konkurencji koszto- 
wał ponad 70 DM, co wydaje się 
ceną zbójecką (w porównaniu do 
cen dzisiejszych). 

Nigdy nie byłem zwolennikiem 
kompilacji pana Mirko Geuthe- 
ra, zwłaszcza że skuszony za- 
wartością pierwszego GigaPD 
wydałem na niego te 70 DM. 
Wspomniany kompakt zawierał 
bowiem mnóstwo (faktycznie 
Giga, bo większość zbiorów była 
spakowana) danych, ale w 95% 
były to konwersje starych i nie- 


Ciekawsze programy na kompakcie Giga PO 


katalog Aga/AgaTook: Rend24 

katałog FredFish; dysk FF501-1000 

katalog Gasies: Donkey, Galaga, Nebula, gry sa 

kran Workbencha 

tatzłog Diverses/ Games: Backgammon 

katałog Divarses/Utilitys Hectronic Mail Sy- 

stem 

kataiog Printer: 123 sterowiiki do drukarek 

(sterowa%ów ks. Pikeśa nie ma) 

katalog Dverses, Drucher: sterowaiki do KPLINY 

1 sterowniki „wirtealne”. 

katalog LI85: 40 bibliotek, w większości XPR-y | 

katakkę Compugraptóc_Fonts; 115 czoonek | 

skalowalnych (Postscript) | 103 czcoaki Adobe 

katalog Rusłe mało zany program typu 
dir.etility dla systemu 2,0* 
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opakowaniu znajdują się trzy kom- 
pakty. Pierwsza płyta, nazwana 
V3.0 (ex 2.2), nie jest niczym in- 
nym, jak wierną kopią posiadanej 
przeze mnie (v 1.0). Różni się tyt- 





WBSplitter dla wszystkich). Tyl- 
ko na Giga PD znalazłem także 
ciekawostkę w postaci „wirtual- 
nych sterowników” do drukarek. 
Sterowniki te pozwalają wydru- 
kować obrazek nie na drukarce, 
ale na ekranie, oraz zapisać taki 
„wydruk” w formacie IFF na dys- 
ku. Także tylko tu są sterowniki 


nadto większość tekstur oparta 
jest na efekcie Spiral z Image- 
FX, przez co już po kilku obraz- 
kach nawet ich przeglądanie sta- 
je się nudne. Ciekawostką jest 
natomiast seria zdjęć, przedsta- 
wiających tłoczenie kompaktów. 

Niewątpliwą zaletą zestawu 
GigaPD3 jest jego cena. Trzy 





pozwalające na bezpośrednie 
drukowanie tekstów w formacie 
„dvi (na drukarkach HPULJ i 
Epson). Niezbyt łatwy do zdoby- 


| cia jest także znajdujący się na 


ko ładnym nadrukiem i uzupełnie- | 
niem o katalog NetBSD, zawiera- | 


jący wybór najciekawszych zbio- 
rów, kursujących w tej sieci w roku 
1993, Pozostałe dwa dyski (Upda- 
te 1 i 2) także mają ciekawy nadruk 
- nazwa Update sugeruje zaś, że 
może będzie na nich coś nowe- 
go. Zobaczmy zatem. 

Najpierw rzeczy „niepowta- 
rzalne”, to znaczy takie, których 
na innych kompaktach nie spo- 
tkałem: 94 tekstury (nie wiado- 
mo czemu umieszczone w kata- 
logu pictures), kilka sterowni- 
ków, bibliotek i użytków (patrz 
tabelka). Uważam, że czas atrak- 
cji oferowanych przez p. Geu- 
thera raczej się kończy. Wspo- 
mniane na początku kompakty 
są znacznie lepsze i, co najważ- 
niejsze, o wiele „świeższe”. Ale, 
jak wskazuje praktyka, czasem 
nawet w archiwach można zna- 
leżć coś ciekawego (tu niespo- 
tykana gdzie indziej niezła seria 
PD Kickstart i multum sterowni- 
ków do drukarek czy programiki 
typu TPP4,10 dla TeXowców, lub | 





GigaPD archiwizer ZOOM. Nie 
podobają mi się natomiast „po- 
wtórki” (Np. dyski Fisha o nume- 
rach 600—700, nie dość że na- 
grane są w trzech różnych kata- 
logach, to na dodatek zarówno 
w wersji normalnej, jak i spako- 
wanej. Te 154 MB można było 
zagospodarować inaczej. Po- 


| Ukazało się właśnie pierwsze w tym roku wydanie 





kompakty za80 złto nie to samo, 
co jeden za 70 DM. Jest to cena 
do przyjęcia za tego rodzaju kom- 
pakt. A zatem wszyscy, których 
zainteresowała zawartość opisa- 
nej Trójcy Kompaktów, mogą 
sprawdzić na własnych czytni- 
kach, czy moje sądy o GigaPD3 
pokrywzgją się z ich odczuciami. 


Płyta kompaźtowa: GigaP03 (3 kompakty) 
Dystrybutor: M2 





| Polskiego Rynku Komputerowego + 
Jeżeli chcecie Państwo sprawdzić dane o Waszej firmie lub uaktualnić je, przy- 


| ślemy Państwu ankietę. 


| Możecie Państwo również otrzymać aktualny numer PRK lub bazę adresową na 


dyskietce - także w prenumeracie. 


| Wystarczy jedynie wypełnić czytelnie kupon z drugiej 
z dowodem wpłaty odpowiedniej kwoty na konto 
Lupus Sp. z 0.0. 
| IX Oddział PKO BP w Warszawie 
| R-k nr 1599-318121-136 
i przesłać pod adresem Wydawnictwa z dopiskiem PRK 
| Wydawnictwo Lupus 
| 00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 


| 
strony wraz 
| 
| 
| 
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Marek Pampuch 


s irma Weird Science propo- 

| nuje kolejną edycję kom- 
M paktu Multimedia Toolkit. 
pl Tym razem w opakowaniu 
znajdziemy dwa kompakty, na 


których zgromadzono wiele „dro- | 


biazgów" przydatnych do wyko- 
nywania prezentacji multimedial- 
nych. Znajdziemy tu między in- 
nymi: 112 czarno-białych i 340 
kolorowych czcionek bitmapo- 
wych, 180 czcionek skalowal- 
nych Adobe, 224 obrazki (ray- 


poz : 


trace), 18 katalogów tematycz- 
nych z 370 digitalizowanymi 


zdjęciami (między innymi anato- | 
mia, astronomia, góry, samocho- | 
dy. znane kobiety itp. Wszystkie | 


zdjęcia są w trzech wersjach: 
16 i 256 kolorów oraz 24-bit). 
Autorzy kompilacji nie zapomnieli 
także o użytkownikach progra- 
mów Imagine, Vista i Lightwave, 
oferując im na kompakcie wiele 
programów, instrukcji i obiektów 


Proszę o przesłanie 


[) aktualnego wydania Polskiego Rynku Komputerowego - 12 zł (120 000) 
[©] w prenumeracie (2 kolejne wydania) - 18 zł (180 000) 

£] aktualnej bazy adresowej na dyskietce - 200 zł (2 000 000) + 22% VAT 
Przy kolejnych zakupach bazy dajemy 75-proc. zniżkę (wystarczy jedynie 
przesłać oryginalną dyskietkę z ostatnio zakupioną wersją) — 50 zł (500 000) 


+ 22% VAT 
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do wykorzystania w tych progra- 
mach. Swoje małe co nieco znaj- 
dą także miłośnicy tekstur, 
clipartów (kolorowych, czarno- 
białych i w formacie EPS). Pre- 
zentacja bez dźwięku to jak mul- 
timedia na pececie. Wiedzieli o 
tym autorzy kompaktów, oferu- 
jąc dużo zblorów, mogących za- 
dowelić miłośników komputero- 
wej muzyki. Na drugim kompak- 
cie znajdziemy bowiem tracke- 
rowe moduły (dużo, ale kiep- 
skie), odtwarzacze, programy 
OctaMed i SID, programy do 
obsługi MIDI, tony sampli (tylko 
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na literę S jest ich 508) oraz 
obszerny katalog, zatytułowany 
Desktop Music Workshop. 

To nie wszystko. MT2 zawiera 
dodatkowo bogaty zbiór biblio- 
tek, MagicWwB z dużym wyborem 
ikon, obrazki w AutoCAD-owskim 


| formacie .DXF, kilkanaście pro- 


gramów użytecznych przy obrób- 
ce fonii I wizji oraz wiele innych 
pożytecznych. 

Mimo że oba kompakty zawie- 














rają pełny system operacyjny | 
Amigi, kompakt nie chce się boo- 
tować ani na CD32 (co napisano 
na okładce), ani naCDTViA570 
(czego nie napisano). A zatem z 
dobrodziejstw Multimedia Too|- | 
kit 2 mogą skorzystać tylko użyt- | 
kownicy mający do „kompakto- 
wych” Amig podłączoną przynaj- 
mniej stację dyskietek, z której 
należy najpierw uruchomić sy- | 


Ciekawsze zbiory z Multimeśia Toolkit 2 


katalog C Abrowse, AGA, Bignim, Border, Killk 
GA, MACView, Rekiek 

katalog Devs/ printers: HP_ Desklet550C 
katalog Music-Players: DasModPisyer3.5, Ea- 
glePlayer1.54 

katalog Usefull/ Gzaphie: ImageStudio,Mainac- 
tor, (maglne)2L(ight)W(ave), CalorFontEdior 
zatalog Usefull/ Sounds: AmosPiay, ExoticRip- 
pes,Mod2MIDl, SuperEcho 

latzłog Imagine: IaagineTutorial, Imagae0r- 
ganizer 

| katalog Litewme: LW_Cooćgeditor 

| katalog tilties: Trashmaster 
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stem, a następnie kliknąć na iko- 
nie Toolkit. 

Weird Science produkuje 
dużo podobnych składanek. 
Swego czasu MT (w wersji |ed- 
nokompaktowej) był jedną z lep- 
szych. To samo należy powie- 
dzieć o MT2. Nie jest on bo- 
wiem, jak inne kompakty ze zmie- 
nionym numerkiem, uzupełnie- 
niem wersji starszej, a czymś 
podobnym w pomyśle i odmien- 
nym w treści. Nie podoba mi się 
natomiast zapychanie kompaktu 
na siłę systemem. Skoro itak się 
nie bootuje, wystarczyło nagrać 
system na jednym z kompaktów, 
na drugim zaś tylko te programy 
systemowe, które są niezbędne 
do uruchamiania znajdujących 
się na nim programów. 
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mm tłyta, wydana przez Yes 
| M Soft, jest zbiorem obraz- 
r ków. © takim kompakcie 
można pisać albo bardzo 

dużo (na co nie ma miejsca), 
albo bardzo mało - prezentu- 
jąc zawartość CD-ROM-u za po- 
mocą ilustracji. Zdecydowałem 
się na ten drugi sposób, wybie- 
rając obrazki, które spodobały 
mi się najbardziej. 
A było z tym nieco roboty, 
bo jest ich trochę: 1206 gra- 
fik, 529 ze zwierzętami, 401 
„kosmicznych”, 258 przyrodni- 
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czo-krajobrazowych, 243 z sa- 
molotami, 207 fraktali, 183 z 
samochodami i 56 typu „fanta- 
sy”. 

Jak na każdej składance, tra- 
fiają się ilustracje słabe - tu 
jednak nie ma ich zbyt wiele. 
Obrazki do tego artykułu nie 
były wybierane w jakiś specja|- 
ny sposób. To chyba najlepsze 
potwierdzenie tej tezy. Wszyst- 
kie są w formacie GIF, a płyta 
nie jest bootowalna. 


MUERO LANE CCA 


Dystrybutor: 
[MLM 
UA 
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rupa osób skupionych wo- 
kół Freda Fisha, przy 
wsparciu firmy Ossowski 
Schatzruhe, zasila od 
pewnego czasu rynek niestandar- 
dowymi kompaktami. Należy do 
niej jest Danny Amor, autor kom- 
pilacji Fresh Fonts, której druga 
część pojawiła się niedawno. 

Oba kompakty redakcja prze- 
kazała, znając moje upodobania, 
oczywiście mnie. Opisywaliśmy 
już kilka płyt, zawierających ami- 
gowskie czcionki. Spodziewa- 
łem się zatem kolejnej „odmia- 
ny” tego samego. Muszę przy- 
znać, że zostałem mile zasko- 
czony. Oba kompakty są bowiem 
zupełnie inne, dzięki czemu za- 
sługują na opis. 

Przede wszystkim obejrzałem 
zawartość katalogów Fonts, czyli 
podstawowych katalogów na 
krążkach. Stwierdziłem przy tym, 
że czcionki zostały dobrane iusy- 
stematyzowane wyjątkowo 'sta- 
rannie (nic dziwnego, wbrew 
brzmieniu nazwiska Autor jest 
Niemcem). Na płycie znajdziemy 
206 (cz. 1.)i 251 (cz. 2.) róż- 
nych krojów pisma, I to na doda- 
tek krojów nie spotykanych w in- 
nych składankach. Wszystkie są 
ponadto w odmianach: Bitmap 
(czyli normalne czcionki amigow- 
skie), Adobe, Amiga DMF, Intell- 
font i Truetype. A zatem można je 
wykorzystać prawie w dowolnym 
programie dla Amigi (zarówno ry- 
sunkowym, jak i DTP czy Video 
Desktop). Czcionki poukładane 


są w podkatalogi związane z ro- 


dzajem pisma: Deco, Pictures, 
SansSerif, Serif, Script i Thienen 
(czyli czcionki postseriptowe wy- 
sokiej jakości). Ponadto na obu 
kompaktach mamy odpowiednia 
29 i 33 (na części 2.) czcionki z 
alfabetów niełacińskich, takich 
jak: arabskie, chińskie, greckie, 
hebrajskie, starosyryjskie, rosyj- 
skie, serbskie i tsalagi. 

W katalogu BBS są te same 
czcionki, jednak w formacie, jaki 
jest przez BBS-larzy stosowany 
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(to znaczy spakowane za pomo- 
cą „Iha”). Oprócz tego na obu 
kompaktach znajdziemy wiele 
pożytecznych programów do pra- 
cy z czcionkami, także w zakre- 
sie DTP, takich jak PasTeX, Me- 
tafont, Rashumon (opis każdego 
z nich to temat na oddzielny arty- 
kuł). To nie wszystko. Autor ze- 
brał „faki” (frequently asked que- 
stions), czyli zbiór odpowiedzi na 
najczęstsze pytania, dotyczące 
czcionek, dzięki czemu katalog 
Doc jest prdwdziwą kopalnią wie- 
dzy na temat literek. Jest to bar- 
dzo przydatne, bo amigowska 
fontologia, zwłaszcza w dziedzi- 
nie czcionek skalowalnych, była 
dotychczas zupełnie białą plamą. 
W katalogu tym znajdziemy także 


<>; 


| 10 
KOJE 


opis wszystkich czcionek i cech, 
jakimi charakteryzują się po- 
szczególne typy. 

Kompakty są uzupełnione 
przez programy, napisane przez 
autora płyty (nie zawsze związa- 
ne z czcionkami, takie jak Clouds 
AGA czy CDTV Player), oraz inne 
programy pomocnicze, między 
innymi: Adobe2PFB, Ghostscript 
czy Postsplit. Mamy także opra- 
cowane przez Autora sterowniki 
nietypowych klawiatur (hebraj- 
ska, rosyjska itp.). 

Ciekawostką pierwszego kom- 
paktu jest Stary Testament, napi- 
sany tak, jak oryginał - czcionka- 
mi hebrajskimi. 

To była jaśniejsza strona. Czas 
na wady. Nie podobają mi się 








palety czcionek kolorowych. Za- 
stosowana do przeważającej 
większości mieszanka bladozie- 
lonego z ceglastym nie jest zbyt 
miła dla oczu. Naszczęście pale- 
ty czcionek można zmienić na- 
wet najprostszym programem do 
rysowania. Nie jestem także za- 
chwycony tym, że niektóre 
czcionki się powtarzają, a na dru- 
gim kompakcie próżno by szukać 
czcionek bitmapowych. Cóż, tak 
jak w życiu, sequel jest nieco 
gorszy od pierwowzoru, choć 
może dla osób zajmujących się 
na serio DTP ciekawszy będzie 
właśnie „Fresh Fonts vol. 2". 
Wszystkim nieprofesjonalistom 
polecałbym natomiast kompakt 
pierwszy. Na pewno każdy znaj- 
dzie na nim coś ciekawego. 

Nie od rzeczy będzie nato- 
miast wspomnieć, że ani jedna 
czcionka nie ma polskich ogon- 
ków. Jeśli są nam potrzebne, 
czeka nas nieco pracy. Musimy 
ponadto mieć edytor czcionek 
(na przykład Calligrapher czy dla 
czcionek skalowalnych - Type 
Smith. Ponieważ oba są progra- 
mami komercyjnymi, na wspo- 
mnianych kompaktach ich nie 
znajdziemy.) Szkoda, że autor 
nie pomyślał o umieszczeniu na 
płycie jakichkolwiek edytorów 
shareware czy public domain. 

Ze względu na wspomnianą nie- 
typowość Fresh Fonts przyda się 
każdemu, kto w swolch pracach 
chciałby mieć czcionki nie spoty- 
kane gdzie indziej. W sumie oce- 
niam oba kompakty bardzo wyso- 
ko. Ponieważ DTP stanowi margi- 
nes moich zainteresowań, a ponad- 
to powtórki są „na dwójce”, bar- 
dziej podoba mi się pierwszy. Nato- 
miast w dwójce jest to, czego za- 
brakło jedynce - broszurka z przy- 
kładami wszystkich czcionek na 
kompakcie. W ten sposób łatwo 
można wybrać akurat potrzebną. 






Fresh Foats vol. 1 i 2 
Eureka 





W ULLA 


[UM 56 zł (vol. 1) 
166zł (wol. 2) 

UDA 9/10 wl. 1), 
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warde dyski tanieją w tempie zastraszającym, Jeszcze nie tak 
dawno HDD 105 MB kosztował tyle, ile dwie Amigi. Dzisiaj 
natomiast za cenę jednej Amizi można nabyć twardziel o 
pojemności 1,6 GB. Dzięki temu coraz więcej amigantów 
wyposaża swoje komputery w ten jakże wygodny dodatek. A ci, 
którzy mieli już wcześniej twardy dysk, wymieniają go na większy. 
Im więcej miejsca, tym „gospodarka” tym miejscem na dysku 
staje się coraz bardziej rozrzutna. Powstają nowe katalogi i pod- 


Workbench Screen 
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o| Qutput Hindow 
"DH6 :MARER/oks/inne/babes38691" 
"DHB ;MAREK/oks/3088/babes38891" 


"DH :MARER/oks/inne/babes37856" 
"DH6 :HAREK/0ks/488/babes37856" 


8 :MAREK/oks/rob/babes281285r" 


jidentical to 
;identical to 


„identical to 


DB: MAREK/ test/babes281285n" 
"DH8 ;MAREK/oks/posl/babes38199" 


;identical to 
DHB :MAREK/oks/ /88/babes38199" 


DHB: MAREK/oks/pos1/babes12461" 


jidentical to 
DH8 :MAREK/ test/babes12461" 


RED 


killDev 


katalogi, nagrywa się coraz więcej zbiorów. Przy takim podejściu 
łatwo się w tym gąszczu zagubić. A efekt? Porządkując niedawno 
swój twardy dysk stwierdziłem, że program DiskMaster mam na- 
grany w 11 miejscach. Oznacza to megabajt z głowy. 

Usuwanie takich podwójnych zbiorów „na piechotę” jest dość 
trudne i pracochłonne. Pół biedy jeszcze z programami. Stosun- 
kowo łatwo bowiem zauważyć podejrzanie często powtarzającą 
się nazwę. Ale, jeśli mamy zbiory danych (choćby obrazki przed- 
stawiające to samo) nazwane przykładowo PIX234.IFF, RYSU- 
NEK_4, PAROWOZ, LOKOM_6, to wypadałoby każdy z nich obej- 
rzeć. Szkoda czasu i wysiłku. 

Pewną pomocą może być program freeware, dostępny w sieci 
Aminet lub na kompakcie Aminet 7 o nazwie niezbyt cenzuralnej 
(patrz tytuł), Na marginesie: jeszcze kilka lat temu za taki tytuł 
cenzura skonfiskowałaby ten numer Amigi, a ja w najlepszym razie 
wykręciłbym się kolegium. Młodszym Czytelnikom wyjaśniam: 
cenzura to było takie ustrojstwo, które zgodnie ze swoim widzimi- 
się zatrzymywało teksty „godzące w ustrój", Finder - to jeden z 
komunistycznych bohaterów, a trzeba pamiętać, że partyjni kacy- 
kowie języków nie znali. Dedykuję to wszystkim pragnącym po- 
wrotu PRL-u. 

Program potrafi znaleźć jednakowe zbiory na dysku. W odróż- 
nieniu od innych podobnych programików tego typu znajdzie 
także jednakowe zbiory występujące pod inną nazwą. Dupfinder 
nie ma interfejsu graficznego. Należy zatem wgrać go do katalogu 
rozkazowega C, a następnie uruchomić z poziomu CLI, wpisując: 
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| dupfinder >ni< [names] [(minaize=<bytes»] [noicona] 


gdzie: ni to nazwa dysku, jaki będziemy przeszukiwać. Parametry 
opcjonalne pozwalają na: znajdowanie takich samych zbiorów z różną 
nazwą (names), znajdowanie zbiorów większych niż wynosi wartość 
podana przy parametrze minsize | zignorowanie zbiorów z rozszerze- 
niem .info (ady wpiszemy parametr NOICONS). 

Ci z Was, którzy nie lubią pracować w Shellu, mogą podstawić 
program pod ikonę (w sposób wielokrotnie już opisywany w Magazynie 
AMIGA, za pomocą lconX). W takim wypadku można wpisać parametry 

jako TOOLTYPES w zbiorze Iko- 
5 ny, korzystając z opcji INFOR- 
MATION Workbencha. 

Pilni Czytelnicy kursu, pro- 
wadzonego przez panów Iskrę 
i Żbika, mogą nawet dorobić 
soble własny interfejs użytkow- 
nika, bo wraz z programem do- 
starczany jest jego kod źródło- 
wy w języku CG. 

Po uruchomieniu programu 
przez pewien czas nic się nie 
dzieje. Nie należy się jednak de- 
nerwować i resetować Amigi. Po 
| znalezieniu pierwszych dwóch 

powtarzających się zbiorów zo- 
stanie otworzone okno z odpo- 
wiednim komunikatem. W oknie 
tym będą się sukcesywnie poja- 
wiać informacje o kolejnych zna- 
lezionych dublach. 

Taki sposób informowania 
nie jest jednak zbyt wygodny, 
zwłaszcza gdy powtarzających 
się zbiorów jest dużo i informa- 
cje uciekają z okna, zanim zdą- 
ży się |ego zawartość przepi- 
sać czy zapamiętać. Na szczę- 
ście można skorzystać z redy- 
rekcji, wpisując: 


dupfinder: dhD;obrazki »dhO:wynik 


W takim wypadku program przeszuka nam katalog „obrazki”, a 
wynik poszukiwań zapisze do zbioru tekstowego „wynik” na tym 
samym dysku. Zbiór taki można sobie potem spokojne obejrzeć 
czy wydrukować. 

Program działa na dowolnej Amidze. Należy jednak pamiętać o 
tym, że wszystkie znalezione nazwy pakuje do pamięci. Jeśli 
takich zbiorów jest bardzo dużo, a mamy mało RAM-u, możemy się 
zatkać. 

Jaki to jest rząd wielkości? Podczas przeszukiwania partycji o 
pojemności 740 MB, zawierającej 6754 obrazki, w tym pięć 
powtarzających się, ilość wolnej pamięci zmniejszyła mi się o 
273 KB. 

Opisana powyżej operacja na A1200/30 trwała 3 minuty 11 
sekund. Na Amigach bez dopa- | 
lacza będzie to trwało odpo- | 
wiednio dłużej (na gołej pięć- | 
setce nawet do 10 razy). 

W sumie ten niewielki progra- 


FindCD EjectCD 








Program: 
Autor: 


Dupóaóer v 1.0. 

kie” Irgens (e-mań: | 
(jelbGstod cs uit.no) 
freeware 


Rodzaj: 





mik przyda się wszystkim użyt- dwnncjj 1010 
kownikom Amig z twardymi dys- keno * 0 
kami. Przyda się tym bardziej, zoo 1/10 
im większy i bardziej zapełniony Jakość działania: WRS 

UDJCĄ 8/10 


jest nasz twardziel. 
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EFEKTY PROTRACKERA 


Najlepszy polski muzyk scenowy - XTD - po raz 

trzeci zdradza tajniki swojej pracy. Przypominamy, 

że tekst skierowany jest do tych, którzy nie wiedzą 

jeszcze wszystkiego o tym programie, ale nie są już 
początkującymi. 


Piotr Bendyk (XTD/ Mystic) 


EEx | 


Komenda EEx służy do zatrzymania pozycji patternu na określony 
czas. Ilustruje to wzór: 


t=(x+1)*F 


gdzie t to czas (w „ramkach” ekranowych), x - parametr komendy 
EEx, aF - szybkość odtwarzania modułu (również w „ramkach” 
ekranowych; Protracker po uruchomieniu ustawia ją na 6). 

Inaczej - parametr x określa, ile razy ma być powtórzona pozycja 
przyzachowaniu takich parametrów, jak SPEED I TEMPO, od których | 
zależy działanie komend. EEx powoduje bowiem, że wszystkie efek- | 
ty w pozycji patternu zostaną powtórzone, nie zostanie zaś powtórzo- 
na nuta, jeśli taka znajduje się w linii pozycji, w której wystąpiła 
komenda EEx. 

Przykład (z lewej - bez użycia EEx, z prawej - z użyciem komendy): | 





01402 


00OEE5 
00000 


E=4 0iA02 POQan 
OOALU2 00000 


n 


z 
HH 


01000 
00000 
00000 
00000 


00A02 
00ATZ 
00A02 
OUADZ 00000 
00000 


D:Z 01000 


Oba zapisy są równoważne. Widać z tego, że komenda EEx spo- 
woduje powtórzenie komendy A02, podczas gdy nuta nie zostanie | 
powtórzona. Ponieważ zatrzymuje się cały pattern, a nie poszczegó|- | 
ne tracki, nie można w czasie działania komendy EEx odtwarzać nut 
na innym kanale. 

Zalety: wykorzystanie komendy EEx ma tę przewagę nad zmianą 
parametrów SPEED czy TEMPO, że nie zmienia działania komend. 
Są w Protrackerze komendy, które powinny być zależne tylko ad 
czasu (i od parametru TEMPO), jednakże są one również w nie- | 
wielkim, ale styszalnym, stopniu zależne ad parametru SPEED. I 
tak, dla przykładu, komenda AQ1 będzie wyciszać dźwięk szybciej 
przy F1F niż przy FO2. Dobrym rozwiązaniem problemów wyni- 
kłych z takich różnie jest zastosowanie komend EAx i EBx do 
kontrolowanego pogłaśniania | wyciszania (parametr x określa w 
tych komendach, o jaką wartość ma się zwiększyć lub zmniejszyć 
głośność). Istnieją też odpowiedniki komend 1xx i 2xx, które 
można kontrolować w większym stopniu. Sąto, odpowiednio: E1x 
iE2x. ł 

Przykład całkowitego i płynnego wyciszenia dźwięku, regulowa- 
nego szybkością odtwarzania modułu (SPEED) o głośności 40, przy 
wykorzystaniu komendy EEx. 





10000 = | 


C-3 biróż | 
DOEB1 DOEEF 
00ERI UDEEF 
00EB1 UDEEF 
- - - OOEE1 OOREF 
| 00G0G DO000 
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W pierwszej linii regulujemy szybkość wyciszania komendą FOX (w 
podanym przykładzie jest to wartość 2), cztery następne linie wyci- 
szają dźwięk do zera (każda linia jest szesnastokrotnym ściszeniem 
o 1, a więc w jednej linii dźwięk ściszany jest o 16, co w czterech 
liniach daje 64, czyli 40 hex, czyli pełną głośność; każde ściszenie 
o 1 następuje co liczbę ramek określoną przez SPEED). Ostatnia 
linia zawiera C00, która to komenda wyłączy dźwięk, gdyby jakiś 
player nie odtworzył tego poprawnie i nie wyciszył dżwięku (zabez- 
pieczenie - patrz „kontrola komend” punkt 'a'). 

Uwaga: można wielokrotnie odegrać nutę podczas działania ko- 
mendy EEx. Wystarczy wykonać komendę, która wymusi odegranie 
nuty poza pierwszą „ramką” pozycji. Takie komendy to E9x i EDx. 


EDx, komenda z błędami 


Komenda EDx powoduje odtworzenie nuty od (x+1)-tej „ramki” 
pozycji (parametr x musi więc być mniejszy niż wartość SPEED, 
określająca liczbę „ramek” na pozycję). 

Działanie tej komendy zna właściwie każdy muzyk i nie trzeba więcej 
wyjaśnień, Ważne jest tylko, by wiedzieć, kiedy nie można jej użyć. 

Komendy tej nie można użyć, jeśli poprzedzało ją wyciszanie 
zapętlonego dżwięku. Najpierw bowiem zostanie odczytana gło- 
śność numeru sampla przy nucie z komendą EDx | głośność ta 
zostanie wprowadzona na kanale, gdzie poprzedni dźwięk się wyci- 
szał. Dopiero po liczbie ramek, określonej komendą EDx, nastąpi 
odtworzenie właściwego instrumentu. Efektem będzie więc chwilo- 
we odegranie poprzedniego instrumentu z głośnością „określoną 
przez wartość VOLUME dźwięku, który ma dopiero zostać odtworzo- 
ny. Aby temu zapobiec, wystarczy stworzyć pusty, kilkubajtowy sam- 
pel, zawierający same „zera' (czyli „sampel-nie”). Nie należy wsta- 
wiać nut z numerami sampli, których nie ma (lenght=0). 

Powyższe zastrzeżenia dotyczą również sytuacji, gdy nutę z ko- 
mendą EDx poprzedza nie zapętlony, ale za to długi, instrument. 
Może się zdarzyć, że instrument ten, wyciszony komendami, będzie 
jeszcze odtwarzany z głośnością O. Wartość głośności numeru sam- 
pla nuty, przy której stoi komenda EDx, zostanie wtedy wprowadzona 
do nie zakończonego jeszcze dźwięku i efekt będzie identyczny z 
tym przy samplu zapętlonym, poprzedzającym nutę z komendą EDx. 


Numer sampla bez nuty 


Wprowadzanie numeru sampia bez nuty jest często stosowane w 
tzw. modułach syntetycznych. Zmienia się wtedy barwa dźwięku. Ale 
dlaczego tak się dzieje? Tego już, niestety, muzycy nie starają się 
odkryć. „Po prostu działa”, mówią sobie i to im wystarcza. Nie 


| pomyślą jednak, że efekt ten nie musi być efektem wymyślonym 


przez twórców Protrackera, a jedynie efektem przypadkowym. Jako 


| taki może więc nie być poprawnie odgrywany przez różnego typu 


playery. 

Go robi Protracker, „widząc” numer sampla bez podanej nuty? Po 
pierwsze odczytuje głośność sampla o podanym numerze i wprowa- 
dza ją do sampla aktualnie odgrywanego. Jeśli obydwa mają tę samą 
głośność, to nic się nie dzieje. Następnie, gdy sampel zostanie 
odegrany, nie dzieje się nadal nic, jeśli drugi instrument nie ma 
zapętlenia. W takim wypadku można traktować numer sampla bez 
nuty jako wstawienie głośności. Jest to często stosowane, jeśli np. 
autor modułu chce stworzyć „piłokształtnie" zmienną głośność. 
Wprowadza się wtedy numer sampla, odpowiadający aktualnie od- 
twarzanemu instrumentowi, bez podawania nuty, co nie powoduje jej 
pawtórnego odtworzenia, a jedynie podniesienie głośności do okre- 
ślonej przez VOLUME. Przykład: 


c-3 DLIAOF 
01A0F 
DI140F 
D1AUF 
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T1A0F 
O1ACF 





Jeśli jednak numer sampla, wprowadzony samodzielnie (bez nuty), 
nie jest numerem sampla aktualnie odtwarzanego, a w dodatku 
sampel o tym numerze ma zapętlenie, to najpierw zostania odtworzo- 
ny CAŁY pierwszy sampel, a potem sampel, którego numer został 


wprowadzony samodzielnie, z tym że nie zostanie on odiworzony od 
samego początku, ale od początku zapętlenia. 


PLST i twardy dysk 


Nawet posiadacze twardych dysków mogą się nieraz irytować 
podczas odczytywania długiego katalogu sampli. Najlepiej do wybo- 
ru sampli używać PLST (uwaga - opcja ta została wyeliminowana w 
Protrackerze 3.151). 

PLST to lista instrumentów. Lista ta wczytywana jest automatycznie 
wraz z Protrackerem (o ile opcja LOAD PLST w CONFIG jest ustawiona 
na ON). Zakładam, że każdy ma |uż jakoś podzielone sample na kilka 
katalogów. Aby wykonać PRESET-LISTĘ, należy więc: 

* przypisać określonym ścieżkom (wykonać komendę assign) ' 
kolejne urządzenia ST-xx: (gdzie xx jest numerem od 01 do FF), np.: 


p ZSZEERĘ So RER ka 
assign ST-01: DHAl:zanples/Easy | 


assgign ST-02: Dkl:rsanplag/Perkusja 


Assigny należy wprowadzić np. do sekwencji startowej, tak żeby 
urządzenia te były widoczne po uruchomieniu komputera i później- 
szym wczytaniu Protrackera. Należy również wykonać 





assign ST-00: SYS:5, | 





gdyż Protracker odczytuje konfigurację | PLST z dysku, nazwanego 
„ST-00", | jeszcze jedna uwaga. Opcja PTDIR: w SETUP powinna 
być ustawiona na ST-00: 

* Gdy już istnieją urządzenia ST-XX, należy wczytać Protracker 
i wybrać opcię PLST-ED. Tam ustawić parametry PATH: ST-XX | 
DISK: ST-XX (XX takie samo w PATH i DISK), a następnie wywołać 
funkcję ADD PATH. Operację powtórzyć dla wszystkich urządzeń | 
ST-XX. 

* Po skatalogowaniu wszystkich instrumentów wykonać SAVE 
PLST. 

Od tej chwili Protracker będzie się wczytywał razem z listą instru- 
mentów. Do PLST można wejść przez gadżet w MENU głównym, jak 
również (wygodniej) przez naciśnięcie klawisza HELP po uprzednim 
przełączeniu tego klawisza na tryb PLST ([Shift][Help]). 

Do wyboru będziemy mieli wszystkie katalogi ST-XX naraz albo 
kilka (od jednego do trzech) wybranych. 


SETUP dla początkujących 


Oto przykładowe ustawienie ważniejszych opcji SETUP. j 
Okno pierwsze: 


KEYREP: 01702 





SPLIT: OPF 
FILTER: OFE 
| SHOWDEC: an 
| AUTODIR: OBFE 
| AUTOEXI?: OFF 
MOD. ON 


NLY: 





AUTODIR i AUTOEXIT są wyłączone, ponieważ tak jest wygodniej 
dla muzyka. Osoby używające Protrackera tylko do odsłuchiwania 
modułów powinny te opcje ustawić na ON. 

Okno drugie: | 





SPEED: 








MODS: |tu'podaj najczęściej używaną ścieżkę dostępu Gla rodułów) 
SONGS: (tu podaj najczęściej używaną ścieżkę dostępu dla sorgów; 
|SAMPL: (tu podaj najczęściej używaną ścieżkę dostępu dla ganpl i | 
PTDIR: 51-00; 
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(PTDIR powinno być ustawione na ST-00, gdyż i tak Protracker 
zawsze wczytuje konfigurację z tego urządzenia; w wypadku HardDi- 
sku należy sobie takie urządzenie „zaassignować”: assign ST-00: 
SYS:s.) 
DMA WAIT: 


| 0300 [dla A500) 
DNA 


0300 [dla 41200) 
OFF 


OFF 


WAIT: 
OVERRIDE!: 
KOSAMPLES ; 
BLANKZERO: 
SHOW DIRS: 
SHOW PUBL: 


OFF 
ON 

OFF 
CUTTOBUFPF: OFF 
LOAD LOOP; 
SYS REQ.: 

(SWITCH TOGGLES| 
100 PATTS: 
SAVE1CONS: 
LOAD PLST: 
SCR.ADJ.!: 

SAMPLEPAK: IE 


poprzez SHIFT+0,1,2,38...9. Zapamiętaj więc przed zapisaniem kon- 
figuracji najczęściej używane komendy. Tak przygotowaną konfigu- 
rację zgraj przez opcję SAVE CONFIG. 

Uwaga! Istnieje wersja Protrackera 2.3A, która ma błąd przy 
zgrywaniu konfiguracji. Program nie chce odczytywać konfiguracji, 
którą sam zapisuje (!). Błąd nie jest poważny i można sobie z nim 
poradzić. Po zapisaniu SETUP, jeśli nie chce się ono wczytywać, 
należy wczytać PT-CONFIG-00 (plik konfiguracyjny) do jakiegoś 
edytora tekstu (albo użyć opcji FILEEDIT z programu FileMaster) I 
zamienić ciąg znaków „PT2.3 Configuration File" na „PT2.2 Configu- 
ration File", a następnie nagrać tak zmienioną konfigurację (SAVE w 
edytorze albo WRITE w FileMasterze). 





Andrzej Urbankowski 
„Amiga 500. »Jak zostać włamywaczeme?” 


| Książka ta została napi- 
| sana z myślą o tych użyt- 
kownikach komputera Ami- 
ga, których można by okre- 
| ślić mianem ambitnych gra- 
| czy. Autor rozpoczyna od 
omówienia najważniejszych 
pojęć informatycznych zwią- 
zanych z „włamaniami”, aby 
w głównej części pracy, 
korzystając z tych pojęć, za- 
prezentować Czytelnikom 
| sposoby uzyskiwania w 
| grach „nieśmiertelności" 
czy „nie limitowanej” amu- 
nicji. Te sposoby to właśnie 
„włamania”, czyli zmiany w | 
| programie gry. W książce zostały one ułożone w takim 
porządku, że po przećwiczeniu po kolei wszystkich opi- 
sanych „włamań” gracze, doskonale się bawiąc, zdobę- 
dą znajomość asemblera. | 


Jak zQStac 


A Ela 
8 włamywa 





Stron 116, format B5, oprawa miękka. 
ISBN 83-85545-27-1 
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WYWIAD 


DEE ESORATNZ BEREK CZ R TN TRÓET TUT 


| W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi nume- | 

rami Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający za- 
mówienie poszczególnych egzemplarzy, oczywiście tylko tych, 

| których numery zostały umieszczone w kuponie, nakład pozosta- 
łych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce należy wziąć w 

| kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo otrzymać, | 
wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon (lub jego | 

odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby dołączyć | 
kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym numerze, 














na konto: | 
LUPUS sp. z 0.0. 
| PKO BP IX O/Warszawa 1599-318121-136 | 
|| 1/95 | 2/95 | 3/95 4/95 s/95 || 
2 zł 50 gr 2zł50gr | 2zł5Ogr 2 zł 50 gr 2 zł 50 gr 
| __ (25.000) (26 000) (25 000) (26000) | (25 000) | 
|| 7/95 | 8/95 9/95 | 10/95 | 
2 zł 50 gr 2 zł 50 gr 3 zł 3zł 
| 125 za (25 260) (30 000) (30 000) Ą | i 
| | 
| | 
| | 
| | 


Imię i nazwisko lub nazwa firmy! .-s+-sr-sr eee aata aa aania 0000 | 





| UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 
| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery 
archiwalne *. 


KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI | 
| 





Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 


=: 


Andrzeja Urbankowskiego 
„Amiga 500.»Jak zostać włamywaczeme?” 


Zamówioną książkę: 
E] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 
cena: 4 zł 80 gr 
f] proszę wysłać mi pocztą 
cena: 4 zł 80 gr + 1 zł 20 gr (koszty wysyłki) 


Mój adres: 

Imię i nazwisko:... 
KOdSESSPKATAATE 
Miejscowość: .........-.11111:111-: 
UGA ZES OOA kz ZA SA ALA ZCP EA ZE 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 

Kupon jest ważny do 31.01.96. 






Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach). Aby otrzymać książkę, należy: 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem czy mają być wysłane pocztą, czy będą 
odebrane osobiście w Wydawnictwie 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o.o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus 00-739 Warszawa, 
ul. Stępińska 22/30 
/ dełączając potwierdzenie wpłaty. 
Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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1/3 
HAYNIE 








Na świecie jest mnóstwo ciekawych ludzi związanych 
w jakiś sposób z Amigą: przez swoją pracę, zaanga- 
żowanie w pisanie oprogramowania, tworzenie no- 
wych rozwiązań sprzętowych czy też wykorzystanie 
tej maszyny w pracy zarobkowej. Chcielibyśmy 
przedstawić tych ludzi. Zaczniemy od bardzo cieka- 
wej postaci, jaką z pewnością jest Dave Haynie, 
jeden z twórców Amigi oraz jej systemu operacyjne- 
go, a także autor znanego wszystkim, doskonałego 
programu DiskSalv, służącego do odzyskiwania da- 
nych z uszkodzonych nośników. 


- Czym się zajmowałeś, 
zanim rozpocząłeś pracę 
dla Commodore'a? 

- Tuż przed podjęciem pracy 
w Gommodore pracowałem w 
jednym z centrów General Elec- 
tric w Filadelfii, zajmujących się 
przemysłem kosmicznym. Trwa- 
ło to około czterech miesięcy. 
Opuściłem tę firmę, gdyż mia- 
łem nadzieję na współuczestnic- 
two przy tworzeniu takich rze- 


czy, jak na przykład prom ko- | 


smiczny, atam w rzeczywistości 
prowadzono głównie prace nad 
bronią atomową. Oczywiście nie 
zweryfikowano mnie jeszcze, 
więc nie mogłem o tym wiedzieć 
zbyt wiele. 

Zanim podjąłem pracę w G.E. 
byłem studentem Wydziału Inży- 
nierii Elektrycznej i Matematyki 
na Uniwersytecie Carnegie-Me|- 
lon, który ukończyłem w stopniu 
licencjata. Podczas nauki pra- 
cowałem w czasie wakacji w fir- 
mie Bell Laboratories w Holmdel 
w stanie New Jersey. Pracował- 
bym tam najprawdopodobniej 
także po skończeniu szkoły, jed- 
nak z powadu załamania finan- 
sów firmy ATAT w roku 1983, 
nastąpił znaczny spadek zatru- 
dnienia. 

- Jakikiedy rozpocząłeś 
swoją pracę z Amigą? 

- Po raz pierwszy zobaczy- 
łem Amigę w 1984 roku, kiedy 
byłem na wystawie Consumer 
Electronics Show, w której 





uczestniczyłem w związku z 
Commodore 128, którego by- 
łem drugim konstruktorem. Ami- 
ga rzuciła mnie wtedy na kola- 
na, a zupełnie powaliła, gdy 
mogłem dokładniej przyjrzeć się 
jej dokumentacji. To nie był 
komputer w zwykłym stylu Com- 
modore'a. Miał już własny sy- 
stem operacyjny! Rozpocząłem 
pracę na Amidze, kiedy tylko te 
maszyny pojawiły się w Commo- 
dore, a kupiłem ją pod koniec 
jesieni 1985 roku. Zacząłem z 
programowaniem, tworząc na 
początku 1986 roku pierwszą 
wersję programu DiskSalv. Do 
późnego lata 1986 kilka pro- 
jektów, dotyczących Amigi, 
przeszło do siedziby Commo- 
dore'a w West Chester. Głów- 
nie była to Amiga 500. A500 
została wymyślona przez Geor- 
ge'a Robbinsa oraz Boba We- 
llanda, dwóch weteranów za- 
trzymanego projektu C900 (uni- 
xowej stacji roboczej z GUI, pro- 
jektowanej w 1985 roku, w ce- 
nie C64). Pracowałem nad 
A500 około miesiąca, później 
zabrałem się za projekt A2000- 
CR (cost reduction — zmniej- 
szone koszty). 

- Dlaczego skierowałeś 
swoje zainteresowania wła- 
śnie na komputery z rodzi- 
ny Amigi? 

- Początkowo zajmowałem 
się głównie sprzętem profesjo- 
nalnym. Powód tego był bardzo 
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prosty — korzystałem z dużych 
komputerów w pracy. Do małych 
wróciłem w 1986 roku, ponie- 
waż byłem jedną z osób pracują- 
cych nad C128. George Rob- 
bins nie chciał się rozstać z 
A500, aby pracować nad A2000, 
więc, jak już wcześniej wspo- 
mniałem, ja zająłem się tą ma- 
szyną. Jednocześnie bardzo 
przywiązałem się do idei ciągłe- 
go poszerzania granic możliwo- 
ści sprzętu, a do tego najlepiej 
nadają się większe komputery. 
Pracowałem z Bobem Wellan- 
dem nad kartą A2620, a następ- 
nie już sam nad A2630. 

— Jaki był, Twoim zda- 
niem, najlepszy wyproduko- 
wany dotychczas model 
Amigi? 

- Oczywiście Amiga 3000. 
Częściowo dlatego, że to był naj- 
lepszy projekt, nad jakim kiedy- 
kolwiek pracowałem. Poprze- 
dnie były realizowane głównie 
przez jedną osobę, co nie jest 
jednak tak efektywne, jak praca 
w większej grupie. Nie zrozum- 
cie mnie żle, nie mówimy tu o 
grupach takiej wielkości, jak pra- 
cujące w Apple czy IBM. W wy= 
padku Amigi 3000 było to sześć 
osób: ja (projekt Bustera), Greg 
Berlin (Gary i Ramsey), Hedley 
Davis (menedżer projektu), Scott 
Hood (Amber), Jeff Boyer (Dmac) 
oraz Scott Schaeffer (karta 040, 
która jednak nigdy nie była wy- 
korzystana). 

- A jaki był najlepszy mo- 
del Amigi, który nie został 
wyprodukowany? 
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- Amiga 38000+. To był pro- 
jekt, który w znacznym stopniu 
rozszerzał możliwości Amigi 


3000 i najprawdopodobniej kom- | 


puter ten zostałby wprowadzony 
na rynek jako A4000 w kwietniu 
1992 roku. Prototyp Amigi 
3000+ miał kości AA (AGA), pro- 
cesor MC680830 (później zmie- 
niony na MC68040) oraz proce- 
sor sygnałowy AT8T DSP3210. 
Doskonałą cechą tego DSP, 
oczywiście oprócz jego 25 
MFLOP-ów, było to, że miał zin- 
tegrowany, wielozadaniowy sy- 
stem, który pasował do systemu 
operacyjnego i de architektury 
Amigi, jakby kość ta została wła- 
śnie dla niej stworzona. 

Do DSP podłączony był wyso- 
kiej jakości stereofoniczny sy- 
stem audlo oraz moduł teleko- 
munikacyjny emulujący modem. 
Nie jest pewne, co z tych ele- 
mentów w końcu dostałoby się 
do produkcji, ale z pewnością 
Amiga 3000+ wniosłaby do kon- 
strukcji seryjnej Amigi wiele no- 
wych rozwiązań. 

- Jak myślisz, jaka była 
przyczyna tego, że firma 
Commodore w końcu zban- 
krutowała? 

- Przyczyna jest bardzo łatwa 
do wyjaśnienia. Firma była pro- 
wadzona przez zachłannych i 
niezbyt myślących menedżerów, 
którzy nie rozumieli i nawet nie 
przejmowali się zbytnio produk- 
tami ze znakiem Amiga. Mehdi 
Ali, prezydent CIL, był niczym 
więcej, jak finansowym rekinem 
z Prudential (duża firma ubez- 





pieczeniowa —przyp. red.). Kie- 
dy odniósł do Commodore, fir- 
my opierającej się na nowej tech- 
nologii, swoją dewizę „cięcie, 
cięcie, cięcie", byliśmy już wła- 
ściwie skazani. Oczywiście, 
oprócz znacznych cięć również 
złe zarządzanie dodatkowo 
znacznie przyspieszyło zgon 
Commodore'a. Ali zatrudnił Billa 
Sydnesa, aby zastąpił Henriego 
Rubina, jako wiceprezydenta 
sekcji, zajmującej się tworze- 
niem nowych rozwiązań. Pomi- 
mo że dr Rubin był nieco eks- 
centryczny, to jednak na pewno 
rozumiał on i wierzył w Amigę. 
Wymagał zawsze, aby Amiga na 
jego biurku była najbardziej za- 
awansowaną rzeczą, jaka była 
produkowana lub testowana. 
Gdy przyszedł Sydnes, wszy- 
stkie prace zostały przerwane. Z 
jakiegoś powodu nie wierzył żad- 
nemu pracownikowi swojego 
działu. Odsunął więc Jeffa Po- 
rtera (dyrektora działu powsta- 
wania nowych produktów dla 
A500, A2000 i A3000), a awan- 
sował Jeffa Franka, kierownika 
małej grupy z West Chester, zaj- 
mującej się komputerami PC. 
Przez około sześć miesięcy ro- 
bili oni wszystko, aby jak najbar- 
dziej opóźnić produkcję maszy- 
ny z układami AA i wyglądało na 
to, że chcą jak najszybciej po- 
zbyć się Amigi. Gdy finanse po- 
kazały, że rynek PC był tym, który 
należało opuścić (jakaś tajwań- 
ska firma udowodniła, że może 
kupować u kogoś zmontowane 
już płyty główne za sumę mniej- 





szą niż Commodore wydaje na 
produkcję we własnej fabryce), 
szybko zdecydowano się poskła- 
dać A4000 jako kombinację pro- 
jektu A3000+ z układami AGA 
oraz płyty dla A1 O00jr(A1000+). 
Sydnes próbował jeszcze stwo- 
rzyć tańszą i wolniejszą A3000 
za około 1000 USD (ECS, dwa 
sloty Zorro Il, MC68020). Pro- 
jekt ten jednak został bardzo 
szybko zatrzymany, po prostu 
dlatego, że żadna z firm sprze- 
dających produkty Commodo- 
re'a nie złożyłaby na taką maszy- 
nę zamówień. Efekt był dość dra- 
styczny. Pomimo skończenia 
projektu kości AA (AGA) pierw- 
szy system z nimi pokazał się 
dopiero we wrześniu, zamiast już 
w kwietniu. 

Tylko to jedno opóźnienie nie 
byłoby powodem, dla którego 
Commodore miałaby zbankruto- 
wać. Jednak ponieważ Sydnes 
i, iak sądzę, również Ali (który 
słuchał S$ydnesa zamiast lepiej 
doradzających specjalistów od 
marketingu oraz technolegii) nie 
sądził, że AA będzie sukcesem 
(a ani Sydnesg, ani Ali nie podjęli 
nawet jednej próby, aby zrozu- 
mieć Amigę oraz rynek Amigi), 
nie zamówił zbyt dużej liczby tych 
kości. Inaczej niż w wypadku in- 
nych systemów, A4000iA1200 
miały kilka ważnych układów pro- 


„dukowanych poza Commodo- 


rem. Wymagało to oczywiście 
składania zamówień z dużym wy- 
przedzeniem. Na święta 1992 


| ludzie chcieli więc kupić kom- 


putery z układami AA, ale nie 
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mogli tego zrobić. Było dużo 
komputerów z układami ECS 
(A600 — kolejna bzdura wymy- 
ślona przez Billa Sydnesa), ale 
nikt nie chciał ich nabywać. Krót- 
ko mówiąc, Sydnes i Ali razem 
najbardziej przyczynili się do 
upadku firmy Commodore. 
Historia naprawdę denerwują- 


ca to to, co słyszeliśmy o wcze- | 


śniejszej aktywności Sydnesa. 
Był człowiekiem odpowiedzia|- 
nym za projekt PC junior w IBM. 
Na rynku była to niewątpliwie 
największa klęska IBM-a. Syd- 
nes przeszedł przez kilka innych 
firm, pozostawiając za sobą pa- 
smo zniszczeń. Stworzył klony 
Apple Il, gdy był w firmie Fran- 
klin Computer, i niemalże do- 
prowadził do ich bankructwa. 
Trzeba więc być po prostu sa- 
mobójcą albo głupcem, aby za- 
trudnić takiego człowieka do pro- 
wadzenia grupy projektantów. 
Gałkowita ignorancja, jeśli cho- 
dzi o same Amigi, inne produkty 
oraz rynek, nie była żadnym wy- 
tłumaczeniem dla Alego. Ja nie 
zaufałbym Sydnesowi nawet na 


tyle, aby pozwolić mu wyprowa- | 


dzić mojego psa na spacer, a 
tym bardziej prowadzić dział w 
mojej firmie. A jest całkiem oczy 
wiste, że Ali znał całą przeszłość 
Sydnesa, zanim go zatrudnił. 
Syndrom Osborne'a (który 
powinien być nazwany „Prawem 
Osborne'a”, ponieważ jest to 
bardzo częsty przypadek na kom- 
puterowym rynku) zaczął napraw- 
dę działać na najwyższych obro- 
tach. Boże Narodzenie '92 było 
dużą wpadką. Commodore stra- 
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ciła więc w roku finansowym 
1993 około 350 milionów USD 
(rok finansowy Commodore'a 
trwał od lipca do czerwca). Od- 
powiedź Alego to ciągłe cięcia. 
Stare rachunki nie zostały zapła- 
cone, cospowodowało, że Com- 
modore płacił teraz znacznie wię- 
cej za części, których potrzebo- 
wał do produkcji. Boże Narodze- 
nie 1993 to wprowadzenie 
CD32, która była czymś napraw- 
dę niezłym, zważywszy warunki, 
w jakich była stworzona, To była 
nie tylko 32-bitowa konsola 
(3DO była również konsolą 32- 
bitową, ale wtedy liderami rynku 
były 16-bitowe Sega oraz 8, 16- 
bitowe Nintende). Commodore 


sprzedał tyle CD32, ilesam mógł . 


wyprodukować, ale to nie wy- 
starczyło, aby utrzymać odpo- 
wiednią płynność finansową 

— Czy myślisz, że Amiga 
wyjdzie na prostą po dłu- 
giej przerwie w produkcji? 

- Szczerze mówiąc, nie 
wiem. To na pewno nie jest ła- 
twe zadanie. Amiga jest zacofa- 
na o około 2, 3 lata. To są wła- 
ściwie dwie pełne generacje 
komputerów osobistych, | jeżeli 
się o tym pomyśli, to jest właśnie 
to, co się stało. Technologia 
43000 (na której oparta jest 
A4000) była z pewnością nowo- 
czesna, gdy została wprowadzo- 
na na rynek. Nie było wprawdzie 
tak kolorowej grafiki jak w Ma- 
cach, ale miała szybszy niż Mac 
procesor i twardy dysk, nie wspo- 
minając o systemie operacyjnym 
Amigi. Od tego czasu komputery 
PC przeszły na zegary 60-80 


MHz, standardowy 16-bitowy 
dźwięk, grafikę co najmniej 
1024 x 768 z szybkim blitterem. 
Następnie przechodzi się na 64 
bity (Pentium), 24-, 32-kanało- 
we syntezatory MIDI, 64-bitowe 
karty graficzne z rozdzielczością 
1280 x 1024, zegary 100-133 
Mhz. Do stycznia następnego 
roku będziemy mieli zaawanso- 
wane wielokanałowe generatory 
dźwięku, trzy wymiary jako stan- 
dard, bardzo szybkie złącza sze- 
regowe, zegary 150-180 MHz 
itd. 

Oczywiście to wszystko ko- 
sztuje. Sądzę, że najważniejsze 
w tej chwili dla Amigi będzie roz- 
wijanie prostszych komputerów. 
Ich możliwości muszą być jed- 
nak w znacznym stopniu popra- 
wione i to jak najszybciej. 

— Co myślisz o Escomie, 
Jako firmie, która będzie 
próbowała ponownie przed- 
stawić Amigę całemu świa- 
tu? 

- Szczerze mówiąc, nie Są" 
dzę, aby Escom zamierzał zaj- 
mować się całym światem. Mam 
nadzieję, że się mylę, ale od- 
noszę wrażenie, że Niemcy i 
Wielka Brytania są ich główny- 
mi rynkami zbytu i wszystko 
poza nimi nie jest dla nich inte- 
resujące. Jestem również za- 
niepokojony wypowiedziami 
wyższych władz Amiga Techno- 
logies na temat przyszłości 
Amigi, a zwłaszcza na temat 
tego, w jakim stopniu sprzęt bę- 
dzie udoskonalany. 

- Co Amiga Technologies 
powinna zrobić, aby od- 





nieść sukces rynkowy z 
Amigą? 

- Najważniejszym zadaniem, 
jakie obecnie stoi przed Amiga 
Technologies, jest wzbudzenie 
zaufania do Amigi. Jeżeli myślę, 
że Amiga nie utrzyma się na ryn- 
ku, jako użytkownik najprawdo- 
podobniej nie kupię tego kom- 
putera, a jako wytwórca opro- 
gramowania czy sprzętu nie za- 
mierzam tracić na nią swojego 
czasu. Jest wiele sposobów na 
to, by nie powtarzać błędów 
Commodore'a |uż na samym po- 
czątku. Do dziś każda firma i 
osoba, zajmująca się produkcją 
dla Amigi, powinna już otrzymać 
list, informujący o planowanym 
rozwoju Amigi. To się, niestety, 
nie stało. 

Jeżeli producenci będą wie- 
rzyli w przyszłość Amigi, najpraw- 
dopodobniej zainwestują więcej 
w nowe projekty i nie będzie 
powodu do obaw, że zmienią 
swoje zainteresowania. Użytkow- 
nicy natomiast kupią wtedy Ami- 
gi, a nie wymienią ich na Maki 
lub PC. 

— Czy zostały po upad- 
ku Commodore'a projekty, 
które zatrzymano? 

- Większość realizowanych 
projektów została zatrzymana 
właśnie mniej więcej w czasie 
powolnego upadku firmy, jeżeli 
nie wcześniej. Projekt układów 
AAA zosłał całkowicie zatrzyma- 
ny pod koniec 1993 roku. Bez 
nowych wersji poszczególnych 
kości projekt ten nie mógł być 
kontynuowany. Nic się natomiast 
nie działo, o ile mi wiadomo, w 
grupie „małych* komputerów. 
Jednocześnie były tworzone 
nowe projekty kart z procesora- 
mi MC58040 i MC68060 (po- 
cząwszy od lata 1992 roku). 
Oczywiście również zatrzymane, 
mimo że byliśmy w stanie udo- 
wodnić, że w łatwy sposób moż- 
na dwukrotnie zwiększyć pręd- 
kość działania Amigi bez potrze- 
by zmiany zegara czy procesora 
(chodzi o MC68040/25 MHz) i 
zacząć oszczędzanie pieniędzy 
już po dwóch miesiącach pro- 
dukcii. Pracowałem także nad 
kartą graficzną, podłączoną do 


| slotów Zorro III, która korzysta- 


łaby z technologii układów AAA. 

- Jak, Twoim zdaniem, 
będzie wyglądała przy- 
szłość Amigi? Czy zostaną 
wprowadzone procesory 
RISC, poprawione możliwo- 
ści graficzne? 

- Naprawdę nie wiem. Wie- 
rzę, że Escom będzie wprowa- 
dzał nowe technologie. Mają kil- 
ku dawnych pracowników Com- 
modore'a, udało im się także 
doprowadzić system operacyj- 
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ny do postaci łatwej do prze- 
kompilowania. Nie mogę jed- 
nak jednoznacznie stwierdzić, 
w którą stronę Escom zmierza. 
Chciałbym wierzyć, że duże 
Amigi będą rozszerzane w kie- 
runku wprowadzenia proceso- 
rów RISC, ale z tego, co sły- 
szałem i widziałem, wygląda na 
to, że firma skoncentruje się 
na tańszych modelach. Naj- 
prawdopodobniej możliwe bę- 
dzie wykorzystanie kości AA 
przez kilka następnych wersji 
Amig, tzn. A1200/030,A1200/ 
040,A1200/060 etc. Drkittel, 
ku mojemu najwyższemu zdzi- 
wieniu, sprzeciwił się radykal- 
nym zmianom w wyraźnie już 
przestarzałych kościach, zasto- 
sowanych w Amigach, jedno- 
cześnie twierdząc, że chce za- 
chować pełną zgodność ukła- 
dów na poziomie rejestrów. Ko- 
ści AAA były sparym przedsię- 
wzięciem, do którego ukończe- 
nia zabrakło około 1/2 miliona, 
a sporo jeszcze brakowało do 
czasu znalezienia się na półkach 
dealerów. Jednym z powodów 
było to, że kości te były zgodne 
z OCS, ale nie ECS lub AA. Moż- 
na się jednak zapytać, czy jest 
naprawdę tak wiele gier, korzy- 
stających z hardware'u na naj- 
niższym poziomie, którymi war- 
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to się rzeczywiście przejmo- | 


wać? Poza tym, czy Amiga jest 
komputerem, czy maszynką do 
gier? Moim zdaniem, jeżeli 
Escom wierzy raczej w to dru- 
gle, może właściwie już teraz 
przestać zajmować się Amigą. 
Amiga 1200 nie jest w stanie 
rywalizować z Sony Playstation, 
Segą Saturn, 3DO M2 oraz Nin- 
tendo Ultra-64, z których każde 
będzie kosztowało mniej niż 


A1200, nawet jeżeli Escom bę- | 


dzie prowadził politykę cenową 
przynajmniej w połowie tak agre- 
sywną, jak firmy je produkują- 
ce. Niech ktoś jednak spróbuje 
uruchomić na tych konsolach 
Final Writera lub Mosaicę. 

— Czy wiesz może cokol- 
wiek natematpilanów Esco- 
mu dotyczących Amigi? 

- Powiedziałem właściwie już 
większość z tego, co wiem. Z 
wiarygodnego źródła słyszałem, 
że trochę zostanie jednak zro- 
bione. Sądzę, że będą to raczej 
niewielkie zmiany, głównie w 
dziedzinie prostszych modeli 
Amigi. Nie mi nie wiadomo o ja- 
kichkolwiek pracach nad duży- 
mi Amigami. Oczywiście, nie pra- 
cuję dla Escomu i nie znam taje- 
mniec tej firmy. Z drugiej strony 
chcę, aby rynek i społeczność 


| amigowska nie tylko istniała, ale 


także rozwijała się i prosperowa- 
ła, a z tego, co słyszę, Escom 
może nie podołać temu zadaniu. 
Mam nadzieję, że się mylę. 

- Czym zajmujesz się te- 
raz w Ścali? Nad czym pra- 
cujesz? 

- Scala pracuje nad wersją 
swoich programów, które mogły- 
by być przenoszone na różne 
platformy. Chodzi oczywiście o 
programy do tworzenia prezen- 
tacji oraz korzystające z możli- 
wości, jakie daje praca w sieci. 
Pierwsze wersje przeznaczone 
będą dla MS-DOS-u i opartych 
na układzie 683xx pulpitów wl- 
deo firmy General Instrument. 
Pracuję nad kompilatorem, który 
będzie wykorzystywał różne 
aspekty systemu operacyjnego 
Scall. Scala stworzyła własny 
system operacyjny, aby możliwa 
była łatwa konwersja oprogra- 
mowania na różne platformy, a 
także, aby można było „wyci- 
snąć' możliwości multimedialne, 
podobne do amigowskich, z od- 
powiednio szybkich komputerów 
PC. To nie jest możliwe pod kon- 
trolą Windows 3.1, jest nato- 
miast możliwe pod MS-DOS-em 
(Scala O$ w dużym stopniu prze- 
chwytuje kontrolę nad maszyną). 

— Czy możesz nam powie- 
dzieć, nad czym wtej chwili 
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firma Scala pracuje I czego 
oczekuje, kładąc jednak 
spory nacisk na tworzenie 
programów dla Amigi? 

- Sądzę, że jest wiele przy- 
czyn, dla których Scala nadal 
przywiązuje dużą wagę do Ami- 
gi. Nie jestem jednak pracowni- 
kiem działu marketingu, a to jest 
pytanie właśnie do tego działu. 
Częściowo mogę jednak na nie 


| odpowiedzieć. Najważniejsza 


jest oczywiście MM400. MM100 
to z kolel nazwa programu, prze- 
znaczonego dla PO, jeszcze nie 
ukończonego. MM100 będzie 
potrafiła kilka rzeczy, których 
MM400 nie potrafi, nie będą to 


jednak zbyt wielkie różnice, o ile 


mi wiadomo 

Jak sądzę, gdy wersje dla PC 
oraz Gl będą gotowe, Scala bę- 
dzie musiała dość ostrożnie 


. podejść do przenoszenia swo- 


jego programu na inne platfor- 
my. Trzeba wziąć pod uwagę 
fakt, że większość pracowni- 
ków Scali to wprawdzie dawni 
pracownicy Commodore'a | firm 
związanych ściśle z rynkiem 
Amigi, jednak nie oni decydują 
o strategii firmy. Scala jest nor- 
malną firmą, mającą swoich 
menedżerów oraz dyrektorów. 
Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiał | liusaczyt Jarosław Horodacki 
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TEST 


ZNAKI DROGOWE 


Jarosław Horodecki 





ajpopularniejsza katego- 

ria to oczywiście testy na 

prawo jazdy, których na 

amigowym rynku jest już 
obecnie dość dużo. Program 
Znaki drogowe jest jednak czymś 
nieco innym. Jest to, jak zresztą 
sama nazwa wskazuje, kompen- 
dium wiedzy o wszystkich stoso- 
wanych na naszych drogach zna- 
kach. 

Cały zestaw zapisany jest aż 
na dziewięciu dyskietkach, do 
których dołączona jest także po- 
jedyncza, odbita na ksero, kart- 
ka, imitująca instrukcję obsługi. 
Pudełka, niestety, nie otrzymali- 
śmy, jednak jak zapewnia wydaw- 
ca, firma COM-bit, w najbliższym 
czasle się ono pojawi. 

Przyjrzyjmy się teraz zawarto- 
ści dyskietek. Zapisano na nich 
poszczególne części programu, 
których jest dziewięć, a które 
oznaczone Są literami od A do |. 
Na dyskietkach tych zapisano 
kolejno informacje o znakach 
ostrzegawczych, zakazu, naka- 
zu, informacyjnych, kierunku i 
miejscowości, uzupełniających, 
dodatkowych przed przejazdami 
kolejowymi, tabliczkach znaków 
drogowych, drogowych pozio- 
mych oraz sygnałach świetlnych. 
Jest to więc właściwie wszystko, 
co można spotkać na drodze. 

Jak wynika z powyższego opi- 
su, program może się do czegoś 
przydać. Zajrzyjmy więc, co też 
autorzy dla nas przygotowali. Na 
dyskietce znajduje się pięć pro- 
gramów dla każdej z wymienio- 
nych kategorii osobno. Jedna 
dyskietka to jeden rodzaj zna- 
ków. Od reguły tej jest tylko je- 
den wyjątek - na jednej z dys- 
kietek zapisano programy dla 
dwóch rodzajów znaków. 

Trzy pierwsze programy to na- 
rzędzia, które według autorów 
mają być pomocne w nauce zna” 
ków drogowych. Czwarty program 
natomiast ma na celu sprawdze- 
nie wiadomości, dotyczących wy- 
branego rodzaju znaków drogo- 
wych, a piąty to wyciąg przepisów 
z kodeksu drogowego, odnoszą- 
cych się do omawianej kategorii 
znaków. 

Pierwsze wrażenie po urucho- 
mieniu programów to pewne roz- 
czarowanie. Wiem wprawdzie, że 
AMOS mimo zachodzących na 
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AKI I SYGNAŁY 
DROGOWE A 


A. Znaki ostrzegawcze 


polskim rynku oprogramowania 
zmian, ciągle jeszcze króluje, nie- 
mniej ostatnio ideą, jaka przyświe- 
ca autorom polskiego oprogramo- 
wania, są próby ukrywania faktu, 
że dany program napisany jest w 
AMOS-ie przez staranne dobra- 
nie szaty graficznej, zmodyłiko- 
wanie obsługi i wiele innych po- 
mysłowych zabiegów. Nieste- 
ty, autorzy programu Znaki drogo" 
we nie zadbali ani o szatę graficz- 
ną swoich programów, która jest, 
delikatnie mówiąc, nieco topor- 
na, ani nawet o dokonanie naj- 
mniejszej próby usunięcia kilku 
wyjątkowo typowych dla amoso- 
wych programów zachowań, jak 
migający kursorek czy niezbyt 
etektowny krój czcionki. Szkoda. 

Drugie wrażenie również nie 
jest pozytywne. Programy, które 





z pewnością tego nie zrobią. Sta- 
nowią niewątpliwie tylko dość 
miernie zrealizowany przegląd 
wszystkich znaków drogowych. 
Bo czyż programem edukacyjnym 
można nazwać program, który 
wyświetla po prostu po kolei wize- 
runki wszystkich znaków drogo 
wych wraz z odpowiednimi podpi- 
sami? Albo program, który wyświe- 
tla te same wizerunki, ale po wpi- 
saniu numeru znaku drogowego 
według listy, ewentualnie wska- 
zaniu z listy za pomocą myszy? 
Moim zdaniem, nie. 

Podobnie wygląda wyciąg 
przepisów z kodeksu drogowe= 
go. Po prostu przełączamy kolej- 
ne strony za pomocą przycisków 
myszy. Szczerze mówiąc, wolę 
już przeczytać odnośną ustawę 
na papierze. O wiele wygodniej. 


mają nauczyć znaków drogowych, | Również egzamin ze znajomości 


ż. Słupek wskażnikowy z dwiena kreskani umieszczany 
pe prawej stronie jezdni. 


Radą krrz | 








znaków drogowych to stanowczo 
nie ta, co bym chciał zobaczyć.. 
Zasada jest prosta. Komputer 
pokazuje znak drogowy, egzami- 
nowany wybiera z listy jego nu- 
mer. Znaki się jednak często po- 
wtarzają. Jest ich zbyt mało jak 
na przeprowadzenie naprawdę 
skutecznego testu. 

Ogólne wrażenie z pewnością 
nie będzie pozytywne. Przydałoby 
się troszkę w programie pozmie- 
niać. Nie będę tutaj przedstawiał 
listy propozycji, bo nie temu służy 
test programu, chciałbym jednak 
wspomnieć o kilku ważnych, moim 
zdaniem, rzeczach. 

Po pierwsze uważam, że po- 
mysł jest dobry, znacznie gorzej 
z realizacją. Po drugie za nie- 
zbyt trafioną ideę uważam two- 
rzenie kilku niezależnych progra- 
mów dla każdego rodzaju zna- 
ków. O wiele lepszym rozwiąza- 
niem byłoby chyba stworzenie 
jednego programu, niekoniecz- 
nie napisanego w AMOS-ie, który 
korzystałby jedynie z odpowie- 
dnich baz danych. Chybaże cho- 
dzi o zajęcie jak największej licz- 
by dyskietek, W to jednak nie 
wierzę, gdyż dobre firmy dbają 
chyba przede wszystkim © jakość 
produktów, a nie o ich liczbę 

Po trzecie w końcu przydałoby 
się chyba nieco więcej informacji. 
Chętnie zobaczyłbym tutaj przykła- 
dy praktycznego wykorzystania 
znaków oraz komentarze do nich, 
a nie jedynie suche wyciągi z ko- 
deksu. Sam test również powinien 
być nieco udoskonalony. 

Cóż, czas chyba na podsu- 
mowanie. Program, a właściwie 
zestaw programów, Znaki dro- 
gowe w swojej aktualnej formie 
nle jest, moim zdaniem, propo- 
zycją godną uwagi. Równie do- 
brze można skorzystać z wkład- 
ki do kalendarzyka, zawierają- 
cej tablicę z wszystkimi znaka- 
mi drogowymi. Sądzę jednak, 
że wprowadzenie pewnych, 
przyznam, dość znacznych, 
zmian do programu niewątpii- 
wie przyczyniłoby się do uatrak- 
oyjnienia pomysłu. 










COM-bit | 
(ul. Bodziszyńska 112/28. 
54.436 Wroclaw, 
tel. (071) 577123 
19 zł (całość) 
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Jarosław Horodecki 


eżeli ktos dysponuje od- 

powiednio dużą sumą, 

może sobie kupić nagry- 

warkę do kompaktów, 
dzięki czemu na specjalnych CD- 
-R-ach będzie mógł zapisać do- 
wolne dane. Niestety, i w tym 
wypadku możliwe jest tylko jed- 
norazowe nagranie i nie ma żad- 
nej możliwości późniejszego ka- 
sowania czy modyfikacji raz na- 
granych danych. 

Częściowym rozwiązaniem tego 
problemu, dodatkowo nieporów- 
nywalnie tańszym, jest program 
CD-write, wydany przez niemiec- 
ką firmę Schatzruhe, a w Polsce 
rozpowszechniany przez Eurekę. 

Rozwiązanie, na którym opiera 
się ten program, jest w gruncie 
rzeczy bardzo proste, pomysł jed- 
nak jest naprawdę doskonały. Za- 
miast zapisywania jakichkolwiek 
danych na kompakcie tworzone są 
adpowiednie katalogi na twardym 
dysku, w których umieszczane są 
informacje o wprowadzonych zmia- 
nach. Całością zarządza specjal- 
ny sterownik, przypisany do nowe- 
go urządzenia o standardowej na- 
zwie CDWO:, o ile nasz napęd CD 
nazywał się CDO:. 

Wymagania programu nie są 
wygórowane, jak na obecnie obo- 
wiązującą minimalną, w miarę funk- 
cjonalną konfigurację Amigi. Wy- 
starczy system 2.04, dowolna (za- 
leżnaod potrzeb użytkownika) ilość 
pamięci RAM oraz twardy dysk i 
oczywiście napęd CD. Choć twar- 
dy dysk właściwie nie jest koniecz- 
ny do pracy z CD-Writem, to jed- 
nak bez niego nie ma właściwie co 
próbować z niego korzystać. 

Czas juź chyba na zapoznanie 
się z zawartością ładnie wykona- 
nego, tekturowego pudełka. 
Znajdziemy w nim stosunkowo 
niewiele rzeczy. Przede wszyst- 
kim jest tu więc dyskietka, zawie- 
rająca program, karta rejestracyj- 
na oraz bardzo porządna, nieste- 
ty angielska, instrukcja obsługi. 

Wkładamy dyskietkę do napę- 
du. Instalacja wszystkich plików 
potrzebnych systemowi Amigi, 
aby CD-Write poprawnie działał, 
nie nastręcza absolutnie żadnych 
problemów. Wystarczy urucho- 
mić zapisany na dyskietce skrypt 
instalacyjny i, jeżeli wybraliśmy 
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Cd-Write 


NAGRYWAMY 


KOMPAKTY 


Płyta kompaktowa to coraz bardziej popularny no- 
śnik informacji, dość szybko wypierający dyskietki. 
Ten ogólny trend łatwo jest również zauważyć na 
| rynku amigowskim. Płyty CD mają jednak dużą i dość 
istotną wadę. Nie można na nich zapisać danych. 


tryb początkującego użytkowni- 


| ka, wszystko zostanie automa- 


tycznie zainstalowane, a urządze- 


| nie CDWO: natychmiast pojawi 


się na ekranie Workbencha. 
Jedyny problem to rozpozna 
nie, która z dwóch ikonek, sym- 
bolizujących znajdujący się w 
napędzie kompakt, przypisana 
jest urządzeniu CDO: (nadal zwy- 
kły CD), a która nowemu CDWO: 
(z możliwością dokonywania mo- 





dyfikacji). Wystarczy jednak spoj- 
rzeć na nazwę. Kompakt obługi- 
wany przez CD-Write ma nazwę z 
dodanymi znakami CDW na po- 
czątku nazwy. 

Jaki jednak pożytek możemy 
mieć z CD-Write'a? Otóż przynaj- 
mniej dla mnie oczywiste jest, że 
nie spowoduje on mimo wszyst- 





ko rewolucji w dziedzinie płyt 
kompaktowych. Powodem jest | 
tutaj naturalnie to, że każda do- | 





konana przez nas zmiana na pły- 
cie CD niesie ze sobą stopniowe 
zmniejszanie się ilości wolnego 
miejsca na twardym dysku. Wła- 
ściwie więc wirtualne dogrywa- 
nie jakichkolwiek programów do 
płyt kompaktowych nie ma naj- 
mniejszego sensu. 

Do czego więc CD-Write może 
się przydać? Po pierwsze więc z 
powodzeniem możemy go wyko- 
rzystać do wykonywania dowol- 
nych modyfikacji w strukturze 
katalogu płyty kompaktowej, jak 
zmiany nazw plików, katalogów, 
zmiany umiejscowienia poszcze- 
gólnych plików czy ewentualnie 
usuwanie zupełnie niepotrzeb- 
nych zbiorów. Wszystkie te ope- 
racje mają oczywiście charakter 
czysto porządkowy. Wiadomo 
wszak, że fizycznie żadne dane 
na płycie nie są modyfikowane. 

CD-Write okazuje się także 
bardzo przydatny, gdy korzysta- 
my z programów, które próbują 
nagrywać swoją konfigurację bez- 
pośrednio na kompakcie. W ta- 
kim wypadku w prosty sposób 
możemy zgrywać ich pliki konfi- 
guracyjne na nasz wirtualny kom- 
pakt. To samo dotyczy, oczywi- 
ście, zmiany parametrów zapisa- 
nychw ikonkach programów, czy 
nawet samego wyglądu tych iko- 
nek. Stale jednak trzeba pamię- 
tać o cennym miejscu na twar- 
dym dysku, które wraz z każdą 
najdrobniejszą nawet modyfika- 
cją maleje o kilkaset bajtów. 

CD-Write, oczywiście, automa- 
tycznie rozpoznaje kompakt wkła- 
dany w danym momencie do na- 
pędu i w sposób niezauważalny 
dla użytkownika dokonuje „w lo- 
cie” odpowiednich modyfikacji. 

Czas chyba na podsumowanie. 
CD-Write iest niewątpliwie bar- 
dzo interesującym rozwiązaniem, 
jednak jego zastosowanie ze 
względu na potrzebne miejsce na 
twardym dysku jest bardzo ogra- 
niczone. Mimo wszystko polecam 
go wszystkim posiadaczom na- 
pędów CD, ponieważ umożliwia 
on w dużym stopniu dostosowa- 
nie układu zawartości każdej pły- 
ty do naszych potrzeb. 


CD-WRITE 


£ureka 
19 u (całość) 
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CINEMAFON 


Tadeusz Talar 
opularność tę Maxon Ci- 
nema 4D zawdzięcza 
temu, że łączy bardzo za- 
awansowane możliwości z 

przystępną i wygodną obsługą 

oraz stosunkowo niewielkimi wy- 
maganiami sprzętowymi. Jednym 
słowem, tam, gdzie Lightwave 
czy Real 3D nie może (ze wzglę- 
du na małą pamięć RAM), tam 
Maxon Cinema 4D pomoże. 
Pomijając funkcje związane 
bezpośrednio z modelowaniem i 
tworzeniem swego rodzaju „wir- 
tualnego świata”, program ten 
ma bardzo użyteczne rozwiąza- 
nie, pozwalające na rozszerza- 
nie możliwości przez dołączanie 
dodatkowych modułów (moduł 
taki można nawet napisać same- 
mu, odpowiednia dokumentacja 

i przykłady w języku MODULA-2 

są instalowane wraz z progra- 

mem). Umieszczając moduł w 

szufladce Erweiterungen katalo- 

gu MaxonCinema można „zinte- 
grować go” z programem głów- 


nym, tzn. w Maxon Cinema 4D | 
uruchomienie odbywa się przez |. 
kliknięcie w panelu Objektlelste | 


na ikonce, pokazanej na rys. 1., 
i wybranie nazwy odpowiednie- 
go modułu. 

Moduł to po prostu zwykły pro- 








gram, którego struktura i efektdzia- 


Wśród oprogramowania służącego do tworzenia 


pseudotrójwymiarowych obrazków czy animacji, po- 
pularnie zwanych „ray tracing”, coraz większą popu- 
larność zdobywa program o wdzięcznej nazwie Cine- 
ma 4D, niemieckiej firmy Maxon. Szybki rozwój tej 
aplikacji sprawia, że opróc LightWave'a, Reala 3Di 
Imagine'a coraz więcej prac graficznych jest wyko- 

nywanych właśnie przy użyciu tego programu. 


łania mogą być odpowiednio zin- 
terpretowane przez program głów- 
ny. By pokazać sens takiego roz- 











wiązania, firma Maxon wydała bar- 
dzo użyteczny moduł, rozwiązują- 
cy problem wprowadzania napisów 


TEKSTJAKO 
GRUPA OBIEKTÓW 


TEKSTJAKO 
GRUPA OBIEKTOW | 
TYPU POLYGON 





do kreowanych obrazków, czyli 
program Maxon Cinemafont. Moż- 
na by zapytać: „Po co? Przecież 
Cinema 4D potrafi wprowadzać 
napisy przy użyciu dwóch dołączo- 
nych do niego krojów, tj. Helvetica 
i Diamant, a sposób kreowania in- 
nychiest opisany w instrukcji.” Zga- 
dza się, tylko że dwa fonty to tro- 
chę mało (nie mają przy tym cha- 
rakterystycznych dla języka pol- 


| skiego znaków), a poza tym Cine- 


mafont otwiera przed nami możli- 
wość wprowadzania napisów przy 
użyciu czcionek w formacie Ado- 
be Type 1 (rozszerzenie pliku.PFB 
i .AFM). 

Cinemafont otrzymaliśmy do 
testowania od producenta - firmy 
Maxon Computer. Sam program 
(w trzech wersjach - dla kompu- 
terów z procesorem MC68000, 
MC68020+ i MC68020+ z ko- 
procesorem) zajmuje niecałe 260 
KB. Resztę dwóch instalacyjnych 
dyskietek Cinemafont zajmuje 
sześć czcionek Adobe Type 1 (nie- 
stety, bez polskich znaków). W 
trakcie instalacji rozpoznawana 
jest konfiguracja komputera, 
sprawdzane miejsce, w którym 
znajduje się Maxon Cinema 4D. 
Odpowiednia dla naszego sprzę- 
tu wersja Cinemafont instalowana 
jest do wspomnianego katalogu 
Erweiterungen. 

Z punktu widzenia Workbencha 
Cinemafont jest zwykłym progra- 
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mem, dlatego może być urucha 
miany bezpośrednio przez kliknię- 
cie naikonie, ale wygodnie używa 
się go bezpośrednio z Cinema 4D 
wskazując nazwę (patrz rys. 2.) 
Cinemafont otwiera włedy swe 
okno na ekranie Cinema 4D. Wy- 
starczy wybrać odpowiednią 
czcionkę Type 1 i wprowadzić 
napis (ramka niebieska). Następ- 
nie można określić, z jaką dokład- 
nością ma być przetworzony na- 
pis na odpowiadające mu obiekty 
Cinema 4D (ramka pomarańczo- 
wa). W końcu określić, czy chce- 
my przesłać efekt konwersji do 
Cinema 4D (ramka żółta), czy za 
pisać na dysk (ramka fioletowa). 
Jeżeli nie określimy nazwy powsta- 
jącego po konwersji obiektu (pole 
oznaczone ramką zieloną), to do- 
myślnie przypisany jej będzie 
wprowadzony tekst 

Cinemafont może „produko- 
wać” obiekty dwojakiego rodzaju 
Jakie? Wystarczy spojrzeć na rys 
3. W wypadku tworzenia napisów 
ako obiektów 8D można dodat- 
kowo ustalić ich „grubość” 


TW 
[EADTyge" rFonteinea [NJ 
1e1 8% 30 nech Cnena l 
"Ted als Połygore abspalchem Alt als Połygome abipechem 


puterach z dopalaczem), to war- 
to poczekać, bo jakość tworzo- 
nych obiektów jest bardzo do 
bra. Możliwość jej regulacji po- 
zwala też na wybranie najkorzy- 
stniejszego stosunku jakości do 
rozmiaru pamięci RAM, zajmo- 
wanej przez tworzony obiekt 
Dzięki Cinemafont czcionki, za- 
wlerające zamiast poszczegó|- 
nych liter alfabetu różnego ro- 
dzaju znaki (np. najbardziej zna- 


Głleknare 
* Tekst_amoi 


Ted ss Polygone nach Cnema | Zoichansatz orzugan | 


Erzusion 


El sau fein | 


NCINE 





Beenóan (Gy | 


liwości modułu Cinemafont, wy- 
generowaną przez Cinema 4D, 
można zobaczyć na rys. 4 

W trakcie używania programu 
nasunęły mi się dwa pytania. Po 
pierwsze dlaczego konwersja 
niektórych czcionek powoduje 
powstanie obiektów 3D o nie za- 
mkniętych płaszczyznach? Zja- 
wisko to ma szczególne odnie- 
sienie do liter, zawierających 
„dziury”, czyli takich, które skła- 


TEST 


Cinemafont czy plik z czcionką 
Po drugie dlaczego formatem 
plików z czcionkami jest niezbyt 
dobrze rozpowszechniony na 
Amigach standard Adobe Type 
17? Przecież w „świecie przyja- 
ciółek” króluje Compugraphic 
(Intellifonts). Odpowiedzią jest 
może fakt, że czcionek tych uży- 
wa także nowy Imagine oraz Li 
ghtwave (Modeler). 

Moje pytania jednak nie rzuca- 
ją większego cienia na funkcjo- 
nalność i poprawność działania 
Cinemafont 

Na zakończenie uwaga. Posia- 
daczami Cinemafont w wersji dys 
kietkowej mogą się stać wyłącz- 
nie ci, którzy zarejestrowali pro- 
gram Maxon Cinema 4D. Można 
także nabyć dysk kompaktowy o 
nazwie Maxon RAYTRACE Pro 





CD, na którym oprócz wielu obiek- 
tów znajdziemy także opisywany 
pakiet 


Maxon Gnemafont 
Mazon Computer, 
Industriestr 26, Escżborn, 
















te. 0049 6196 481811, | 
fax 0049 6196 41885, | 
50 DM (2a dysaletkach), 
79 0M (na kompakcie) | 
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dają się z większej niż jedna licz- 
by figur typu polygon, np. litery 
jak A, e, O lub B. Można te błędy 
skorygować póżniej w Cinema 
4D, ale nie wiem, czy winny jest 


Nazakończenie chciałbym po- 
dać kilka uwag co do pracy z 
Cinemafont. Choć operacja kon- 
wersji jest, delikatnie mówiąc, 
nie najszybsza” (nawet na kom- 


ne Wingdings czy ZapfDingbats), 
mogą stanowić źródło szybkie- 
go pozyskania ciekawych obiek- 
tów. Rozwiązany jest też problem 
polskich czcionek. Próbkę moż- 





Przyspieszające 2,22 razy 
rozszerzenie do Amigi 1200. 
4 MB 32-bitowego FAST RAM 
z zegarem i podstawką 
pod koprocesor PGA. 
Test: AMIGA 9/94. 

zł 


Rozszerzenie do Amigi 500 

o 2 MB RAM. 

Test: AMIGA 6/93. 
229 zł (bez zegara) 


(z zegarem) Test: C£A 10/95. 


68881 PGA 20MHz, osc. 
68882 PGA 20MHz, osc. 
68882 PGA 25MHz, osc. 
68882 PGA 33MHz, osc. 
68882 PGA 50MHz, osc. 
68882 PLCC 


Ep 

CEJ) 
109 zł 
129zł 


PYZTOTENEW 189 zł 


o 2 MB FAST 


(bez zegara) 
(z zegarem) 


ZEM 
po doliczeniu kosztów przesylki. 


0 12) 2236 39 



















SPRZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWA GAME SHOW Kasza 4 Zwycięstwa 190 Rybnik, Rynek 4 

MICROMAN Bielsko Biala, pl. Wolności 3 BAJPCTEK =-"kaw, ul, Wiślna 8 STER Rzeszów, ul. Podwisiocze 46 

VIDEOBIT Bielsko Biała, ul. Barlickiego 10 BIT COMPUTER zwaków, ul. Krzyża 7 OMPUTER Sosnowiec, ul, Modrzajowaska 16 
SEPTMAĄ Bydgoszez, ui. Dworcowa XYZ MIKROKOMPUTERYJEUESN W Ukozowa E Stargard Szczeciński, ui. Wiełkopolska 9 
VIOLIN Chelm, ul. Lwowska 18 B ALL IN ONE Łódź, ul, Protrkawska | ERPRISE 2 Stargard Szczecóński, ui. Szczecińska 92 
AMI-COMM Gdańsk, ui. Wały Jagiefłońskie 1 BAJPCTEK ADMIRAL COMP Szczecin, ul. Momie Cassino 37 
ANIMART Gdynia, ul. Olsztyńska 15 MIKARO-FAN VANGELIS Toruń, ul. Spokojna 29 

MAWIx Gdynia, uł. Jana z Kolna 2 AR-WAL VIDEOBIT Tychy, ul. Hionda 77 

BASTA Katowice, ul. Drozdów 13 B AA KGOWPUTER AMIGA Warszawa, ul. Batorego 10 

CATOM Katowice, ut. Mickiewicza 4 D.H. LULacK COMPUTER ANUNA Wrociaw, Polliechnika - Giekia w niedzielę 
GEPARD Katowice, ul. Piotra Skargi 6 JOY HOP ELECTRONICS Wrocław, ul. Kościuszki 4 Ivp. 
MICROMAN Katowice, pl. Rostka 3 METRO COMPUTER AMICOM Zamość, ul. Pisudzkiego 14/82 
VIDEOBFT Katowice, ul. Skargi 6 (Superszm| AGNUS COMPUTER": VADIM Zlełona Górn, ul. Kupiecka 28 











RO PAINT, CZYLI MAŁE 
NIE CHCE BYC PIĘKNE 


Stanisław Węsławski 


rogramy użytkowe robiąna | 

śwlecie zespoły fachow- 

ców, wyposażonych w od- 

powiedni kapitał U nas 
ten kapitał jest raczej wątpliwy i, 
moim zdaniem, trzeba go zastą- 
pić tzw. trafieniem w rynek. Pro- 
gram powinien być, jeżeli nie 
lepszy niż inne, to przynajmniej 
tańszy. Może robić coś małego, 
ale tanio I dobrze. 

Zdziwiłem się trochę, gdy 
otrzymałem do testowania pro- 
gram malarski Pro Paint v.1.0, 
wydany przez firmę COM-bit z 
Wrocławia. Konkurencja w tej 
dziedzinie, jak wiadomo choćby 
z Magazynu AMIGA, jest ogrom- 
na i bardzo silna, Co może ofero- 
wać polski programtegotypu?W | 
redakcji panuje niepisana umo- | 
wa, aby traktować w recenzjach 
polskie programy łagodniej - w 
końcu popieramy hasło „Teraz 
Polska". Wydaje mi się jednak, 
że należy w naszym wspólnym 
interesie dbać o to, aby para nie 
szła w gwizdek, ale poruszała koła 
naszej lokomotywy. Omawiany | 
program jest na pewno tańszy niż 
inne, ale czy dobrze robi to, co 
ma robić? 

Zaczynam, jak zwykle, od opa- 
kowania. Mam jeden dysk (w fo- 
lil) i instrukcję na ksero. Program 
jest napisany w AMOS-ie. Może 
być i ksero, I AMOS, i folia. Nie 
mam nic przeciwko. Ale czytam 
napisy na okładce. „Commodore 
AMIGA" - dziwny napis. „Kick- 
start 2.0" - też dziwne, pisze się 
zwykle albo „wszystkie Amigi”, 
albo „system 2.0+* (czyll od 2.0 
w górę), albo „AGA”. Dalej „pro- 
gram i instrukcja w języku pol- 
skim” - a w jakim ma być? Chiń- 
skim? Tytuł „Pro PAINT" sugeru- 
je zastosowanie profesjonalne. 
Tu już się nie dziwię, tylko prote- 
stuję kategorycznie. Nie ma 
mowy o niczym takim, jak się 
później okaże. Nie lepiej zejść 
na ziemię i nazwać program, np. 
Com Paint? 

Instrukcja wydrukowana jestna | 
pomarańczowych kartkach kse- | 
ro I dla ozdoby ma w tle tekstu | 
napisy „ProPaint Commodore 
AMIGA COM-bit 1995". Nie znam 








58 


Tworzenie polskich programów użytkowych, takich 
jak edytory tekstu, bazy danych, programy muzyczne 
itd., jest zajęciem bardzo pożytecznym i godnym 
popierania, choć niezwykle trudnym. Łatwiej zrobić 
małą lub dużą grę, ponieważ na ogół nie liczy się na 
zbyt długi pobyt programu na rynku, a ruchome 
postacie na ekranie cieszą oko. © wiele trudniej 
zrobić „użytek”. Trzeba pokonać konkurencję krajo- 


pracy i ma być dłużej używany niż trwa moda na np. 
lemingi, a autorom i wydawcy zależy na jego jak 
najdłuższej sprzedaży. 


się za bardzo na tych sprawach, 
ale czy w 1995 roku można tak 
pisać? | dlaczego zamazywać 
tekst instrukcji takimi napisami? 

Na razie rozpieczętowuję fo- 
lię, wkładam dyskietkę do stacji i 
uruchamiam program. Otrzymuję 
„checksum error", czyli widomy 
znak. że kopiowano dysk bez 


| weryfikacji. Na szczęście uszko- 


dzony jest tylko katalog L: ijeden 
z fontów. Naprawiam dysk i ba- 
wię się programem. 

Ww tym momencie muszę za- 


/ znaczyć, że testuję program na 


Amidze 1200 i może nie jest to 
całkowicie zgodne z tym, co Wy- 
dawca napisał na okładce. Nie 
mam w okolicy żadnej Amigi z 
systemem 2.0. Nawet nie widzia- 
łem takiej. Jeżeli jakieś moje kry- 





| tyczne uwagi wynikną ze sprzę- 


tu, na którym pracuję, to z góry 
przepraszam i wszystko odszcze- 
kam publicznie. 


Na okładce i stronie 2 instruk-. 


cji mam napis: „praca w ilości 
4096 kolorów”. Czyżby HAM? 
Na stronie 8, w opisie trybu pra- 
cy, jest mowa o tym, że wybiera- 
jąc lo-res otrzymam 320 x 200 
punktów i 32 kolory, a w hi-res 
640 x 512 punktów i 16 kolo- 
rów. No, to albo NTSC, albo PAL! 
Coś tu jest nie tak. Jest jeszcze 
uwaga: „wartości te mogą ulec 
zmianie w zależności od syste- 
mu operacyjnego naszego kom- 
putera oraz rodzaju zamontowa= 
nych w nim kości graficznych 
(EGS lub AGA)”. Czyli wolno mi 
testować na A1200, ale guzik, 





nic poza 32 lub 16 kolorami nie 
daje się uzyskać. Mnie to nie 
przeszkadza, ale po co mącić w 
głowie Czytelnikowi. Po spraw- 
dzeniu programu okazuje się, że 
jednak można pracować z HAM6 
oraz uzyskać EHB, czyli 32 ko-, 
lory zwykłe i 32 przyciemnione. 
Ładowanie obrazka jest normal- 
ne | szybkie. 

Program po oknie konfigura- 


| cji, gdzie między innymi jest wy- 
| bór bufora Undo, otwiera okno z 


wą oraz zagraniczną, ponieważ program taki służy do 


paskiem Menu o 29 przyciskach, 
oknie informacji © pamięci i pa- 
rametrach programu lub pozycji 
kursora oraz palecie. Pasek 
Menu usuwa się poza ekran po 
naciśnięciu prawego klawisza 
myszy, odsłaniając cały obraz. 
Undo działa w ten sposób, że 
odwołuje ostatnią komendę, chy- 
ba że zmienimy narzędzie pracy. 


| Wszystko opisałem może nie naj- 


bardziej komunikatywnie, ale 
działa dobrze i nie mam żadnych 
zastrzeżeń. Poważnym brakiem 
natomiast jest nieokreślony 
podział na kolor pióra i tła. Mimo 
różnych prób rozstrzygnięcia 
tych wątpliwości, nie znalazłem 
żadnych sposobów na określe- 
nie, który kolor jest kolorem tła. 
Narzędzie wycinania na ogół po- 


/ biera brush w postaci znanej z 





innych programów |ako Replic, 


| czyli cały kawałek wraz z tłem. 


Żeby było dziwniej, wycięty 
brush pokazuje się dopiero po 
naciśnięciu przycisku Pędzel i 
kliknięciu na ekran. Właściwie 
też może tak być, choć nie jest 
to za bardzo wygodne. Nama- 
wiałbym jednak autorów do po- 
prawienia tej opcji. W tej chwili 
można wycinać tylko prostokąt- 
ny brush, a bardzo przydałoby 
się narzędzie wycinania albo 
kształtów nieregularnych - linią 
łamaną, albo „lasso” - wycina- 
nie dowolnego kształtu. 

Z rysowaniem wiąże się inna 
niedogodność - fatalna opcja 
LUPY. Program pozwala określić 
prostokątny obszar do powięk- 
szenia, a następnie zamiast nor- 
malnie powiększyć pole pracy w 
dowolny sposób, powiększa do- 
stownie obszar po ponownym 
narysowaniu na ekranie prosto- 
kąta innej wielkości. Ponieważ 
program nie ma niczego w ro- 
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Up" "pp" a" 


dzaju opcji GRID, powiększenie 
właściwie nigdy nie zachowuje 
proporcji wybranego obszaru, a 
na dodatek działa jak PĘDZEL, 
to znaczy tworzy na obrazku trwa- 
ły brush, usuwalny tylko opcją 
UNDO. Nie pomaga to przy ryso- 
waniu, jest to tylko rodzaj swo- 
bodnego powiększenia wycinka. 
Chcąc narysować coś bardzo 
dokładnie, trzeba po prostu 
zmrużyć oczy. A, niestety, cza- | 
sem program nie pozwala nary- | 
sować dwóch linii jedna obok | 

| 


drugiej. | 

Myślałem, że można wykorzy- | 
stać LUPĘ do przeskalowania ry- 
sunku, Niestety. Załadowałem 
czarno-białą „Lady” iw oknie Tryb | 
Pracy odczytałem prawidłowo | 
NTSC i320 x 200. Zmieniłem na 
PAL 640 x512. Udało się! Ekran 
powiększył się, a obrazek odpo- | 
wiednio zmniejszył. Wybrałem 
LUPĘ i po obrysowaniu obrazka 
ponownie zakreśliłem prostokąt | 
na całym obszarze ekranu. Wy- 
nik - kasza. Ponowiłem próbę, 
wycinając tylko pół twarzy. Wy- 
szło! Czemu? Nie wiem. Nie jest 
to brak pamięci, mam 6 MB, Tkwi 
tu jakiś błąd. 

Dla poprawienia nastroju mu- 
szę powiedzieć, że program za- 
wiera trzy niezłe rysunki, zwia- 
szcza „Goddes” i „Faces”. Nie 
wiem, czyjego autorstwa, bo in- 
formacji na ten temat nie ma. 
Wydaje mi się, że gdzieś je już 
widziałem. Może się mylę, może 
wykonali je autorzy z GOM-bitu, 
ale fakt pozostaje faktem, że są 
lepsze od tych, które zawiera np. 
pakiet Deluxe Paint III. 

Podstawowe opcje rysowania 
prostokątów i kół są dość proste, 
a jednak czasem działają dziw- 
nie. Prostokąt wypełniony i nie 
wypełniony pracują bezbłędnie. 
Niestety, koło to już inna para 
kaloszy. Po pierwsze rysowanie 
koła (lub elipsy) działa tylko w 
prawo od punktu początkowego. 
Rysując prostokąt mogę przesu- 
wać kursor w dowolnym kierunku 
i między kursorem a punktem star- | 
tu zawsze tworzy się jakiś prosto- | 
kąt. Koło przesunięte podczas 
rysowania w górę iw lewo kurczy | 
się do swojego punktu początko- 
wego i czeka nazmianę postępo- | 
wania. 

Jeszcze dziwniej jest z kołem 
wypełnionym. Raz się wypełnia, 

a raz nie. Zdaje się, że zależy to 
od pierwszego postawionego 
punktu, ale nie mogłem wyśle- 
dzić zasady. Na ogół koło nary- 
sowane na gładkim tle zachowu- 
je się przyzwolcie. Trzeba ko- | 
niecznie poprawić tę opcję. Tro- 
chę się to chyba wiąże z ciekawą 
opcją bez nazwy, w której można 
wybrać wzór do wypełniania lub | 
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rodzaj linii. Tu muszę zauważyć 
fatalny brak wyboru grubości ry- 
sowanej linii albo, jak kto woli, 
„brusha programowego”. Można 
wybrać linię ciągłą lub przerywa- 
ną. Zawsze jest to jednak linia o 
grubości jednego piksela. Ryso- 


wanie „czymś grubszym” jest 
możliwe tylko opcją PĘDZEL, ale 
bez użycia opcji linii prostej, swo- 
bodnej czy przerywanej. Program 


oferuje aż 35 rodzajów wzorów | 


do wypełniania (zero to „solid”) i 
działa to razem z prostokątem wy- 
pełnionym, kołem wypełnionym i 


wypełnianiem ekranu (fill). lzno- | 


wu z kołem jest coś nie tak. Pro- 
stokąt wskazuje natomiast na 
pewną ciekawostkę nie opisaną, 


niestety, w instrukcji. Wzór ma - 


jakieś tło i jakiś rysunek, Ale co z 
czym? Doświadczenia wykazały, 


sca plerwszego „dotkniętego” 
punktu na ekranie jako kolor tła, 
a kolor wybrany ostatnio z palety, 
jako kolor rysunku wzoru. 
Ustawianie kolorów w palecie, 
zakres i tak dalej, pracują prawi- 


niż radości. Rotuje normalnie, ale 
po pierwsze, im większa szyb- 
kość, tym wolniej (nie wiem cze- 
mu), a po drugie po zatrzymaniu 
tej opcji nie ma możliwości odzy- 
skania normalnej palety. Paleta 
staje tam, gdzie ostatnio była 
podczas rotacji. Jedyny sposób 
to ustawienie największej szyb- 
kości (żeby było wolniej) i „wce- 
lowanie" w poprawne ustawienie 
palety. Tu muszę zwrócić uwagę 
autorom, że stosując określenia 
„anuluj”, „szybkość” czy „ładuj” 
nie powinno się w tym samym 
programie stosować „flip', „re- 
set” czy „off”. A zwłaszcza „bank 
wielkość=". Albo po naszemu, 
albo po ichniemu. Wyjątek zro- 
biłbym tylko dla „OK”. 

Opcję MULTI 2 początkowo 


, zlekceważyłem, jak się okazało - 
że program traktuje kolor miej- 


dłowo. Jest tu też opcja rotacji | 


kolorów, ale więcej z nią kłopotu 


sło różowy słoń fi 


RR 


znowu dzięki błędom instrukcji - 
niesłusznie. Jest tam między in- 
nymi możliwość ustawiania dźwię- 
ku klawiatury (dla mnie OK) i 
WZMOCNIENIE. Instrukcja twier- 
dzi, że pozwala ona (opcja 
wzmocnienia) na „wycentrowa- 
nie" ekranu itd. Nic podobnego! 
To jest właśnie brakująca LUPA! 


61234 
FLEGMA 


NIE NE MAJA RUS A TĘPYCH R 


Roi słoń flegmatyk nie ma jak usiąść 1234 


na tępych 
AE NA 


iach RÓŻOWY SŁOŃ FLEGMATYK 
USIĄŚĆ NA TĘPYCH GWOŻDZIACH 5€ 


paki 


NA PR GWOŻDZIACH 5674 





Pasek, który pojawia się na ekra- 
nie, daje się przesuwać w górę | 
w dół, a zawiera na nieco popsu- 
tym tle okienko z powiększonym 
fragmentem obszaru wokół aktu- 
alnego miejsca pracy kursora. 
Powiększenie jest, co prawda, 
stałe, ale działa zupełnie dobrze 
i pozwala precyzyjnie rysować 
detale obrazka. 

Dalej jest podobnie i właści- 
wie nie ma potrzeby wdawać się 
w detale. Na przykład Banki do 
zapisywania danych - pierwszy 
ma numer 6. Pojęcia nie mam 
czemu. Można jednak spakować 
i zapisać dane w formacie 
xxx.abk, którym (cytuję) „...po- 
sługują się programy dość bli- 
sko związane z językiem progra- 
mowania AMOS". 

Program oferuje pewną licz- 
bę pelskich fontów. Jak wyglą- 
dają, pokazuje obrazek wyko- 
nany za pomocą Font Viewera. 
Nawiasem mówiąc, jest to przy- 
kład prostego, dobrze wykona- 
nego programu, który robi to, 
czego się od niego oczekuje. A 
omawiany Pro Paint wyświetla 
tylko te fonty, które chce. Mnie 
wybrał kilka odmian Topaza i 
parę innych, z których tylko 
część potrafił użyć w pracy. 
Czemu wyświetlił te, a nie inne, 
nie wiem. Może mam ich za 
dużo. Ale czy to zasługuje na 
karę? Każdy posiadany przeze 
mnie program ich używa, a nasz 
Pro = nie. Fonty też zawierają 
drobne błędy (patrz ilustracja), 
ale są aż w siedmiu odmianach, 
co zawsze jest pewną przyjem- 
nością. Błędy można sobie po- 
prawić samemu, trudno. 

Podsumowując, nie jest to w 
żadnym wypadku Pro. Niemniej 
jednak, jeżeli potraktujemy wer- 
sję 1.0 jako coś w rodzaju wer- 
sji „beta”, można oczekiwać (po 
poprawieniu błędów i dodaniu 
kilku opcji) łatwego i taniego 
programu, który robi dobrze 
małe rzeczy. Podobno autorzy 
pracują nad wersją AGA. Nie 
jestem tym zachwycony. Lep- 
szym pomysłem byłoby solidne 
przetestowanie programu i po 
usunięciu szeregu błędów przy- 
stosowanie go do projektowa- 
nia ikon, brushy, bobów, spri- 
tów itd, Nie ma za wielu progra- 
mów do tego celu, A Deluxe 
Painta i Brillance'a czy Perso- 
nal Painta raczej się nie prze- 
skoczy. Małe jest piękne! A 
przynajmniej może być. 
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Marek Pampuch 


skład zestawu wcho- 

dzą: czytnik dwupręd- 

kościowy CD-ROM Sony 

CDUSOE, zestaw kabli, 
pozwalający na podłączenie 
czytnika do wymienionych wyżej 
Amig, kompakt z grą oraz 
„gwóżdź programu” - pakiet fir- 
my Elaborate Bytes o nazwie 
IDEFix, a także oprogramowa- 
nie do instalacji twardego dys- 
ku. Są także instrukcje: w więk- 
szości angielsko-niemieckie 
oraz 1,5 kartki po polsku. Ci, 
którzy będą chcieli dodatkowo 
podłączać czytnik do blaszaka, 
skorzystają z trzeciej dyskietki, 
zawierającej sterowniki dla pe- 
ceta. 

Montaż jest wyjątkowo prosty, 
znacznie łatwiejszy niż w wypad- 
ku twardego dysku. Wystarczy 
zamienić oryginalne przewody na 
dostarczone w zestawie, wypro- 
wadzić je na zewnątrz Amigi i 
podłączyć czytnik. UWAGA! 
Przewody przystosowane są do 
dysku 3,5 cala. Jeśli w Amidze 
masz dysk 2,5-calowy, musisz 
jedna z gniazdek wymienić na 


60 


Od opolskiej firmy Ar-Wal otrzymaliśmy do testowa- 
nia zestaw o nazwie CD-ROM Kit. Pozwala on na 
podłączenie czytnika kompaktów do Amig 600 i 1200. 


gniazdko odpowiadające Twoje- 
mu dyskowi. Najprościej jest 
nabić na końcu taśmy wtyczkę z 
płytką przejściową z zestawu El- 
satu. ; 

Po zainstalowaniu oprogra- 
mowania (za pomocą znajdują- 
cego się na dysku standardo- 
wego Instalera) można już za- 
cząć bawić się kompaktami. I, 
jak się zaraz okaże, nie tylko 
kompaktami. Mimo ostrzeżenia 
w instrukcji o mogących wystą- 
pić problemach z zasilaczem 
czytnik nie stwarzał problemów 
w zestawie z HDD WDC 3100. 
Na marginesie: czytniki CD- 
-ROM zużywają nieco więcej 
prądu niż twarde dyski. Testo- 
wany Sony w ekstremalnych wa- 
runkach może potrzebować na- 
wet 1,8 A na 12 V. Zazwyczaj 
pobór prądu nie przekracza jed- 
nak 800 mA. Ponieważ zazwy- 
czaj HDD i CD-ROM używa się 
na przemian, kłopoty mogą wy- 
stąpić jedynie przy słabszych 


zasilaczach w chwili uruchamia= 
nia Amigi. 


Jeden 


Pierwsze zastosowanie zesta- 
wu jest raczej rzadko wykorzy- 
stywane. Mało kto bowiem sam 
podłącza czytnik CD-ROM do 
Amigi bez twardego dysku. Nie- 
mniej zapewne znajdą się tacy, 
zwłaszcza że cena zestawu, 
umożliwiającego dostęp do 850 
MB danych, jest niższa niż cena 
twardego dysku o tej samej wiel- 
kości, Pewną odmianą może być 
wykorzystanie zamontowanego 
kabla do podłączenia... tego 
dysku. Nie potrzeba w tym celu 
żadnych przeróbek. Oczywiście 
zamiast IDEFixa uruchomimy 
wtedy program instalujący twar- 
dy dysk. Polecam to rozwiązanie 
tym wszystkim, którzy nie chcą 
usuwać ekranu przy montażu 
dysku 3,5-calowego, mają kło- 
poty z włożeniem dysku do środ- 














| ka(na przykład w A600)lub chcą 


go często odłączać od swojej 
Amigi, choćby po to, by zabrać 
go do kolegi. 


Najczęstszym zastosowaniem 
będzie oczywiście zestaw: czyt- 
nik CD-ROM i twardy dysk. Prze- 
wód opisywanego zestawu jest 
jednocześnie „złodziejką”, umoż- 
liwiającą bezproblemowe podłą- 
czenie obu tych urządzeń. Dłu- 
gość kabli jest wystarczająca do 
odsunięcia zainstalowanego CD- 
-ROM-u od Amigi na taką odle- 
głość, aby nie blokować gniazda 
PCMCIA. Należy pamiętać o 
zworkologii (ustawienie zworek 
na czytniku Sony jest takie samo, 
jak dla twardych dysków Caviar 
WDC - patrz artykuł Stanisława 
Szczygła w MA 6/95). Rozwiąza- 
nie to ma także swoją odmianę: w 
razie naglącej potrzeby można 
chwilowo odpiąć czytnik i do ka- 
bli podłączyć drugi twardy dysk. 


Trzy 

To jednak nie koniec możliwo- 
ści, jakie daje nam opisywany 
zestaw. Przypuśćmy, że mamy 
już zainstalowany w naszej Ami- 
dze twardy dysk iza pomocą CD- 
-ROM Kit podłączyliśmy CD- 
-ROM. Tymczasem z jakiegoś 
powodu musimy podłączyć je- 
szcze jeden taki dysk. Opisywa- 
ny zestaw umożliwia i taką kom- 
binację. Potrzebny jest jednakw 
tym celu tzw. Four Disk Adapter. 
Nie wchodzi on w skład zestawu 
i należy go dokupić. 


Cztery 


CD-ROM Kit i wchodzące w 
jego skład oprogramowanie, 
uzupełnione o opisany wyżej 
adapter, dają możliwość dalszej 
rozbudowy naszego systemu bez 
specjalnych przeróbek. Możemy 


| bowiem podłączyć nawet czwar- 


te urządzenie IDE (na przykład 
streamer czy wymienny twardy 
dysk Syquest albo jakieś urzą- 
dzenie standardu IDE, które do- 
piero zostanie wymyślone). 


Pięć 


Nie, piątego urządzenia, nie- 
stety, nie da się już podłączyć. 
W tym akapicie omówię opro- 
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gramowanie wchodzące w skład | 
zestawu. Przede wszystkim | 
mamy pełną wersję ATAPI (to, 

co można znależć na giełdach i | 
na Aminecie jest jedynie wersją | 
demonstracyjną tego systemu). 
Po zarejestrowaniu go u produ- 
centa, za pomocą znajdującej się 
w zestawie karty rejestracyjnej, 
możemy korzystać z dobrodziej- | 
stwa upgrade. A pan Oliver Kastl | 
jest człowiekiem pracowitym i | 
ciągle ulepsza swój system. | 

Zaletą tej wersji ATAPI (wraz z | 
IDEFixem) jest to, ze w odróż- | 
nieniu od innych systemów ob- 
sługi CD-ROM nie powoduje 
Guru w zetknięciu z niektórymi 
aplikacjami. Dzięki temu można, | 
na przykład, zbadać prędkość | 
transferu za pomocą Syslnfo. Na | 
dysku znajdziemy: 

" |DEFix - rozszerza możliwo- 
ścikontrolera IDE, emulując pro- 
gramowo EIDE, co teoretycznie 
zwiększa prędkość transferu, a 
ponadto umożliwia wspomniane 
podłączenie czterech urządzeń. 
UWAGA: przy podłączonych kil- 
ku urządzeniach transfer spada, 
ale nie jest to wina opisywanego 
zestawu ani firmy Elaborate By- 
tes, a jak zwykle genialnego roz- 
wiązania pecetologów. W in- 
strukcji znajdziemy nazwy czyt- 
ników, z którymi działanie pro- 
gramu zostało przetestowane. 

* CacheCDFS - to system 
obsługi czytników (moim zda- 
niem znacznie lepszy od popu- 
larnego AsimCDFS lamerskiej i 
drogiej firmy AsimWare). Pozwa- 
la na odczytywanie kompaktów 
w standardach ISO 96860 (także 
z rozszerzeniem RockRidge) 
oraz Macintosh HFS. 

* PlayCD - program do od- 
twarzania kompaktów muzycz- 
nych. Wchodzący w skład zesta- 
wu czytnik Sony ma wyjście słu- 
chawkowe oraz wyjście audio 
(uwaga - nietypowe gniazdo, 
takie jak w zachodnich telefo- 
nach), przez które można podłą- | 
czyć dźwięk, na przykład do | 
wzmacniacza. Szkoda, że w 
skład zestawu nie wchodzi prze- 
wód zakończony z jednej strony 
taką wtyczką, a z drugiej chin- 
chami do wzmacniacza. 

* CD32 Emulator - pozwala 
odtwarzać na A1200 gry, prze- 
znaczone dla CD32. Uwaga: 
podobnie jak nainnych emulato- 
rach z kilkoma procentami gier 
będą problemy. Największe z 
najstarszymi grami na kompak- 
tach dla CDTV, ale kto by grał w 
takie starocie. Z nowszych naj- 
większe kłopoty miałem z pro- 
gramem Helm, ale i to udało się 
przezwyciężyć. W wypadku pro- 
blemów zazwyczaj wystarcza 
bowiem ustawić za pomocą 
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o| CD32-Enulator 


_|JNo Easthen 
_|No Instr. Cache 
_ | No Data Cache 
SJ Vector Base 8 


_|JNo Yolune Control 


_ | Enulate Controller 


SH Use 68040, library 


_ | Load Horkbench 


DOS Device [ TB6 | 
Blocks Buffer [2 | 
Delay p. Block [| 


KBGJNE 


menu emulatora parametry jak | 


najbardziej zbliżone do prawdzi- 
wego CD32 (noFastMem, noCa- 
che). Menu daje możliwość usta- 
wienia znacznie wiekszej liczby 
języków niż oryginalna CD32. 
Niestety, choć znajdziemy tu ta- 
kie języki, jak koreański (czyżby 
w hołdzie dla Wielkiego Kim Ir 
Sena?), nie ma polskiego. Wstyd, 
panie Bauer! Program umożliwia 
emulację joypada zarówno na 
joysticku, jak | na klawiaturze. 
CD32 Emulator jest jedynym pro- 
gramem pakietu, do uruchomie- 
nia którego potrzeba systemu co 
najmniej 3.0 i 2 MB Chip (nota- 
bene dziwiłbym się, gdyby było 
inaczej, wynika to bowiem z pa- 


— 
ze Tr [2 


Language 


French 
Spanish 
Italian 
Portuguese 


anish 
Dutch 
Norwegian 


Finnish 
Swedish 
Japanese 
inese 
ic 
Greek 
Hebrew 
Korean 


Max Volune 


Initialize | 









rametrów samego CD32). Emu- 
lator może być zainstalowany za- 
równo na twardym dysku, jak i 
na specjalnie przygotowanej dys- 
kietce (wbrew pozorom przy uru- 
chamianiu emulacji z dyskietki 
jest mniej kłopotów z grami). 
Sposób instalacji jest dokładnie 
opisany w instrukcji. Znajdziemy 
tam także bardzo dokładny opis 
teorii i praktyki „cache” (wszyst- 
ko po niemiecku lub angielsku). 


Użytkownicy innych interfej- | 


sów także mogą skorzystać ze 
wszystkich dobrodziejstw ATA- 
Pl. Oprogramowanie (po wpro- 
wadzeniu zmian opisanych w in- 
strukcji) zadziała także z Tande- 
mem, A2091, A4091, Alfem, 


TlryzdktTyl 





Disk Kri teprotected 


AL ZSO 4269 


4269 

2848 

No Disk Inserted 
Cońnuni cator 
atapi devioe 


306,720 


Oprogramowanie jest zgodne 2 wytycznymi” - nawet dysino się nie wiesza 











ATYRRŻ p 


--- 1esr IW 


PW TEE 
Ma ws 


owaniii oprogramowania na dysku znajdziemy powyzsze dodat 





Oktagonem i interfejsami GVP 
Series II. 

Jedynym programem, z którym 
testowany zestaw nie działał wła- 
ściwie, był PrepareEmul (frag- 
ment emulatora makówki - Sha- 
peShifter wersja 3.0). W wersji 
3.1 tego programu, która zosta- 
ła uzupełniona o obsługę SCSI, 
GD-ROM i myszy, problemów 
tych nie było. 


zo 

Sześć 
Sześć to ocena w skali szkol- 
nej, jaką należy wystawić opisy- 
wanemu zestawowi. Zwłaszcza 
za parametry „montaż” i „stosu- 
nek ceny do możliwości”. Oce- 
na w skali Magazynu AMIGA jest 
minimalnie niższa. Wpłynęła na 
to instrukcja do oprogramowa- 
nia. Jest ona bardzo dobra, ale 
napisana po angielsku i niemiec- 
ku. Mnie to nie przeszkadza, ale 
niektórym użytkownikom może 
się nie podobać. Ogólnie jed- 
nak trzeba stwierdzić, że „to jest 
to!". A jak ktoś nie lubi coca- 
-coli, może sobie powiedzieć: 

„czas na E(laborate) B(ytes)" 


LE Zestaw CD-ROM Kit | 

WELON Ar-Wal, Dpoże, teć./śzx (077) | 
146443 | 

Cena: 480 zł | 

LN 7/10 | 

WENA 410 | 

red 10710 

Instrukcja: FIU 

Cena, jakość: BUU 

Ogólnie: 9,5710 
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7 efektywnego programu głównego FIRMA 6.0, 
cy RUY programów pomocniczych: 
Księga Przychodów i Rozchodów - służącego do edycji i wydruku księgi 
> PiskoŚi 
* Sprzedaż VAT - slużącego do edycji i wydruku rejestru sprzedaży VAT, 
« Zakup VAT - służącego do edycji i wydruku rejestru zakupu VAT, 
* Ewidencja Ryczałt - służącego do edycji i wydruku ryczałtowego rejestru 
sprzedaży, 
* Wyposażenie - służącego do edycji i wydruku rejestru majątku trwałego, 
Aero - służącego do edycji i wydruku rejestru amortyzacji majątku 
trwalego, 
* Bank - służącego do edycji i wydruku bankowych poleceń przelewu, 
« Koszty Auto - służącego do edycji i wydruku rejestru kosztów 
Popo oC Rabcnlosłacje prywatnego SOWA transportu do celów 
służbowych, 
* Przebieg Auto - służącego do edycji i wydruku rejestru przebiegu 
Pe/ANIABO pojazdu używanego do cełów służbowych, 


£ ZE odka dla których | MASY kupić ALU 2 


'_ 4. Sprawny serwis - jeśli w Firmie czegoś zabraknie, daj nam znać. 
2. Niezawodność - program przetestowało już ponad 1500 użytkowników. 
3. Szybkość - czy naprawdę bawi Cię ręczne wystawianie faktur? 
' 4. Kompletność - koniec ręcznego wypełniania rejestrów i ksiąg. 
5 5. Łatwość obsługi - pełna instrukcja i porady telefoniczne. 





PoszikijaszjakiGcć6 o drówmi? GłnEy/, O4Ć 


Zadzwoń! lodz 48414) tel. (094) 402-541 zza 
Pedademy w sęrzedaty wysyłkowej porad 500 progremów za kampziary PC, PC (D RÓW, AWG, (D-32, (-64. Być może zamówór ut 
| «aś leleóowicnie, na życzenie wytkony lekie nasz pełny katalog, wraz z kanpleterz materiaów rakkonowych resrej śmy. 


Proponujemy Państwu zakup następujących programów: 


PET 
SAH UA 













| ” 





łUS - gra przygodowo 
- zręcznościowa, 
w” 5 rozbudowanych, doskonałych 
senarii, 
w skomplikowane maje, pełne 
zagodkowych sytuacji, 
v/ różne rodzajo beoci, mnóstwo 
różnych pztwocków, 
w żywa, 64-kolorowa greśku, 
redbstyczne, przestrzenec efekty 
dźwiękowe yna wielokłatkoweł 












(UPIEC - gra decyzyjno-handlowa, osadzona w zamierzchłej przeszłości. 
, wa mda Ya w fe „podróży - zkójcy, smak, szłoem, sza marska p 
ręczna mapa Świata, zawierająca podstawowe inloreaca o miestoch zabu i sadach, 


jała oprawa g 

* , mdiwć zogisywawia ma dysku słenu gry - pozwała Sza następnego dnia, 

yogramów na Amigę produkowanych przez TimSoft: 
1250 ea 12,504 Niecza Vadldgira ll 12533ł each a 13,504 
12750 om HE SRANIE Hoen 169014 
12,50 Szczęścia i Supat : 1250 , 
12,50 k (oró 12,50 aa Dae eat 125024 Kupiec 23,502ł 
1250 Malowanki 14503] Sugar Daw(pokany) 12504  Larrn 23,502 
1,50 Kaer Med 12,504] | Super Date zolaen) 1250: 


aTY NYSYŁKOWEJ 


(m dn zawiera WI obowiązują bo skroni ię Ego rrreru Lerrówinnia, koniecznie 1 depłskien AWGA 
ct lodet drogą peziewę SG Należy pedał wii lis str, zeieri progremów oral iodzej 
w i naieiez. I ann a 1-14 dni da kaski przmyłki dchczarzy kesaty peaiewe. 

UPONY RAE E - Zersewiaj: programy 26 min. 15,09 zł, etrrymeją Państwo kupon, którego wertość zależy od welksić 


WIELKOŚĆ zA czadu 1508:44:2940:1 38.00 zie 59,901ł 60,00 złd 89,903 prasą 9000 


Dodelkowo, za m zontwery a sof wartoźć ksponu wi : 1 (00l. Kagen lee mam a e korzywoć Z p stem a 
zkała podstawowa zestępnym zerrówisaiem - Is wali zadac GA l ia 0 
pierwsze klasy szkół KATALOG « Frećzweń, PANEM zwelsą ne zaaakóem lub po prostu Temów programy, a 

a a k zawerający pazać 509 programów na kampriery PC, PL CD ROM, AWIGĄ, (D-32, (-64, A ue: 
pastej Birmy. 
NASZ ADRES - TIMSOFT, 75-359 KOSZALIN, ul. KOŚCIUSZKOWCÓW 8 (i 


Ą 
Gra ucząca POD awe Szkoła podst. i prerwsza klasy. 
peowni wyrazów, szmóż średnich, Urozmakona 
przypaminająca forma graticzno dźwiękowa. 
papularny TETRIS. | Recenzja: AM/IGA 11/94 








nu. 
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KOMPUTEROWA ANALIZA 
OBRAZU 


Nie muszę nikogo przekonywać, że Amiga jest kom- 
puterem wręcz stworzonym do wszelkiego rodzaju 
prac graficznych. Każdy, kto próbuje swoich sił w 
tym zakresie, zaczyna zazwyczaj od Deluxe Painta, 
jednak w miarę upływu czasu przestaje mu on wy- 
starczać. Kolejnym etapem „rozwoju” stają się pro- 
gramy do cyfrowej obróbki obrazu, takie jak ImageFX 
czy ADPro. 


Leszek Wojnar 
Mirosław Majorek 


Marek Pampuch 


awet jeśli dysponujemy 

instrukcją, w pewnym 

momencie zaczynają się 

schody. Chodzi mio tzw. 
konwolucje I filtry. Parametry obu 
tych rodzajów przekształceń 
ustawiamy za pomocą macierzy. 
Oba wspomniane programy dys- 
ponują wprawdzie bardzo dużą 
liczbą gotowych macierzy, powo- 
dujących określone efekty, jed- 
nak nie zawsze efekty te odpo- 
wiadają użytkownikowi. Domyśla 
się on, że zmiana wartości w ta- 
kich macierzach spowoduje zmia- 
nę efektu. Dlaczego się „domy- 
śla"? Dlatego, że sprawa ta w 
instrukcjach do obu programów 
pokryta jest zasłoną milczenia. 
Pozostają eksperymenty. Nie jest 
to jednak najlepsze wyjście, zwła- 
szcza gdy nie ma Się czasu, a 
jeszcze bardziej wtedy, gdy za- 
pomni się zapisać oryginał obraz- 
ka i wyłączy dla oszczędności 
pamięci funkcję UNDO. Przez nie 
trafione parametry można zatem 
bezpowrotnie zniszczyć obrazek 
(gdyż, jak się okazuje, wprowa- 
dzenie do macierzy poprzednich 
wartości wcale nie musi oznaczać 
powrotu do poprzedniego wyglą- 
du obrazka). 

Go zatem robić? Do niedawna 
była to sprawa z góry przegrana, 
bo ani w Polsce, ani nawet na 
bogatym w literaturę Zachodzie, 
poza wydaną w 13888 roku przez 
Prentice Hall i dawno już niedo- 
stępną książką A.K. Jaina „Fun- 
damentals ot Digital Image Pro- 
cessing" i kilkoma skryptami aka- 
demickimi (nie do zdobycia), nie 
było na ten temat nic. 

Wszyscy poważnie zaintereso- 
wani grafiką na Amidze powinni 
się zatem ucieszyć, że pojawiła 
się książka, i to po polsku, do- 
skonale omawiająca zasady 
obróbki i analizy obrazu. Wyda- 
na przez Fotobit Design, dzięki 
pomocy finansowej Komitetu 
Badań Naukowych, książka Le- 
szka Wojnara i Mirosława Major- 
ka nosi tytuł „Komputerowa ana- 
liza obrazu”. 

Wprawdzie pornofoniczne sło- 
wa typu IBM PO czy Windows 
(tfu!) pojawiają się w niej bardzo 
rzadko - Autorzy jednak za każ- 
dym razem, kiedy pisali stowo 
„komputer”, mieli na myśli za- 
pewne peceta, o czym świadczy 
choćby fakt zaopatrzenia książ- 
ki w dyskietkę z programem dla 
(zgiń, przepadnij, maro nieczy- 
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oC LLL 
analiza obrazu 


sta) Windows. Dlaczego zatem 
opisuję książkę na tych łamach? 
Ano dlatego, że nie licząc wspo- 
mnianej dyskietki i instrukcji ob- 
sługi znajdującego się na niej 
programu, cała reszta jest wy- 
marzonym uzupełnieniem in- 
strukcji wspomnianych już pro- 
gramów ImageFX czy ADPro. 
Autorzy nie odwałują się bowiem 
do żadnego konkretnego rozwią- 
zania sprzętowego czy progra- 
mowego. 





Wyjątkowo prosty język i licz- 
ne przykłady pozwalają każde- 
mu zrozumieć zasady, na jakich 
dokonuje się przekształcenie 
obrazu, ze szczególnym uwzglę- 
dnieniem wspomnianych filtrów 
i konwolucji. I to bez względu na 
to, jakim programem graficznym, 
umożliwiającym je, będziemy się 
posługiwać. Po przeczytaniu 
książki terminy takie jak LUT, 
Sobel, Prewitt, Laplasian, Can- 
ny-Deriche, a nawet strasząca w 








artykułach Mobiusa transtorma- 
ta Fouriera przestają być gro- 
żne. 

Wiadomo, że najlepszym 
sposobem na zniszczenie wro- 
gaiest poznanie go. Zaręczam, 
że po przeczytaniu tej książki 
każdy, kto w szkole liznął pod- 
stawy matematyki I wie, co to 
jest sinus, cosinus, a także 
potrafi wykonywać obliczenia w 
systemie dwójkowym, będzie 
mógł ze swoim obrazkiem, ko- 
rzystając z nabytej wiedzy i 
wspomnianych programów do 
obróbki cyfrowej, zrobić pra- 
wie wszystko. 

Zaletą książki jest doskonały 
układ i stopniowana skala trud- 
ności (sprawy najtrudniejsze, 
wymagające już nieco lepszej 
znajomości małematyki, są na 
końcu, co pozwala przerwać 
lekturę w dowolnym momencie 
i powrócić do niej, gdy nasza 
wiedza matematyczna się po- 
większy). Podstawowe terminy 
wyjaśnione są w słowniczku. 
Jest także w książce mały słow- 
nik angielsko-polski terminów 
najczęściej występujących w 
programach do obróbki obra- 
zu, 

Pod względem edytorskim 
pozycja prezentuje się przyzwo- 
icie, choć w wypadku kilku ilu- 
stracji aż prosiłoby się o kolor 
(nawet w postaci wkładki). Książ- 
ka jest klejona, ale klejona dość 
przyzwolcie. Cena (zważywszy, 
że dołączona jest dyskietka z 
programem) nie wydaje się wy- 
górowana. 

Książka jest trudno dostęp- 
na, to jej wada. Przemknęła jak 
meteor przez kilka księgarni 
komputerowych i w tej chwili 
można ją kupić właściwie jedy- 
nie u Wydawcy. Wszelkie znaki 
na niebie i ziemi wskazują jed- 
nak na fo, że już wkrótce pojawi 
się kolejne wydanie. Uważam, 
że każdy, kto na serio zajmuje 
się komputerową obróbką obra- 
zu, powinien się w tę książkę 
zaopatrzyć. Na marginesie: je- 
den ze współautorów (M. Majo- 
rek) zafascynował się obróbką 
obrazu, patrząc w ekran swojej 
Amigi. 


Leszek Wojnar, 

Mirosław Majorek 
„Komputerowa analiza 
obrazu”, 160 stron 
Fotobit Destgn sc., Kratów, 
tel. (012) 118205 

13 8.50 gr 

8/10 
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REKLAMA 


vBS 
KORSARZA 

Zapewnią Wam dostęp do niezwykle bo- 

pańej kalekcj | 
-PD i Shareware - | 

25 kaset "dyskietkowych” i 112 kasetdła | 

go. Gry, dema, użytki, grafika | 


dyskowy - 2 dyskietść + znaczek tub 3 zł - 
pod adresam: 

ASA Knapczyk 

12-666 Warszawa 
ul. "Grek 12m37 

tel. (0-22) 43 24 37 
Ota wrześniowi laureaci majega konkursu 
nieustającego dla Szanownych Klientów: 








| 








SERWIS 
Specjafzujemy się w naprawie wszy- 
stkich typów komputerów AMIGA, 
(montaż powierzchniowy SMD nie 
stanowi dla nas przeszkody). Napra- 
wiamy także komputery Commodore 
i PC-podobne, monitory, drukarki, 
rozszerzenia, zasilacze, stacje dys- 
ków. Doradzimy, pomożemy zaku- 
pić, zamontujemy i uruchomimy do- 
stępne na rynku rozszerzenia, twar- 
de dyski i karty Turbo 

SPRZEDAŻ 
Posiadamy w sprzedaży duży wybór 
oprogramowania i rozszerzeń firm 
ELBOX, ELSAT, HDP, MICRO-LUC, 











Helena Górska z Kętrzyna ti 3 
aaka Kasoaazici Ra TWIN-SPARK-SOFT i innych - w ce- 
Dariusz Jabłoński z Ciechocinka nach producentów. 
GRATULUJĘJ ANIMART 
Ceny kaset VES; Robert Tchórzewski 
pzadi © kota Twardodyskowa 61-512 Gdynia 
W ul. Olsztyńska 15 
E-240 80 a 60 zł 
E-300 85 zł pn.pt 9.00 - 17.00 
tel. (058)21 1552 
U KORSARZA ZNAJDZIESZ Ę 
WSZYSTKO, A NAWET JESZCZE WYTNIJ- ZACHOWAJ! Ogłoszenie 
WIĘCEJ!!! to 5% rabatu na nasze usługi!!! | 
BEZPŁATNY LĄ | GOMODORSAMOA 

dostęp do 34 kaset VBS!!! oraz EEANT= LE dała ona j 


- kilka tysięcy gier i pr. użytko- 
wych (również top nowości) i 
wiele innych danych (moduły, 
tekstury, grafika erotyczna i 
inne) 

- zestawy „rozebranych” zdjęć 
Cindy Crawford, Naomi Camp- 
bell, Claudii Schiffer, Pameli 
Anderson i innych - 8 zł za 
każde 5 dysków. 

- kasety VBS 180 min. -29,50zł 

- nagrane płyty CD-ROM- 125zł 

- nagranie dysku - 50 gr | 

- nagranie dysku na kasecie - | 
20 gr | 

= nagranie płyty CD-ROM -90zł 

Wyślij dysk + znaczek za 60 gr 

na katalog i info. 

klub „AMIBACK” 
Sebastian Pochmara 
ul. Sienkiewicza 8/36 
14-300 Morąg 


twyw cbsłucza, narmana tunk- 
(je malarska. 1 DYSK. cana 
18.00 złotych. Kiesslad 2.0/ 
3.0 


BAZĄ DANYCH - w pełni progranowaka kazn 
damych. Powada wzrysikie 
hunkcje edycji | sortowania re- 
koróów. Możliwość «ch wydru- 
ku |wiee enych LDYSK cena 
15.00 ziażych, Wszystkie ma: 

PASJANS - świetna gra «woora. Super 

pralki | dźwięk 1 DYSK, cena 

8.00 złotych, Kickatań 2 0/3.0. 

AMIPUZZLE — - logiczna usładanka cia małych 

dreci 1 DYSK. cena 0.BO zto- 
tych, Wszystkie modełn. 

= śmietna gra kgieza. Zmierz się 

2 kompuierom. 1 DYSK . cena 
6.BOztotych, Wszystca modele. 

TEST INTELIGENCJI - szereg pytań | zadu” azraw- 
grających intakgancję 1 DYSK. 
<ana 8,90 złoych, Wazysłkie 
nodaie 

1 wiele inych. Katalog na życzena. Koperta r 

znaczek ra 45 groszy. 

Programy nastę posiadają estrykcja w języku po 

akm, posiadają TYLKO pozew hunkcjeldrain na 

ioreputerach rodziry COMWOCOFE AMGA 

COM-bit 


oneLLO 


Rafał Wierzbicki, ul. Budziszyńska 112/ 
54-436 Wrocław, tal. (07 1] 57-71-23 








Co Coo Cooo!!! 
rozwinąć swój umysł? 
posiąść podręczną encyklopedię? 
rozwiązać każdą krzyżówkę w pięć 
minut i wygrać główną nagrodę? 
zarobóć masę pieniędzy układając 
własną? 


SZARADZISTA 
baza ponad 20 000 najczęściej 
używanych haseł z objaśnieniami 
objaśnienia są zaczerpnięte bez- 
pośrednio z krzyżówek 
możiwość dopisywania i edycji 
możiwość zakładania nowych baz 
- efektowna szata graficzna 
- potrafi korzystać z haseł „Pomoc- 
nika K." 
Cena programu 19,50 zł. 
PH 95 | 
15-950 Białystok 
ul. Warszawska 6 pok. 35 

tel/fax 435-899 

e-mail katanifickar.ac. biatystok.pl 
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NAGRYWANIE CD 


Nagranie 1 CD - 80 zł. 
Dogrywanie - 1 grosz za 1 MB 


Wysyłam sprzęt potrzebny do 
przesłania mi danych. 


Prześlij dane posiadanego kom- 
putera. 


Krzysztof Topolski 
ul. Książęca 20 
40-714 Katowice 6 














sIGMA 
Ponad 50 000 (!) dyskietek z progra- 
mami SHAREWARE | PUBLIC DO- 


MAIN. 

- DYSKI: FISHA 1-1000, KIC- 
KSTART 1-550 

- DYSKI NEW ZELANO, AN, ARUGi 
inne . 

- 17-bitl SOFTWARE 

- Programy seri Aminet, tysiące 


sampli, modułów i fontów. 
- ESY narzędziowe, gry, użytki 
inne 

CENA 1 DYSKU JUŻ OD 1,50 + 
KOSZTY PRZESYŁKI. 

Katałog z niespodzianką - po prze- 
słaniu 3 zł (Prosimy nie przesyłać 
przekazów pocztowych) lub dwóch 
czystych dyskietek z zaadresowaną 
kopertą zwrotną i znaczkiem (za- 
mówienia na FISHA i Kickstart od 
razu- podaj potrzebny numerdysku). 


SIGMA - A. Kowalski 
P. 


O. BOX 9 
05-510 KONSTANCIN k/Warszawy 
PRZY ZAKUPIE 10-clu DYSKÓW 
11-ty GRATIS! 
UWAGA! ac: promocje stra- 
Ciły ważność 


UWAGA NOWOŚĆ 
INSTRUKCJE w JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE V.3.0 
Instrukcja użytkawnika - opis wszystkich 
funkcji programu (150 stron) 
Cena: 35 ,-/ sztukę. 
IMAGINE v.3.0 - w praktyce 
Konkretne przykłady wykorzystania tega 
świetnego programu (80 stron] 
Cena: 20,-/ sztukę 
LIGHTWAVE v.3.5 
Pełna instrukcja do programu 
MODELERI LAYOUT + grzykłady (150 
stron). Cena: 70,-/ sztukę. 
MAXON CINEMA PRO 
Już jest!!| Ozwań | pytaj o cenę!!! 

UWAGA 
Do każdego z tych opisów GRATIS 
dyskietka z obiestami!l! 
Paradta zestawy obiektów do wszystkich 
grogramów animacyjnych 30 
[UGHTWAVE, REAL, IMAGINE, 
SCULPT, MAXON CINEMA....]. 
Cena zestawu uż od 1,50/sztukę. 


COM-bit 


Rataf Wierzbicki 
ul Budziszyńska 112/28 
54=436 Wrocfaw, tel. (071) 57-71-23 














W AGASOFT ZA DARMO 







Shareware i PD, użytki na dys- 
kietkach i VBS-ie (twardy dysk). 
Tylko u mnie taki wybór i tak 
tanio. Sprawdź - katalog (2d) tyl- 
ko za 3 zł. Dołącz dyskietkę na 
darmową supergrę Fears1 lub 
Fears2 (AGA). A może chcesz 
co innego? Dla wszystkich ze- 
staw niezbędnych programów na 
Amigę .Potrzebujesz fonty(wtym 
polskie wektorowe i bitmapowe), 
cliparty, zdjęcia (w tym erotycz- 
ne po 2 zł za dysk), sample, 
moduły i wiele innych progra- 
mów, napisz do nas. 
Nagrywam również bardzo ta- 
nio programy w systemie VBS 
na twardy dysk, również zesta- 
wy na zamówienie. 
AGASOFT 
Piotr Gawliczek 
Wadzistaw Śl., ul. Wiejska 43 
44-351 Turza Śl. 





UWAGA NOWOŚĆ 
Opisy do programów użytkowych wjęzyku | 
polskóm, między inńymi: 
SCALA MM 300 15,00 
ART DEPARTMENT PRO 15,00 | 


FINAL WRITER 16,00 j 
AMI BASE PROF. 8,00 
ADORAGE 15,00 
Fro TRACKER 6,00 
CINEMORPH 8,00 
IMFX v.2.0 45,00 
DELUXE PAJNT 45,00 
PAGE STREAM 8.00 
AMI BASE PRO 8.00 
RSI DEMO MAKER 3,00 


i wiele innych. Pełny wykaz na życzenie 
Klienta w katalogu - patrz nóżej 

80 MULTIMEDIA PACK 
zesławów dodatków do programu 


s a 
PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY 
DŹWIĘKOWE, MODUŁY MUZYCZNE, 
CLIP ARTS, POLSKIE FONTY KOLORO- 
WE-BITMĄPOWE oraz WEKTOROWE 
standarl AMIGA-PLI II 
ZESTAW JUŻ QQ 2,00 za sztukę II! 
Katalog po przesłaniu koperty + znaczka + 
dyskietki lub 2,5 h + koperta. 
COM.-bit 
Rafał Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 

54436 Wrocław 

teł. (071) 57-71-23 








REPLAY - SHAREWARE 4 PD 


| Duży wybór gier, programy użytko- 


we, dema, moduły muzyczne, Sam- 
ple, amacje, obiekty 3d, fonty, clip- 
-arty. Dyski z serii 17BIT COLLEC- 
TION, FRED FISH, AMINET i wiele 
innych, fonty w formacie AMIGA PL 
(bitmapowe i wektorowe). 
Polecamy: MagicwB dla A500- 
1d,PĄKIET FONTÓW-bitmapowe w 
standardzie Amiga PL-2d, VxdieoPo- 
ker - poker i black jack (A1200) 3d, 
BUB GUN - śmieszna platformówka - 
1d, PSST AGA (A1200) - chronisz 
rośliny przed owadami - 1d, ULTIMA- 
TUM - walki czołgów (każda Amiga 
2MB) -2d. 
Sprzedaż wysyłkowa za zaliczeniem 
pocztowym - zapłata przy odbiorze. 
Tylko 2,50 zł za dysk + koszty wygyt- 
kl. Żeby otrzymać katalog prześlij zna- 
czek za 0,45 zł oraz kopertę zwrot- 
ną, katałog z pełną ofertą (2 dyski) 
otrzymasz po przesłaniu 3,00 zł. 
REPLAY 
SKRYTKA POCZTOWA 79 
30-024 KRAKÓW 65 





























KABLECH 
01-494 Warszawa 
ul. Sołtana 2/49 
tel. (0-22) 638-17-12 
oferuje posiadaczom komputerów 
Amiga 
- Vdeo Backup System - firmy Ma- 
gurex c. 35zł 
- interfejs MID1(IN,20 UT,.THRU) ory- | 
ginalne elementy, rewelacyjne 
gabaryty c. 30zł | 
- Intertejs do CDTV umożliwiający 
podłączenie dwóch joysticków | 
czamej myszy c. 30zł 
- do CD-32 interfejs SERNET umoż- 
liwiający połączenie CD-32 z do- 
wolną Amigą w celu koplowania I 
przesyłania danych z kompaktów 
na dyskietki lub twardy dysk (inter- 
fejs + CDNetwork + 2 software) 

c. 120zł | 
interfejs umożliwiający podżącze- 
nie do CD-32, CDTV, A-2000, A- 
4000 klawiaturyodPC c. 40zł 
- przelotka do podłączenia A-1200 

z monitorem VGA c. 10zł 
- przewód RS do łączenia dwóch 
komputerów przez port serial (3 mb) 
c. 13zł 


* 
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RGB S.C. 


33-100 Tarnów 8 skr.12 
tel./fax (014) 21-37-62 
POLECAMY: 
* Programy z sieci „AMINET'-nowe | 
grafiki, moduły, dema, obiekty, etc. 
(4 GB danych! Co miesiąc nowe 
programy do Twojej dyspozycji)! 
* Gry PD i Shareware - nowości. 
* Największy w kraju wybór tekstur 
do programu SCALA 
* Dlawideofilmowców nowe obrazki | 





| i animacje na weseła, chrzciny, 
komunie itp. 
* Duży wybór fontów do prac wideo. | 
* Wykonujemy filmyanimowane, czo 
| łówki wideo i inne 
* Digitalizacja zdjęć foto i wideo. 
* Unaskupisz najtaniej twarde dyski 
do A1200 od 420MB - 1,6 GB. 
* Nagrywamy płyty CD. 
* Wyślij znaczek za — 2,50 zł, oraz 
typ i kontigurację komputera ofrzy- 
masz dysk-katalog | 


FONT BANK 
| Oferujemy polskie czcionki we- 
ktorowe w standardzie AMIGA - 

PL typu: | 

| * Compugraphic Intellifont 
| * Page Stream 
* Adobe Type1 
| * Zestaw czcionek bitmapo- 
wych do programu Ścala 

= atrakcyjne warunki zakupu; 

-_ możliwość nabycia całego ze- 
stawu czcinek w określonym 
typie lub tylko wybranych kro- 
jów; 

- pomoc w instalowaniu syste- | 

mu polskich liter w AMIDZE. 
| 


Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu koperty i znaczka pod 
adresem: 


FONT BANK 


| 
| 
| 
| 

Leszek Kosior 

20-639 Lublin 
ul. Pozytywistów 22 m. 14 
tel. 081 55 82 44 


ARTLOGIC 


Duży wybór gier, programów 
użytkowych, dem. modułów, 
sampli, grafik, animacji, fontów, 
clip-artów. 

Na dyskietkach i płytach CD. 
Także wiele ciekawych przysta- 
wek do Amigi. 

1 dysk - 2,5 zł, powyżej 10 - | 
zniżki. 

Sprzedaż wysyłkowa za zalicze- 
niem pocztowym 

Katalog po przesłaniu 3 zł (kata- 
log podstawowy - 2 dyski) lub 


4 zł (katalog rozszerzony-3 dys- | 


ki) pod adresem: 


ARTLOGIC 


skr. poczt. 101 
05-600 Grójec 


Micro-Luc 
40-008 KATOWICE 
ul.wodna 1/4 
tel,(0-32) 106--63-16 
w sprzedaży akcesoria do 
AMIGI : 


sampler (100KHz) 
video digitizer 24bity 
0.5 MB RAM A500 
2.0 MB RAM A500 
TURBO system A500/+ 
MIDI interface 
KickStart 1.3 A600 
KickStart 3.0 A500/+ 
BootSelector DFO: - DF3: | 
VIDEO BACKUP SYSTEM | 
2.0 MB FAST RAM A-CDTV 
KickStart V3.0 A-CDTV 


Prowadzimy sprzedaż 
wy syłkową. 
Szczegółowe informacje ? 

ZADZWON 





Warsztat elekirorńczny,HENS"ofaruja dla 
odbiorców indywidualnych | sklepów. 
- Sampler mono (27 kHz) do AMIGI 
z przedwzmacniaczem © regulowanej 
czułości | dałączorym mikrofonem, par 
sujący do wszystkich typów komput 
rów AMIGA. 
- interfejs MIDI do AMIGI 
1'IN. 1*THRU, 2*OUT 
- Interfejs MIDI do ISM 
1'1IN., 1*OUT, podłączany do wyjścia 
| karty dźwiękowej 
- Interfejs VBS do AMIGI 
- Kickstarl sprzętowy 3,0 do AMIGI 
| 500, 500+, 600 
| - Kiekstart sprzętowy 1,3 do AMIGI 
600, 500+ 


wymagźre kable połączeniowe, szczegół 
wy apis, roczną gwarancję oraz estetyczne 
opakowanie (bfaler + tekżurka], Szczegóło- | 
wych informacji o canach i sposobie zama- | 
wiania udzieam po przesłaniu koportyznrot- | 
nej ze znaczkiem pod adresem: 
Warsztat elektroniczny „HENS” 
ul. Podgórze 16/9 
43-300 Bielsko-Biała 
Firma jest podatnikiem VAT. | 


| 
Wszysłkie urządzenia mają na wyposażeniu 
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TOMS 

Do A600/A1200 polecamy: 

- konsole z miejscem na twardy dysk 
3.5', CD-ROM | stację dysków, 

- CD-ROM-y w osobnych obudo- 
wach, 

- tanie dopalacze do A1200, 

- twarde dyski, rozszerzenia parwę- 
ci itp 

Do CDTV polecamy wszystko - od 

z do twardego dysku. | 
rozszerzenia pamięci, 

- interfeżsy SCSI, twarde dyski, 

- interfejsy do myszy amigowskich, 

- przełączniki kickstartów ze współ- 
pracą z CD-ROM-em, 

- grafika ECS (tryb VGA!), 

- kable, rozdzielacze itp. 

Do CD32 polecamy m.in. konsole 
Pro Module z dodatkowym gnia- 
zdem AUX, wyposażone w stację 
dysków, twardy dysk i pamięć. 

Zapraszamy do naszego sklepu fir- | 

mowego: 

02-695 Warszawa 

ul. Bełdan 2 
tel. (0-22) 43-88-00 
fax (0-22) 43-94-08 


GIEŁDA 
AMIGI 


SPRZEDAM 


Amiga 500, system 13/2.0, 1 MB RAM, 
joystick. Cena: 550 zl. Monitar 10845T, 
filtr, Cena: 550 zł. Karta turbo GWP A53Q0 
030/40 MHz, SCSI, Cena; 700 zł. GvP 
$IMM 4 MB 60 ms. Cena: 450 zl. Koproce- 
401 MC 68532 40 MHz Cena: 100 zł. Emu- 
lator GVP PC266. Cena: 150 zł, HDD Qu- 
antam 116 MB SCSI. Cena: 200 zł. Stacja 
dyskictek 3,57 Datalux. Cena; 130 zł. Ra- 
zem: 2500 zł. HDD Quantum | GB SCSI. 
Cena: 1200 2ł, CD-ROM Sanyo 4x SCSI. 
Cena: 1000 zł. Drukarka Epson LQ-100 z 
traktorem. Cena; 500 zł. Adres: Michał 
WOLSKI, al. Jaworowa 6, 41-711 RUDA 
ŚL. (032) 420178. (010-000-13] 


Amiga 500+, 2 MB RAM, modulator, kabel 
euro, dwa joysticki, stacja dyskietek 3,57, 50 
dyskiciek, literatura, oprogramowanie. 
Cenu: 750 zł. Adres: Tomasz MATYSIAK, 
ul. XXX-lecia 5/1$, 22460 SZCZEBRZE- 
SZYN. [014-802-20] 


Amiga 1200, HDD 540 MB, dwie myszy, 
joystick, pokrywa. oprogramowanie, 170 
dyskietek, literatura. Cena: 1750 zł. Adres: 
Tomasz GARSZTKA, al. Tysiąclecia 1/19, 
63-720 KOŻMIN, tel. (054) 56203, [010- 
00001] 


Amiga 1200, HDD 210 MB, karta turbo M- 
Tec T-1230 RTC 28 MHz, 6 MB RAM, 
Iiteratura, interfejs MIDI, joystick, oprogfa- 
mowanie, I 20 dyskietek. Cena: 2350 zł. Gen- 
lock HDP Pro. Cena: 400 zł, video Center 
VCR 3024. Cena: 500 zł. Razem: 3100 zł. 
Adres: Jacek SAMOCIAK, ul. Słoesczna ?, 
66-100 SULECHÓW, tel. (068) 852148. 
[014-842-138] 


Amiga 3000), procesor 030/25 MHz, 6 MB 
RAM, 320 MB HDD, opregrumowanie, do- 
datkowu stacja dyskietek 3,5”, monitor kalo- 
rowy 10848. Cena: 3000 zł. Adres: Marek 
PADOWSKI, TORUŃ, tei, (056) 27665. 
[010-000-05] 


Amiga 4000, procesor 040, [0 MB RAM, 
HD FDD, HDD Caviar 1030 MB, karta 
Tandem, napęd CD-ROM podwójnej szyb- 
kości Mitsumi FX001D, monito Priacegon 
14% multisyne, 3 płytki CD-ROM, 1300 dys- 
kietek Cena: 12000 zł Adres: Dartusz 
ADAMCZYK, ul. Długa 10, 26-300 OPOCZ- 
NO, tel./fax (045) 553126 (od 8. do 17.). 
[012-481-06] 





Amiga CD32, nowa, gwarancja, Cena; 600 


zł, Pro Module do CD32, nowy. Cena: 700 zł. 
Adres: Piotr SZYMAŃSKI, el. Smoleńska 
81/72, 03-528 WARSZAWA. [019-599-068] 


Amiga CD32, klawiatura, mysz, joystick. 
Cena: 550 zł. Manstor 10845, filtr, Cena: 400 
zk Gry Pirates Gold (70 zł), Microcosm 
(50 zł), płyta Network CD (50 24), Muliime- 
dia Toolkit (30 zł), Dźwięki i moduły (40 zł). 
Adres: KOT, ul. Wiacentego 50/6, 03-531 
WARSZAWA, tel. (022) 6780284. [0I0- 


000-091 


Amiga CDTY, system 1.3/2.0, 3 MB RAM, 
podtrzymywanie zegara czasu rzeczywiste- 
go, klawiatura angielska, pokrywa, wyłącznik 
CD-ROM, myszka, interfejs dla dwóch joy- 
slicków, 1 płytka CD, Cena: £50 zł. Adres: 
Robert GDOWSKI, KRAKÓW, tel (012) 
489855. [010-000-03] 








GDAŃSK-ZASPA. 1010-00-15] 





Amiga CDTY, I MB RAM, przeącznik ASO0/ 


CDTV, mysz, stacja 3,5*, interfejs do dwóch 
joysticków, 1 płytka CD, moastoe monochro- 
maryczny, literntura, oprogramowanie. Cena: 
850 zł. Adres: Adam MARKIEWICZ. ul, Ko- 
ściuszki 71/69, 39-500 TUCHOLA, tel. (0531) 
45272. 1019-999-10] 


Karta graficzna Piccolo I 2 MB. Cenk: 850 zl. 
HDD Qeantum 540 MB SCSI. Cena: 500 zł 
HDD Quantum | GB SCSk2. Cena; 750 zt. 
Zasilacz do A2000. Cena: 70 zł. Komplet ukła- 
dów scslonych do A2000. Cena: 400 zł, CD- 
ROM Nec 2x SCSI Cena: 300 zł. Adres: Wie- 
sław GÓRSKI, ul. Orłowska 3 m. 7, 03-571 
WARSZAWA, tel. (022) 6797306. [011-734 
1] 


Kontroler CD-ROM Tandem CD1200 Plus - 
PCMCIA do A1200/A600, nowy na gwarancji. 
Cena: 330 zł, HDD Fuji 275 MB. Cena: 500 zł. 
Adres: Leszek LUBAŚ, ul. Nepluna 2/7, 59- 
220 LEGNICA, też. (076) 541623. [014.870- 
07] 


Manitar kolarowy Commodore 1084. Cena: 


470zł. Adres: Marcin PROTAS, os. 1000-Jecia 
62/3, 61-255 POZNAŃ, tel. (061) 760172 


[015-108-10] 


Rower sportawy „kolarzówka”, pumodętki, 
bardzo Jekki - stop aleminiam. Cena: 250 zł. 
Adres; Janusz PODKOŚCIELNY, ul. Lesze- 
tyckiego 6/39, 20-661 LUBLIN, tet. 712706. 
[010-000-19] 


Rozszerzenie Memory Master | MB (ZIP) z 
zegarem do A1200. Cena: 250 2l. Skaoer Gol- 
den Image, 16 kalorów, cz-b. Cena: 170 zł 
Digilizer Elst FG-24. Cena; 260 zł. Razszerze- 
nie pamięci Elsat A 1204, 4 MB (ZIP) z zega- 
rem do A1200. Cena: 420 zl, Adres; Marek 
CENDROWICZ, skr.poczt. 145, 05-822 MI- 


_LANÓWEK tel. (022) 7558394. [019-999-17] 


Zasilacz do Amigi. Cena: 70 zl, Obudowa | 
klawiatura od A1200, Cena: 60 zł. 400 dyskie- 
lek. Cena: 480 zł. Adres: Andrzej KIEŁ. 
CZEWSKI, as. Zachód BI/B/25, 73110 
STARGARD SZCZ, [019-59904] 


KUPIĘ 


Amśgę 500. 600, 1200. Cena umiarkowana. 


Oferty ź opisem i cenq. Adres: Andrzej HO- 
FMAN, ul. | Armzi Wojska Polskiego 4/41, 43- 
303 BIELSKO-BIAŁA, tel. (030) 141418. 
[014A-953-16] 


Amigę 1200 ub Amigę 500 w razbadowarej 


konfiguracji. Adres: Paweł KOPEĆ, KATOWI- 


CE. tel. (032) 1551029. [010-000-14] 


Amigę 4000, najchętniej beż karty procesora, 
twardego dysku i pamięci. Adres: Wiesław 
GÓRSKI, uż. Orłowska 5 m. 7, 03-571 WAR- 
SZAWA, tel. (022) 6797306. [011-734-12] 
NAWIĄŻĘ KONTAKT 


Paznam amigowców pragnących wymienić 


doświadczenia (Języki programowania, progra 
my - szczegółnie użytki). Adres. Krzysztof 
GĄSOWSKI, ul, Meissnera 1Obyś, 80-462 
Pragnę nawiązać współpracę ze wszystkimi 
zażmującymi się ray<racingiem, a w szczegól 
naści z osobami pracującymi ma programach 
Real 2.x i Lightwave. Mile widziana karespan- 
dencja na dyskietce. Adres: Krzysztof GÓR- 
NIK, ul, Katowicka 75, 43-523 PRUCHNA. 
[012010-02] 
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SYSTEMY EKSPERCKIE 


Krzysztof Prusik 





Komputer-psychoanalityk 


Chyba już rozumiemy, na czym polega „sztuczna inteligencja"? 
Podobno gdzieś w świecie zaprojektowano maszynę, która może 
zastąpić psychoanalityka. Była ona w stanie zrozumieć jedynie pro- 
ste zwroty mowy potocznej, a używane przez nią wypowiedzi to 
przede wszystkim: 

„tak?”, 

„naprawdę?”, 

„możesz mi więcej o tym opowiedzieć?", 

„to smutne." 

„głowa do góry” 

„musisz w siebie uwierzyć” 

Najśmieszniejsze jest to, że poddani doświadczeniu ludzie, „roz- 
mawiając" z maszyną myśleli, że zwierzają się człowiekowi! Fakt, 
mieli przed sobą człowieka pośredniczącego pomiędzy nimi a kom- 
puterem (jak na rysunku w poprzednim odcinku MA 12/95). Jednak 
i tak wynik eksperymentu dowiódł, że odpowiednio zaprogramowana 
maszyna może sprawiać wrażenie „sztucznej inteligencji” (która w 
dodatku potrafi nieźle podtrzymywać rozmowę z człowiekiem, bo w 
przeciwieństwie do wielu ludzi, umiejętnie i cierpliwie słucha). 


Nauka nauczania 


No dobrze, ale wszak wszystkim wiadomo, że jedną z rzeczy, która 
odróżnia człowieka od maszyny, jest zdolność uczenia się. Czy 
możemy nauczyć naszego HAL-a - uczyć się? Otóż okazuje się, że 
w ograniczonym zakresie tak. 

Przypomniimy sobie najpierw grę w 20 pytań - odgadywanie nazw 
zwierząt. Jeśli się odpowiednio zadawało pytania, można było od- 
gadnąć dowolne zwierzę. Czy można nauczyć tej zabawy naszego 
HAL-a? Oczywiście. Poniżej program w AMOS-ie. Proszę zwrócić 
uwagę, że jest to jeszcze stary sty! BASIC-a. 


' System _ekspercki (€) 1995 Krzysztof Fruzik 


Frogram samouczący się 
'—>+» inicjalizacja 
tablica pytań i odpowiedzi | 
Din F$4200| ,N$(200,1] 
' pytanie zerowe i dwie odpowiedzi 
[T/N]? * 


=„Szyngpans” 


P$IO]=.Czy to jest esak 
N$40,0jT.Ryba” : N$40,1) 
E=0 : Rem - liczba rekordów 

Screen Open 0,640,256,2,Hirez : Clw | 
rint „ HAL wita i zaprasza do gry "; 
Print „w zgadywanie nazwy zwierzęcia” 


'-—=—=-»> wybór z mininenu 


_MENU z 
Do 

Print Print „ Wybierz: ” Print „ Wczytaj, Zapiaz, Liestuj, 
Graj, Redaguj, Koniec? *; Repeat J$=Upper$ (Inkey$) 


|I=Instr |„WŹLGREK” ,J$| Uńtil 1<>Q Qu I Gomub 


_WCZYTAJ, _ZAPISZ,_LISTOJ, _GRAJ, REDAGUJ 


Print J$ 
KONIEC Loop 
A ->»> wczytanie danych z dysku 

_WCZYTAJ ; 

Open In 1,Fsel$i„” 

Input H1,E 








| 
| 
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|"N$4T,LYs„? *; 


1=0 To E 
Input $1,F$4I] 


For 


Input 41,N$[7,0) Input V1,N$41,1] Next 

Close 1 

Print „ Dane wczytane” 

Return 

'— s» łapis danych na dysk | 
ZAPISZ: I 

Open Qut 1,Fsel$(.,”) 

Print f1l,E | 





For I=Q To £ | 
Print W1,F$(1) Print f1,N$(I,Ó| Print $1,N$(I,1] Next 

Close 1 

Frint „ Dane zapisane” 

Return 

'—'»» liBtowanie pytań i odpowiedzi 

LISTUJ : 

Print 

Frint „Liczba pytań,..";E 

For I=Q To E 
Print Print „Pytanie”;15,: "; Gosub WYŚWIETL Next 

Return 

—- wyświetlenie pytania 

MYSWIETL: 

Print P$(I) 

L=Len|N$(1,0]| 

If L>17 Then L=17 

Print „N: *;N$(I,0) ;Space$(18-L| ;„T: *;N$(I,1 

Return | 
-+> gra | 

| 

_GRAJ: 

I=Q 

Print 

Print „ Jesten gotów do gry!* 

Print 

GRA1; 

Print F$41];, ”; : Gozub TN : L=J 


I 
* czy to liczba? 
If N$[I,L)<„A” 
End 1£f 


T=vVa1(N$4I,LI|| Goto GRA1 


*;N$|I, 


*' skaczemy do pytania I! 
Print „ Ly;„(T/N]? "3 : Gosub TN 


If J=l 


Czy to 


Print „A więc HAL jest mądry, bo zgadł” Else 

' słów HAL-a Frint 
„ Jakie pytanie odróżnia właściwą”; Print „ odpowiedź od 
E”E+1 : Input „> *;F$/E] Frint „ Jaka jest 
odpowiedź na pytanie [T/N]? "; Gosub TN : Input „ Nazwa zwierzęcia? 
*;N$(E,J] N$1E,1-J)=N$|I,L) : N$[(I,L)=gStr$(E) End If | 


* dodanie nowego zwierzęcia do zasobu 





Return 


testowanie Tak/Nie 


If J$<>„* Than N$[I,1)=J$ 


* wskaźnik na koniec 


TN: 
Repeat 
J$=Upper$(Inkey$) Until J$=„T" or J$=„N" 
If J$=„T" Then J=l Elsę J=0U 
Return 
»» redagowanie pytań i odpowiedzi 
REDAGUJ: | 
Print | 
Input „ Pytanie numer; ";1; : Gosub WYŚWIETL 
Input „ Ośpowiedź na 'nie': *;J$ 
If J$*».„* Then N$l1,0)=1$ 
Input „ Odpowiedź na 'tak*: ”;J$ 
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If I>E Then E-I 
Return 
'—-s> koniec programu 


KONIEC: 


Print 

|jPrint Miło zię z Tobą pracowało. * 
|Print „ HAL ze zmutkien żegna” 

| End 





F$() - to tablica pytań, a N$() - tablica odpowiedzi (N$(1,0) - 
odpowiedź „nie”, N$(1,1) - odpowiedź „tak”). Jeśli odpowiedź jest 
liczbą, to skaczemy do następnego pytania o tym numerze, a w 
przeciwnym wypadku mamy do czynienia z ostateczną już odpowie- 
dzią i, ieżeli jest ona prawdziwa, to wszystko ok, a jeśli nie, to HAL 
chce się nauczyć, czym różni się dane zwierzę od ostatniego. 
Poniższy przykład pomoże zrozumieć, jak działa program. 


Przystadowa lista pytań | cdpowiedzt 
Pytanie 0: Czy ons żyje w modzie? 


Pytania 9: Czy ma dwie nogi? 
Ne: 10 Tac 19 


Me 1 Tako 2 Pytanie 10: Czy może uktuć? 

Pytania 1: Gzy ta ssak? Na: mucha domowa Tak 11 

Ne 4 Tak: 3 Pytania 19; Czy wytwarza coś jadalnego? 
Pytanie 2: Czy te sszk? Nie: Osa Tak Psrcznła 

Na: 5 Tac 6 Bytanie 12: Czy ma ryjak? 

Fytania 3; Czy ma zgon? Nie: 12 Tak 49 

Nie: 41 Tak 12 Pytanie 13: Cry to drapieżnk? 

Pytanie 4: Czy móże latać? Mis: 16 Tak: 14 

Nie: 34 Tak 8 Pytanie 14: Czy ma skteę we wzorii? 

Pytania 5: Czy to rysa? Nie: Lew Tak 15 

Nie: 7 Tak: 8 Pytasie 15 Cry ma skórę we mzk punkiowe? 
Pytanie 6: Czy jest ardzo duże? Nie: Tygrys Tak: Leopard 

Nie: Defin Tsk: Wisioryb Pytanie 16: Czy to zwierzę domowe leb użyteczne? 
Pytasie 7: Gry ma cziery nagi? Kite 25 Tak: 17 

Nie: 22 Tak; 27 Pytania 17: Czy ta rasa psa? 

Pytarie 6. Czy żyw Są rygami? Ne 20 Tak: 18 

Kie: 45 Tek: 46 Pytania 18: Czy nadaja się jako strażnik? 





Ne: 24 

Pytanie 13%: Cry dużo pąs? 
Na: 28 

Pytanie 20: Czy ma regi? 
Na: Kot domowy Tac 23 

Pytanie 23: Czy ma długą szyję? 

Nia: Drka gęś Tak: Łabędź 

Sytanie 24; Czy ma krótkie nogi? 

Nia: Pudal Tac: Jamnik 

Pytania 25: Czy żyje w puszczy? 

Nie: Mysz połóa Tak 26 

Pytasie 26: Czy chodzi często wyprostowsne? 
Kle: Pawan Tak Szynpans 
Pytania 27: Czy jest głównie barwy zielonej? 
Nit: Żółw wodny Tak: Kunkooyl 
Pytania 28: Czy jest duże? 

Me 29 Tak 30 

Pytanie 29: Czy wydzicbua otwacy w drzewach? 
Mr 33 Tak: Dzięcioł póty 
Pytanie 20: Cry żyw: sę padną? 

Ne 31 Tak: Sęp 

Pytanie 31: Czy żyja w górach? 

Ne: 32 Tak: Orzeł pezednó 
Pytanin 32: Czy mate szybkn biegać? 

Na: Bocian Tak: Struś 

Pytania 33: Czy to ptak śpiewający? 

Nie: 47 Tai: Sikorka 

Pytania 34: Czy ma zęby? 

Nie; 33 Tak: 35 

Pylasa 35: Czy ma cztery sog? 

Nie: 35 Tak 37 

Pytanie 38: Czy wydaje grzechot? 

Mie: Żmęa Tak Grzechalnik 
Pytania 37: Czy jast duże? 
Nie: Salsmand'a 

Pytanie 38: Czy ma nagi? 


Tsk: Owczarek 


Tak: 55 


Tak Jaszczur 


zy MEW TRZ 





Nie: Rożak 


Tak: 39 
Pytanie 3% Gzy jest jadowite? 


Nie: 40 Tak Pająk piasznik 
Pytarie 40. Czy ma więcej niż sześć nóg? 
Kie: 48 Tak Wija 
Pytarie 41: Czy biega ra crierech nagace? 
Mieć Człowiak Tak 42 

Pytanie 42: Czy ma białą skórą? 

Me 43 Tak Biały niestwiedź 
Pytanie 43: Czy jest bardzo niebezpieczne? 
Wr 44 Tak: Grizzły 
Pytania 44; Czy ma dupą szyję? 

Na: 52 Tak: Kangur 
Pytanie 45: Cry to ryba słośkowadsa? 
Naa: Flądra Tak: Karp 
Pytanie 46: Czy jest Guże? 

Nie: Szczujrak Tak: Rekin 
Pytanie 47; Czy to zwierzę użyteczne? 

Ni: Gołąb Tak: Kura 
Pytanie 48: Czy ma dziób? 

Nie: Pająk Tak: Kaczor Donald 
Pytanie 45: Czy jest różowe? 

Nie 51 Tak; 50 

Pytanie 50: Czy [est ladne? 

Niec Świsia damowa Tak Niss Pigpy 
Pytarie 51: Czy żyje w Europie? 

Nie: Słoń Tak: Dzik 
Pytanie 52: Czy żyje na cbszarzn Niemiec? 
Me 54 Tak 53 

Pytanie 53: Czy ma poroże? 

Mer Sana Tak. Jeleń 
Pytan'a 54; Cry ma porsin? 

Ne: Nedźwiedź Tak: Łoś 
Pytanie 54: Cry czepia się drzew? 

Na: Orozd Tak: Dzięcioł 
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Odpowiedzi na nurtujące Was pytania - w spacjalnym numerze Magazynu AMIGA. 
Możesz kupóć to wydanie w ziedzibie Wydawnictwa (Warszawa, ul, Stępińska 22/30] 
korzystając z tego kunonu. Należy go wyciąć lub odbić na ksero | wysłać do redakcji 
dołączając kopię dowodu wpłaty 5 zł [50 tys. starych zł) na konto Wydawnictwa: 

LUPUS sp. z 0.0. 
PKO BP IX o /Warszawa 
1599-318121-136 
Prosimy u umieszczenia na koperoło dopisku: "Numer Specjalny” 
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Marek Pampuch 
„Amiga DOS” 


Książka zawiera materiał 
będący wynikiem prawie 
dziesięciu lat zmagań auto- 
ra z systemem operacyjnym 
Amigi. W efekcie powstała 
praca zawierająca opisy 
160 rozkazów wszystkich 
używanych obecnie syste- 
mów operacyjnych (1.2, 
1.3, 2.0, 2.1, 3.0 i, po raz 
pierwszy prezentowanej w 
języku polskim, wersji 3.1). 
122 ilustracje, ponad 1000 
przykładów, jednakowy dla 
wszystkich rozkazów spo- 
sób opisu oraz dwa alfebe- 


mu operacyjnego. 


ków komputera Amiga. 








ŻJLUPUS 


zumigja DOZ 


> 
jef 
a) 
— 
te 
a 
— 
[2 
a 
N 
W) 
= 
U 
U 
4 
E 
a 


tyczne skorowidze (rozkazów i operacji) na pewno uła- 
twią Czytelnikom zaznajomienie się z tajemnicami syste- 


Książka jest przeznaczona dla wszystkich użytkowni- 


Stron 400, format B5, oprawa miękka. 


ISBN 88-85545-36-0 
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Asembler (cz. 3.) 


KROK NAPRZÓD 


o, no... kurs asemblera. A może by tak lepiej dać sobie raz w 

RED BULLA, aby odświeżyć pamięć. Przyznam, że zapomnia- 

łam na czym skończyliśmy ostatnio. 

- Pytałeś, co oznacza linia lea Tekst,a1i. Otóż wiedz, że 
rozkaz LEA nie dotyczy rejestrów danych. Jego działanie ogranicza 
się tylko do rejestrów adresowych. Rozkaz ten przesyła adres pierw- 
szego parametru do wybranego rejestru adresowego. Pierwszym 
parametrem może być wyraz (nie umieszczony ani w apostrofach, ani 
w cudzysłowach), który występuje też w innym miejscu kodu żródło- 
wego w postaci etykiety. 

- A co to takiego etykieta? 

- Etykieta jest to wyraz zakończony dwukropkiem, znajdujący się 
na samym początku linii (nie może być przed nim ani jednej spacji). 
Wyraz ten wskazuje jakieś miejsce w kodzie źródłowym. W miejscu 
tym mogą się znajdować dane lub dalsza część programu. Zazwyczaj 
rozkazy programu asemblera wykonywane są kolejno. Nie zawsze 
jednak jest to wskazane. Przypuśćmy, że chcesz odwiedzić kolegę, 
który mieszka w dużym bloku, ale zapomniałeś numeru mieszkania. 
Będziesz chodził od mieszkania do mieszkania. W końcu trafisz, ale 
ile czasu ci to zajmie? Gdybyś zapamiętał numer, tralfiłbyś od razu. 
Asembler musi być szybki i od czasu do czasu też powinien trafiać od 
razu w odpowiednie miejsce. Etykieta jest zatem takim „numerem 
mieszkania kolegi”. W ten sposób na przykład program błyskawicz- 
nie odszuka potrzebne mu dane. Etykietę można utworzyć nawet w 
każdej linijce, ale niedopuszczalne są dwie etykiety o tej samej 
nazwie. Popatrz na poniższy przykład: 


Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę: 
Marka Pampucha 
„Amiga DOS” 


Zamówioną książkę: 
”] odbiorę osobiście w Wydawnictwie 
cena: 14 zł 90 gr 
EJ proszę wysłać mi pocztą 
cena: 14 zł 90 gr + 1 zł 50 gr (koszty wysyłki) 


Mój adres: 
IMIĘNNGZWISKOSZE CATARINA 00. MATS 
Kod AN. 
Miejscowość: ...........-... 








UCB ZE PO aoi rio sis E ro dół | 
Dołączam potwierdzenie wpłaty 
Kupon jest ważny do 31.01.96. 


Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach). Aby otrzymać książkę, należy: 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem czy mają być wysłane pocztą, czy będą 
odebrane osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o. o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus 00-739 Warszawa, 
ul. Stępińska 22/30 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 

Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 

dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 


Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
|: 
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Tytul: dc.b *'To jest tytul',0 





Rozkaz: „LEA Tytul,a0" spowoduje przesłanie do rejestru a0 
adresu linijki rozpoczętej etykietą Tytul. 

- Zatem rozkaz z naszego przykładu: „lea Tekst,a1" prześle do 
rejestru at, ADRES linijki rozpoczętej etykietą Tekst. 

- Naturalnie. 

- A dlaczego LEA nie ma żadnego rozszerzenia? 

- Bo ten rozkaz ma przydzielone na stałe rozszerzenie .|. 

- |ldźmy dalej. Co oznacza 'dc.b' zapisany po etykiecie Tekst? 

- DC oznacza, że linia zawiera dane. A co oznacza po rozkazie 
rozszerzenie .b, to chyba pamiętasz? (Przed każdym tekstem należy 
napisać 'dc.b'. Jeśli tekst nie mieści się w jednej linijce, to można go 
dowolnie podzielić, ale wtedy w każdej linijce trzeba umieścić to 
'dc.b'. Jest to pokazane na przykładzie poniżej.) 





dc.b 'to jest przyki 

dc.b 'ad zapisania teks 

dc.b 'tu, który nie mienci sie w jednej linijc' 
| dc.b 'e',0 





- Czy nie dałoby się zapisać tekstu kodami AŚCII? 
- Oczywiście. Spójrz na dwa poniższe przykłady. Są one identycz- 
ne: 


f 
| Tekst: dc.b "To jest tekst napizany przeze nnie',l | 
oraz 


Tekst: dc.b 84,111,32,106,101,115,116,32,116,101,107,115,116,32 
dc.b 110,57,112,105,115,107,110,121,32,112,114,122,101,122,10L 
dc.b 32,1039,110,105,101,0 

- Zauważyłem też (na końcu obu tekstów) przecinek i zero. Co 
one oznaczają? 

- Przecinkiem oddziela się kolejne argumenty, natomiast zero, 
znajdujące się poza apostrofami, oznacza koniec tekstu. 

- W takim razie rozkaz z naszego plerwszego przykładu 


] 


move.l Tekst,ds | 





prześle daną o długości jednego długiego słowa (4 znaków) spod 
etykietki Tekst i umieści ją w rejestrze d5. Po wykonaniu tego 
rozkazu w rejestrze d5 pojawią się litery: „To j”. 

- Został nam tylko ostatni rozkaz: RTS. Oznacza on zakończenie 
programu. 

- Wiesz, ten program nie był taki trudny. Może napiszesz jakiś 
inny (trochę trudniejszy), a ja znów spróbuję go zanalizować 

- Proszę bardzo. Siadam do klawiatury i... Oto on: 





lea IBM, a0 
move.b [aQ0) „dd 
add.w  *1,a0 


nove.b [a0),dl 


add.w $2,a0 
nove.b [a0) „dż | 
rLa 


IBM: dc.b Amiga',0 


- Pokolei: „lea IBM,a0” spowoduje, że w rejestrze aO będzie się 
znajdował adres, pod którym jest tekst „Amiga” (dlatego, że etykieta 
IBM wskazuje na to miejsce). ) 


. 
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- Dobrze, co dalej? 

- Drugiego rozkazu nie rozumiem w całości. Wiem tylko, że do 
rejestru danych dO przesłany zostanie jeden bajt, ale nie wiem, 
dlaczego rejestr adresowy jest w nawiasie i co to oznacza? 

— Jeżelirejestr adresowy umieszczony jest w nawiasie, znaczy to, 
że dana ma być pobrana spod adresu umieszczonego w tym rejestrze 
(u nas a0). Tak więc jeżeli w aQ0 byłoby 456, to: „move.b (a0),d0” 
pobrałoby daną spod adresu 456 i przesłałoby ją do rejestru dO. 

- Rozumiem! W naszym wypadku rejestr aQ ma adres, pod którym 
znajduje się napis „Amiga” (zakończony zerem) i dlatego przesłanie 
jednego bajtu spod tego adresu do rejestru dO to po prostu przesła- 
nie pierwszej litery (w tym wypadku „A”) do do. 

- Doskonale! 

- W następnej linii znajduje się rozkaz ADD. Oznacza to z angie|- 
skiego „dadaj”, więc pewnie ten rozkaz dodaje. 

- Dokładnie tak! 

- A... widzę, że parametry ma takie same jak rozkaz move. Zatem 
zapewne pierwszy oznacza, co lub skąd się dodaje, a drugi do 
czego. W takim razie: „ADD.w ft1 ,a0” doda 1 do rejestru aQ. Jeżeli 
zawartością rejestru była na przykład 8, to teraz tą zawartością 
będzie 4, Czyli aQ nie będzie już wskazywał adresu pierwszej litery 


naszego tekstu „Amiga”, ale adres drugiej (czyli m, a nie A). Ale 


dlaczego rozkaz ten ma rozszerzenie .w zamiast .b? 

- Bo kiedy dodajesz (lub odejmujesz) cokolwiek do rejestru adreso- 
wego, to musisz dać rozszerzenie .w lub .| - nigdy nie może to być .b! 

- Aha! Spójrzmy jednak na kolejny rozkaz: „move.b (a0),d1". 
Prześle on do rejestru d1 bajt (jeden znak) spod adresu określonego 
w a0. Pod tym adresem jest litera m, więc zostanie ona przesłana do 
rejestru d1 (oczywiście w kodzie ASCII). Następny rozkaz dodaje da 
a0 liczbę 2, więc rejestr ten wskazuje adres, pod którym znajduje się 
litera 'g'. Kolejny rozkaz, „move.b (a0),d2”, prześle tę literę do 
rejestru d2. | ostatni rozkaz, „RTS", oznacza wyjście z programu. 

— Brawo! Już wiele umiesz. 

- Dobra, czy mogę teraz sam napisać program? 

- Pewnie. 

= A więc tak. Najpierw program ma mi przesłać do rejestru dO 
liczbę 2: 


42,80 


nove .b 





Teraz ma do niej dodać 4. Ale czy mogę do rozkazu ADD dać 
rozszerzenie .b, czy także musi być .w? 

- W tym wypadku rozszerzenie może być dowolne, gdyż nie 
dodajesz do rejestru adresowego, tylko do rejestru danych. 

- Zatem piszę: 


ADD „b 74 ,„d0 


Skoro rejestr dO zawiera 2+4, czyli 6, odejmę od tego 3. Jakim 
rozkazem się odejmuje? 

- Rozkazem SUB. 

- Odejmuję więc 3 od dO i powinien zawierać wtedy (6—3, czyli 3). 


EUBE.bh 


Teraz pomnożę to przez 2. Jak się mnoży? 


- Rozkazem MULU (ale uważaj - rozkaz MULU nie pracuje na . 
danych o rozmiarze jednego bajłu, zatem zawsze musi mieć rozsze- | 


rzenie .w lub .1) 
Rejestr dO zawiera 3x2 (to co w nim było pomnożone przez 2), 
czyli 6. No to jeszcze podzielę to przez 6. Jakim rozkazem? 


- DIVU. (Uwaga! Z rozkazem DIVU jest podobnie, jak z rozkazem 
MULU, jego rozszerzeniem nie może być .b.) 


MULU.w *2,d0 


DIvU.w *5,d0 Wd 








- Dopisuję jeszcze wyjście z programu 


RT8 


i wychodzę z edytora klawiszem [Esc]. Piszę 'a', aby zamienić kod 
źródłowy na program, i wpisuję 'j', aby ten program wykonać. Ol 
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AsmOne wyświetlił mi zawartości rejestrów. Spójrzmy zatem na re- 
jestr dO. Jest tam 1. To znaczy, że mi się udało, gdyż 6 dzielone 
przez 6 daje 1. Super. 

- No, znakomicie ci idzie. Może więc przejdziemy do troszkę 
trudniejszych programów. Poczekaj, aż napiszę kod źródłowy. Teraz 
zanalizuj go: 


- To ma być trudniejszy program? Phi! Już mówię. A więc pierw- 
szy rozkaz przesyła do rejestru dO liczbę.. a.. hm.. Co oznacza ten 
znaczek dolara? 

- A widzisz! Mówiłeś, że to łatwy program. Znaczek dolara ozna- 
cza, że liczba zapisana jest w systemie heksadecymalnym (szesna- 
stkowym). 

- A cóż to jest ten system heksadecymalny? 

- Może najpierw powiem ci o systemie decymalnym (dziesiątko- 
wym), którego używasz na co dzień. 

Otóż liczbę „167" można przedstawić w nim jako „1 x 100+6x 
10+7x17. Cyfra, znajdująca się całkiem po lewej stronie, oznacza 
cyfrę jedności, następna (idąc w prawo) cyfrę dziesiątek (mnożysz 
ją przez 10), następna setek (mnożysz ją przez 10x10 czyli 100), 
później tysięcy (mnożysz przez 10x10x10, czyli 1000) i za każdym 
razem cyfrę mnożysz przez jedną dziesiątkę więcej. Stąd też nazwa 
systemu - dziesiątkowy. Natomiast w systemie heksadecymalnym 
(szesnastkowym) zamiast przez 10 mnoży się przez 16. Stąd licz- 
ba, zapisana w systemie heksadecymalnym jako '123', wcale nie 
oznacza 123 tylko „1 x 256 + 2x 16 + 3x", czyli 291. Cyfra 
znajdująca się całkiem po lewej stronie oznacza liczbę jednostek, 
następna (idąc w prawo) liczbę szesnastek, następna liczbę (16x16) 
czyli dwieściepięćdziesięcioszóstek, następna (16x16x16), na- 
stępna (16x16x16x16) i za każdym razem cyfrę mnożysz przez 
jedną szesnastkę więcej. Dlatego też ten system nazywa się szes- 
nastkowym. 

- Ale jak w takim razie w systemie heksadecymalnym uzyskać 
liczbę 10, skoro $10 oznacza nasze: „1 x 16+0x 1", czyli 16? 

- Właśnie dlatego w systemie szesnastkowym oprócz cyfr, używa 
się liter (od A do F). A oznacza „nasze" 10,B - 11,C - 12,D- 13, 
E - 14iF - 15. 

- Czyli w takim razie decymalne: 1,2,...9,10,11,12,13,14,15, 
16,17,18,19 zapiszemy w systemie heksadecymalnym: 1,2,...,9,A, 
B,C,D,E,F,10 11,12,137 

- Oczywiście. Tylko nie zapominaj, że w kodzie żródłowym przed 
każdą liczbą zapisaną w systemie heksadecymalnym należy posta- 
wić znak dolara ($), aby komputer wiedział, że o ten właśnie system 
zapisu chodzi. Musisz też pamiętać, że procesor pracuje właśnie na 
liczbach heksadecymalnych i dlatego przesłanie do rejestru, np. 
dziesiętnego, 33: 


| move.b f33,d0 


spowoduje, że w rejestrze tym pojawi się liczba 21 (heksadecymal- 
nie). 

- Rozumiem! Więc teraz już mogę zanalizować do końca twój kod 
źródłowy. „move.b f$12,d0” spowoduje przesłanie do rejestru dO 
liczby 12 (w systemie szesnastkowym), czyli 18(1x16+2x1)w 
systemie dziesiętnym. Następny rozkaz „move.b $12,d0" prześle 
do rejestru dO jeden bajt spod adresu $12, czyli 18 (w systemie 
decymalnym). | rozkaz RTS zakończy działanie programu. A zatem 


| ten sam kod źródłowy można by zapisać w taki sposób: 


move.,b R18,d0 
move.b 16,d0 


RTS 


- Oczywiście! No, dzisiaj się nauczyłeś bardzo dużo, lecz pro- 
gramy, które piszesz, nie dają jeszcze żadnego efektu. Zatem wpa- 
dnij do mnie za miesiąc, a wtedy nauczę cię czegoś bardziej poży- 
tecznego. 

- Super! Zatem do następnego numeru MA. 


Przepraszamy za Gurs, który w cz.1 złał 2 wiersza Istngu. „ATS* oczywiście megi być w nawy Inil [red.] 
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KURS 


DEPOT RT WO TB PAZ Bd PECO! i O RE. PEARL 


C dla każdego (cz. 8.) 


CZCIONKI 


Tym razem omówimy podstawy posługiwania się 
różnymi rodzajami kroju pisma. 





Kamil Iskra, Dariusz Żbik 





zym jest wynalazek Gutenberga, tłumaczyć nie trzeba. W 
wypadku Amigi czcionki należałoby podzielić ze względu na 
pochodzenie, czyli pamięć stałą lub masową. Do chwili obec- 

W nej w ROM-ie znajduje się tylko jedna rodzina fontów, o 
nazwie „topaz”. Pozostałe czcionki umieszcza się zazwyczaj w kała- 
logu „FONTS:”. Podstawową informacją o czcionce jest jej wielkość. 
Przyjęto, że podaje się wysokość w punktach oraz atrybuty, takie jak 
pogrubienie, pochylenie, zwane kursywą, oraz podkreślenie. 

W dawnych czasach wszystkie czcionki Amigi były zapisane w 
postaci plików, opisujących punkt po punkcie każdą literę. Plików 
było tyle, ile dostępnych rozmiarów danej czcionki. Pliki te umie- 
szcza się w podkatalogu o nazwie takiej, jak nazwa kroju. Oprócz 
tego istnieją też pliki z rozszerzeniem „.font", które zawierają pełne 
informacje o kroju (dostępne wielkości itp). Tego typu czcionki 
nazywane są bitmapowymi, ich niewątpliwą zaletą jest to, że szybko 
się je otwiera. Obecnie możliwe jest również zastosowanie czcionek 
wektorowych. W ich wypadku zapisane są jedynie kontury liter, na 
których podstawie generuje się poszczególne wielkości. Taka orga- 
nizacja pozwala zmieniać wielkość i proporcje bez utraty jakości, 
jednak wymaga czasochłonnych obliczeń (ale możliwe jest stworze- 
nie i zapisanie czcionek bitmapowych na podstawie wektorowych 
danych). System 2.0 pozwala skalować zarówno czcionki wektoro- 
we, |ak | bitmapowe, jednak jakość tych ostatnich po skalowaniu 
pozostawia nieco do życzenia. 

Obsługą czcionek zajmuje się biblioteka graficzna oraz „disk- 
font.library"”, która jest odpowiedzialna za czcionki dyskowe. Czcionki 
otwiera się za pomocą funkcji: 


struct TextFont *OpenFont| struct TextAttr *textAttr | 
= z „graphics.library" 
struct TextFont *OpenDiskFont( atruct Textattr *textAttr ) 


z „diskfont.library", 


Funkcje te udostępniają nam czcionkę. Pierwsza może otworzyć 
jedynie czcionki znajdujące się już w pamięci, druga natomiast 
doskonale radzi sobie zarówno z czcionkami znajdującymi się na 
dysku, jak i w pamięci. Argumentem tych funkcji jest struktura 
opisująca: „TextAttr" lub „TTextAttr" — druga pojawiła się w OS 2.04 
i jest rozszerzona o pole „tta_Tags"”, będące wskażnikiem na tablicę 
struktur „Tagltem”. 


struct TTextAttr 


STRPTR tta_Name; 


UWORD tta_YSize; 





UBYTE tt tyle; 


UBYTE tta_Flaga; 


struct Tagitem *tta Taga; 


1; 


Aby poinformować system, że używamy rozszerzonej struktury, 
należy ustawić w polu „tta_Style” flagę „FSF_TAGGED". Wspo- 
mniane pole zawiera również opis stylu czcionki, którą chcemy 
otworzyć: 


F5_NORMAL - brak udziwnień, 
PSF.BOLD 


pogrubienie, 
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FPSF_ITALIC - kurgywa, | 


FSF_UNDRERLINEC podkreślenie, | 


Pole „tta_Name" zawiera pełną nazwę czcionki (z przyrostkiem 
„.font”). Wysokość czcionki jest zapisana w polu „tta_YSize”, w polu 
zaś „tta_Flags" umieszcza się następujące flagi: 

FPF_ROMFONT - czcionka z ROM-u (topaz 8 lub 9); 

FPF_DISKFONT - czcionka z dysku; 

FPF_DESIGNED - ustawienie tej flagi powoduje, że zostaje za- 
blokowana możliwość generowania brakujących rozmiarów. Używa 
się jej, gdy nie chcemy, aby biblioteka DiskFont „wydumała” braku- 
jący rozmiar czcionki bitmapowej, jako że rezultaty bywają niezbyt 
piękne. 

Starsza wersja struktury ma cztery pierwsze pola, różnica polega 
również na braku pierwszego „t” w nazwie pól. 

W wypadku nowej struktury w polu „tta_Tags” umieszczamy wska- 
żnik natablicę „tagów”, w której można umieścić tag „TA_DeviceDPl". 
Za jego pomocą zmienia się stosunek wysokości do szerokości 
czcienki. Daną tagu jest liczba typu ULONG - w młodszych 16 bitach 
umieszczamy wysokość, a w starszych szerokość czcionki. Dzięki 
zastosowaniu „TA_DeviceDPI" można panować nad szerokością 
czcionek o jednakowej wysokości. 

Po przydługawym omówieniu parametrów przejdźmy do rezultatów 
funkcji = obie zwracają wskaźnik na strukturę „TextFont" (patrz 
„graphics/text.h"). Pola „tf_YSize”, „tf_XSize” tej struktury zawierają 
wymiary czcionki, przy czym „tf_XSize” jest uśrednione w wypadku 
czcionek proporcjonalnych, to znaczy takich, w których litery mają 
różną szerokość ('W' jest szersze niż 'i'). Aby odróżnić czcionki 
proporcjonalne od tych o stałej szerokości (ang. fixed width), należy 
zbadać, czy w polu „tf_Flags" otrzymanej struktury jest ustawiona 
flaga „FPF_PROPORTIONAL”. Kolejną przydatną informacją jest 
pole „tf_Baseline”, które zawiera wysokość w punktach od szczytu 
czcionki do linii bazowej, czyli miejsca, poza które wystają w dół 
jedynie ogonki z liter takich jak: '|', vy', jak również naszych narodo- 
wych „ogonkowców”. Przykład w poprzednim odcinku drukował na- 
pisy na nieco dziwnej wysokości - zarówno powyżej, jak i poniżej 
kursora graficznego. Na wysokości kursora położona była właśnie 
linia bazowa. 

Po otwarciu czcionki otrzymujemy wskaźnik na strukturę „Text- 
Font". Aby zacząć pisać, należy tę strukturę „podłączyć” do RastPor- 
tu za pomocą funkcji biblioteki graficznej: 





void SetFont( struct RastPort *rp, struct TextRont *textPont ]; 





Argumentami są wskażniki na RastPort i strukturę „TextFont". Po 
przydzieleniu czcionki do RastPortu możemy korzystać z niej za 
pomocą funkcji Text(). Uaktualniane są również pola RastPortu, 
opisujące czcionkę: „TxFlags", „TxWidth”, „TxHeight", „TxBaseli- 
ne" oraz „AlgoStyle” (o tym wkrótce). Nie musimy się przejmować 
przywracaniem poprzedniej czcionki ani wartości pól RastPortu 
przed zamknięciem okna - system nie zwraca na nie najmniejszej 
uwagi. 

A skoro jesteśmy już przy zamykaniu, to pa zakończeniu współpra- 
cy z czcionką należy poinformować o tym system za pomocą funkcji 
pochodzącej z biblioteki graficznej: 


jvoid ĆloseaFont( struct TextFant *textFont 1; 


Jedynym jej argumentem jest wskażnik na czcionkę, czyli to, co 
zwróciła funkcja OpenFont() lub OpenDiskFont(). 





Przepraszamy Crytaników za ciągłe opóźnienia oraz Gioiene na części w sposób często niezbyt eleganck | niezgodny 
z weścią artykików. Jnst to spowodowara naszym „gadułstwem”, którm zmusiło redakcję do podneśwoia nizklórych 
części Przykro nam, ża grzykład zebaczyca dopiero za miesiąc, jednak przedstawora dziś Informace pawnny 
wystarczyć do pierwszych samodzielnych ekszerymentów. 
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4 POWODÓW DLA KTÓRYCH WARTO 
POSIADAĆ PŁYTĘ DŹWIĘKI MODUŁY 


83 MB czyli 2397-sztuk sampli, z których większość powstała = 
specjalnie na potrzeby tej płyty, sample podzielone zostały te- CAT 
matycznie. | 
2. 499 MB czyli 8836 modułów muzycznych w formatach 
PROTRACKER, FRED, FUTURE-COMPOSER, OCTAMED, po- 
dzielone w grupach alfabetycznych 
3. 12 MB programów muzycznych m.in. pozwalających na od- 
twarzanie muzyki na CD32 wprost z CD bez użycia klawiatury 
4. Jest to PIERWSZY POLSKI QD dla Amgi, nakład bardzo ogra- 
niczony, cena niska, e poza tym z „iiespodzianką” 
5. „Dźwięki iModuży” - zawierają klucz do 25% BONIFIKATY 
przy zakupie kolejnych płyt wydawanych przez EXE do Końca och 
1996 roku, dokżadna informacja wewnątrz opakowania 
6. Jest tu NO RESET, PARNET, SEĄNET i WORKBENCH, dzięki 
czemu teraz bez.qrobiemu uruchomisz płyty typu: BCI 
NET, Aminet, Gold / Fresh frsh ifp. s 
7. Płyta startuje także na standardowej Amidze CDG2 nie  [UUJO 
potrzebujesz klawiatury, dysku twardego, „czy innych płyt żeby | 
pobawić się muzyką. | 
8. Zarejestrowani posiadacze płyty mają prawo do 20% | 
BONIFIKATY na usługę zapisu danych na płycie CD, twoje 
dane przegramy na Korrpakt 2 pełnym poszanowaniem 5pe- | 
cyfki systemu Amigi (nazwy dłuższe niż 8 znaków, roższerze- | 
nia większa niż 3 znakó) 
Zarejestrowani użytkownicy trafiają do bazy klientów, a co za tym idzie otrzymy- 
wać będą BEZPŁATNIE katalogi 
10. Z ostatniej chwii zargestrowani użytkownicy otrzymują 10% RABATU na 
SUPER MEMO w wetzji GD gale tyko do 31.12.9511) 


Drugi nasz CD to: super zestaw pol- 

skich dem, grafik, muzyki, raytraycin- 

5 ę gów, nigdy wcześniej nieosiągalne 
w jednym miejscu KRAJOWE magazyny dysko- 

'we, prace z GFXcompo AMIGA 95 oraz TORBA 


SZOPY. Tradycyjnie workbench, no reset oraz zestaw niezbędnych programów dla 
każdego posiadacza 0032, Większość dostępna nawet przy użyciu standardowej 
CD32. cena dla PRENUMERATORÓW EXE: od 37.46 zł. cena bez upustów: 49.95 zł. 
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PIERWSZY POLSKI CD DLA AMIGI 










-_ Posiadamy także 3 GB plików 

z zeszłych lat działalności Aminetu. 
Napisz do nas aby uzyskać 

bliższe informacje dot. sieci AAMinetQ! 






POLECAMY DUŻY WYBÓR GIER I PROGRAMÓW 
UŻYTKOWYCH NA PŁYTACH ĆD NA AMIGĘ. 





CDPL1 - legendarny, długo oczekiwany, nareszcie w sprzedaży. Fonty biimapowe 
jedno- i wielokolorowe, „programy. _PD,. polskie dema, muzyka, grafika, dema 














M.IN.  LITILDIVIL = 115 k j ć j. Bamel. Samet, Photo CD 
TOP GEAR 2 445 komoodnch, REAR: polski workbench (Kick 2.0], Pamet, Semet, jo 
VIDEO CREATOR - 100 MIROSŁAW KONTRA SŁAWOMIR CZYLI WALKA O TRON - 
FEARS - 130 pierwsza połska gra na CD32. Dwóch bilźnieków konkuruje 0 tron. Trup ściełe się 
FLINK - 65 gęsto, rewelacyjna mordobicie na' miecze. Wersja kompaktowa wzbogacona o nowe 
LOTUS CLASIC TRILOGY  - 79 etapy, piękniejsze kregobrazy, więcej, lepszej muzyki. oraz nowych przeciwników. Dla 
MICEROCO5SM - 65 najlepszych nagroda: PC DX2/66 (szczegóły konkursu na życzenie). 
ZOOL 2 ri 68 cena dla PRENUMERATORÓW EXE 0d 29,96 zł. cena bez upustów: 39.95 zł. 
MEGA RACE - 140 Najbliższe plany: : 
RISE OF THE ROBOTS - 135 CRAZY WORLD OF_DEMO - najnowsze produkcje ze świata, szalene 
ULTIMATE BODY BLOWS - 60 cz aj PANA wprost z kompaktu, takiej kolekcj jeszcze nie było! Po 

THE LION . prostu Szok. Sam. 

O RAEGW £ 2% cena dla PRENUMERATORÓW EXE:06'/87:46 zł: osnar bez upustów: 49.95 zł. 
ROAD WIO 3D 3 100 W ciągłej sprzedaży ponad 150 pozycji na płytach do Amtgi, pisz po katalog, załącz 
ALIEN 160 kopertę za znaczkiem Największa w Polsce oferta oprogramowania w wersji CD z naj- 
SUPER STREET F2 =-/463 niższymi kosztami przesyłki (3.5 zł.) oraz premią (darmowy kompakt) za jednorazowy 
ELITE Il - 80 zakup minimum 3 programów. ; : oi 
SHADOW FIGHTER = 114 WYSOKIE RABATY DLA SKLEPÓW " Za MÓówienia: 
AMINET SET 4CD - 10 I HURTOWNL SU 
MEGA HITS I, II - 55 Sprowadzamy programy także zŻ 
GIGANTIC GAMES 2 = 40 RA ZNWZ > 

I OKOŁO 100 INNYCH. Prowadzimy usługę nacoyjggcj ż 


płyt CD (patrz punkte8) 


ż od 100 sztuki SKCEFP FIRMOWY: 
Toczymy płyty | ANA Dom Handlowy „SK” 


Wrocław, ul. Kużnicza 10, lip 
ADRES DLA KORESPONDENCJI: 
EXE Agen. Handl. Produkc. 
Skrytka. pocztowa 163 





PEŁNY KATALOG *PO PRZESŁANIU KOPERTY I ZNACZ- 
KA. ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE OD PN. DO PT. w 
GODZ. 17-19. WYSYŁKA ZA ZALICZENIEM. 












STAR LITE 58-650 Wrocław 57 
UL. MINKUSA 6 Telefony: 55 83 82 
45-508 OPOLE 366 73 w.16 


72 40 94 
5583 82 





TEL. (0-77) 540 323 


POBRAŁ 
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TIPS 8 TRICKS i 





* Coś dla Pecetomanów II | 


Arkadiusz Stanoszek 


W tipsie pana Szymona Liszewskiego, zamieszczonym w „Kufer- 
ku” z MA 10/95, chodziło o korzystanie przez AmigaDOS z wirtual- 
nego pecetowego twardziela w postaci pliku generowanego przez 
PC-Task. Sposób, w jaki pan Szymon osiągnął zamierzony cel, jest 
delikatnie mówiąc skomplikowany. A to przecież takie proste. Gdy 
już utworzymy plik „HardFileO”, nie trzeba wcale modyfikować pliku 
PCO, liczyć ścieżek itd. Wystarczy uruchomić program PCTCros- 
sMount, który jest firmowo dołączany do PC-Taska, i już mamy 
gotowe do działania urządzenie TCC, które jest analogiczne do 
opisanego PCHDO. Jeśli chcemy, aby to urządzenie uruchamiało się 
przy każdym starcie komputera, to wystarczy skopiować wygenero- 
wany przez PCTCrossMaunt plik „TCC" z RAM-Dysku do katalogu 
„DEVS:Dosdrivers" na twardym dysku i dalej postępować w sposób 
opisany przez pana Liszewskiego. Uwaga: Do pola HardDrive C NIE 
MOŻNA po prostu wpisać TCC, TRZEBA tam wpisać nazwę pećeto- 
wego pliku, inaczej PC-Task nie rozpozna tak utworzonej partycji. 


* Gwiazdy po raz n-ty 


ivanhoe/S-Large 


... araczej pseudogwiazdy, bo jest to tylko namiastka prawdziwej 
wektorówki. Zobaczcie sami, jak to wygląda. Mogę tylko dodać, że 
efekt jest nawet, nawet (jak na AMOS) i nieznacznie spowalnia pracę 
całego systemu. Ponadto gwiazdki rysuje się dość szybko i nie są 
takim kitem, jaki wydrukowaliście kiedyś w Kuferku... 5 


The Gwiazdki by 

* Ivanhoe of 5S-Large Team. * 
Screen Open 0,320,256,16,L0wres 
Flash Off 

clz 0 

Palette $0,$FFF,$0,$0,$0,$0,50,$0,$0,50,50 
Proc GWIAZDY[100,0,50) 

Proc GWIAZDY (90, 5,46] 

Proc GWIAZDY [80,-10,42] 

Proc GWIAZDY (70, -15,38] 

Proc GWIAZDY [60,-20,38] 

Proc GWIAZDY [50,-25,30] 


shift up'1,1,10,1 
| End 





Procedure GWIAZDY [KROK_X,POZ_Y,KROK_Y] 
A=KROK_X/10 





For Y=POZ_Y To 256 Step KROK_Y 
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mz RZN 3 ZZA REG TERE BIE 




















For X=Rnd[KROÓK_X) KROK_X To 640 Step KROK_X 
Ink 1 : Plot X,Y 
Ink 2 : Plot X+A,Y 
Ink 3 : Plot X+2*A,Y 
Ink $ : Plot X+J*A,Y 
Ink 5 : Plot Xr4*A,Y 
ink 6 : Plot X+5%A,Y 
Ink ? : Plot X+6*A,Y 
Ink B : Plot X+7*A,Y 
ink 9 : Plot X+B*A,Y 
Ink 10 : Plot X+9*A,Y 
Next 
Next 
End Froc 
r 
** 3,5” HD w Amidze 1200 





Bogdan Langrzik 





Od pewnego czasu jestem posiadaczem twardego dysku Seagate 
120 MB. Oczywiście jest to dysk 3,5 cala. Proponuję lekką modyfika- 
cję instalacji opisanej w numerze 1 1/93 MA. Po rozkręceniu kompu- 
tera wymontowujemy szynę pod 2,5-calowy dysk oraz mały ekranik z 
prawej strony. Na przedłużanie taśmy klawiatury jakoś nikt nie ma 
ochoty, dlatego zamiast puszczać taśmę pod dyskiem, kładziemy 
podkładkę na dużym ekranie, a na niej dysk. Krawędź dysku musi się 
opierać o wyprofilowany kant ekranu. Nad dyskiem puszczamy taśmę 
od klawiatury. W takiej sytuacji ma bardzo mało luzu, ale nie musimy 
nic wymontowywać oprócz szyny na 2,5-calowy dysk i małego ekrani- 
ku nad kośćmi RAM. Pod dyskiem należy umieścić podkładkę plasti- 
kową, żeby zapobiec zwarciom. Ja zastosowałem fragment plastiko- 
wej butelki po coca-coli, Jest wytrzymały i się nie roztopi. Po takiej 
instalacji występuje niewielkie naprężenie w okolicach klawiszy funk- 
cyjnych [F5] i [F6], co jednak nie jest szkodliwe dla komputera. 





WY TDI 


Bogdan Langrzik 


SuperDuper przy uruchamianiu ma standardowe ustawienie opcji. 
Chyba każdego denerwuje ich ręczne przestawianie. Gadget Save- 
Con zapisuje plik z preferencjami w formie AŚCII. Niestety, przy 
uruchamianiu nie wykorzystuje go. Okazuje się, że aby go widział, w 
systemie musi być obecny i aktywny Interpreter ARexxa, RexxMast. 
Wypróbowałem go pod OS.3.0 i z SD v.3.1 | 

Jeśli w systemie aktywne jest urządzenie SPEAK: (patrz poniżej), 
to SuperDuper potrafi skierować do niego swe komunikaty. Będzie- 
my słyszeć wszystko, czym nas uraczy. 





£) LUPUS 


60 Bajtów - magazyn komputerowy 
Wydawnictwa Lupus i Radia WaWa. 
W każdą niedzielę godzina 17.00. 
Prowadzi Jacek Piekara, 


| RADIO | 
Wz69.8:8 . z 
Si CLASSIC ROCK 
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PKLUDGE - Commodity do wymuszania trybu wyświetlaniz dla sysłezu 3,0. Pozwala wystuśić dowolny tryb 
wyświeliania, Jest użyteczny przy: wyzuszaniu tryba dła wszystkich ekranów z pojedynczym 
skanowaniem, aby uniksąć resynczronzzcj| na monitorach typu multiscan podczas przełączania 
trybów. Przydaje się także przy wyświetlaniu w rozdzielczościace BOO x 600 lub wyższych za 
pomocą aplikacji, które sie potrafią automatycznie otworzyć eśranu dla takich rozdzielczości. 
kolejnym zastosowaniem jest korzystanie z trybu PAL Produczwity 640 » 400, zamiast ObINTSĆ 
hi-res lace mode, ponieważ tryb Productivity jest lepiej wyświetlany przez niektóre egzemplarze 
koię 4000. Wersja 1.0. [Program. Autor: Steve Koren.] 

NICEMOVE - Kilka różnych przykłzóćw w języku C na otgługę MOUSEMOWE podczas maksymalnego 
obłożenia procesora lub DMA Wersja 100. |Prograe, kod źródłowy i przykłady zastosowania. 
Mutor: Thies Wellpott.) 

SINGSING - Odczytuje zbiór tekstowy i próbeje „odźpiewać” czterogźosowo kolejne zaaki, wykorzystując 
prosże wewnętrzne a/gonytey (odtwarzanie w ten sposób zbiorów 7 polskimi literami jest dość 
„żabawie” - przyp. kum.) [Program. Autor; Richarć Lee Stockton.| 

SOUND - Odtwarzacz „szmęłł”, Dowolnyzbiórzostanie potraktowany jako muzyka. Program rozumie zbiory 
IF, wie, co to jest stereo, a nawet co to jest kowęeesja Fibonacciego. Może „odtwarzać” 
bezpośrednio z dysku. Wykorzystuje jedynie 4 KB namsięci Chip, Program ma kilka efektów, w tym 
wycszanie i narastawie dźwięku. Działa z (LI i Worabencha ze wszystkie sysiemsei operacyj- 
symi. |Program i peźsy kod źródłowy w języka C. Autor: Richard Lee Stockton. | 


u=mńbę 


fzować kod skompilowany. Wadą takiego rarwiązania jest jednakże to, że przy ćebagowaniu 
kodu za pomocą disasemblera leb monitora to, co zobaczysz na ekranie, będze się (na skutek 
optymaszacji) znacznie różniło od tego, co napisałeś. A zatem lepiej nie optymalizować już 
skompilowanych programów, ale ics kod źródłowy. Werga 10. (Program do unichowienia 
wyłącznie ? poriosy eg Autor: Alerander Fritsch.] 









VMB - Wersja demonstracyjna VIDEO WUSIC 804, programu napisanego dla niemuzyków łub muzyków 
początkujących, aby w prosty sposób zauczyć ich komponowania tła muzycznego do prezentacji 
multimedialnych sa Arwćze. Do generowania utworów na podstawie wcześniej przygotowanych 
pattemów i akordów nie jest wymzgana żadna wiedza muzyczna. Jeśli to jest da Ciebie 7a mało, 
mażese skorzystać 2 edytora, aby zdefiniować nowe akordy, „odgłośnić” je, ustawć nowe 
pochody muzyczne, stwonyć nowe sample, a nawet przystąpić do edytowania sekwencji. 
współdziała zaeówno z MIDI Format O, jak i zbooeami formatu 1FF SMUS, co zapewnia zgodność 
ze wszystkimi dastępnymi programami multireedialnyme Wersja 1,6, maczne rozszerzenie wersji 
1.0z dysku 660. Tawersja działa także zsystemem 2.0, pozwata sa nieograniczone generowanie 
patiernów w pojedysczej sekweścji, ma polepszoną dynamikę | rozszerzoną obsługę MIDI, 

Wysaga 1 MB pamięci. [Wersja demotstracyjna programu. Autor: 0. T. Strohbeen.| 
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DETACHE - Bardzo mzży i prosty program utytkowy, który oddzieża Tbióe od DOS-U, Jest to coś repełnie 
innego niż usunięcie z%ocu. Umożliwia pracę nawet wówczas, dy dysk me chce się poprawnie 
wczytać, na przykład 7 powodu uszkodzonego wabóatora. W takim wypadku (co zdarza się dość 
często, zwłaszcza przy twardych dyskach) otrzyrmejemy komunikat typu „checksum erer on block 
mo” 1 na takim cysiu (lub partycji) %e da się nic zapisać, Jeśli znasz nazwę zbioru, do którego 
należy uszkodzony blok, wystarczy taki zbiór za pomocą Detache oddzieść od DOS-u i jaż 
wszystko będze w począdku (oczywiście poza dostępem do „zdelaszowatego” zbioru). Wymaga 
systemu 2,04 lub wyższego. |Program. Autor: Sebasbano Vigna.) 

ENFORCER - Program użytiowy do monitorowania zielegalnego dostępu do pamięci dla procesorów 
MCE8020/68851, 68030 i 68040 CPU%, Jest to czkowcje inny Enforce! niż orygieał setorstwa 
Bryce'a Nesbitta, Zawiera wiele zowych wspaniałych opeji / nie ma ogranicześ, wypływających z 
badanego prograrw. Może być teraz sżywany także z procesorem czy SetCPU FASTROM oraz 
większością programów da mapowania Kickstartu za pomocą WMI. Kod jest wysoka zoptyma- 
Jizowany dla uzystania jak sajwiększej szybkości, Najważniejsze opcje to loczł output, sbdout I 
parallel port, Wersja 37.26, ? pograwonym błędem, występającym w wersji 37.25, z dysku 754. 
Wymaga systemu 2.04 lub nowszego i MWU. (Program, Autor: Michael Sinz.] 

LS - Jest to program do wyśwetania katalogów „w stylu Lmixa”, Tę wersję oecheje „inteligentne” 
wyświetlanie kolumaowe, wygodne opcje sortujące, wzorce nazw, występujące w Unicie, rekur: 
srwse wyświetlacie podkatalogów, format wyjścia, deńimowany przez użytkownika, wiele innych 
możwości. Wera 4.74, esrerzenie wersji 3,1 z dyska 236 (napisanej przez Justina Metor- 
męka). Program ma znacznie więcej opcji, Usunięto także wiele błężów. Wymaga systemu w 
wersf co najaniej 2,04. [Program I kod źródłowy. Autorem tej wers jest Loren J. Ritele.| 

NEWPOP - Poprawiaca wersja programa PopCLI auteestwa Johna Toebesa, Ten program tecżaje wywoky- 
wanie CL za pomocą botkeya, jednorazowe lub zastępujące w regulamych odstępach czasu 
ściemniase exranu, okńo informacyjne na listwe tyteżowej Workbencha, podające datę, 
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SOURCOPT - Niewielki program do cptyma?zacji kodu źródżowego w asemblerze. Potrafi także zeptyma- | 





















aint now toną 





przyośżone dane o wykorzystaniu procesora, dyskach SCSI i ań pamięci. Na dysku 
znajduje się także zbiór kondiguracyjny. Wersja 4.0. [Program i kod źródłowy. Autor tej wersji: 
Loren J. Rittla.] 

QUEST - Programie napisany w ARenóe, wraz ze skryptem o nazwie Hackerfest, który sprawdza zówlności 
hackerskie utytkownika oraz jego znajomość komputera. Oczywiście możesz sobie stworzyć inny | 
sknypt, który na podstawe pytań i odpowiedz przetestuje Twoją znajomość dowolnycz dziedzin 
wiedzy. Opiera sę na teście hacterskim, napisanym we wsześniu 1989 roku przez Felixa Lee, 
Johna Hayesa i Angelę Thomas. |Program. Autor: Erik Lunderall.| 

REXXPROGS - Kika dobrych i dobrze objaśnionych przykładów programowanie w AReccie, między innymi: 
Paletle.nen, instrukcja korzystania z reaarplib.libeary przy otwieraniu okna wvaz z paletą barw, 
estawioną przez użytkownika na dowolnym ekranie publicznym, przesyłanie komunikatów do 
enego proframa z portem ARexta, wyświetlanie list bibliotek, portów i zadań, a także wyświe- 
tlanie katalogów posortowanych alfabetycznie weaz z ich wieśkościemi, Program można urucho- 
mić tyko z poziomu CLI. [Skrypty ARexxa, Autor. Richard Lee Steckton.] WANGLE - Wciągająca 
gra strategiczea (777 - przyp. tlum.) dła jednego gracza. Zadamem jesttakie ustawienie czterech 
małych prostokątów tego samego koloru, aby stworzyły większy prostokąt. Po wprawieniu w ruch 
biaczki nie zatrzymają się do momestu, aż uderzą w inny błok lub w ścisaę, Niekiedy mogą 
wypaść pata połe pry, Gra ma 50 paziomów i edytor poziomów. (Gra. Autor: Peter Haendel.| 


























EXTRACMDS - Niewielki zestaw nowych rozkazów DOŚ, powstaych 3 inspiracji Autora Uniaem. Będą one 
działać z systemem w wersji 2.04 lub wyższej. Rozkazami tymi są: Commom, Conci, Cowst, 
DirTree, Head, Lowe, Spót, Tee, TTmeCom, and Unique. (Programy, kad źródłowy | astrekcja po 
angiełsko i duńsku, Autor: Torsten Poz%n.] 

KUNTWINOOWS - Od systemu 2.0 w górę można heorzyć ekrazy większe niż obszar widoczny ra monitorze. 
Na powiększonym Workbenche wysiępoją jednak pewne trudności + obsługą okóen. Tes siewielki | 
program użytkowy dokeja się do Vertical Elank Interrupt, wyłrywa, które okso jest aktywne i | 
przesuwa tak ekran, aby aktywae okno znalazło się w całości na monitorze. Wersja 1.4. [Program 
1 kod źródłowy w asemblerze. Autor: Joerg Bublath.] 

ISPELL - Wersja amigowska populamego unisowego programu do sprzwdzania poprawności składni | 
gramatyki (angieskiej - przyg. lum.). Ma dwa tryby pracy: Ovignal Interactive Mode, czyli | 
poprawianie tekstu za pomocą wbudowanego słownika, oraz ARem Server Mode - pozwalający | 
za doczepienie ISpella do dowośaego Innego edytora (który ma por ARena, a nie mta włastego | 
„spelicheczera”). Na dyska znajdują się już gotowe makra pozwalające podłączyć Sę do 
GLSpel, Cygnus£d, M, TurboText, GNU emacs, VLT i WShell. Wersja 3.3LIR (rozszerzenie wersji 
1 dysku 191). Wymaga systemu 2.04 lub nowszego. |Program i kod źródłowy. Autorzy: różni. 
Autorem tej wersji jest Loren J. Ritsle.] 

SETASLOIM - Mały * prosty program użytkowy, pozwałający sa ustawenie współrzędzych i rozmiarów 
regoestera typu ASL, Który zostanie przyjęty jako domyślny. Wymaga systemu 2.04 lub nowszego 
I bibliotełć asl.library (bo odwołuje się do SetFunction() i AlocńsiRequest() z tej biblioteki. 
Można go uruchomić jedynie z poziomu CLI/Shelia. |Pragram. Autor: Sebastiano Vigna.] 

SETSYSTEM - Niewelki I prosty program użytkowy, wymuszający SYS_UserShef tag przy każdym wywołaniu 
System). (znacza to, że każda aplikacja może korzystać z inoego Shella niż systemowy [na 
przykład WShell Billa Hawesa). Wymaga systeme 2.04 lub nowszego I może być uruchomiony 

| jedynie z poziomu CLI/Shalla. [Program Autor: Sebastiano Vigna.] 
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IC00NS - Oparty na krzywycz typu „spóne” program do modelowanóa obiektów, generujący je w tormacie 
TTDDD. Taki zbiór może być potem przekształcony na inne formatyza pomocą pakietu shareware 
73018 autorstwa Glena Lewsa. ICoons ceczuje praca w trybie liniowym i powierzchniowym pezy 
renderinge, a także Goraud i cieniowanie typu Pbong, Wymaga koprocesora matemztyczsego. 


Wersja 1.0. (Program i kod śeódłowy. Autor: Helge E. Rasmessen.| 


Maezk Pampech 








Dział Shareware znowu działa! 

Dotrzymaliśmy stowa. W poprzednim numerze napisaliśmy, że 
dołożymy wszelkich starań, aby dział programów shareware 
znowu zagościł na naszych łamach. I tak się stanie, ale dopiero 

_od następnego numeru. Natomiast już w tym możemy poinfor- 
mować Drogich Czytelników gdzie i jak nabyć zaległe dyski 
„Magazyn AMIGA shareware”. Obecnie ich dystrybucję prowa- 
dzi firma Cherrysoft sc. z Warszawy. Zmieniły się nieco zasady 
dystrybucji, ale - co najważniejsze - SPADŁA CENA DYSKIE- 
TEK (w większości wypadków). Obecnie jedna kosztuje 5 zł 
(50 000 starych zł; nie jest doliczany VAT) I można ją otrzymać 
pisząc do firmy Cherrysoft: 

Cherrysoft sc. 
ul. Reymonta 10a/111 
01-842 Warszawa 

List powinien zawierać konkretne zamówienie oraz dokładny 
adres, pod którym zostanie wysłana przesyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 

Qd następnego numeru dział shareware powróci na łamy na- 
szego pisma! (red.] 
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GD82 ProModule 


| dła komputera Amiga CD32 przekształcający go w komputer w pełni kampaty- 
bilny z 41200. Pozwala na dołączenie: monitora RGB, geniocka, zewnętrznej stacji dysków 
drukarki, samplera, MIDI oraz innych urządzeń 
= Wewnątrz CD32 ProModule można zamontować 
cję dysków 3.5* HD od komputerów PC (pracuje ona jako napęd 880kB) 
twardy dysk 3.5' standardu IDE (AT-bus) - np.: z Amigi 1200 
— koprocesor arytmetyczny 68882 33MHz w obudowie PLCC, 
moduł pamięci SIMM 72pin (2MB, 4MB lub 8MB) Fast Ram 32bitowy 
«r Dodatkowo w C€D32 ProModule zainstalowany jest zegar czasu rzeczywistego i inter- 
iejs klawiatury pozwalający na podłączenie klawiatury od komputerów PC AT. 
« Szybki kontroler dysku twardego standardu IDE (AT-bus) - osiąga wg programu Sysln- 
fo prędkość transmisji ponad 2,3 MB/s z dyskiem Quantum 540AT Maverick 
«r |nstalacja stacji dysków lub twardego dysku jest bardzo prosta wadza się do ich 
mechanicznego zainstalowania w obudowie. Aby zainstałować moduł pamięci lub ko- 
procesor arytmetyczny wystarczy włożyć je w podstawki. 
«- Pozwala na równoczesne korzystanie z modułu FMV, Posiada wyłącznik pamięci FAST 
dla zapewnienia poprawnego działania niektórych gier przeznaczonych dla CDG2 
W razie potrzeby można podłączyć zewnętrzny zasilacz. 
Dołączone oprogramowanie pozwala podzielić twardy dysk na partycje, przetestować 
pamięć oraz wykorzystać twardy dysk sformatowany wcześniej w kontrołerze dla A500 
(np. MegaRam HD, AT-Bus HD) bez utraty danych znajdujących się na nim oraz bez 
konieczności przekopiowywania danych na dyskietki. 
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za na s sygnał wide y c 
ostatniego na składowe R, G, B. Dzięki Slam: ,, rozwiązaniu 5 ą aci a jakości (częstotli- 
wość próbkowania jest równa 14,750 MHz) nie występują zni aa enia  kałorii m dale? 5) nchronizacji 
są regenerowane. ProGen+ ma dwa we. sygnału wideo: CVBS i SVHS. Zmikso y sygnał z gen- s! 
locka jest dostępny na wyjściu CVB$. Wyjście SVHS może służyć do podglądu sygnalu z Arnigi. >] 
«: ProGen+ jest ge em z wbudowanym modułem efektów specjalnych oraz tzw. LumakKey. Opro- j 
gramowanie umożliwia włączanie i wyłączanie poszczególnych efektów, również przy pomocy me 
AREOX'a ro 
«r Genlock podłączany jest do gniazda VIDEO CONNECTOR Amigi. używanego normalnie do pod- 
łączenia monitora. Natomiast monitor ten można podłączyć do wyjścia mónilorowego w gen- 































locku. 
=- Sterowanie odbywa się z komputera przez złącze szeregowe - RS2 
=- Parametry techniczne genlocka ProGen+ 

- częstotliw próbkowania sygnału z AMYGI lub WIDEQ 14,750WHz 

- Bygnat w wy w systemie PAL 8/G » PAL N 

- wejścia A - VHS, Video8 (1Tvpp / 75ohrn) 
złącze MINI DIN . - ) vppr/50nm] 
złącze RCA - Audio (580mv / 10kohm) 
złącze DSUB23 - A ARGE Port 
złącze DSUB25 - 
wyjścia: 750hm 1vpe - zt c ze RCA - 
ziącze MINI DIN - SVHS (sygnal Amigi) 
złącze DSUBZ3 - AMYGA RGB Por 
zasilanie: z kompulera 
wszysikie regulacje, funkcje | efekty programowane cyfrowo przez zlącza AS 
- liczba elexiów 40 (mażliwość powiększenia w kolenych wersjach programu) 
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S (sygnał! zmiksowany) 









E1204/E1208 
s dod « Rozszerzenia te przeznaczone są dla komputera AMIGA 



























1200. 
PPPRTAZYCENIY = E 1204 powiększa pamięć komputera o 4MB prawdziwego 
ELSAT TELETEXT dostępny jest teraz dla ES LE PCE 32 bitowego FAST RAM - u (SIMM 30 pinowy), natomiast 
wszystkich posiadaczy Amig. Jest ta najszybszy A, STACGHCH, 11 : E1208 o 8MB (SIMM 72 pinowy). 


« Zwiększają szybkość działania komputera 2.19 raza. Nie blo- 
kują współpracy z kartami PCEMCIA. 


system odbioru teletekstu na komputery Amrega 












specjalnie tax zaprojektowany, aby wczytywać 
uż w cągu pi ) 
na standardowej Amidze 500. Dzięxi temu komlort 





wszej mir 





"Można wobec tego zaryzykowć stwierdzenie, że E1204 Elsa- 
tu to bardzo prosta karta turbo do 1200!!! (...) Z catą pewnościę 
mogę powiedzieć, że rozszerzenie 
pamięci to jeden z dwóch podsta- 
wowych zakupów do A 1200". 


używania teletekstu na komputerze jest znacznie 






większy niż przy pomocy zwyklego telewizo- 
ra i piloia. 

«- Nie musisz juz czekać na wybraną 
stronę, gdyż jest ona dostępna od 
zaraz "niez podsiroriy * 
matycznie zapamiętywane i w 
twy sposób dostępna przy pa 
mocy klawiatury 

«r Źródłem sygnału może być ma- 
gnetowid lub tuner tek 
teliiene Ni 
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wizor z ielelę 
nie umożliwia y 
jako obrazki (w z macie FF) w farmacie s<ompresowanym, jak 
również ich wydruk na drukarce 

«r Liczba stron jaka może być wczytana załaży tylko od welkości wol- 
nej pamięci RAM 


NAJWYŻSZA JAKOŚĆ ZA NAJNIŻSZĄ CENĘ 


FG24 jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemie 
PAL/SECAM/NTSC pracującym w czasie rzeczywistym. Sprzedawany jest w Wielkiej 
Brytanii (pod nazwą ProGRAB 24RT '"), Niemczech i Francji. W 1995 roku czytelni- 
cy magazynu Amiga Shopper wybrali go najlepszym produktem wideo dla Amigi. 
W Polsce *Amiga Magazyn” przyznał mu tytuł Produkt Roku 1994. 
Z FG24 nie musisz być ekspertem od techniki wideo, aby 
uzyskać właściwe rezultaty. 

1. Wybierz źródło sygnału wideo. Może nim być kamera, 


telewizor ze złączem SCART, tuner telewizji satelitarnej, 
magnetowid 














2. Dzięki okienku podglądu w progra- 
mie FG24 możesz w łatwy sposób wy- 
brać obraz, który chcesz wczytać. Po- 
nieważ FG24 zapamiętuje klatki obra- 
zu w czasie rzeczywistym, nie potrze- 
bujesz już stabilnej stopklatki w swo- 
im źródle sygnału. Po wczytaniu do 
komputera i zdekodowaniu możesz 


43 bejrzeć obraz w całej okazałości. 
FG24 jest sprzedawane ze wszystkim czego potrzebujesz... RE WA 


+ FG24 digitizer + program do Teletekstu 
* oprogramowanie i instrukcja w języku polskim 
* kabel połączeniowy 


3. Użyj zapamiętanego obrazu w swo- 
im ulubionym edytorze tekstu, pro- 
gramie DTP lub 





* zasilacz A graficz- 
FG24 wykorzystuje możliwości nanowszych modeli Aeg (wymagany Kiczstar 2.04 lub nowszy] A PY 
Może pracować w nowych trybach graficznych aż do rozdzelczośći 1472x512 punktów w tryboa ; 

HAMB (uklady AGA), jeśli tyko pozwoli na to pamięć AAM Amigi (zalecane 1.5 MB wolnej pa- FG24 





mięci]. Obrazki są digilizowane w trybie 24 bitowym (16.7 min kolorów) mezależnie od wybra- z | sprawia 
nego trybu ekranu. Oprogramowanie FG24 zapisuje je w formatach: IFF ILBM, ILEM 24, s 








JPEG, BMP, PCX, TARGA, FG24File lub ANIMS. Pozwala na równoczesną edycję obrazków j że 

w skałowalnych oknach. Pomaga przy tym kilkadziesiąt atestów i tirów. Możliwe jest rów- - wszystko 
nież nagrywanie animacji czarno-białych (320x128) lub kolorowych (format ekranu). Liczba to staje się 
klatek ograniczona jest wyłącznie wiekością wolnej pamięci AAM Amigi. Dla profesjonal- proste. 


rych użytkowników dosiępny jest FG24 PCMCIA Interface - zwiększa do maksimum szyb- 
kość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, umożliwia powiększony podgląd 
[320x128]. nagrywanie dżwięku oraz nagrywanie animacji bezpośredrmo na dysk. Dodatkowe oprogramo- 
wanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nia potrafi tego żaden inny digńizer 














cesoria € mputerów AMIE 

Amiga 500/500+ KC, - | 
Mega RAM HD 0 MB pamięci 279.- *FG24 to świetna propozycja. Jest to profesjonalny sprzęt doskonały 
Mega Ram 0 MB pamięci 169.- jakościowo i o bardzo przystępnej cenie." 

Amiga 500 / I 1200 / 2000 / 4000 / CDTV Ocena:4 "Magazyn Amiga" 7/94 
FG 24 digitizer obrazu TV w czasie rzeczywistym 330.- 

FG24plus - wejścia: CYBS i SVHS 370.- 
die hre SĄ SRA 2 R ProGeab'" (FG24) został dwukrotnie nagrodzony Arni 
Sampler Stereo Hi-Fi (100 kHz) 65.- Baz EEN O Pro 
Midi interface (I IN, | OUT, I THRU) 35. WZROK EE 
TELETEXT Interface + oprogramowanie 85.- zz = a w o EAROZA Ci 
2 ProGen plus p z cyfrową obróbką sygnalu. 610.- mÓżh for ść NAaF 457. 5 
miga C - Szwy 
Interface do dwóch zwykłych joysticków i myszki 35.- 

Amiga CD 32 z ProGrao”* (FG24) otrzyrnał talcże tytuty "BEST BUY” i 
KEYBOARD + SERIAL Interface : 75.- "STAR BUY* magazynu Amiga Shopper z wyrikams 
CD32 ProModule - moduł poszerzający | 719.- 84% i B5% "|f you want to capture realistic tnages 

z 200 2 wbudowaną stacją dysków 839.- withaut spending a forlune for this is the tool for the 

Amiga 1 zi - job”, "Haqhly recommended. Whether you re a video- 
2.5" lub 3,5" Hard Disk Kit - rwardy dysk w środku komputera xa niższą grapher or a graphic artist, look to tha ProGrab 24RT 
cenę (kable łączące. instrukcja i oprogramowanie w języku połskimaj 30.- Plus. It's a winnar” 

E1204 0 MB RAM, podst. pod koprocesor PLCC lub PGA 160.- 1 dół. e 

E 1208 0MB RAM - rozszerzenie do SMB RAM (SIMM 72 pin) Nagrodą czyjalnikćw Amuga ahoppax - wy iany naj” 
podst. pod koprocesor PLCC, zegarek z akumulatorem 230.- lepszym produkteny wiiaa dia Amigi "The Bast Vdao 
Interfejs POMCIA do FG 24 (3 klatki kolorowe/sekundę) 95.- Hardware 


podane ceny zawierają 22% VAT 


; ! ! , ELSAT s.c. 
Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. ; 
Dla odbiorców hurtowych rabat do 40%. 00-714 Warszawa ul. Czerniakowska 28 B 


tel./fax: (0-22) 40-58-76 (0-22) 642-96-05 


Dystrybutorzy naszych produktów: 


AMIGA sc. Warszawa ul. Batorego 10 tel.: 25-93-70 * AMIGO Wrocław uł. Leszczyńskiego lel.: 310-561 w 294 * AMIKOM Białystok ul. Pilsudskiego 38 tel: 436-028 * ALLIN 
ONE Łódź ul. Piotrkowska 111 tel.: 327-324 * bajPCiek Kraków ul. Wiślna£ tel. 22-59-72 * Nowy Sącz ul. Wąsowiczów 10 * BITCOMPUTER Kraków ul. Św. Krzyża 7 tel. 22- 
13-77 * CONTRA D.H. BIM Olsztyn ul. Piłsudskiego 46 tel: 26-72-13 * DABI Rzeszów ul. Podwisłocze 46 tel.: 622-205 * ENTER Białystok ul. Powstańców 12/32 * FUKS 
Sochaczew ul. Warszawska 2 A * GAME SOFT Zielona Góra uł. Francuska 52 tel: 26-63-44 w 45* GRACOM Kwidzyń ul. Batalionów Chłopsłoch 25 * HERMES Rzeszów ul. 3 
Maja 20 * JATRA s. ©. Koszałn ul. Zwycięstwa 104 A * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul. Pomorska 59 * KWANT Tarnów ul. Rynek 14 * MAWIX: Gdynia ul. Jana z Kolna 2, tel. 
20-12-49 * MICROMAN s.c. Katowice Pl. Rostka 3 tel.: 515-132 * Fybnik ul. Wiejska 19 tel. 233-56 * Bielsko - Biała Pl. Wolności 3 tel: 229-70 * RAM Radom ul. Żeromskiego 
18 tel.: 633-194 * RETURN s.c. Lublin ul, Zamojska 25 tel: 216-14 *" TOMBA Gdynia ul. Śląska 33 tel.21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul. Kupiecka 1 tel.: 656-72 * XYZ- 
Mikrokomputery s.c. Lublin ul. Okopowa 6 tel.: 21-394 * VANGELIS Toruń ul. Spokojna 29 lel.:26-155 * 


„asańgacniki ROL ów 


b. - podwójne V1.3/V2.0x 
HA, do A-500, A-500 PLUS 









a podwójne V1.3/V2.0x 
do A-500, A-500 PLUS 
mechaniczny na podstawce 


ED) 7 





ć ; W 4 
Wen 


Interface PO-Amiga klawiatura 


7 ady * A-3000 do podłączenia 


podwójne V1.3/V2.0x © 

do A-500, A-500 PLUS - 
elektroniczny/mechaniczny 
na płaskim kablu 


potrójny V1.3/V2.0x/V3.0 
do A-1200 mechaniczny 


podwójny i potrójny 
przełącznik ROM do A-600 


Gzęści zaAMÓBESKOK, 


A-2000 do podłączenia 
klawiatury PC do A-2000 przełącznik mysz-joystick 
klawiatury PC do A-3000 < 

A-4000 do podłączenia BAL. 
klawiatury PC do A-4000 4 21 
zasilacze do do A-500/A-600/A-1200 
przedłużacze taśmy klawiatury A 
do A-600 i A-1200 


-1200/A- VGA - itor - A 
A-1200 do podłączenia klawiatury SEPYCH" Monitor - Acapieg 





kable sygnałowe A-1200 lub PC na zewnątrz komputera 
do HD 3.5* 2.5*lub 2.5 _ 47600 do podłączenia klawiatury A-60C 
z przejściem na 3,5* lub PC na zewnątrz komputera 
v 4. 
Sracje dysków 
Stacje dysków 3,5" 
do wszystkich typów Amig 
Ż zewnętrzne z możliwością 
Kozszerzenia podączenia dHi-d 
Pami Sza 
2 MB RAM wewnętrzne do A-500, 
A-500 A-B00PA-1200, A-2000 
z zegarem 






1 MB RAM 
A-600 
z zegarem 








Micronik ....... 
11-200 Bartoszyce 

MI. Warszawska 24 
tel./fax (0-888) 32-54 


Zamówienia przyjmujemy telefonicznie, faxem 


1 MB RAM 
A-500 PLUS 


lub listownie. Wysytka za zaliczeniem pocztowym. 


: 


